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EDward Forycki

 ̂ ągtrtf*! ty

Powojenna działalnoś^Delegatury Rządu/tfrnigraeyjpgp-p

na Pomorzu ■„ ^oiTo4cv

r.z p ś ó  I

\l lipcu 19^+4 r. zostałem doprowadzony przez łącznika na 

miejsce spotkania z przedstawicielem delegatury na Kraj przy 

u l , Aportowej v Bydgoszczy, w oobliżu siedziby gestapo.

Omówiłem sytuacja jaka wytworzyła sip na Pomorzu, szczegól­

ności w Bydgoszczy. Interesowała go infiltracja komunizmu 

i stan ilościowy członków Polskiej Partii Robotniczej na naszym 

terenie, wyjaśniłem, że działalność jej jest niewyczuwalna, 

raczej zerowa. V dłuższym w y w o d z i e  przedstawiciel Delegatury 

naświetlił mi sytuacja jaka przypuszczalnie zaistnieje z chwilą 

zajęcia Pomorza przez Sowietów. Stalin i Hitler założyli sobie 

plan eksterminacji narodu polskiego, ze szczególnym uwzględnie­

niem inteligencji i to z całą konsekwencją realizują . Cały 

tragizm polega na tym, że w sukurs pójdą zaprzańcy i zdrajcy, 

którzy z całą gorliwością, cezkrytycyzmem i ze szczególnym 

okrucieństwem wykonywać bedą te brudną robotp, tafc jak to czynią 

na zajptych już terenach. Przestrzegał, aby członkowie ruchu 

oporu na Pomorzu nie ujawniali si<=>, gdyż w innym przypadku sami 

zapełnią katorżnicze wiezienia, dla nich bpdą zsyłki na Białe 

Niedźwiedzie i zagubione mogiły.

Okrutnie bolesne są doświadczenia tych, którzy zawierzyli 

zapewnieniom puszczenia w niepamięć przeszłości, z zagwaranto­

waniem powrotu do noarmalnego życia.

Przykładowo podał, że na zajętych terenach stosuje sip masowo 

aresztowania, mordowania, deportacje całych rodzin i ich roz­

dzielanie , Wielu transportem nie dojechało do miejsca przezna-5



czenia a c i , którzy wreszcie dotarli, zastali nieludzkie warunki 

bytowania, wskazujące na celową zagłada wysiedleńców.

W konkluzji swojej wypowiedzi, z całym naciskiem zaznaczył, aby 

nie dać sip otumamić i wciągać do proponowanej współpracy, gdyż 

Sowieci danych obietnic nie dotrzymają, a w podzięce za świad­

czone p r z y s l ^ i  bpdą mordować pizyw^dców, a pozostałych przy 

żYciu wywozić na Białe Niedźwiedzie, gdzie nie ma sżans przeży­

c ia . Zarządził, aby Delegatura na Pomorzu przeszła co samoobro­

ny i od zaraz przystąpiła do jej organizownia. Wskazał na k ie­

runki działania przykładowo: wejście w szeregi M ilic ji , UB i 

innych instytucji mogących stanowić zagrożenie dla ludności, 

sugerował również opanowanie kolejnictwa. Przebieg rozmowy z 

przedstawicielem, zreferowałem memu szefowi Bolesławo’"!  Lińskie­

mu ps "B artel". Od niego otrzymałem rozkaz wejścia w szeregi 

M ilic ji  z podległymi sobie^zwerbowanymi ludźmi i pchać sip jak 

rjarjwyżej. Na z&pytanie jak nam to robić? Odnar>: "Sam musisz 

w iedzieć !"I wiedziałem.

/
Olejniczak Jan, członek Wydziału Bezpieczeństwa Delegatury miał 

sip podjąć zo >ganizowania siatki wywiadowczej w UB.

Oywilna władza nie ujawnia sip . Tak brzmi depesza z dnia 13 

października 1944 r . Delegata Rządu do Premiera Rządu RP, San i-  

sława Mikołajczyka. To zobowiązywało.

W pamiptną niedzielp stycznia 1945 r .  od samego rana zaobserwc 

wałem niesamowity ruch na ulicach miasta Bydgoszczy. Na jezdniach 

pojawiła sip kawalkada różnego typupojazdów śladowych, na pło­

zach, a wiec sanie, taczki, wózki dzieciece, które nadmiernie 

obciążone, po prostu rozsypywały si°.Niem cy posiadali na tyle 

wszczepionej wiary, że wręczając klacze o^ mieszkań sąsiadom - 

Polakom, mówili: "Wir kommen wieder zw uo^.M y  powrócimy.

Ten dzień unaocznił Polakom rozmiary nieuniknionej klpski I I I6
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Rzeszy, zapowiadał bliski koniec drugiej Wojny Światowej.

Te apokalipsę obserwowałem, przebywając cały czas na u licy .

W międzyczasie podeszli do mnie ludzie z Delegatury i AK
j

z propozycją uderzenia na Niemców. Mówili, że broń posiadają. 

Ostudziłem ich niewczesne zapały^ uwzględniając, że obecność 

żandarmerii, policji i wojska w odwrocie mogła jeszcze skutecz­

nie zadzaiałć. Przystąpiłem do omówienia za^ań jakie nas cze­

kają z chwilą --kroczenia Sowietów do miasta. Wieczorem miasto 

opustoszano i następnego dnia było już słychać kanonadę i strze­

laninę. Opór Niemców był niewielki, wycofywali sie pośpiesznie
r

z zachowaniem dystansu.

W czasie okupacji mieszkałem przy u l . Gdańskiej na przecin­

ko gmachu Polskiego Radia, a zajętego w czasie okupacji przez 

gestapo. Korciło mnie, aby tam zajrzeć, ale wzdłuż osi u l . Gdań­

skiej toczyły sie jeszcze walki.

Na parterze zauważyłem jeszcze kilka, dużych rozmiarów skrzyń.

Po oderwaniu drewnianych wieków ujrzałem pełno poukładanych 

teczek opisanych nazwiskami ofiar gestapo, a wewnątrz wypełnio­

nych dokumentami. Gestapo przygotowywało skrzynie do ewakuacji, 

ale już nie zdążyli je zabrać. Poprosiłem obecnych w gmachu 

chłopaków, aby przypilnowali skrzyń , a ja tymczasem sprowadzę 

pojazd do przetransportowania skrzyń w bezpieczne miejsce.

’̂ tfedy wróciłem do gmachu, dowiedziałem sie , że w międzyczasie 

NKWD postępujące z^wojskiem uprzedziło mnie i skrzynie wywiozło. 

Wkrótce wszędzie było ich pałano i z miejsca przystąpili do

ak cji, aby zagarnąć władze w swoje ręce. Dla upozorowania, że
//

na naszym terenie^wsio germańskie posługiwali sie mapami z

nazwami niemieckimi pisanymi alfabetem rosyjskim. Ma Bydgoszcz
u "

mówili^Bromberg. Na zwróconą Sowietom uwagę, że to nie^Bromberg

a Bydgoszcz odpowiadali a toże wsio germańskie.

-  3 -
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Chodziło o to, aby t)od takim pozorem móc dokonywać rozboju, 

rabunków a nawet morderstw. Teatr bydgoski podpalili Sowieci. 

Przeważnie podpalali domy stojące na skrzyżowaniach ulic 

również domy, w których mieściły sip magazyny z spirytualiami, 

naturalnie po ich skonsumowaniu. Taki wypadek zaistaniał nrzy 

u l . Długiej. Wodociągi były jeszcze nieczynne, totpż vod^ do 

gaszenia donosiło sie z Brdy, z rąk do rąk.

Sowieci wysiedlali całe ulice nie D o z w a l a j ą c  mieszkańcom na za­

branie najniezbędniejszych rzeaczy. Chodzili wataham i no domach

z workami i z mieszkań zabierali co w r~ce woadło. Ma zanvtanie
i

czego szukają w szufladach, odpowiadali: Germańców. Gwałty,a 

nawet mordy były na porządku dziennym. Nawet za białego dnia 

oficerowie sowieccy chodzili z '-/orkami i okradali Polaków.

Jeszcze toczyły sie walki, a już zawiązywały sie nowe władze.

, ŁtsfZji c/c*v d̂ uts
Powstał Komitet Obywatelski. w Ratuszu już rozpocząVTćomisarycz- 

ny prezydent miasta.

Przy Nowjam Rynku róg u l . Wąskiej zorganizowano I Komisariat MO. 

Nie namyślając sie długo udałem sie w asyście moich ludzi i po 

prostu usunąłem komendanta I Komisariatu, obejmując no nim to 

stanowisko. Usadowiłem na różnych pozycjach moich ludzi, którym 

nie powierzałem żadnych stanowisk. Chodziło o to, aby jak naj- 

mniej rzucali, ta tym skuteczniej mogli działać, wyczuwać skąd 

występuje zagrożenie. Z I Komisariatu, z mego noparcia został 

J wylansowany mój zastpnca por. Ferdynand Słomiński na stanowisko 

Kierownika Obozu Pracy dla Niemców w Łegnowie i Eimnych Wodach.

-W doborze ludzi kierowałem si£ ich przydatnością.Jak wynika 

z wywiadu udzielonego redaktorowi "Wiadomości Bydgoskie"nr 8 z 

7 lutego 19^5 r . ludzie z I Komisariatu tropili i wypaływali 

niemieckich dywersantów i szniegów nimieckich przebranych w mun­

dury oficera WP np. złapano szpiega niemieckiego o nazwisku 

Bruno Watt, posiadającego przy sobie książeczką wojskową z zapi-

- 4 -
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sera wyszkolony szpieg. Wytropiono wielu oozostałych Niemców, 

którzy zajmowali sie sabotażem, również dywersją.

Uruchomiłem przy pomocy fachowców z komisariatu piekarnie i skle­

py rzeźnickie chroniąc obstawą przed grabieżą. Ruskich temnerowa-
”2 MŻwt)

łem wódką i tym sposobem można było fwiele spraw załatwić np. 

wyciąganie Polaków z więzień bezpodstawnie aresztowanych. 

Utrzymywałem kontakt z niejakim Kowalskim, kierownikiem Powiato­

wego Urzędu Bezpieczeństwa Fublicznego przy u l . Markwarta 4 , który 

nie gardził wódką i wałówką. Ten okres obfitował w niecodzienne 

wydarzenia jak w kalejdoskopie.

Prasa aż huczała od takich /jak np. "'Śmierć niemieckim najeźdźcom” 

"Nie ma dla Niemców lito śc i” . Natomiast Sowieci w nadmiarze troski 

kazali nam Niemców traktować z całą estymą. Mnie takie stanowisko 

Sowietów bulwersowało i nie dawało spokoju. Znałem osobiście rot­

mistrza Kłosowskiego i przy okazji zwróciłem s-jp do niego z takim 

pytaniem: "Dlaczego Sowieci tak hołubią Niemców" "Nie bądź naiwny"

- odparł. Miemcy leżą na obu łopatkach, dlatego nie są groźni, 

a my Polacy stanowimy dla nich zawsze zagrożenie, a ponadto 

nas Sowieci nigdy nie lu b ili . Wolą od nas Niemców, do których 

mają tradycyjne ciągoty, datujące sie z czasów caratu, Stalin 

sam niewiele posiadał, a mimo to do ostatniej chwili zaopatry­

wał Hitlera w surowce i produkty na cele wojenne. Na nas Stalin 

mści sip za przegraną wojnę w 1920 r . Zobaczysz co będzie dalej.

To dopiero początek, a już wiele złego sie dzie je . Jedna okupacja

//
sie skończyła, a druga bodaj gorsza sie zaczyna.

Wkrótce przeniesiono I Komisariat MO do pomieszczenia hotelowego 

"Lengning" przy u l . Długiej. W czasie nocnego dyżuru, po ugasze­

niu pożaru domu przy u l . Długiej, pod którym znajdował sie magazyn 

spirytualiów, znalazłem sie z powrotem w Komisariacie, d-o--fct«r&go 

l/krótce ' weszło dwóch oficerów, pełnomocników rządu, z któ­

rych jeden przedstawił sie jako kapitan: Tiomkin, drugi jako9
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por. dr Zając. Obaj krai± byli żydami, z tym, że kaoitan był w 

porządku, natomiast porucznik okazał sie szabrownikiem.

Kapitana interesowała sprawa "Sinde&łschungjaJ' - Ponieważ to za­

gadnienie znałem od podszewki, naświetliłem je prawidłowo, w spo­

sób wyczerpujący. Kapitan podziękował mi za wyczerpującą relacją 

i powiedział na odchodnym, że zarekomenduje mnie Wojewódzkiemu 

/Komendantowi MO płk Janowi Wyderkowskiemu os "Grab". W taki to 

soosób znalazłem sie w Woj.Kom. MO na stanowisku szefa administra­

cyjno-gospodarczego. Pociągnąłem za sobą sprawdzonych ludzi 

J miedzy innymi W ł.C . os. "Ju r ".

W komendzie urzędował tzw. specjalny par. Wincza, do którego 

w zasadzie nikt nie mia> dostępu. Z natury milczek, był owiany 

nimbem tajemniczości. Intrygowała mnie ta postać. Wyczuwałem, 

że dużo może, a najwięcej zaszkodzić. Zwykły zbieg okoliczności 

dopomógł mi w rozszyfrowaniu tej osoby. Przy okazji mó’-»i do mnie 

Wł. C. Tego Winczę to ja znam osobiście, obaj służyliśmy, 

przed wojna,w Marynarce Wojennej. Wobec tego zaaranżowałem 

przypadkowe spotkanie w moim gabinecie, do którego w sposób umó­

wiony wszedł W ł.H . i na widok Winczy zawołał: "Kogo w idzę". Mo i 

wszystko zagrało. Wincza po przeszkoleniu W ł.O . powierzył mu 

funkcje kuriera. I odtąd wszelkie pisma i telegramy przechodziły 

przez moje rece. W ten sposób mogłem ostrzec osoby zagrożone. 

Jednej n ie d zie li , w lutym 194-5 r . ktoś aadzwonił do mojego miesz­

kania. Wszedł człowiek całkowicie wyczerpany, nawet z gorączką. 

Przedstawiał sobą obraz kompletnego nędzarza. W czasie okupacji 

pełnił funkcja w Prokuratorze Armii Krajowej. Brał udział w 

Powstaniu Warszawskim. Po kapitulacji dostał s i° do niemieckiej 

niewoli, przetransportowany w głąb Rzeszy. Po wojnie wracał z 

niewoli do kraju, ale w drodze Sowieci ogołocili go ze wszystkiego 

Po kąpieli, jego przebraniu sip i nakarmieniu., był zdolny do roz­

mowy. Ujawnił pewne znane mi fakty, którymi si« uwiarygodnił.

- 6 -
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no Warszawy nie miał po co wracać, gdyż zbytnio naraził si°
Si-f

komunie. Pomogłem mu w urządzeniu ^miejscśuZ zawodu był prawni­

kiem, aktualnie zawód mało adekwatny, był również kierowca i 

jako takiego ulokowałem w bazie transportowej MO. Niedługo zagrzał 

tam miejsca. Niebawem został awansowany na stanówiko z-cy kie­

rownika wydziału śledczego. Żył w dobrej komitywie z szefem WUBP, 

którego był doradcą. Miał obowiązek inwigilowania mojej osoby,

0 czym nie omieszkał mnie powiadomić. W czasie z jednej bytności 

w jego biurze zapytałem,co słychać? Podsunął mi plik listów.
U

gończych do wysłania w teren. nl co Pan na to? - zapytałem. Wstały 

otworzył dwrzwiczki /pieca i za chwila d o  listach pozostał tylko 

popiół. "Ot! I tyle"! - odpowiedział.

W niedługim czasie pojawił sip w moim mieszkaniu drugi ło w iec  

z Powstania Warszawskiego, powołując sip na znanego mi osobiście 

członka Delegatury.- Seweryna Sierańskiego. Kierując sip wzglp- 

dami ostrożności nie podjąłem rozmowy, dopiero po osobistej 

rekomendacji samego Sierańskiego doszliśmy do porozumienia. 

Nazywał si=> Wroński i jak zaznaczył, nie chciałby wracać do 

Warszawy "w obawie przed represjami ze strony komunistów".

Z zawodu był prawnikiem. Został przyjęty na stanowisko osobiste­

go sekretarza. Z natury byłopanowany i dyskretny. Wszystko 

widział i słyszał, o wszystkim pamiętał. Komendantem Woj. MO 

na Pomorzu był Jan Wyderkowski "Grab" przedwojenny zawodowy 

oficer w 57 pp. W czasie okupacji należał do organizacji pod­

ziemnej krypto "Olimp", we Wrocławiu, skąd zbiegł przed areszto­

waniem. Zatrzymał sip na Lubelszczyźnie, gdzie działał jako do­

wódca grupy partyzanckiej AL. Z tego okresu opowiedział mi 

ciekawostkp o Wyderkowskim, w celi więziennej w Bydgoszczy 

kpt inż. Zygmunt Niwiński b.d-ca partyzantki Armii Krajowej 

w Lubelskim. Niwińskiego i Wyderkowskiego łączyła przyjaźń

1 współpraca. Wzajemnie sobie pomagali. Po wkroczeniu Sowietów

- 7 -
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do Polski WYderkowski otrzymał rozkaz bombardowania ugrupowań 

akowskich zalegających w lesie , ale zanim do tego doszło.ostrzegł 

Niwińskiego, aby usunął si=> wraz z partyzantami z terenu zagro­

żenia. Po moim aresztówwaniu Wyderkowski został zdjpty ze stano­

wiska Komendanta MO* P0 powrocie Gomułki do władzy,awansował do 

stornia generała brygady. Zastępcą komendanta był mjr Szymański,*• v i

0 prostackim sposobie bycia, ale nie mniej szkodliwy jako pol-6truk. 

Ogólnie biorąc wszędzie panował chaos i bałagan. Każdy chodził, 

dokąd miał ochota i robił co mu sip żywnie podobało. Przeważnie 

funkcjonariusze MO byli z lubelskiego, niektórzy wrogo nastawieni

do mies jcowe j ludności. Nie chodziło im tylko o sprawo- 

w a n ie /a "r a c z e jowykorzystanie jej do własnych celów. Byli tacy, 

którzy awansowali w ciągu jednej nocy do stopnia majora,, np. 

niejaki Błażejak, miejscowy obibok, prostak i półanalfabeta.

Ubrał s i“ w nowiuteńki mundur MO, zrobił się ogromnie ważny

1 wszystkim groził. W czasie rozmowy z pułkownikiem zwróciłem 

uwag^ na ten ewidentny skandal. . O tym zadecydowała Warszawa, bo 

to "Hiszpan" - odparł pułkownik.

Nie mniejszy skandal został wywołany awansowaniem do stopnia

kapitana, zwykłego przestepce osiadującego karp w wipzieniu w Ko '̂
i i

ronowie za napad z rabunkiem. Wobec każdego deklarował się jako 

komunista. Zajmował sip gwałceniem aresztantek.

/ tym środowisku poza nielicznymi wyjątkami.było mało ludzi 

inteligentnych i myślących. Pozostali stanowili narzędzia do 

wykorzystania do niecnych delów. Nasiąkali niezdrową, a nawet 

zbrodniczą atmosferą ^ o d  wpływem komunistycznej propagandy na 

bezkrytyczne umysły^za pomocą przykładowo przytoczonych haseł; 

"Hańba zbirom spod znaku AK"

"Zaplute karły AK" - na tle ochydnych wizerunków.

12
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Od podobnych epitetów aż sip roiło. Kończyła sip kultura,
i

rozpptała sip zbrodnia. Wojewódzka Komendp MO charakteryzował 

głpboki niedowład oragnizacyjny. .Brakowało powiązania struktu­

ralnego z komisariatami w terenie. Toteż działały one stosownie 

do wykazywanych umiejętności w zarządzaniu tymi komórkami^przez 

kierowników.

Woj. Komenda MO usadowiła sip w gmachu po niemieckim gimnazjum, 

a obecnie zajmowanym przez Wyższą Szkołp Beadagogiczną miesz­

czącą sip u zbiega u l . Chodkiewicza i Sportowej. Jednego dnia, 

daty już nie pamiętam, Sov;ieci wkroczyli z żądaniem natych­

miastowego opuszczenia szkoły orzez Woj.Kom. MO. Temu żądaniu 

zdecydowanie przeciwstawił sie płk Wyderkowski. Doszło do ostrej 

wymiany zdań, w wyniku której komendant MO zarządził alarm 

i ostre pogotowie. Ustawiono karabiny maszyno-'e skierowane 

w stronę Sowietów, którzy na takie dictum nie pozostali dłużni. 

Ważyły sie losy. Stałem z boku i obserwowałem co z tego wyniknie. 

Płk Wyderkowski ustawił sie przy karabinach maszynowych, 

wyprostowany i opanowsyny. Widać było, że coś waży. Po głpbokim 

namyśle ustąpił przed przemożną siłą sowiecką.

Franciszek Jdźwiak "Witold" generał dyw izji, od 1921 r . członek 

KPP, w czasie okupacji organizator PPR i^L , jako komendant 

główny MO, przyjechał na przełomie lutego-marca 19̂ -5 r . do 

Bydgoszczy na inspekcje. Okazjonalnie wystąpił z propozycją 

skompletowania mu 5-cio pokojowego umeblowania i przetranspor­

towania do Warszawy. Przestrzegłem podległy rai personel, aby 

nie przykładał do tego rąk. Jóźwiaka poznałem bliżej na poufnej 

naradzie. Zarządził spotkanie z komendantami komis-fearaiatów 

i posterunków MO z terenu, w Woj. Kora. MO w Bydgoszczy.

Ma tym zebraniu obecny był również generał sowiecki, który aż 

błyszczał od medali. Jóźwiak przedstawił go jako swego przyjacie

- 9 -
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la . Po zagajeniu zebrania, w toku dyskusji głos zabrali obecni 

na sali komendanci. Skarżyli sie , że nagminnie napotykają na 

terroryzowanie ludności, na kradzież^rabunki, rozboje i gwałty, 

a nawet mordowanie Polaków. Przy stole prezydialnym zapanowała 

konsternacja. Jóźwiak usiłował rozładować napięta atmosferę i 

wybrnąć z tej niemiłej sytuacji, tłumacząc, że to nie żołnierze 

sowieccy w ten sposób postppyją, a wyłącznie niemieccy dy-ersan- 

ci,poprzebierani w mundury sowieckie. Ta wypowiedź wywołała na 

sali ogólna wesołość, natomiast przy stole prezydialnym wyczuwało 

sie zakłopotanie*. 

l/Do pracy w ko  zwerbowałem również Czesława Rubaszewskiego os. 

,1Ruba,,-,,cgrber", Inspektora Wywiadu Wydziału Bezpieczeństwa 

Okręgowej Delegatury Rządu na Pomorzu krypto "Zatoka". Wyróżniał 

sie on wyjątkową odwagą, posiadał łatwość wchodzenia w każde śro­

dowisko, bez wzbudzania podejrzeń. Do zadań jego z ramienia orga­

n izacji należało utrzymywanie stałej łączności z kiero. r.ikam 

komisariatów i posterunków. Dużym ułatwieniem w jego pracy było 

powołanie przez miejscowy Komitet Obywatelski, na stanowisko Miej­

skiego Komendanta MO Fdmunda Oślickiego, członka rielggatury.

T° funkcjo pełnił do 22 lutego 194-5 r . Po dłuższej chorobie zos­

tał powołany w kwietniu tegoż roku na stanowisku komendanta II  

komisariatu MO, a odwołany w październiku 194-5 r . Równolegle 

z Oślickim Stanisław Brzozowski, członek Delegatury został skiero­

wany do MO na stanowisko z -c y  Miejskiego Komendanta, 

w komisariatach MO działali również członkowie AK w stałym 

kontakcie z grupą z ^elegauty i tak:Stanisław Henne, Ko­

walski i Ferdynand Słomiński. Większość z wymienionych za swą 

działalność konspiracyjną w czasie okupacji komunistycznej została 

aresztowana przez UB i skazana na długoletnie wiezienia i tak:

1. Edward Porycki, w miejscu postaoju na rozprawie w Wiezieniu

- 10-
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Karno-Sledczym na Mokotowie, bez udziału oskarżyciela i obrońcy, 

na niejawnej rozprawie,, został przez Wojskowy Sąd Okręgu Warszaw-
J

skiego^ skazany na zasadnie art.1 Dekretu o Ochronie Państwa 

z dnia 30 .10 .1944  r . na 8 lat wiezienia i na mocy art. 12 tegoż 

Dekret&u pozbawiony praw publicznych i obywatelskich praw hono­

rowych na okres 3 la t . Przebywał w wir~i:m iu' w Bydgoszczy, na 

Mokotowie w Warszawie i we Wronkach.

Sąd Wojewódzki w Warszawie V III  Wydział Karny stwierdza na podsta­

wie art. 8 ust. 2 pkt 2 i art. 4 ust. 1 pkt. 4 ustawy z dnia 

24 .01 .1991 r . /D z .U .N r  17 poz. 7 5 / ,  że skazany z art. 1 cyt. 

Dekrs&tu Edward Forycki przebywał w wiezieniu za działalność poli- 

yczna zv$riązaną z walką o suwerenność i niepodległość.
y

2 . Jak wynika z odpisu akt Prokuratury Wojewódzkiej w Bydgoszczy 

znak Nr IIS  11/57 Stanisław Henne zeznał przed podprokuratorem 

Leńskim następująco: "Widziałem w tym czasie w UB znajomego mi 

przedtem niejakiego Lipskiego, imienia nie znam, strasznie 

zmaltretowanego.. .tylko cmpżko jpczał tak, iż wydawało mi sip , 

że jest w ago nii". W dniu 13 lutego 1957 r . Henne uzupełnił 

swoją poprzednią wypowiedź przed tym samym podprokuratorem sło­

wami: "Jeśli chodzi o Lipskiego, nieznanego mi z imienia, wiem 

tylko tyle, że przedtem pracował w starostwie, gdzie był wyższym 

urzędnikiem. Był to człowiek w wieku ok. 50-52 lata . S ied ział 'T on 

w innej celi aniżeli ja . Widziałem kiedy wracał ze strażnikiem i 

z ubikacji. Drzwi do jego celi były otwarte, a on leżał na posadz­

ce . Słyszałem jak mówił, "Co ten Halewski chce ode mnie". Henne 

został aresztowgcny 12 kwietnia 1945 r . przez UB i umieszczony 

w areszcie śledczym przy u l . Markwarta 4 . Halewski bił go i znpcał 

sip nad nim. Rozebranego do naga kazał Hennego, obecnym funkcjo­

nariuszom powiesić za nogi i bić po jądrach. W październiku tegoż 

roku został zwolniony bez rozp^rarwy swądowej.
15
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Henne powtórnie został aresztowany w kwietniu 1946 r . pomawiany

o to, że wiedział i nie powiedział o zamordowaniu 3 milicjantów 

przy u l . Śniadeckich. Został skazany z art. 142 KIO/D. Odsiadywał 

karp we Wronkach.

3 . Brunon Kowalski został aresztowany przez UB i przeby”a>

w areszcie śledczym w pawilonie UB przy Wałach Jagiellońskich.

0 nim tak, jako świadek, zeznaje dnia 12 marca 1957 r . ,r Proku­

raturze w Bydgoszczy - Ferdynad Słomiński.* "W czasie, kiedy  

przebywałem w pawilonie UB na Wałach Jagiellońskich, siedziałem 

w celi nr 13 zupełnie sam. Zadarłem znajomość z jednym ze straż­

ników . . .  Wartownik jednego wieczoru posiedział mi, że dzisiaj 

będą chować niejakiego Kowalskiego Brunona, znanego mi osobiście, 

który w czasie bicia zmarł. W związku z ta informacją wyglądałem 

oknem, wychodzącym na dziedziniec pawilonu i c z p ś ć  baraku w stro­

nę w iezienia . W pewnej chwili zauważyłem jak czterech ludzi 

w mundurach wojska polskiego wynosiło Kowalskiego, którego roz­

poznałem po ubraniu na tle białego śniegu. Kowalskiego zakopano 

obok baraku przy prowizorycznej latrynie. Przypuszczam, że Ko­

walskiego bił Halewski, gdyż on tylko prowadził śledztwo v spra-
był

wie, w której byłem aresztowany. KowalskiYw tej samej sprawie 

aresztowany” .

4 .  Bolesław Lipski, Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa Okregowej 

Delegatury Rządu na Pomorzu krypto "Zatoka” został aresztowany

5 maja 1945 r . przez UB. W jego siedzibie przy u l . Poniatowskiego 

zostałjon w czasie śledztwa, tak potwornie zmasakrowany przez 

kierownika sekcji śledczej Bolesława Hellera żyda występującego 

pod nazwiskiem Halewski, że Lipski po przewiezieniu do wiezienia 

na Mokotowie w Warszawie, konał w strasznych męczarniach, pozbawio­

ny wszelkiej ludzkiej pomocy. Sąsiadowałem z jego cela. Miejsce 

jego pochówku jest nieznane.

16



5 . Edmund nślicki został aresztowany 23 października 1950 r . 

przez UB, a po czterech miesiącach skazany na 10 lat wiezieritia.

Z art. 96 KKWD za szpiegostwo. Kar° odbył w Obozie Pracy

w m. Piechcin - kamieniołomy wapienne "pod tzw. skałą".

6 . Czesław Rubaszewski został aresztowany 7 maja 1945 r . 

przez UB w Bydgoszczy i w czasie śledztwa tak nieludzko skato­

wany, że odtąd wystąpiła u niego padaczka. W miejscu postoju

w Wiezieniu Kamo-oledczym na Mokotowie, bez udziału oskarżycie­

la i obrony, na niejawnej rozprawie, został przez Wojskowy Sąd 

Okrpgu Warszawskiego skazany,. na zasadżie art.1 dekretu o Ochro­

nie Państwa z dnia 30.10.194^- r, ^z .U .R P  Nr 10 ooz. 50/. na 

10 lat w iezienia. Na zasadzie a r t .12 Cyt. Dekretu został pozba­

wiony praw publicznych i obywatelskich honorowych na przeciąg

5 la t . Siedział w więzieniach: w Bydgoszczy, na Mokotowie 

w Warszawie i we Wronkach.

13 lutego 1950 r . Rubaszewski wracając z pracy do domu, przy 

zbiegu ulic Dworcowej i Marcinkowskiego został siłą wciągnięty 

do samochodu i uprowadzony przez ubeków. Zwolnienie jego, bez 

rozprawy nastąpiło 10 października 1950 r.

10 listopada 1950 r . Rubaszewski zgłosił sie dobrowolnie do sądu, 

aby na rozprawie wyatapić w obronie aresztowanych i sądzonych 

kolegów z Delegatury. Za agresywną postawę w obronie oskarżonych/ 

za dyskryminacje bezpieki oraz byłego premiera Rządu Edwarda 

Osóbki-Morawskiego; został w dniu 11 listopada 1950 r . aresztowany 

na sali sądowej Rejonowego Sądu Wojskowego. W dniu 16 listopada 

1950 r . Rejonowy Sąd Wojskowy w Bydgoszczy skazał Rubaszewskiego 

z art . 22 Dekretu z dnia 15 czerwca 1946 r . i a rt . 9 § 2 tegoż^ 

Dekretu na kare 3 lat więzienia oraz na utratp praw publicznych 

i obywatelskich praw h o n o r o w y c h ,  na przeciąg jednego roku. Po 

wyjściu z w ięzienia , serce i powtarzająca sie padaczka przyczy­

niły  sie do jego przedwczesnej śmierci.

T 13 -
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7 . Ferdynand Słomiński 13 lutego 1945 r . ok. go^z. 22 został, 

zatrzymany z większą grupą przez Malewskiego w asyście 10 ube­

ków i doprowadzony na u l . Markwarta 4 , gdzie z miejsca przez 

wzmiankowanego był bity reką i nogą od krzesła. S&ał-o soie to 

w obecności oficera sowieckiego NKWD. Na wstępie tej operacji 

Halewski pozbawił Słomińskiego kieszonkowego zegarka marki 

"Omega". Po wielekroć powtarzanych operacjach mai tret owania 

i torturowania^został przetransportowany pod eskortą żołnierzy 

sowieckich do Poznania, stamtąd do Rawicza, z kolei do Warsza- 

wy, skąd bez rozprawy został zwolniony.

Jan Olejniczak ps. "Ziewoj" pełnił w konspiracji funkcje 

kierownika komisariatu. Jak na wstępie nadmieniłem został on
> *

przewidziany , z chwilą wkroczenia wojsk sowieckich na Pomorze, 

przez Lipskiego do zorganizowania siatki wywiadowczej w UB. Lipsk 

już jako dyrektor Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Bydgoszczy 

dla utrzymania bezpośredniego, stałego kontaktu z członkami 

Delegatury i ułatwienia im pracy w terenie, powołał miedzy inny­

mi Jana Olejniczaka na stanowisko inspektora powiatowego. 

Olejniczak nawiązał ścisłą współprace z członkami Wydziału 

Bezpieczeństwa Okregowej Delegatury Rządu na Pomorzu, a miano­

wicie :

1 . z Aleksym Jagodzińskim, który po wkroczeniu wojsk sowieckich 

do Bydgoszczy, został przyjęty do pracy w Powiatowym Urzędzie 

Bezpieczeństwa Publicznego przy u l . Markwarta 4 , a od końca marca 

1945 r . do Woj.Urzędu Bezp. przy u l . Poniatowskiego jako kie­

rownik Sekretariatu ogólnego. Jagodziński otrzymał od Olejniczaka 

polecenie sporządzenia:

- schematu organizacyjnego WUBP

- spisu nazwisk funkcjonariuszy tego Urzędu na stanowiskach kiero

- 14 -
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wniczych.

V/ kwietniu tegoż roku Jagodziński w biurze Zakładu Ubezpieczeń 

Wzajemnych przekazał Olejniczakowi trzy nazwiska funkcjonariuszy 

na stanowiskach kierowniczych oraz plan rozmieszczenia więzienia 

i rozstawienia posterunków. Zawiadomił w końcu kwietnia 19^5 r.

o mającym nastąpić aresztowaniu Lipskiego.

2. Józefem Brukwie kij;, który początkowo pracował jako kierowca 

w PUB# przy ul. Markwarta k, a następnie od marca 19^5 r. w

UBP przy ul. oniatowskiego na stanowisku kierownika garażu.
r  ł /

W czasie spotkania z Olejniczakiem w Zakładzie Ubezp. /zajeanych 

dostarczył mu nazwsika konfidentów, informował o ilości wartowni­

ków ochrony więzienia w flJ3Pf o posiadanej przez nich rodzaju 

uzbrojenia, o rozstawieniu posterunków, o dojściu do więzienia,

o miejscu zamieszkania kierowników itJBP, aby móc ich w przyszłoś­

ci pociągnąć do odpowiedzialno ci karno-sądowej, za popełnione 

zbrodnie na Polakach.
' ■ ■ v , I

3 . Czesław*Rubaszewski Obwodowy Inspektor /ydziału Bezpp w Okr. 

Pelega**turze Rządu.

Po zajęciu Bydgoszczy przez Sowietów pracował w Zakładzie Ubezpie­

czeń Jzajeinnych w Bydgoszczy. Z początkiem morca 19^5 r. 

nawiązał kontakt z Aleksandrem Schulzem ps. "Michał* ostatnio 

Komendant Inspektoratu Podokręgu Bydgoskiego. Za pośrednictwem 

"Michała* dotarł do Komendanta Armii Krajowej Okręgu ©morskiego 

płk Jana słubickiego ps. "Janusz", od którego otrzymał następu­

jące zadania do rozpracowania:

a/ ustalić stosunek władz radzieckich do ludności polskiej 

b / wysondować kierunek polityki gospodarczej i ustosunkowanie się 

ludności do reformy rolnej

c / ustalić poziom stopy życiowej na wsi i w mieście /zagadnienie 

aprowizacji/
19
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d/  ustalić poziom życia kulturalno-oświatowego 

e/ wysondować nastawienie Rządu Tymczasowego do członków ruchu 

oporu

f /  rozpoznać stosunek władz do duchowieństwa,

Do umówionego spotkania z płk, "Januszem" w maju nie doszło, 

gdyż 7 maja 1945 r, Rubaszewski został aresztowany przez UB.

Z początkiem kwietnia 1945 r. Olejniczak zwerbował do współpracy 

dalszych funkcjonariuszy UB, a mianowicie:

- ',e om/Al daga, który dostarczył schemat rozmieszczenia budynku 

WUBF oraz wykaz konfidentów

- Konstantego Kielicha, komendanta gmachu w 5JBI, z którym Olejni­

czak omawiał możliwość uwolnienia aresztowanych członków ruchu 

oporu.

Olejniczak wszelkie uzyskane informacje przekazywał Lipskiemu, 

a ten z kolei Komendantowi Armii Krajowej płk Pałubickierau, 

Wymienieni za swą działalność konspiracyjną zostali aresztowani 

przez WUBP i przetransportowani do więzienia Fokotomskiego 

w Warszawie. więzieniu Kamo-^ledczym na Kokotowie, bez udziału 

oskarżyciela i obrońcy, na niejawnej rozprawie, zostali skazani 

na podstawie wyroku z dnia 29 października 1945 r. przez /ojskowy 

Sąd Okręgu Warszawskiego:

Jan Olejniczak na 10 lat więzienia i pozbawiony praw publicznych 

i obywatelskich praw honorowych na przeciąg 4 lat;

Aleksy Jagodziński na 8 lat więzienia i na pozbawienie praw publicz­

nych i obywatelskich praw honorowych na przeciąg. 4 lat;

Józef Brukwieki na 8 lat Więzienia i na pozbawienie praw publicz­

nych i obywatelskich praw honorowych na przeciąg 4 lat,

0 Rubaszewskim wspomniałem w części pierwszej.

Osobnym wyrokiem zostali skazani: 20



Leon Aldag na 9 lat więzienia i na pozbawienie praw publcznych 

i obywatelskich praw honorowych;

Konstanty Kielich na karę śmierci i na pozbawienie praw publicz­

nych i obywatelskich praw honorowych na zawsze.

Osobne wspomnienia* acz przykre, to jednak koniecznie należą 

się złodziejom, katom i mordercom spod znaku UB w szczególności:
' *

- Bolesławowi Hellerowi vel Halewskiemu, z pochodzenia żyd,

- Ryszardowi Szwagiercżakowi,

- Henrykowi Wątrobie,
9/y' i '

dbm b, partyzantowi AL z Kielecczyzny,

 ̂ - Franciszkowi, 'Władysławowi Zalewskiemu.z Włocławka oraz innym 

z tej samej maści a nie wymienionych z nazwiska.

Dopiero świadkowie z grona byłych funkcjonariuszy UB współpra­

cujących z Delegatura# ujawnili po październiku 1957 r, zbrodnie 

popełnione w Powiatowym Urzędzie Bezpieczeństwa przy ul, Mar­

kwarta 4 oraz w Wojewódzkim Urzędzie Bezpieczeństwa Publicznego 

przy ul. Poniatowskiego w Bydgoszczy, Zeznania tych świadków 

znalazły swoje odbicie w aktach Prokuratury w Bydgoszczy znak 

Nr II S 11/57.

Chodzi przede wszystkim o Bolesława Hellera vel Malewskiego,, 

który w obawie przed odpowiedzialnością za popełnione zbrodnie, 

zamierzał wyjechać do Izraela* Na przeszkodzie temu zamierzeniu 

stanęło jego aresztowanie, ale korzystając z prawa o przedaw­

nieniu, postanowił pozostać w kraju. Obecnie mieszka w Warsza­

wie, na Mokotowie. Podobno powodzi mu się nieźle. Jeździ 

własnym samochodem marki BMW i pobiera "zasłużoną" emeryturę. 

Ryszard Szwagierczak awansował w 3B do stopnia podpułkownika,

W 1975 r, przeszedł na emeryturę ze stanowiska naczelnika 

Wydziału Paszportów Wojewódzkiej Komendy MO w Poznaniu, Obecnie

mieszka w poznańskiej dzielnicy "Grunwald".

-  17 -

21



--/V'. r>' A  2

-  18 -

Kolejny pomocnik Halewskiego to Henryk Wątroba, który również 

dosłużył się stopnia podpułkownika KO. Jako eiaeryt mieszka w Gru­

dziądzu.
• \

W każdym życiu istnieje równowaga między winą i karą. Wina 

nie może być darowana, lecz jedynie spłacona.

Opracował i spisał

tflct-r
Edward Forycki^ps y "tara”

inspektor Okręgowej Delegatury na 

Pomorzu krypto "Zatoka"
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Bydgoszcz dnia 23 .2 .1945r.

KOMENDA ] ILICJI OBYWATELSKIEJ 

Wojew. Pomorskiego 

E r .2 6 9 . . .

____Z A 5 .V I ii i) C Z E  M I E T Y  Ł1 G Z ^  S O W E.

j/ydane ppor. Boryckiemu Edwardowi, który pełni służby w 

Komendzie M ilic ji  Obywatelskiej v/ojew. Pomorskiego jako szef 

wydziału gospodarczego Komendy 

-I—posiada bron s e r ii : PA nr

Niniejsze zaświadczenie ważne j e s t !do dnia 1 .go kwietnia 1945r

endant M ilic ji  Obywatelskiej 
jew. Pomorskiego

*■ ■ jft yy jl* .  JL
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Saki. Sazown.Okręgu ' i r ^ o s ^ c z  5 X
Bydgoskiej

w i  n  r r  m c* •y. r» *7 • '

u l .  C k m .  S t a l i n a  4-3

Telefon Nr
S k ro i io le f f ra f ic z n y  MH ax n o łf>

Nas* znaki RB/HCr/ 9  <f ? / W  ̂  
O dpow iadając, p ro sim y  p odać  n a sz zna li i da tę

W asz znak: Wasza data;

'$ odpowiedzi na pismo z dnia 30 . 9 . r? r . 
L .d z .l 65/p fn /5 2  poda,jemy poniżej opinią . naszego 
pracownika Cb . Foryckiego ^iwarda.
Ob. Poryc#i Edward zatrudniony był w naszej insty­
tucji od -dnia 1 . 1 . 5 2  r. w c&arakterzo po. 3łó?;ney 
Księgowego. Na stanowisko ^ł . lis lęgowego nie zost 
zatwierdzony przez K.V/. Cb. Forycjfti w pracy zatfod 

~ 4j wykazał b .dute zdolności organizacyjne nraz 
wiedzą w dziedzinie finansowo-księgowej. Był pil- 

■'nyi>: i z<fyscyplinow nym pracownikiem. 7 /w . p o b ie c  
pobory w grupie I l /K .
Strona poi i b^ozno-srołeszna

Bezpartyjnyó były członek A.!', na stanowisku 
oficera grupy infor; :acy j nej . Sk zany na H lat zt 
nieujawnienie się . Na mo'*.y amnestii; zwolniony. 
Politycznie niepewny.- /

Kierownik j . Biu~a TI33

' /  /  ;  , ,  ■ , 
S P Ó L O Z łE L N ł  T R A N S P O R T U  / |  ;  /  ■

CSł4TKALA J _ . • - -> ̂

< (i • r i y ‘’ ■ ■ ‘

w M -J O ..
... • 19 — loialon 40-10 ul. Chodkiewicza . '

/II . i'r i> d w O  o d

/
f

w-v/a S!a'.!>.;rl W Grńtru /-.ii. 60 11.12. 2<l#0. hi. Si», mplor »ł.-. sat. !«». VTI/0<1 C ll-S-Wm.
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lf kwiecioń 1990r
W O JP W o n .A  h y d g o s KI

Nr O r .K s .1172- 4/90

A m

Władysław Jonkisz 

Dyrektor

Zespołu Odznacze/i Ptońatwowjrch 

KuioeJLarii ftuzydenta RP 

00-902 Warszawa 

u l . Wiejska 6

V załączeniu przesyłam 12 wniosków o nadanie 

orderów państwowych w tym 10 pośmiertni©, byłym zaprzjfw 

siężonym żołnierzom Okręgowej Delegatury Rządu Rzeczypospo­

l it e j  Polskiej "Zatoka” ,jedynwj wojskowo-rządow©j 

organizacji podziemnej działającej m  Pomorzu z  siedzibą  

w Bydgoszczy w okresie I I  Wojny Światowej.

Inform uję, te w dniu 3 maja 1990r zostanie 

odsłonięta tablica pamiątkowa ku czci 9 zamordowanych 

bądź zmarłych w wyniku tortur i  wycieńczenia w w ięzienia  oh 

działaczy  Delegatury Rządu RP. ,z  których żaden nie  

posiada własnej m ogiły.Uroczystość będzie walnym 

wydarzeniem patriotycznym i  wzruszającym dla społeczeń­

stwa woj.bydgoskiego o wydźwięku państwowym oraz moralnym.

W uroczystości udział wezmą 2 żyjących jeszcze żołnierzy , 

rodziny skazanych,przedstaw iciele władz województwa 

z  księdzem biskupem Janem Nowakiem,młodzież Związku 

Harcerstwa Polski ego, mieszkańcy miasta Bydgoszczy

1 województwa.

Proszę Obywatela Dyrektora 

rozpatrzenie wniosków.

z a ł .t 3
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NOT ATK A INFOUMAOY JNA

W nio sk i o nodanio  orderów  państwowych p rzed staw ia  

WOJłCWODA BYDGOSKI w zw ią zk u  z u ro c zy s to śc ią  o d s ło n ię c ia  

t a b l ic y  u p a m ię tn ia ją c e j  zam ordowanych i za g in io n y c h  

Aoliilorzy  Dolega  tury  Rządu R z e c zy p o s p o lit o j  P o ls k ie j  

na K ra j - Okręg Pomorze na budynku U rzędu  W ojew ódzkiego  

w B y d g o szc zy .

K an dy daci do n a d a n ia  orderów w l i c z b i e  12 o s ó b ,z  k tó ry ch  9 

zg in ę ł o  lu b  Um arło n ie  p osiada  w łasnych  m o g ił .W  latach 

1 9 ,M - 19^5  Jako z a p r z y s ię ż e n i  ż o ł n ie r z e  D o le g a tu r y  Rządu RP 

na K ra j  d z i a ł a l i  na Pomorzu pod kryptonimom "Z a t o k a " ,  

je d y n e j  p odziem nej o rg an izac ji , d z ia ł a ją c e j  na te re n ie  

województwa b y d g o sk ie g o f p r o w a d z il i  inform oeyjno- wywiadowczą  

d z ia ł a ln o ś ć  wojskową d la  p o trze b  Arm ii K r a jo w e j .

Celom ż o ł n ie r z y  "Z a t o k i "  było  m .in .o r g a n iz o w a n ie  s tru k tu r  

p r z y s z ł e j  a d m L n is t r a c ji  państwowej na Pomorzu.

Pi-zowidzlany term in  u r o c z y s t o ś c i  — 3 maj 1 9 9 0 r .

W n i n i e j s z e j  n o tatce  p rzed staw io n o  12 w nioskó w ,w  tym

1 0  p o śm iertn ie  i  ta k :

O P I I I 0P1V 0PV

3 ‘ 3 6
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1 Ant: o 7, nic 

s . Jona 
u r . .1.090

i

KRZYŻEM KOMAjNDOItSIw.LM 

ORDERU ODRODZENIA POLSKI

p o śm iertn ie

A nto ni Ż o łn ierz  OkręgowoJ D e le g a tu ry  Rządu
R z e c z y p o s p o lit e j  P o ls k ie j  na Pomorzu 

r ODR "Z a t o k a " z s ie d z ib ą  w B y d g o szc zy .

W ym ieniony w la ta o h  1 9 1 4 —1 9 2 0  pracował 
Jako g ó r n ik  i  d z i a ł a ł  w o r g a n iz a c ja c h  
p o ls k ic h  w N iem czech  w W e s t f a l i i .O d  
1 9 2 0 r  był d z ia łac ze m  Narodowej P a r t i i  

R o b o tn ic ze j  w T c z e w ie ,w  1 9 2 2 r  wybrany 
z o s t a ł  prezesom  Zarządu  W ojew ódzkiego  
NPR w T o r u n iu .W  la t a c h  1924- 1926  był 
w icep rzew o d n iczą cy m , nas tępnie  przewodni 

ozącym Rady M i e js k i e j  w T o r u d n iu .

W la t a c h  1926- 1934  p e ł n ił  fu n k c ję  
s e k re ta r za  Głównogo Kom itetu  Wykonawczo 

Narodowej P a r t i i  R o b o t n ic z e j .
Poseł na Sejm  RP w la t a c h  1 9 2 9 —1 9 3 0 .
Dył d z ia łac ze m  Stro n n ictw a  Pracy  z a r a ­
zom prezesom  Za rządu  W ojow ódzkiego  

w T o ru n iu  w la ta o h  1 9 ^ 0 - 1 9 4 5 td z i a ł a ł  
r ó w n ie *  w O r g a n iz a c ji  "G ru n w ald " 
w T o r u n iu .W  l ip c u  1 9 4 1 r z o s t a ł  wybranym 

Delegatem  Rządu RP na Pomorze a w 1945*' 
posłom K ra jo w e j R ady  N a ro d o w e j.

31 s ie r p n ia  19 'ł8r z o s t a ł  a reszto w an y

i  sk a za n y  na 1 5  l a t  w i ę z i e n i a , karę  
o dsiadyw ał we Wronkach g d z ie  zm arł 

3® w rze ś n ia  1 9 5 2 r .U n ie w in n io n y  z o s t a ł  
c a łk o w ic ie  po lo  la ta o h  t j . 2 o .3 » 1 9 5 8 r .  
Jogo d z ia ł a ln o ś ć  oraz b io g r a f ia  z o s t a ł a  

o pisan a  w Słow niku  B io g ra fic zn y m  Konspi 
r a c j i  W arszaw sk ie j 1 9 3 9 —1945  opracowany, 
p r z e z  K unerta  i  wydanym p rze z  Ossolino-  

um w z b io r z e  p t . "Z a s ł u * e n i  Pom orzanie 
w la t a c h  I I  W ojny  Światowej " .

W yró żn io ny :

O d z n .W ia r y  i  W ytrwania

Zw iązku  Polaków  w N iem czech  1 9 4 8 i
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2 J/ł psk i B o lesław  
s .  Dom inika 

n r . I.O^O r

Były  N a c z o ln ik  W y d ziału  Bozpieczeństw r 
Oddział. D e le g a tu ry  Rządu Rzeozypospol.i 
te j  P o ls k ie j  na Pomorzu pod k r y p to n i— 
niGin "Z a t o k a " z s ie d z ib ą  w B y d g o szczy .

Kandyda t do o r d o m  by ł  uozes  tn ik iom  . 

pow stań  ś lą s k ic h  a także  ż o ł n ie rzoifiZr? 

P o lsk o - R o sy jsk io j w 1 9 2 0 r .

W la ta c h  .1.920-1927 s ta r o s ta  m orski 
w P u c k u ,n a s tę p n ie  w W e jh ero w ie .

W la t a c h  1930- 1939  a *  do wybuchu
I I  W ojny św iato w ej praoował na 

stan o w isk u  dyrektora  Zakładu  U b e zp ie ­
czeń  W zajem nych w B y d g o szczy .

W 1 9 3 9 t .p o w ie r z o n o  mu fu n k c ję  
n a c z e ln ik a  W y d ziału  B ezp ieczeń stw a  

O d d z ia łu  D o lo g atu ry  R ze c zy p o s p o lit e j  
P o ls k ie j  na Pom orze, d z ia ł a ją c e j  pod 
kryptonimom "Z a t o k a " z s ie d z ib ą  
w B y d g o s zc zy , którą  p e ł n i ł  do 1 9 ^ 5 ^ .  
K iero w ał  zespołem  liczącym  ponad 

5 0  osób d zia ła ją c y m  w pod ziem iu  na 
t e r e n ie  całego  byłogo  województwa 
p o m o rsk ie g o .Je g o  d z ia ł a ln o ś ć  p oleg ała  

na o rg an izo w an iu  i tw o rzen iu  p r z y s z ł e j  
a d in in is tr a o ji  państwowej oraz z b ie r a n i  
m ateria  łów i n f  ormacyjno-wywiadowczycli 

d la  wywiadu w ojskowego Arm ii K rajpw oj 
Okręgu Pom orskiego.

A resztow any  - zm arł 27 czerw ca 1 9 ^ 5 r  
w ś le d z t w ie  w w i ę z i e n i u  na Mokotowie 

w W a rszaw ie .

O d zn a c zo n y }

Krzyżom  V i r t u t i  M i l i t a r i  1 9 3 3  r

Krzyżem  N ie p o d le g ło ś c i  1 9 3 2  r
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Były  K ie ro w n ik  E k sp o zy tury  T o ru ń sk ie j  
Dolega  tury  Rządu  R z e c zy p o s p o lit e j  
P o ls k ie j  na Poinorzti, d z ia ł a ją c e  j pod 

kryptonim em  " Zato k a " z  s ie d z ib ą  
w B y d g o szc zy .

Bralc Ja k ic h k o lw ie k  danych o d z i a ł a l ­

ności przodw oJeim oj - px'acował Jako 
d zie n n i k a r z .

Po wybuchu I I  W ojny  Światowej w 1 9 ^ 1 r 
z o s t a ł  za p r zy s ię ż o n y  jako  k ie r o w n ik  
E k sp o zy tu ry  D o le g atu ry  Rządu R ze c zy ­
p o s p o l it e j  Polslcioj na Pomorzu pod 
kryptonim em  "Z a t o k a " z s ie d z ib ą  

w T o r u n iu  /  D o legat  m iał  s ie d z ib ę  
w W a r s z a w ie /.K ie r o w a ł  d z ia ł a l n o ś c ią  

D e le g a tu r y  w z a k r e s ie  o rgan izo w an ia  
i  tw o rzen ia  p r z y s z ł e j  a d m in is t r a c j i  
pań stw o w o J. Z b io r a ł  m a te r ia ły  infonna-  
oyjno-wywiadowoze i utrzym yw ał kontakt 
z  W arszaw ą.

A reszto w any  p rze z  gestapo  w T o run iu
i osadzony  w w ię z i e n i u  toruńskim . 
Torturow any  podczas ś led ztw a  n ie  
ujawni, ł d z ia ł a l n o ś c i  Do lega  tury  Rządu 

R z e c z y p o s p o l it e j  P o l s k i e j , p o p e łn ił  
sam obójstwo w d n iu  2 3  l is t o p a d a  1 9 zł^r 
w c e l i  w ię z i e n n e j .

0 o d zn a c ze n ia c h  1 w y ró ż n ie n ia c h  
b rak  danych .

3 Rochów iak F ra n o iszo k  
s . AndrzoJa 

u r . 1901 r
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KRZYŻEM OFICERSKIM  

ORDERU ODRODZENIA. PO JL/SKI

Foryclci Edward Emery t , były  Ż o łn io rz  D o le g atu ry  Rządu
s .  J ó ze fa  R z e c z y p o s p o lit o j  P o ls k ie j  na Pomorżu

ur 1 9 09  i' pod kryptonim em  "Z a t o k a " O d d z ia ł

w B y d g o szc zy .

W ym ieniony w edług  podanych  danych prze: 
Zarząd  S to w arzy sze n ia  Ż o łn ie r zy  Arm ii 
KraJowoJ Okręgu Pom orskiego w Bydgoszc: 
w la t a c h  1 9 39  d z i a ł a ł  w W ojskach  
K o le jo w y c h ,u c z o s t n ic z y ł  w zw a lc za n iu  
n ie m ie c k ie j  dyw erskl w B ydgo szczy  
w d n ia c h  2-5 w r z e ś n ia .

W la ta c h  1 9 ^ 0 —19^5  d z i a ł a ł  w D eleg atu r : 
Rządu  R z e c z y p o s p o lit e j  P o ls k ie j  na 
Pomorzu w W y d zia le  B ezp ieczeń stw a
1 Porządku  P u b l ic z n e g o .P r o w a d z ił  spraw; 

z zak ro su  d y w e rs ji  p o l it y c z n e j  i  gospo. 

d a r c z o j , w ywiadu wojskowego i  gospodar­
czego  a także  kontrw yw iadu  /r o z p o z n a w a ­

n ie  szp ieg ó w  i  a g e n tó w /o ra z  sprawy 
dokumentów o s o b is ty c h ,u r lo p o w y c h  i t p .  

Utrzym ywał s ta łe  k o n ta k ty  służbow e

z p łk  Pałubickira i  komendantem G a m iz o r  

p o r .A .S c h u l z e m ,o r a z  k o n tak ty  z  Warszawr 

za  pośrednictw em  k u r ie r a  "P a s i e k i "  
z  S za ry c h  Szeregów  p p o r .F .Z ię t k ie m .

A reszto w an y  p rze z  Służbę  U rzędu  

B ezp ie c ze ń stw a  7 maja 19*i5r »Torturowan} 
w ś le d z t w ie  poczym sk aza n y  wyrokiem  

sądowym 27  l is t o p a d a  1 9 ^5 **.z  dekretu
o o chronie  państwa na 8 la t  w i ę z i e n i a .  
O d s ie d z ia ł  w w ię z ie n i u  we Wronkach

2 l a t a , zw o ln io n y  w ramach a m n e s t ii .

Obecnio  jako  emeryt za m ie szk u je  

W B y d g o szc zy .

O d zn a c zo n y :

Krzyżem  W alecznych  /L o n d y n /  1 9 /ł^r
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N o w icki S tonią  ław 
s . S tefa n a  

uv 1915  r

p ośm iertn ie

Ryły in sp e k to r  Obwodu 3 D D o leg atu ry  
Rządu R z e c z y p o s p o lit e j  P o ls k ie j  na 
Pom orzu , d z ia ła Ją o e g o  pod kryptonimem 
"Z a t o k a "  w w o j . bydgoskim ,byłym  
pom orskim .

In s p e k to r  3 Obwodu Bydgoszcz  
w W y d zia le  B ezp icczo ń stw a  P u b lic zn e g o  

D e le g a tu r y  Rządu  na K r a j ,k t ó r y  
obejm ował swą d z ia ł a l n o ś c ią  m iasto  
B ydgo szcz  oraz p o w ia t y : b y d g o s k i , 
szubj.nski , oho J n i o k i , S ę p o l i ń s k l , tu ch o l­
s k i  i ś w ie c k i .
W ym ieniony w spółpracow ał ś c iś le  
z  kom endantam i Armii K ra jo w ej na 
Pomorzu m . i n .z  Okręgiem  Pomorskim , 
Podokręgiem  Północno-Zachodnim  oraz 
In sp ek to ratem  Bydgoskim  i  Garnizonom .
W D e le g a tu r ze  Rządu RP d z i a ł a ł  

w la t a c h  1 9 ^ 1 —1 9 ^ 5 » prowadząc wywiadow­
cze r o ze zn a n ia  w ojskow o , goapodarozo  
oraz w z a k r e s ie  o r g a n iz a c ji  wroga 
typu p aram ilitarn e g o  / S S , S A , H J , BDM 

i  N S K K / , p o l i c j i  w s z y s t k ic h  s tru k tu r  

i  s t r a ż y  ogniow ych .
D z ia ł a ln o ś ć  Jcandydata do orderu 
m iała  duże z n a c z e n ie  pod względem  
w ojskowym ,co  zo s t a ło  potw ierdzono  

nadaniem  mu Je s zc ze  w o k resie  
wojennym  p r z e z  Rząd Londyński wysokicl 

o d zn aczeń  w ojskow ych .
A reszto w an y  p rze z  S łużb ę  U rzędu  

B o zp ie c ze ń s  twa 7 maja 19^5** i  sk aza n y  
po 3 m ie s ią c a c h  na k arę  ś m ie r c i .
W ram ach u ła s k a w ie n ia  po 6 d n ia c h  od 
o r ze c z e n ia  leara zo sta ła  zam ieniona  
na 1 0  la t  w i ę z i e n i a .W  drodze  am n estii  

z o s t a ł  zw p ln io n y  po 5 l a t a c h .

Zmarł h k w ie tn ia  1 9 8 8 r

O d zn ac zo n y : .

K rzy ż  W alecznych  /L o n d y n /  19 

Z ło ty  K rzy ż  Z a s łu g i 

z Mioczarni /L o n d y n / 1 9 ^ 5 r
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6 S c h u lz  A leksan d er  
s .  Władysława 

u r . 19-1-7 r

-  7 -

I

/

*
Em ery t , były  ż o ł n ie r z  Arm ii K ra jow ej 
i  W y d ziału  B ezp ieczeń stw a  P ub liczneg o  
D e le g a tu r y  Rządu R z e c z y p o s p o lit e j  

P o ls k ie j  na K r a j .

Kandydat do orderu  w 1 9 3 9 r  w a lc zy ł  
w sto p n iu  podchorążego  rezerw y  p ie c h o t ; 

w 62  Pułku P iech o ty  na s zk la k u  bojowym 
B y d g o szcz  - W arszaw a , r e jo n  Tomaszowa 
JLubelsk Logo.

W la  ta eh 19*41 - 1 9 ,ł2 d z i a ł a ł  jako  
in s p e k t o r  W y działu  B ezp ieczeń stw a  
P u b lic zn e g o  D e le g a tu r y  Rządu R ze c zy ­
p o s p o l it e j  P o ls k ie j  na Pomorzu 
zakonspirow anym  pod kryptonimom 

"Z a t o k a ” .
W la t a c h  19*ł2-19*ł5 k o le jn o  był 
kom endantom : G a rn izo n u  Bydgoszcz  A K .

In s p e k to ra tu  B ydgoszcz  Alt 
Podokręgu Bydgoskiego  Alt 

w sto p n iu  poruo znika  rozorw y od 1 9 ^ 2 r  
W tym o k resie  / l 9 ^ l r . / b r a ł  u d z ia ł  

w w alk ach  O d d zia łu  Leśnego  Arm ii 
K rajow ej pod dowództwom p o r .A lo jz e g o  
B rusktogo  pseudonim  "G r a b " z  wrogiem  

n iem ieck im .

O d zn a c zo n y ;

K r zy ż  V i r i t u t i  M i l i t a r i  19*łl>*'
K rzy ż  W alecznych  /L o n d y n /  19^*łr
S .K r z y ż  Z a s łu g i  z  M ieczam i 19*+*łr
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KRZYŻEM ICAWAJLBRSIv.il 1 . 

ORDERU ODRODZENIA POLSKI

pośm iertnie

- 8 -

Dudnaz Ja n  

s .W ład y sła w a  

ur  1 9 1 Or

D ziałacz: Dołowa tury  Rządu R zoczyspospoli-  
toj P o ls k ie j  na K r a j .

W ym ieniony przód  I I  Wojną Światową 
pracow ał w Z a k ła d z ie  U b e zp ie c ze ń  
W zajem nych w B y d g o szc zy .
W roku  1941 po z a p r z y s ię ż e n iu  d z ia ł a ł  

do 19**5 roku  w D e le g a tu rze  Rządu RP 
na Pomorzu pod nazwą "Z a t o k a ” z  s ie d z ib ą  

w B y d g o szc zy .
W ykorzystują c  pracę  zawodową w Z ak ła d zie  
U b e zp ie c ze ń  Wzajem nych opanowanym w 1 9 3 9 r  
p r z e z  Niemców p ro w a d ził  d z ia ł a n ia  
wywiadowcze w z a k r e s ie  w ywiadu wojskowego

i  go spodarczego  d la  Arm ii K r a jo w e j . 
A resztow any  p rze z  Służbę  U rzędu  B e z p ie ­

czeństw a w B y d g o szczy  w dn iu  5 maja 1 9 ^ 5 r .

Zmarł w ś le d z t w ie  prawdopodobnie na 

t y fu s .D a  ta śm ierc i i  m ie jsc e  pochowania 

zw ło k  n ie z n a n e .

I

M a r c in ia k  A ntoni 

s . S tan isław a  

ur  1 9 1 3  r

Ż o łn ie r z  D o 3egatu ry  Rządu R z e c z y p o s p o lit e j  

P o ls k ie j  na K r a j .

Kandydat do 1 9 3 9 r .p r a o o w a ł  jako  te c h n ik  

w E le k tro w n i M i© js k ie j  w B y d g o szc zy .

W la t a o h  19^1- 19^4  był z a t r u d n io n y  w 
B y d g o sk ich  W a rszta ta c h  K o l© jo w y c h ,g d z ie  
po z a p r z y s ię ż e n iu  d z ia ł a ł  w D e le g a tu rze  
Rządu R z e c z y p o s p o l it e j  P o ls k ie j  na K ra j 

- O ddział  D e le g a tu r y  na Pomorzu pod 
kryptonimom "Z ato k a?

P ro w ad ził  d z ia ł a ln o ś ć  w ywiadowczą , 
główni©  z za k r e s u  k o le jn ic t w a  i  transpo r­
tów w o jsk o w y c h .B y ł  ró w n ież  fo to grafem  

utrw alają cym  f o t o g r a f ic z n ie  ważne 

o b ie k ty  dla  A rm ii K r a jo w e j .
A reszto w any  w g ru d n iu  19*»H r .p rzez  g e stap o , 

z g in ą ł  w m arszu  ewakuacyjnym  z  W ię z ie n ia  

B ydgo skiego  w s t y c z n iu  1 9 ^ 5 r .
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9 Sobocki S t a n is ła w  

s . Wojoioclia 

n r  .1090 r

1 0  S t e f a n ia k  Adam 

5?. S tan isław a  

u r  191 1 r

.40

* *
Ż o łn ie rz  D e le g a tu ry  Rządu R zeczypospo ­
l i t e j  P o ls k ie j  na K r a j .

Po w stan iec  W ie l k o p o l s k i , do 1939  r 
pracow ni na stan o w isk u  r e fe re n ta  

w Powszoolmym Z a k ła d z ie  U bezp ieczeii 
Wzajem nych w B y d g o szc zy .
9 p a ź d z ie r n ik a  19**1 r . został, zap rzy slężc  
nym żo łn ie rze m  D eR egatury  Rządu IIP 
na Kra  j - na Pom orz o " Za t oka " . Dz ia  ła ł 
w Wydz ia le  Bozpiw czońs kwa i  Porządku 

P u b lic zn e g o  na stan o w isk u  r e fe r e n t a  
na m iasto  T czew .

Praca zawodown w Z a k ła d z ie  U b e zp ie c ze ń  
u m o żliw iała  mu p o r u s za n ie  s ię  po toroni 
i  p enetro w anie  nawet terenów o d leg ły ch  
t a k ic h  J a k : E lb lą g ,K w id zy ń ,M a lb o i 'k  - 
g d z ie  o rg an izo w ał  nowy Obwód D e le g a tu r ) 
Jogo n azw isk o  w ym ienia CAoclianowski 

w k s ią żc e  "R uch  Oporu Na Pomorzu 

Gdańskim  1939-19**5 " -

A reszto w an y  p rze z  S łu żb ę  U rzędu  

B o zpioczoń stw a  , zm arł 15 s ie r p n ia  19*ł5r 
w w i ę z i e n i u .

Ż o łn ie rz  D e le g a tu ry  Rządu R ze c zy p o sp o li  

t e j  P o ls k ie j  na K r a j .

Był inspektorem  3 Obwodu Korpusu  
B e zp ie c ze ń stw a  D e le g a tu r y  Rządu RP 
d zia łaJą c y m  na Pomorzu pod kryptonimom 
" Z a t o k a " . P ro w ad ził  wywiad wojskowy 

i  z  z a k r e s u  p rze m y s łu .B y ł  upow ażniony  
do d o b ie r a n ia  so b ie  w spółpracow ników  

oraz ic h  z a p r z y s i ę g a n i a .

Z o s ta ł  are szto w a n y  p rze z  gestap o  
w skutek  i n f i l i t r a o j i  a g e n t a .W  ś le d ztw ie  

torturow any  s z c z e g ó ln ie  o krutn ie  n ie  
u ja w n ił  swej d z i a ł a l n o ś c i .

Z g in ą ł  po 21 s t y c z n iu  19**5r w tr a k c ie  
m arszu  ew akuacyjnego  prowadzonego 

p r z e z  okupanta z  w ię z ie n ia  bydgoskiego  
w k ie r u n k u  na Zachód .
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- 1,0 -

II Stem pniow ski K a z im ie r z  Żo łni o rz  D e le g a tu ry  Rządu Rzoozy- 
s . A ntoniego  p o s p o l it e j  P o ls k ie j  na K r a j .
ur 191 O r

Działał, jako  in sp o k to r  h Obwodu 
Gdynia- Gdańsk p od ległego  W ydziałow i 
B ezp iec zeń stw a  i Porządku Pub licznej 
D e le g a tu r y  Rządowej na Pomorzu.
Rył. głównym o rganizatorem  pow stania  
In s p e k t o r a t u  h O b w o d u ,k tó ry  swym 
z a s ię g ie m  obejm ował tak ie  p o w iaty  
J a k : K a r t u z y , K o ś c io r z y n ę , M o r s k i ,
S t a r o g a r d z k i , T c z e w , G d a ń s k i , S p o p c k i , 
W ie lk ie  Żuławy i G d y n ię .
P ro w ad ził  na tych  teren ach  d zia łaln e  
wywiadowczą w z a k r e s ie  wojskowym, 
s tac jo n o w an ia  m arynarki w ojen n ej
i  przem ysłu  zbroJenŁowego  w roga .

A reszto w an y  p rzo z  gestap o  *ł. 1 2 .1 9 ^ 1 *  
poddawany okrutnym torturom  n ie  
u ja w n ił  d z ia ł a l n o ś c i  w spółtowarzyszy  
Z ag in ą ł  po 21 s t y c z n iu  1 9 ^ 5 r .w  ozasi 

ewakuowania p rze z  Niemców kolum ny 
w ięźn ió w  z  w ię z ie n ia  w B y d g o szczy  

na Zachód .

12 W y pijo w sk i A lb in  
s . W ładysława 

u r .  1916  r

Ż o łn ie r z  D e le g a tu ry  Rządu R zeczy p o ­

s p o l i t e j  P o ls k ie j  na K r a j .

Kandydat by ł  re feren tem  powiatowym 

w W y d zia le  B o zp ieczeń stw a  Powiatu  

B ydgoskiego  D o le g atu ry  Rządu RP . 
Podczas przym usowej p racy  na k o le i  
p r o w a d z ił  obserw acje  transportów  
w o js k o w y c h ,s ta n  pogotowia  awaryjnegc 

k o l e i  oraz  n ie m ie c k ic h  s łu żb  p o l i ­
cy jny ch  i  pom ocniczyoh ochrony  kolei
i  r u c h u .
A reszto w an y  p rzo z  gestapo  h  g ru dn ia  
19hhr. , torturowany w ś l e d z t w ie . 

Z g in ą ł  po d n iu  21 s t y c zn ia  1 9 ^ 5 r . 

w raz z dużą  grupą  ewakuowanych 
w ię źn ió w  z W ię z ie n ia  w B ydgo szczy  

prow adzonych  na Zachód .

B y d g o s z c z , d n ia  1 9 9 0 -0>ł- L?
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Nr 1 2 5 / 9 0

t y

P O S T A N O W I E N I E
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

4

z dnia 30 kwietnia 1990 r.
Nr 0-116-125-433-90

Za udział w walkach o wyzwolenie kraju, odznaczeni zostają

KRZYŻEM KOMANDORSKIM ■
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

p o ś m i e r t n i e
1. Antczak Antoni s.Jana
2. Lipski Bolesław s.Dominika
3. Rochowiak Franciszek s.Andrzeja

KRZYŻEM OFICERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

4. Forycki Edward s.Józefa
5. Schulz Aleksander s.Władysława

KRZYŻEM OFICERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI
p o ś m i e r t n i e

6. Nowicki Stanisław s.Stefana
KRZYŻEM KAWALERSKIM 

ORDERU ODRODZENIA POLSKI
p o ś m i e r t n i e

7. Budasz Jan s.Władysława
8. Marciniak Antoni s.Stanisława
9. Sobocki Stanisław s.Wojciecha

10. Stefaniak Adam s.Stanisława
11. Stempniewski Kazimierz s.Antoniego
12. Wypijewski Albin s-Władysława

' PREZYDENT
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
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49
SĄD WOJEWÓDZKI w WARSZAWTE
TUI Wydziii K;rny-Sek j-. I7r\ - - Zj 

AL Gen. Świerczew..!; ego 127 
00-953 War-awa 

skryika pocztowa Nr 220 
lei 20-36-41

Sygn. akt §801/45 

L.cLz, 165/91 S¥

Warszawa dnia 16.21.1991?

Z a ś w i a d c z e n i e

Sąd Wojewódzki w Warszawie VIII Wydział Karny 
stwierdza a że Edward Forycki - s. Józefa i Józefy , ur#1.VI»1909r 
wyrokiem b. Wojskowego Sądu Okręgu Warszawskiego z dnia 24#XI* I945r 
tostał skazany z art*.1 Dekretu o Ochronie Państwa na 8 lat więzienia 
z utratą praw pub 1 ocznych na 3 lata »"Na mocy ustawy o amnestii z
2.¥III.1945r orzeczoną karę złagodzono ó 5 lat^

Postanowieniem z dnia 6.III.194?r na mocy ustawy
o amnestii z 22.II.4?r złagodzono karę o 1 rok i 6 miesięcy uznająo 
pozostałą karę za odbyjt  ̂ i zarządzono zwolnienie w/w z więzienia*

W więzienia Nsard forycki przebywał od l4.VI,1945r

do lS .III.l947r.
Sąd Wojewódzki w "arszawie VIII Yydsiał Karny* 

stwierdza na podstawie art.8 ust.2 pkt 2 i art#4 ust®1'pkt 4 ustawy 
z dnia 24.01.19*91 r /  Dz. U. Nr 17 poz«75/ » że skazangr W art.1 cyt*’ 
Dekretu , Edward forycki przebywał w więzienia za działalność polity-* 
czną związaną z walką o suwerenność i niepodległość,/J /L

z up. Prezesa Są$lu Wojewódzkiego 
Sędzia Sądu ¥al**itó£kieg©

/  Zygsau&i Hlłfko /

ty

C ł(V) dŁu \ 2.I

ôtoiorzy Armii Krajowej

O®ĘGETDG0S-C'Z 

nr 9511-58-833-232
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U t i C 5 i m  \j>
HtP-ic/aL, iwo, Ib- 7̂/

3 m aja br. w Bydgoszczy odbędzie się uroczystość odsłonięcia 
na gmachu U rzędu Wojewódzkiego tablicy pam iątkow ej po­
święconej poległym w walce żołnierzom Okręgowej Delegatury A 
Rządu PR na Pomorzu. O statnio ukazała się w ydana pryw atnym  '  I 
sum ptem  ponad' 130-stronicowa książka „Ludzie z ODR „Zato­
ka”, obszernie przedstaw iająca sy lw etk i i dzieje osób, biorących 
udział w .tej form ie działalności konspiracyjnej w  Bydgoszczy 
i okolicach. Z te j okazji poprosiliśm y o rozmowę au to ra  opra­
cowania, EDWARDA FORYCKIEGO.

— We W stępie. d0 pańskiej *y. , kontakt .ze
. . . . .  ^ , . __ . . . . Związkiem Walki Zbrojnej, a -przez
książki przeczytałem, ze iłie jest Franciszka Bendiga, mojego kolegę 
to historia Delegatury Rządu szkolnego, działającego w  służbie •
R P  n a  Pomorzu . wywiadu Armii Kirajowej; zostałem

—  TctatniP nrTPfiitawia nna wprowadzony na funkcję, .oficera
- istotnie, przedstawia ona ra -wywi-adu polityczno-wojskowego. z.

Czej losy Iposzczegolnych ludzi. Okręgową Delegaturą na Pomorzu 
Stanowi rodzaj hołdu złożonego zetknąłem się pod koniec i94.1. roku

za pośrednictwem -Czesława Ruba- 
wszystkim tym, którzy w  tej or- szewskiego, inspektora wydziału po- 
ganizacji działali, a przede wszy- litycznego, od  tej pory jako „Mars” 
stkim m a  upamiętniać 9 potęg- bezpośrednio podlegałem naczelniikó^
>vph- ^ 7 ralr łimmiprlcifh i 4 w  wi Wydziału Bezpieczeństwa i Po- 
iy.cn. o z rąx memiecKicn 1 <iW T2ą ^ x k  Publicznego OD R  na Porno-
więziemach UB-ows;k.ich. N a  rzu. Bolesławowi „Lipskiemu.

Cl Z DELEGATURY
W  - U/O* iMar - i f l  (3 ? HV ę ś i

książkę składają się jednak  ża- — i Zaznał pan goryczy pobytu - j) 
równo ich biogram y jak  i 44 o- w" więzieniach zarówno gestapo 
sób, k tó re  w ojnę i. te rro r bez- jak i po wojnie UB... J; V
pieki przeżyły. Chciałem w  ten  <— Niemcy zwolnili m nie, M- 
sposób przedstaw iać mało dotąd cząc, że naprow adzę ichi na trop 
znany wycinek w ojennych dżie- naszej organizacji, przysłali; ,zre» 
jów Bydgoszczy. sz tą  szpicla, którego udało  mi

— Rzeczywiście, , rzadko do- się zdemaskować! N atom iast UB 
tąd  można było zetknąć-, się z aresztow ało m nie w- nocy z 7 na 
publikacjam i o delegaturze byd- 8 rr.aja 1945 roku i byłem prze- 
goskiej.... x trzym yw any w  budynku przy ul;

— Właśnie. A p rzecież‘ działo Poniatowskiego. J a k  się okaza- 
się tu  bardzo dużo, jeśli uzwglę-- ło, było tam  w ięcej osób z od- 
■dnimy, na jak trudnym  teren ie działu delegatury. UB m usiało 
przyszło pracować. Bydgoszcz to  trafić  n a  jak iś ślad1. Zgodnie z 
nie GG, gdzie w arunki działał- rozkazem  londyńskiego rządu 
ności konspiracyjnej były n ie- n ie  ujaw niliśm y się. 
porów nanie łatw iejsze. Tu było  Potem  był pobyt w  więzieniu 
skupisko niem ieckich urzędów, ha WałacH Jagiellońskich, a na- 
spóry odsetek -Niemców w śród Wstępnie -przewieziony zostałem  
mieszkańców. W szystko to  tw o- d o  W arszawy, do słynnych ka-za- 
rzyło konieczność bardzo  głębo- m atów  U,B n a  Mokotowie. Po 
kiej konspiracji. Myślę, że to  drodze spotkałem , się z  moim 
jest główna przyczyna tego, że' podziem nym  szefem, Bolesła- 
o działalności D elegatury Rządu wem Lipskim . iBył tak  skatow a- 
w  Bydgoskiiem mówiono- ta k  ńy, że om al go n ie  poznałem, 
mało. Jak  potem powiadom iono rodzi-

— Kiedy zrodziła się myśl napisa- nę  zm arł na M okotowie w  ćzer-
— Mogę Opowiedzieć, że wla.ść-iwie wcu 1945 r. J a  m iałem  więcej 

nosiłem ją w  sobie od momentu szczęścia Od niego, choć 'tortur 
zwolnienia z UB-ckich kazatnatów. nij n ie  szczędzono. Już na sa-
dTuźej^niż'* większo^!m*wspStowa- t k n ą ł e m  się Z
rzyszy walki. Przez lata zbierałem katem  iRÓzańsk.im. U brano mnie
o nich wszelkie dostępne informa- -w mundur... gestapow ca i tak
c je ,  u tr z y m y w a łe m  k o n ta k ty .  D o  ^  ;h v łp m  o r z e r  s t r a ż  w i e z i e n n a  p i s a n i a  „ L u d z i z  O D R  . .z a t o k a ”  t e z  .o y f e m  p r z e z  s t r a ż  w i ę z i e n n ą
przystąpiłem przed dwoma laty. wo- traktowany. Przez krótki czas 
lenne przeżycia tak mocno utrwali- przebywałem  W ' celi z póznań-

• ły mi się w  pamięci, że właściwie WrńiWlptn wv;hił-
gdy przyłożyłem długopis do papie- sKim ieicarzem w ro m e m , wypu-
ru, stanęły mi przed oczyma. Jakby nym  działaczem  otronniętW a 
działy się jeszcze raz... Narodowego, k tóry  w  1919 roku

— Bio-gramy uzupełnione są ukryw ał' u siebie po niepowo- 
lićznymi zdjęciam i i odJjitkami .dzeniu rew olucji niemieckiej... 
dokum entów. Jak  pan je  ze- Różę Luksem burg .ir Karola, 
brał? ■ • ' Liebiknechta.

—  Zbierałem  je  z m yślą o. [Po parom iesięcznym  pobycie 
książce, wśród tych, k tórzy jesz- odczytano .mi w  celi wyrok: 
cze żyją, obszedłem też rodziny, .osiem la t wiięzienia za '„naruszę-, 
przyjaciół i znajom ych osób po- ,nfe dekretu  o ochronie pań- 
ległych. Szereg przeprow adzo- stw a” i przewieziono do nie 
nych rozmów, w ydatn ie  pomogło- mniej, słynnego w ięzienia we 
mi przy redagow aniu książki. W ronkach. T am  spotkałem  m.

— Mówiliśmy dotąd o wydąwni- • Aloi7PPn Brusk,if>Crw Graba” 
ctwie, a chcfełbym, aby pan po-' *n- Alojzego łSTUSKdego „»J>raoa ’
wiedział też trochę o sobie. Jaką 'dowódcę jednego Z OddZiałOW
rolę spełnił pan w. bydgoskiej de- A K  n a  Pom orzu, ifctór^go później

defleonspirac]i* bylA pań9ka d'roga rozstrzelano. • W 1947 roku łia
— Przed wojną pracowałem na 'PC'dstawie UStaWy o  amnestii, 

kolei, ukończyłem Szkołę podchorą- zwolniono m nie z więzienia, dłu. 
życH Rezerwy Artylerii we Władzi- g je.dnak  jeszcze w  Bydgoszczy
mierzu Wołyńskim, potem służyłem F . ....„-i._____• „ j
w  31 p a l  w  T o r u n iu .  W m o m e n c ie  byłem  lojwngilowany przez ,,od-
w y b u C h u  nw o jny  Jak o  p o d p o ru c z n ik  pow iednie” służby.
należałem do oficerskiej kadry VIII _ Kiedy ii gdzie będzie można
O k rę g u  K o r p u s u .d o  d y s p o z y c ji ' k o - __ .  ,
Jejnictwa. Po wejściu Niemców do pańską książkę nabyć. ^
Bydgoszczy byłem ■ poszukiwany — 3 maja', 'podczas uroczysto-

p T a S r n 51̂ ' pa" * *  odsłonięcia _ tablicy,
rowozowini Bydgoszcz-Wschód. W Rozmawiał:
S ^ f a n r s ^ m ^ Û i T g o edmaCAynU KRZYSZTOF BŁAŻEJEW SKI 44



magazyn Bydgoszcz Toruń Włocławek

Swięto w regionie
— Nasza loalka i  trw anie m ia­

ły  sens, dzisiejsze św ięto po tw ier­
dza ciągłość R zeczypospolitej na 
Pom orzu  — powtiedzial w azoraj 
H enryk  Szym anów  icz ps. M arek, 
zastępca dowódcy zgruipowamia 
partyzanckiego AK „Św ierki” 
walczącego w  Borach Tuchol­
skich.

gaitury. i  żyjący w  P oznaniu  A le­
ksander Schulz. Pozostali zginęli 
w  w alce z  okupantem  bądź za­
raz po wojnie.

W uznaniu zasług AiK-owcom 
.przyznano pośm iertnie wysokie 
odznaczenia państw ow e: Krzyże 
K om andorskie O rderu  Polonia 
Resłiltuta — A ntoniem u Antcza-

ża ro w n o —o i r r  w ielu mnycTi W W g " BW eślMrowi Lipskiem u
AK-owców przeżyło w czoraj . 
ohrwile sa ty sfakc ji i au ten tyczne­
go w zruszenia. Na budypku U- 
rzędu W ojewódzkiego w  Bydgo­
szczy odsłonięto tab licę poświęco­
ną poległym  w  w alce żołnierzom 
O kręgow ej D elegatury Rządu* 
Rzeczypospolitej Polskieij na P o­
m orzu  „Zatoka”. Tylko dwóch 
iz nich doczekało wczorajszego 
św ięta, Edw ard Forycki, aultor 
okolicznościowego opracow ania 
nt. działalności pom orskiej dele-

Fran Ciszkowi Rochowiakowi: 
K rzyże K aw alerskie — Janowi Bu- 
daszowi, Antoniemu Marciniako­
wi, Stanisławowi Sobookiemu, 
Adamowi Stefaniakowi, K azim ie­
rzowi Stempniewskiemu i A lbi­
nowi Wypijewskiemu, Krzyż Ofi­
cerski — Stanisławowi Nowickie­
mu.

N iepisanym  bohaterem  wczo­
ra jszej uroczystości był Edw ard 
Forycki, k tórego w icewojewoda
□  D O K O Ń C Z E N IE  Z E  S T R . 1

M arek Jaroc ińsk i udekorow ał 
Krzyżem  O ficerskim . Odzna­
czenie to  przyznano także A lek­
sandrow i Schulzowi. Również 
Edw ard Forycki w raz z córkam i 
A ntoniego A ntczaka i Bolesława 
Lipskiego odsłonił pam iątkow ą 
tablicę, poświęconą następnie 
przez ks. p ra ła ta  H enryka  B er- 
kę. <MT)

r K e k  XLIII
Nr 102 (12.683)

PIĄTEK

MAJA 1990

M oniki, F loriana 
Wyd.: 0 

I n d a k a : I M l t  I I N N  *111 » l t i

Cena >00 il

Pod odsłoniętą tablicą bydgo­
scy harcerze zapalili znicze i zło­
żyli wiązanki kwiatów.

F o t.  w. w i e s z o k  !
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NR 6 (1990)

Pam ięci godni
Ludiie z O D R  „Zatoka”. Taki jest tytuł unikatowego opraco­

wania Edwarda Foryckiego ps. „Mars” o Okręgowej Delegatu­
rze Rządu Rzeczypospolitej na Pomorzu w  latach II wojny 
światowej. Autor, oficer rezerwy, wywodzący się z środowiska 
rodzinnego o dużych tradycjach niepodległościowych, był w  la­
tach trzydziestych czynny na terenie Bydgoszczy w  szeregu 
organizacji narodowych i obywatelsko-wojskowych, jak „Sokół”, 
Związek Oficerów Rezerwy czy Kolejowe Przysposobienie Woj­
skowe. Mocno zaangażowany w  życie i problemy miasta i re­
gionu, już w  pierwszym okresie okupacji włączył się do dzia­
łalności konspiracyjnej, a pod koniec 1941 r. rozpoczął pracę 
podziemną w  Okręgowej Delegaturze Rządu na Pomorzu w  W y ­
dziale Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego, kierowanym 

V' przez Bolesława Lipskiego, długoletniego starosty morskiego 
w  Pucku i Wejherowie.

Delegatura Rządu na Kraj, powołana decyzją władz Rzeczy­
pospolitej na obczyźnie, stanowiła o organizacji Polskiego Pań­
stwa Podziemnego i ciągłości polskiej pracy państwowej w  wa­
runkach okupacji. Najtrudniejsze warunki miała w  okręgach 
włączonych do Rzeszy i zaanektowanych przez Związek Ra­
dziecki. Do tych bardzo trudnych należał właśnie Okręg Po­
morski. Grupa ludzi ofiarnych, bezgranicznie ideowych i od­
danych sprawie podjęła tu, na tym terenie trud reprezentowa­
nia państwa polskiego i kontynuacji jego działalności we wszy­
stkich możliwych formach i kierunkach. Ich losy, często tak 
strasznie tragiczne, zarówno w  latach okupacji, jak też niestety 
w  okresie powojennym, przewijają się na kartach opracowa­
nia Edwarda Foryckiego z wielką wymową faktów, niezwykle 
sugestywnie, ciężko zapadają w  pamięci, a przytaczane wyda­
rzenia oskarżają i mówią, jak trudno było nie tylko podczas 
ckupacji, lecz również w  latach do niedawna jeszcze dyploma­
tycznie nazywanych okresem błędów i wypaczeń, być prawym, 
wiernym swej idei Polakiem. Zbyt często bowiem nazwy nie­
mieckich obozów koncentracyjnych przeplatają się z polskimi 
niestety Wałami Jagiellońskimi, Wronkami czy Mokotowem.
\j Opracowanie Edwarda Foryckiego to rzecz nie tylko piękna, 
30 ale potrzebna i pożyteczna, pisana przez człowieka, który był 

jednym z twórców dzieła Polski Walczącej na Pomorzu. Sta-
—  nowi wielki krok na właściwej drodze ujawniania prawdy hi­

storycznej, w  przywracaniu ludziom O D R  „Zatoka” należnego 
im szacunku, w  walce z fałszerstwem i nieprawością. Szczupły 
nakład 300 egzemplarzy wzbudza obawy, czy publikacja zdoła 
dotrzeć do szerszego kręgu zainteresowanych odbiorców. Warto 
więc już dziś zastanowić się nad wznowieniem wydania, wzbo­
gacając jednocześnie opracowanie rozdziałem zawierającym mo­
żliwie szczegółową analizę działalności O D R  w  warunkach oku­
pacyjnych Pomorza.

Całość opracowania mieści się na 132 stronach, w  tym od­
dzielną część stanowią zdjęcia tablic pamiątkowych w  wyko­
naniu Czesława Woźnego. Redakcja całości spoczywała w  rę­
kach Ferdynanda Ziętka, inicjatora wielu czynów i prac upa­
miętniających działalność Polski Walczącej na Pomorzu.

STANISŁAW KKASLfCKI
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Józef Podgóreczajr . , li

Wpłynęło dni. A l f  O*?
Ldz-^ /  rrfbt r> /  ('/ f? 1̂.1,

Nakładem Ferdynanda Ziętka w b .r  * ukazała się publikacja p.tLudzi

O D R  -Zatoka autorstwa Edwarda Foryckiegc ps*"Mars,ł* Druk wyko­

nano. w Urzędzie Wojewódzkim w Bydgoszczy w nakładzie 300 egz*

^Sa wstępie redaktor opracowania Ferdynand Ziętek zastrzegania ta

"książeczka" nie jest opracowaniem historii Delegatury RządkiH P

na ^omorzu O D R -  Zatoka^ ^imc^tego zastrzeżenia w rozdziale p*t

Delegatura w strukturze,działaniu i tragedii zawiera wiele cennyc

i do tego czesu mało znanych wiadomości z historii tej Delegatur;

(na 11 str#).W Następnym rozdziale p*t. Polegliwymienione są hi

gramy poległych bojowników Delegatury* Obok nioh jest podany szcl
1Delegata Rządu

gółowo opracowany biogram wicepremiera Rządu R P^na Kraj Jana Stc 

ni3ława Jankowskiego.

W tym rozdziale Autor wymienia 44 nazwisk konspiratorów De

legatury, którzy przeżyli lata I I  wojny światowej i czas później­

szego okresu terroru* Wśró€ tych nazwisk są również wymien&eiA 

wychowankowie Państwowego Gimnazjum Klaa-cznego w Bydgoszczy, kti 

rzy jedni z pierwszych wstępowali do walki w tej konspiracji* 

//publikacji również obszerna wspomnienie Autira z okresu

II wojny światowej, z działalności O D R  -Zatoka oraz tragicznyd 

losów powojennych *w P R 1 , Zawiera ono poważny zbiór iaforatacj: 

wiadomości, wydarzeń,nazwisk o działalności konspiracyjnej O D R

Zatok3 * r j

Autor zadał sobie wiele trudu by zgromadzić wiadomości A4 konspir

ratorów* Była to praca niezwykle pracochłonna* Wśród tych żyoio^

r^sów niektóre 3ą obszarnik opracowane, a nawet zdobyte podobizn-

i dokumenty z tamtych cz33ów,Są^ednak i takie, o których już pa­

mięć sij za tarła, lub nieddsrto do jakchkolwiek świadków -zostały

lakoniczne, chociaż śutor $4§fe*ł^także dte-bibliografiJ?tematu r

Publikacja kończy się zdjęciami, ̂ njkuaentami wydanymi w tamtym 

okresie,tablicami nagrobnymi żołni&zy Armii Kra jowej,tabŁrfreM

paai-afekoaymi-i-in. * J rr

Głównym motywem opracowania i wydania tej publikacji była chęć
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utrwalenia 1  objaśnienia w druku losów poległyeh żołnierzy Del#,, 

gatur„y,których nazwiska zaaieszczono na tablicy paaiiątkewej wmu­

rowanej na gaachu Urzędu Wojewódzkiego w Bydgoszazx przy ul Jagi' 

lońskiej^

Tablica aosiężaa o * ' " ‘.zerunkiea orła i u doł*.

ze zna kie* Polski fi . _ _ , Polegli  w walce żoł­

nierze Okręgowej Delegatury'tfządu Rzeczpospoletej Polskiej na Po

morzu 0 D 2 -ZATOKA” ]Antoni Antczak,Jan Budasz, Bolesław Lipski, 

Antoni Marciniak,Franciszek Sachowiak,Stanisław Sobocki,Adaa Ste 

faniak, Kazimier z H M p n u tt Steapaiewski, A lbin Wypijewski .-Przy­

jaciele z O D R  ZŁ*«KA 1 AK..1990 r . '

Uroczystość poświęcenia i odsłonięcia tej tablicy odbyłR się ste 

raniem jSwistowogo Związku Żołnierzy Armii Krajowej,Okręg w Eydgc

czy w dniu 3 maja 199o roku.

P- przeczytaniu tej publikacji nasuwa się refleksja i głęboka z
/

duma nad losem tych bojowaików i naszego narodu.
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Forycki Edw ard ps. „Mars” (1909-1996), pra­
cownik Wydziału Bezpieczeństwa Publicznego 
Okręgowej Delegatury Rządu (ODR) RP na 
Kraj na Pomorzu.

Urodzony 1 VI 1909 w Recklinghausen 
(Niemcy). Syn Józefa, powstańca wielkopol­
skiego i Józefy z d. Lewandowskiej. Dzieciń­
stwo spędził w Niemczech. Po ukończeniu szó­
stego roku życia rozpoczął naukę w niemieckiej 
szkole w Recklinghausen, a następnie w Herne. 
Jednocześnie popołudniami uczęszczał do 
szkoły polskiej zorganizowanej przez miejsco­
wy ośrodek polonijny. Po odzyskaniu przez Pol­
skę niepodległości przyjechał z rodzicami do 
kraju. Mieszkał w Gnieźnie, a następnie w Byd­
goszczy. Maturę uzyskał w Państwowym Gim­

nazjum Klasycznym w Chełmnie. W 1932 powołany został do służby wojskowej 
w Szkole Podchorążych Rezerwy Artylerii we Włodzimierzu Wołyńskim. Na­
stępnie jako podchor. otrzymał przydział do 31 pal w Toruniu, a po nominacji na 
ppor. został przeniesiony do 15 pal w Bydgoszczy. Do wybuchu wojny pracował 
w Biurze Kontroli Dochodów PKP. Ukończył liczne kursy, m.in. z zakresu bu- 
dowy kolei, obsługi aparatu telegraficznego, organizowania i wyprawiania 
transportów kolejowych, przyjmowania i nadawania tajnych telegramów. 

O* W latach trzydziestych społecznie działał w licznych organizacjach narodowych 
i obywatelsko-wojskowych w Bydgoszczy -  np. „Sokół”, Związek Oficerów 

^  Rezerwy czy Kolejowe Przysposobienie Wojskowe.
W momencie wybuchu II wojny światowej należał do oficerskiej kadry 

^  DOK VIII Toruniu, do wyłącznej dyspozycji kolejnictwa. W dn. 2-5 IX 1939 
— ‘'uczestniczył w zwalczaniu niemieckiej dywersji na terenie Bydgoszczy, za co 
C }  był poszukiwany przez gestapo. Od lutego 1940 do lutego 1943 pracował fi-

t zycznie w parowozowni Bydgoszcz-Wschód. Następnie zatrudniony został 
w firmie budowlanej Richarda Mielke, która w czerwcu 1913 skierowała go do 
prac przy budowie mostu na Noteci w Gorsinie. Tam zetknął się z Polakami in- 

^  ternowanymi w obozie w Potulicach, którzy codziennie doprowadzani byli do
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pracy. Zjednawszy sobie zaufanie SS-mana, zaczął organizować pomoc dla Po- * 
laków z obozu potulickiego. Umożliwia! im m.in. spotkania z rodzinami. Za tę 
działalność został przydzielony do ciężkich robót budowlanych w Łęgnowie 
(obecnie dzielnica Bydgoszczy). Lekceważąc wezwanie, nie podjął tej pracy, za 
co skierowano go na roboty do Rzeszy przy odgruzowywaniu Berlina. Po 
ucieczce z przymusowych robót ukrywał się w miejscowości Ląg (u kuzynki Zo­
fii Styp-Rekowskiej). Następnie dzięki pomocy Floriana Słabęckiego, pracowni­
ka ODR na Pomorzu, został zatrudniony jako księgowy w firmie „Lóhnert”. 
Prawdopodobnie jeszcze w 1939 za pośrednictwem maszynisty kolejowego Ste­
fana Stempniewskiego ps. „Werner II”, „Olsza” nawiązał kontakt ze SZP- 
-ZWZ. W 1940 Franciszek Bendig ps. „Ksawery”, oficer do spraw specjalnych 
KO ZWZ, organizujący sieć wywiadu, wprowadził E.F. do pracy wywiadow­
czej. Pod koniec 1941 Czesław Rubaczewski ps. „Ruba-1”, „Cerber”, pracownik 
Wydz. Bezpieczeństwa Publicznego ODR RP na Kraj na Pomorzu, włączył go 
do prac Wydziału. Odtąd podlegał bezpośrednio kpt. Bolesławowi Lipskiemu 
ps. „Bartel”, „Stary”, naczelnikowi tego Wydziału. Zakres jego pracy konspira­
cyjnej obejmował m.in. dywersję polityczną i gospodarczą, działalność wywia­
dowczą i kontrwywiadowczą sprawy personalne, m.in. wystawianie fikcyjnych 
dokumentów osobom zagrożonym aresztowaniem. Spośród zaufanych ludzi 
z najbliższego otoczenia zorganizował bezpośrednio sobie podporządkowaną 
siatkę informatorów, do której m.in. należeli: Władysław Ceglarski ps. „Jur”, 
Konrad Majchrzak, Franciszek Sikora ps. „Góral”, Dominik Stefaniak. Utrzy­
mywał kontakty służbowe z ppłk. Janem Pałubickim ps. „Gradus”, „Grom”, 
„Janusz”, kmdt. Okr. Pomorskiego AK, z ppor. Aleksandrem Schulzem ps. „Mi­
chał”, „Maciej”, „Kwasot”, kmdt. Podokr. Północno-Zachodniego AK oraz 
z Józefem Eichstaedtem ps. „Mikrus”, „Jacek”, oficerem Insp. AK Bydgoszcz. 
Dysponował też kontaktem z Warszawą za pośrednictwem kuriera Sz. Sz. ppor. 
Ferdynanda Ziętka ps. „Mir” . W czerwcu 1943 gestapo bydgoskie aresztowało 
go, podejrzewając o działalność konspiracyjną. Został zwolniony, ale wysłano 
agenta, który miał rozpracować jego działalność. Zdołał go jednak zdemasko­
wać. W grudniu 1944 po aresztowaniu pracowników Wydz. Bezpieczeństwa 
ODR Antoniego Marciniaka ps. „Jarocki”, insp. 3 Obwodu Bydgoszcz i Kazi­
mierza Stempniewskiego ps. „Werner”, inspektora 4 Obwodu Gdynia-Gdańsk, 
z rozkazu B. Lipskiego przejął sprawowane przez nich funkcje.

W 1945, po wkroczeniu Sowietów, z polecenia B. Lipskiego wszedł 
w szeregi MO i został komendantem I Komisariatu MO w Bydgoszczy, 
a następnie objął stanowisko szefa Wydziału Administracyjno-Gospodarczego 
w Wojewódzkiej Komendzie MO. Jako funkcjonariusz MO ostrzegał osoby za­
grożone aresztowaniem, rozpracowywał konfidentów UBP, gromadził informa­
cje o aresztowanych uczestnikach konspiracji. Do pracy w MO zwerbował m.in.
W. Ceglarskiego i Cz. Rubaszewskiego. Dnia 7 V 1945 został aresztowany 
przez WUBP w Bydgoszczy wraz z innymi pracownikami Wydz. Bezpieczeń­
stwa ODR. Przetrzymywano go w więzieniach przy ul. Poniatowskiego i na Wa­
łach Jagiellońskich. W końcu maja 1945 przewieziony został do więzienia moko­
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towskiego w Warszawie. Podczas śledztwa był torturowany. Po niejawnej roz- % 
prawie, bez udziału oskarżyciela i obrońcy, wyrokiem Wojskowego Sądu Okrę­
gowego Warszawskiego z 24 XI 1945 skazano go na 8 lat więzienia oraz utratę 
praw publicznych i honorowych na okres 3 lat. Karę odbywał w więzieniu we 
Wronkach. W 1947 zwolniony został na mocy ustawy o amnestii. Po wyjściu na 
wolność był inwigilowany przez agentów WUBP w Bydgoszczy. Początkowo 
pracował w Fabryce Sygnałów Kolejowych w Bydgoszczy, a następnie 
w Zakładach Wytwórczych Sprzętu Instalacyjnego (późniejsza „Eltra”). Jako 
„politycznie niepewny” musiał kilkakrotnie zmieniać miejsce pracy. Zmarł
8 VIII 1996 w Bydgoszczy.

Odznaczony: Krzyżem Walecznych (1944), Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski (1990).

Forycki Eugeniusz (brat) uczestnik obrony Warszawy; Forycki Józef (ojciec) 
aresztowany w maju 1941 przez gestapo. Osadzony w więzieniu na Wałach Ja­
giellońskich w Bydgoszczy i zamordowany 8 IX 1941.

APAK, T.: Antczak A., Forycki E., Rubaczewski Cz.; Biul. FAPAK, Toruń 1996, 
nr 2-3, s. 12; B1 a ż e j e w s k i K Ci z Delegatury, IKP 1990, nr 97; Forycki 
E., Ludzie..., s. 42-75; Terenowe struktury..., passim.

Sylwia Grochowina
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F U N D A C J A  • g
Akhłwum Pomorskie Armii M 0

n i  Piekary 37 p. 'H, ^
87-100 TO  RUN

Toruń, dnia o#il*1930r,

L #d z , / 4 9 4 ^ /g Q

Pan
Edward P o r y o k 1

ul* Sobieskiego 6 m*1 

85--060 Bydgoszciz

Wiele© Szanowny Panitó, Dro&i Kombatanci® "Mara",

Zarząd Klubu Historycznego ia.Antoniego Antczaka w Toruniu 

niniejszym ma zaszczyt zawia&omid Pana* że włączył Bana w poczet 

członków honorowych naszego Klubu*

Dziękując za przy flotowanie 1 przesłanie nam cennego Pana 

opracowania pt. Ludzie z ODR "Zątoka" prosimy o wyrażenie zgody 

na wejście do grona naszych członków.

Z wyrazami głębokiego szacunku 

Przewodnicząca Klubu

' t  \\\Cc
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Bydgoszcz
CDR

Forycki fidward, ps• "Mars"

- z polecenia Naczelnika wydziału Bezpieczeństwa 
ODR w Bydgoszczy w 1945r ., po wkroczeniu Sowietów, 
wszedł w szeregi M ilicji* Został komendantem 
1  Komisariatu.

Aresztowany i skazany na 8 lat w iezieria .

Mat* 2 Konfer., "Armia Krajowa na Pomorza*,
str# 1 1 1 ^ 0 ^ 1 2 2 ,^ 1 2 3 , 1 2 7 * 129, 131.

K.Wojt . /9 4 .  *13*2, *1 3 3 ,
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£d-IH"

PORYOKI Edward ps. "Mars"

urodź .

ODR - wywiad

6 nr. . 7 . M  .

Wykaz odznaczeń "Jary" - Michała
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Edward FORYCKI ps "MARS"

L U D Z I E  z O D R  « Z A T O K A

OKRBGO¥EJ DELEGATURZE RZ4 DU RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

na  POMORZU ODR " ZATOKA"

N akład  : Ferdynand  ZIĘTEK  

B ydgoszcz 1990
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Redaktor: FERDYNAND ZIĘTEK
Zdjęcia tablic pamiątkowych: CZESŁAW WOŹNY

Druk: URZ$D WOJEWÓDZKI W BYDGOSZCZY 
Nakład: 300 egz
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Czym nie jest ta księżeczka?

Nie jest to opracowanie historii Delegatury Rzędu RP 
na Pomorzu ODR "Zatoka".

Powstała ona jako oczywiście niezbędne uzupełnienie, czy 
objaśnienie tablicy upamiętniającej dziewięciu poległych 
Żołnierzy z tego zespołu:
pięciu zgładzonych przez Rzeszę Niemieckę i czterech w ka­
towniach śledczych i więziennych po wojnie ...

Dlaczego na tablicy użyliśmy określenia "żołnierze"?
A czyż nie byli żołnierzami, chociaż zadania swe wykonywali 
nie z bronię w ręku? Czy nie zginęli śmiercię żołnierską, 
w walce z wrogami ?
Określenie "żołnierze" lepiej oddaje istotny sens Ich 
służby niż jakiekolwiek inne.

A kiedy biogramy Poległych już były gotowe, dalszę konsek­
wencję stało się odtworzenie nazwisk i losów tych, którzy 
przeżyli. Zaś większość z Nich już dosięgło Nieuniknione - 
wynikły ogromne trudności z odnalezieniem i zgromadzeniem zdjęć, 
dokumentów, danych. Sę życiorysy obszerne, bogate w szczegóły
- a tuż obok lakoniczne: "brak danych”...

Autor zdołał ustalić 44 nazwiska, udało mu się zebrać większość 
danych do,życiorysów.

Relacja własna autora stanowi obszerny zbiór informacji o ODR 
"Zatoka" obfitujęcy w szczegóły tragicznych losów powojennych.
I autor i redaktor opracowania uważali za celowe obok życiory­
sów tych z Pomorza, którzy oddali życie za ojczyznę,zamieścić 
biografię wicepremiera Rzędu RP- Delegata Rzędu na Kraj 
Dana Stanisława JANKOWSKIEGO.
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W końcowej częfeci książeczki zamieszczono kilkanaście zdję£ 

ludzi z ODE. Majo - zaledwie 23 podobizny udaZo się zebrafc. 

Znajdziecie tam r&wnież odbitki kilku dokument6w : ustawę o 

bezprawiu z 194^ roku , wyroki,zwolnienia z więzienia,dokument ■ 

ujawnienia się ,!.'/wilczy b i l e t " . . .I  tablice nagrobne oraz tablice 

upamiętniające żołnierzy Armii Krajowej.Bydgoskie ! Wśr&d tych 

tablic jedna (ostatnia z pokazanych. ) , manifestacyjni nie łubiana, 

nie chciana, z ulicy Kr&lowej Jadwigi.

Wypada powiedzieć s£6w kilka o samej tablicy.Masywna,mosiężna pXyta

o wymiarach 41 x 61 cm, z wizerunkiem orła u góry /w torraie 
wtedy obowiązującej/ i u dołu ze znakiem Polski Walczącej, 
zawierająca dziewięć nazwisk poległych, zgodnie z wnioskiem 
inicjatorów, została umieszczona na budynku Urzędu 
Wojewódzkiego.

"Oni szli do tego budynku. Nie doszli" - tak uzasadnialiśmy 
Wojewodzie Kubczakowi konieczność umieszczenia tablicy tu 
właśnie. A Wicewojewoda Marek Darociński, z którym uzgadnia­
liśmy szczegóły sprawy tak to ocenił:

"Umieszczenie tej - takiej tablicy pamiątkowej na budynku 
Województwa stanowi swoistą nobilitację dla tego Urzędu".

Sama zaś tablica powstała dzięki staraniom, zapoczątkowanym 
w 1985 roku przez trójkę wychowanków Klasyki Bydgoskiej.
Są tos śp. Stanisław Nowicki, ps."Mszczuj", Edward Forycki 
ps."Mars" - obaj z ODR "Zatoka" i Ferdynand Ziętek, ps."Mir", 
z warszawskich Szarych Szeregów i AK.

Do zmaterializowania idei tej tablicy przyczyniły się 
osoby, których nazwiska godzi się wyolenić:

- Edward Forycki - Leon Orkiszewdd. - Kazimierz Pflaum - 
Oerzy Riegel - Aleksander Schulz - Tadeusz Sierociński - 
Wanda Smoleńska-Krawiec — Stefan Stepczyński - Maria 
Wesołowska-Toth - Danina Nuszkowska-Tomczak — Elżbieta 
iClements - Feliks Władyszewski - Oadwiga Ziętek -
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Zdjęcia pamiątkowych płyt /niektóre w trybie alarmowym/ 
wykonał i udostępnił Czesław Woźny.

Broszura została wydrukowana dzięki życzliwości Urzędu 
Wojewódzkiego w Bydgoszczy.

Wszystkim, którzy przyczynili się do upamiętnienia 
mało dotęd znanego wycinka wojennych dziejów Bydgoszczy 
i regionu w imieniu ludzi z Armii Krajowej i Delegatury 
Rzędu Rzeczypospolitej Polskiej oraz w imieniu Autora

goręce podziękowanie 
s k ł a d a

FERDYNAND ZięTEK
redaktor opracowania

W literaturze znajduje się niewiele wzmianek o ludziach 
z ODR "Zatoka" .
Antoni Antczak: obszerne życiorysy podaję:

Kunert w 2 tomie "Słownika biograficznego 
konspiracji warszawskiej 1939-1944" oraz 
Roman Wapiński w zbiorze pt."Zasłużeni 
Pomorzanie w latach II wojny światowej".
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O pchor. Antonim  A ntczaku  — ju n io r z e  o b s ze rn ie  p is a ł  

M irosław  Zawodny / t e ż  p od ch o rą ży / w "Z a  Wolność i  Lud" 

p rzed  Ł ilk u  l a t y .

L ak o n iczn e  w zm ianki o A ntczaku  — s e n io r z e  p od ają :

S . Korboński "Państwo P o d zie m n e ",

K . C iechanow ski "Ruch  oporu n a  Pomorzu Gdańskim "

T . Jaszo w sk i "G estap o  w w a l c e . . . "

W .J a s t r z ę b s k i  i  J .  S z i l i n g  "O k u p ao ja  h it le ro w s k a  

na  Pomorzu G d a ń sk im ".

B o lesław  L i p s k i :  la k o n ic zn a  wzm ianka u C iechanow skiego  

F r a n c is z e k  Rochow iak : w zm ianki u  C iechanow skiego

i  J a s t r z ę b s k ie g o - S z il in g a  

J ó ze f  E ic h s t a e d t : w zm ianki u  C iechanow skiego

i  Jaszew sk ieg o  

Stefa n  Stem pniew ski: wzm ianka u  C iechanow skiego  

A leksan d er  S c h u lz : w zm ianki u  C iechanow skiego

i  Jaszo w sk ieg o  

K azim ie rz  Stem pniew ski: je s t  n azw isk o  n a  t a b lic y  

n a u c zy c ie ls t w a  przy  u l .A r t y l e r y j s k i e j  

w B y dgo szczy , n ie  ma w zm ianki w m o n o g rafii 

p t . "N a u c zy c ie lstw o "

0 wychowankach Państwowego Gim nazjum  K lasy czneg o  

w Bydgoszczy  je s t  skrótowa wzm ianka w "E ch u  

Klasyków  B ydgo skich " w s p is i e  n a z w is k  "U c ze stn ik ó w  

w a lk i  narodu  p o lsk ieg o  1939-^-5" ■» p o sta c i l i t e r  "ODR " 

przy  n azw isk ach  /D a o h t e r a , E ic h s t a e d t , F o r y c k i , Gordon, 

G ry o zka , K la p p a , N o w ic k i , R u b a s ze w s k i , S c h u lz ,

D .S t e f a n i a k / .

N ie  je s t  mi znane  - n ie s t e t y  - opracow anie 

p . G órskiego  z  UMK n a  temat D e le g a tu ry  Rządu RP 

na  Pom orzu.

IV.

FZ
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LUDZIE DELEGATURY

I. POLEGLI
Antoni Antczak - "Adamski", "Antoni", "Dyrektor",
Jan Budasz
Bolesław Lipski - "Bartel"
Antoni Marciniak - "Darocki”
Franciszek Rochowiak - "Franciszek",^Zaklicki",
Stanisław Sobocki /
Adam Stefaniak - "Śliwa"
Kaziraieru Stempniewski - "Mterner I", "Olsza",
Albin Wypijewski - "Białas",

U .  PRZEŻYLI LATA WOJNY I CZAS TERRORU 
Edmund Bross - "Piguła" Z  
Stanisław Brzozowski Z
Mieczysław Buretta - "Bizon" Z 
Stanisław Ceglarski - "Jur"
Adolf Dachtera - "Casca" Z 
Urszula Eckert - "Danka" Z 
Józef Eichstaedt - "Jacek", "Mikrus" Z 
Edward Forycki - "Mars"
Eugeniusz Forycki - "Florek"
Franciszek Gordon - "Jur" Z 
Alfons Gryczka "Zawadzki" Z 
Marian Hegenbarth 
Henryk Klappa "Sławek" Z 
Kazimierz KolaŚzyk - "Szczęsny" Z 
Konrad Majchrzak - "Znak" Z
J.... M ...... - "Wład"
Józef M§eller Z 
Izabella Nowak - "Hanka"
Stęrnisław Nowicki - "Strzelczyk", "Mestwin" Z
Jan Olejniczak Z
Cecylia Olejniczak - "Ewa"
Edmund OŚlicki" "Rolf"
Feliks Osiński 
J ..... Pisjula
Marta Porożyńska - "Martula" Z
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VII.

Wojciech Porożyński - "Szwarc" Z 
Maria Rochowiak
Czesław Rubaszewski - "Ruba", "Cerber" Z 
Zofia Rubaszewska - "Czujka"
Aleksander Schulz - "Michał"
Seweryn Sierański - "Sewer" Z
Franciszek Sikora - "Góral" Z
Roman Skubała - Z
Fłorian Słabęcki Z
Dan Sświcki - "Kita" Z
Dominik Stefaniak "Domin" Z
Antoni Stempniewski "Werner III" Z
Stefan Stempniewski "Wernerrt" "Olsza" Z
Edmund Wachulski Z
Zygmund Wiśniewski "Parvus"
Ludwik Witkowski "Myszą" Z 
Wojciech Witkowski "Parol” Z 
Helena Zielińska "Ciocia" Z

<

Paweł Zieliński "Wujek" Z

Z = zmarł
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Nr 125/90
--------- -— /

P O S T A N O W I E N I E

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
.4

z dnia 30 kwietnia 1990 r.
Nr 0-116-125-433-90

Za udział w walkach o wyzwolenie kraju, odznaczeni zostają

KRZYŻEM KOMANDORSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

p o ś m i e r t n i e
I

1. Antczak Antoni s.Jana
2. Lipski Bolesław s.Dominika
3. Rochowiak Franciszek s.Andrzeja

KRZYŻEM OFICERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

4. Forycki Edward ś.Józefa
5. Schulz Aleksander s.Władysława

KRZYŻEM OFICERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI
p o ś m i e r t n i e

6. Nowicki Stanisław s.Stefana
KRZYŻEM KAWALERSKIM 

ORDERU ODRODZENIA POLSKI
p o ś m i e r t n i e

7. Budasz Jan s.Władysława
8. Marciniak Antoni s.Stanisława
9. Sobocki Stanisław s.Wojciecha

10. Stefaniak Adam s.Stanisława
11. Stempniewski Kazimierz s.Antoniego
12. Wypijewski Albin s.Władysława

PREZYDENT 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
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D E L E G A T U R A w  strukturze, w działaniu i w tragedii

16 kwietnia 1940r Komitet d/s Kraju w Paryżu powziął uchwałę 
przewidującą powołanie Delegatury Rządu na Kraj pod okupacją 
i ustalił, że ma być ona niezależna od ZWZ / Związek Walki 
Zbrojnej / i że ma kontrolować jego budżet. Dalsza uchwała 
określała zasady współpracy Delegata Rządu ze stronnictwami
i partiami jako łącznika z Rządem, Podjęta uchwała nie była 
precyzyjna, gdyż raz mówiła o Delegacie a w innym miejscu o 
Delegatach, Istotnie początkowo miało być powołanych trzech 
Delegatów, oddzielnie dla:

- Generalnego Gubernatorstwa
- ziem włączonych do Rzeszy
- ziem zagarniętych przez ZSRR
Kandydatów miały ustalać stronnictwa i partie polityczne,
W maju 1940r Rząd z miejsca postoju w Londynie, wysłał do 
Kraju swego przedstawiciela ze specjalną misją, w osobie 
pułkownika Dana Skorobohatego - Jakubowskiego pseudo "Vogel" 
"Kaczmarek Jan", którego na okres przejściowy mianowano peł­
niący obowiązki Delegata Rządu na Kraj, Jego wysłannictwo 
miało polegać na dopomożeniu przy ustalaniu kandydata na 
delegata.
Rząd powziął decyzję, że będzie tylko jeden delegat na całą 
okupowaną Polskę, że stałą siedzibą w Warszawie.
3 grudnia 1940r emisariusz mianował na to stanowisko Cyryla 
Ratajskiego / 1875 - 1942/, długoletniego, wielce zasłużone­
go dla miasta Poznania, prezydenta, członka Stronnictwa Pracy, 
Jego zastępcą został Skorobohaty - Jakubowski.
Ratajski pseudo "Warski", "Wrzos" objął przewodnictwo Główne­
go Komitetu Politycznego, który powrócił do dawnej nazwy: 
"Polski Komitet Porozumiewawczy".
Podczas urzędowowania Cyryla Ratajskiego, do roku 1942, 
został powołany aparat Delegatury w formie delegatur okrę­
gowych i departamentów.
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Departamentów ustanowiono 20.
Część z nich jak:
- spraw wewnętrznych
- informacji i dokumentacji
- oświaty
- skarbu
- kontroli
- Kierownictwo Walki Cywilnej / przemianowanej później 

na "Kierownictwo Walki Podziemnej*/
- sprawiedliwości

pracowały dla potrzeb bieżących, natomiast pozostała 
część jak:

- przemysłu i handlu
- rolnictwa
- robót publicznych
- poczt i telegrafów

przygotowała plany na okres powojenny i zbierała materia­
ły i dane o poczynaniach okupantów.
Na podstawie sierpniowego rozporządzenia formalnie roz­
wiązano policję państwową okresu międzywojennego a w to 
miejsce powołag^organa bezpieczeństwa i porządku publi­
cznego, w których wchodziły:
Korpus Bezpieczeństwa, Straż Samorządowa oraz Wywiad 
Polityczny.
Do zadań wymienionych organów należało w szczególności w 
określonej sytuacjiJ.

- utrzymywanie dyscypliny pośród ludności,
- zapobieganie samowoli, samo^&ądom i grabieży,
- paraliżowanie i likwidowanie t.zw. piątej kolumny.
W układzie podziału kompetencji, ważną do spełnienia miał 
rolę Wywiad Polityczny, na rzecz którego zobligowani byli 
również świadczyć wszyscy przydzieleni do pozostałych 
członów.
Delegatura, posiadana własną prasę i wśród niej oficjalny 
dwutygodnik p.t. "Rzeczpospolita Polska" kierowała wieloma 
pracami związanymi z podziemnym życiem kulturalnym, głównie 
przez departament oświaty.
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Więcej uwagi należy poświęcić Kierownictwu Walki Cywilnej, 
które powstało w kwietniu 1941r., powołane przez Delegata 
Rzędu na Kraj w porozumieniu z dowódcę ZWZ. Chodziło o to, 
aby skoordynować wszystkie poczynania, które były skiero­
wane przeciwko okupantom, ale nie tak drastycznej formie 
jak walka orężna. Według koncepcji KWC należało lekceważyć 
rozporządzenia okupanta jako bezprawne, uchylać się od wyja­
zdów na przymusowe roboty do Rzeszy, organizować akcje"ma­
łego sabotażu" / np. przez: zrywanie ogłoszeń i plakatów, 
pisanie na ścianach haseł przeciwko okupantom, rozlepianie 
ulotek z treścią ośmieszającą i lekceważącą wrogów, włą­
czanie się w szczekaczki, bojkotowanie wszelkiego rodzaju 
imprez organizowanych przez zaborców*kina, oraz prasy gadzi­
nowej, piętnowanie osób utrzymujących zażyłe stosunki z oku­
pantami/. Zorganizowana też sądzenie i wydawanie wyroków na 
kolaborantów i zdrajców, rejestrowano popełnione przez oku­
pantów zbrodnie.
W skład Kierownictwa Walki Cywilnej wchodziły następujące 
wydziały:
i. sądowy 2. sabotażowo - dywersyjny 3. rejestracji zbro­
dni 4. informacji radiowej 5. uzbrojenia 6. chemiczny.
Z Kierownictwem Walki Cywilnej współdziałali przedstawicie­
le Polskiego Komitetu Porozumiewawczego i Społecznej Orga­
nizacji Samoobrony /SOS/ obejmujące kilkanaście mniejszych 
organizacji z ugrupowań politycznych.
Mniejsze partie polityczne, które istniały przed wojną lub 
powstawały w czasie trwania, nie dopuszczone do PKP utwo­
rzyły Społeczną Organizację Samoobrony /SOS/, której przed­
stawiciel wchodził w skład Kierownictwa Walki Cywilnej.
Na czele KWC od samego zarania stał jeden z wybitnych przed­
stawicieli Stronnictwa Ludowego - Stefan Kcfboński pseudo 
"Nowak", " Zieliński".
Przy delegatach okręgowych działali okręgowi Kierownicy 
Walki Cywilnej.Kierownictwo Walki Podziemnej stanowiło ośro­
dek dowodzenia i powstało w lipcu 1943r z fuzji Kierownictwa 
Walki Cywilnej Delegatury i Kierownictwa Walki Konspiracyj­
nej AK wraz z podległym im aparatem wykonawczym.

4 $
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Oo zadań KWP należało kierowanie całokształtem walki bie­
żącej tzw. cywilnej w ramach Armii Krajowej i Delegatury.
Na czele KWP stanął Komendant Armii Krajowej, a jego 
zastępcą został Szef Sztabu Komendy. Delegata Rządu na Kraj 
reprezentował w KWP dotychczasowy Kierownik Walki Cywilnej, 
Stefan Korboński. Kierownikami Okręgów KWP byli komendanci 
okręgów AK.
Na miejsce ustępującego, z powodu choroby ze stanowiska 
Delegata Rządu na Kraj, Cyryla Ratajskiego, został powołany 
prof. dr Jan Piek-ałkiewicz ze Stronnictwa Ludowego. 
Piastował to stanowisko od grudnia 1942r do chwili areszto­
wania na uliny w Warszawie, 19 lutego 1943r. Został prze­
wieziony do Centrali gestapo przy Alei Szucha i umieszczo­
ny w izolatce zwanej Hausgefangnis. Był poddawany okrutnemu 
śledztwu, w czasie którego odmawiał zeznań i przyjmowania 
posiłków. 31 maja 1943r przewieziony na Pawiak został umie­
szczony w izolatce na Oddziale I, i zmarł tam z wycieńczenia 
19 czerwca 1943r.
Kolejnym Delegatem Rządu na Kraj został, od marca 1943r ,
Oan Stanisław Jankowski, przedstawiciel Stronnictwa Pracy, 
Jako Delegat Rządu na Kraj / inaczej Pełnomocnik Rządu R.
P. Na Kraj/ Oan Stanisław Jankowski został mianowany dekre­
tem Prezydenta Rzpltej z 26 kwietnia 1944r. Z-cą Prezesa 
Rady Ministrów czyli Wicepremierem a trzej członkowie Dele­
gatury ministrami / po jednym z PPS, SL i SN/.
Organem opiniodawczym wicepremiera była powołana 7 stycznia 
1944r Rada Jedności Narodowej / Parlament Polski Podziemnej/ 
Razem 7 osób z różnych ugrupowań politycznych. Przewodniczą­
cym Rady Jedności Narodowej został socjalista, Kazimierz 
Pużak.
Jan Jankowski, spełniając wolę narodu polskiego i ludności 
Warszawy, dał rozkaz Komendantowi Armii Krajowej do rozpo­
częcia powstania w dniu 1.08.1944r.
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Po Kapitulacji oddziałów powstańczych, Oankowski konty­
nuował działalność konspiracyjną jako Delegat Rzędu i 
Wicepremier z umocowania Rzędu RZECZYPOSPOLITEJ POLSKI. 
Polskiej Partii Socjalistycznej, Stronnictwa Ludowego, 
Stronnictwa Pracy,
28 marca 1945r, reżim sowiecki podstępnie i zdradziecko 
zwabił członków krajowego rzędu i przedstawicieli partii 
oraz stronnictw politycznych, skupionych w Radzie Narodo­
wej, na naradę zorganizowanę w willi w Pruszkowie, rzeko­
mo dla omówienia zasad obustronnej współpracy,Uczestni­
kiem tej narady miał być również marszałek ZSRR Gieorgiej
Żuków , w czasie działań wojennych zastępca Stalina.eHonory gospodarza pełnił pułkownik NKWD nijaki Pimieniow, 
który gościnnie podejmował uczestników zapowiadanej narady.
W okół willi byli rozmieszczeni funkcjonariusze NKWD.
Na ulicy stały gaziki, do których wprowadzali po dwóch 
Polaków, pod nadzorem dwóch uzbrojonych w automaty NKW- 
dystów. Kawalkada ruszyła w kierunku na polowe lotnisko, 
podjeżdżajęc jak najbliżej samolotu, otoczonego żołnie­
rzami z automatami gotowymi do strzału.
Zamiast w kwaterze marszałka Żukowa, uprowadzeni wylędo- 
wali w osławionym więzieniu moskiewskim, na Łubiance,
W trzy miesięce później odbył się bezprawny i haniebny 
dla "sędziów" proces 16 Polaków,
Oto wymierzone kary:
- Oan Oankowski, Delegat, wicepremier - 8 lat więzienia.
- generał brygady Leopold Okulicki,Komendant Główny AK 

10 lat więzienia.
- Adam Bień, członek Krajowej Rady Ministrów, członek 

Prezydium Stronnictwa Ludowego - 5 lat więzienia.
- Stanisław Oasiukiewicz, członek Krajowej Rady mini­

strów, członek Prezydium Stronnictwa Narodowego 5 lat 
więzienia.

- Kazimierz Pużak, Sekretarz Generalny Polskiej Partii 
Socjalistycznej i Prezes Rady Oedności Narodowej - 
1,5 rokku więzienia.

i
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- ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI
Prezes Stronnictwa Narodowego, Wiceprezes Rady Oedności 
Narodowej 8 miesięcy więzienia,

- KAZIMIERZ BAGIŃSKI
Zastępca Przewodniczącego Stronnictwa Ludowego,
Wiceprezes Rady Dedności Narodowej - 1 rok więzienia,

- EUGENIUSZ CZARNOWSKI
Prezes Rady Związku Demokratów, członek Rady Oedności 
Narodowej - 6 miesięcy więzienia,

- STANISŁAW MIERZWA
członek Prezydium Stronnictwa Ludowego - 4 miesiące 
więzienia,

- ZBIGNIEW STYPUŁKOWSKI
członek Prezydium Stronnictwa Narodowego - 4 miesiące 
więzienia,

- 3ÓZEF CHACIŃSKI
Prezes Stronnictwa Pracy - 4 miesiące więzienia,

- FRANCISZEK URBAŃSKI
Sekretarz Stronnictwa Pracy, członek Rady Oedności 
Narodowej - 4 miesiące więzienia*

Trzech oskarżonych zostało uniewinnionych: STANISŁAW MICHAŁOWSKI, 
Wiceprezes Rady Związku Demokratów, OÓZEF STEMLER-DĄBSKI, 
zastępca Dyrektora Departamentu Informacji i Kierownik 
Wydziału Wydawnictw tego Departamentu oraz KAZIMIERZ KOBYLAŃSKI, 
Wiceprezes Stronnictwa Narodowego.

Dan Stanisław Dankowski przebywał przez jakiś czas w więzieniu 
na Łubiance dzieląc celę z Adamem Bieniem, Stanisławem 
Oasiuiewiczem i Antonim Pajdakiem. Trzech spośród skazanych:

- 3AN STANISŁAW JANKOWSKI
- LEOPOLD OKULICKI
- i STANISŁAW 3ASIUKIEWICZ - zginęli w więzieniu w ZSRR.

6
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KAZIMIERZ PUŻAK zakończył swe życie w więzieniu w Rawiczu 
w 1950 roku.

Gwoli niesławnej pamięci przedstawiam zbrodniczy skład 
Sądu Kolegium Wojskowego Sądu Najwyższego ZSRR:

- przewodniczący sądu:
przewodniczący - generał pułkownik służby sprawiedliwości 
w.Ubrych
prezes Kolegium Wojskowego Sądu Najwyższego ZSRR,

- członkowie sądu:
generał major służby sprawiedliwości - L.Dmitrijew

- członkowie Kolegium Wojskowego Sądu Najwyższego ZSSR - 
sekretarze:
pułkownik służby sprawiedliwości - A. Batner 
podpułkownik służby sprawiedliwości - Z.Kudriacew

- oskarżyciele państwowi:
generał major służby sprawiedliwości - N. Anafasjew, 
generalny prokurator wojskowy Armii Czerwonej 
radca państwowej służby sprawiedliwości - R. Rudenko.

STEFAN KORBOftSKI
działacz Polskiego Stronnictwa Ludowego okresu między­
wojennego, w czasie okupacji włączył się w nurt ruchu 
oporu, zaangażowany w Delegaturze Rządu na Kraj.
Po podstępnym pojmaniu i uprowadzeniu siłą do Moskwy 
oraz po bezprawnym skazaniu Dana Stanisława Jankowskiego, 
Korboński został mianowany w roku 1945 przez Rząd 
Rzeczypospolitej Polski Delegatem Rządu na Kraj.
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W styczniu 1947r z ranienia Polskiego Stronnictwa
Ludowego wszedł do Sejmu, Pod koniec tegoż roku, po 
oszukańczym i sfałszowanym referendum, zagrożony przez 
reżim komunistyczny utratę życia, uszedł z kraju, wybie­
rając z konieczności los emigranta. Osiadł na stałe 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej, gdzie podjęł 
ożywionę działalność polityczną wśród Polonii i w orga­
nizacjach emigracyjnych. Przez lat wiele przewodniczył 
Polskiej Radzie na rzecz przywrócenia Polsce niepodle­
głości i pełnej niezawisłości.
Stefan Korboński zmarł w Washingtonie 23 kwietnia 1989r(
po ciężkiej chorobie, w wieku 88 lat.
Wydał w Paryżu księżkę p.t. "Państwo podziemne"

Okręgową Delegatura Rzędu R.P. na Pomorzu

- BOLESŁAW LIPSKI pseudo "Bartel"
z racji miejsca urodzenia, działalności konspiracyjnej 
w okresie pierwszej wojny światowej, pełnionej funkcji 
starosty morskiego oraz dyrektora Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych z siedzibę w Bydgoszczy był szczególnie 
predystynowany do pełnienia powierzonej mu funkcji.

8 października 1941r spotkał się w zajmowanym przez 
siebie pomieszczeniu biurowym z 8 pracownikami - Polakami, 
od których odebrał przysięgę. Ta grupa zapoczętkowała 
działalność organizacji p.n. Okręgowa Delegatura Rzędu
na Kraj na Pomorzu - Wydział Bezpieczeństwa i Porzędku

/Publicznego /kryptonim "Zatoka"/ z zakresem szczegól­
nego nakierowania na tworzenie formacji bezpieczeństwa 
/korpus bezpieczeństwa,straż samorzędowa/ i wywiadu.
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Wkrótce powołana organizacja poczęła się rozrastać,
zasilana wydatnie wychowankami Państwowego Gimnazjum 
Klasycznego w Bydgoszczy, nie brakowało krewnych/braci/, 
powinowatych, przyjaciół i kolegów.
Każdy kandydat, zanim został przyjęty w poczet ODR, 
był dokładnie sprawdzany. Zapewniało to maksimum bez­
pieczeństwa i niezawodność działania, w warunkach głę­
bokiej konspiracji, na tak "gorącym" i niebezpiecznym 
gruncie, jak Pomorze. Do pilnych zadań Lipskiego jako 
Naczelnika Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego należało 
zorganizowanie:

1. Wydziału Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego /B/
2. Korpusu Bezpieczeństwa /KB/
3. Straży Samorządowej /SS/
4. Wydziału Wywiadu Politycznego /WP/

Pomorze /dodatkowo z obszarem Wolnego Miasta Gdańska/ 
zostało podzielone na 4 obwody a mianowicie:

Obwód 1 - Toruń 
Obwód 2 - Grudziądz 
Obwód 3 - Bydgoszcz 
Obwód 4 - Gdynia-Gdańsk

Pod koniec 1943 roku na polecenie Lipskiego nastąpiła 
penetracja terenu Prue Wschodnich z miastami:
Elbląg, Kwidzyń, Malbork, z zamiarem zorganizowania 
w perspektywie kolejnego obwodu.
Podział obwodów na wyodrębnione miasta i powiaty w podanej 
kolejności obejmował:
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Obwód 1 - Toruń Obwód 2 - Grudziądz Obwód 3-Bydgoszcz
miasta powiaty miasta powiaty miasta powiaty
Toruń
Inowrocłe

Włocławek

To ruń
IW

Inowrocłi
Lipno
Nieszawa
Rypin
Włocła­
wek

Grudziądz

3W

Grudziądz
Brodnica
Chełmno
Lubawa
Wąbrzeźno

Bydgoszc:: Bydgoszcz 
Chojnice
Sępólno
Swiecie
Szubin
Tuchola
Wyrzysk

Obwód 4 Gdynia - Gdańsk
Miasta Powiaty
Gdynia

Gdańsk

Kartuzy
Kościerzyna
Morski
Starogard
Tczew
Gdańsk
Sopot
Wielkie
Żuławy

Obwód 5 - Prusy Wschodnie
przewidziany do utworzenia 
był w trakcie penetracji 
na przełomie 1943/1944.

Ola każdego obwodu zarezerwowano dla celów krypto­
nimowego oznaczenia określoną ilość numerów w liczbach 
arabskich w zależności od ilości wyodrębnionych miast 
1 powiatów:
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Obwód 1 - Toruń od 1 do 9
Obwód 2 - Grudziądz od 10 do 15 
Obwód 3 - Bydgoszcz od 16 do 23 
Obwód 4 - Gdynia-Gdańsk od 24 do 33

Dla zachowania pełnej konspiracji komórek organizacyjnych, 
stanowisk i osób w O.D.R. posługiwano się oznaczeniami 
liczbowymi, literowymi oraz pseudonimami i kryptonimami, 
maskującymi właściwe nazwisko albo nazwę.
Liczby rzymskie określały hierarchię stanowisk jak:

1. Naczelnik W y d z i a ł u  Bezpieczeństwa i  Porządku
Publicznego - I

2. Zastępca Naczelnika - II
3. Inspektor obwodu - III
4. Referent lub komendant obwodu - IV
5. Na szczeblu gminy/tylko w odniesieniu

do straży samorz./ - V

Literami oznaczano rodzaj jednostki np. B, KB, SS, WP. 
Określono pewną zależność Lipskiego od kierownika 
Ekspozytury ODR z siedzibę w Toruniu, Franciszka Rochowiaka 
/pseudo "Franciszek", "Zaklicki"/.
Lipski kontaktował się z Okręgowym Delegatem Rzędu na 
Pomorzu, ze stałą siedzibą w Warszawie, Antonim Antczakiem 
/pseudo "Adamski", "Antoni", "Dyrektor"/ za pośred­
nictwem inpektora do specjalnych poruczeń Stefana 
Stempniewskiego,pseudo "Wśrner II", "Olsza".
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ANTCZAK ANTONI

•Adamski", "Antoni", "Dyrektor".przybrane nazwisko:
Antoni Wróblewski.

Urodzony 15 maja 198Or w m.Wolenice, pow.Krotoszyn, 
syn Dana, robotnika rolnego i Franciszki Owczaryszek. 
Wykształcenie: ukończone 4 klasy szkoły ludowej.
Dalszą edukację uzupełniał przez samokształcenie.
Początkowo pracował jako robotnik rolny, potem administra­
tor w majątku w Poznańskim. Za chlebem zawędrował w 1914r 
do Westfalii /Niemcy/, gdzie podjął pracę jako górnik 
w Castrop k.Bochum. Tam włączył się w nurt pracy społeczno- 
politycznej. Działał w Towarzystwie Robotników Katolickich 
św.Alojzego w Castrop-Schwerin, był sekretarzem okręgowym, 
a następnie prezesem Towarzystwa Wyborczego na powiaty 
Dortmund i Hamm/.
W grudniu 1916n został członkiem Związku Górników Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego /ZZP/, od którego w 1917r 
wyszła inicjatywa powołania Narodowego Stronnictwa Robot­
niczego /NSR/. Wkrótce dokooptowany do ZG rozpoczął 
aktywną działalność, a w październiku 1919r został sekre­
tarzem ZG NSR.
Związek Polaków w Niemczech, 7 października 1948r, 
przyznał Antczakowi "Wdowód Dego wielkich zasług około 
Polactwa westfalsko-nadreńskiego" jubileuszową odznakę 
"Wiary i Wytrwania".

Wiosnę 1920r wrócił do kraju i osiadł w Toruniu, gdzie 
mieszkał aż do wybuchu wojny. Należał do grona najbardziej 
czynnych działaczy Narodowego Stronnictwa Robotników.
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Po utworzeniu Narodowej Partii Robotniczej /NPR/ 
od 1921r piastował funkcję Prezesa Za rzędu Okręgu 
w Tczewie, a od 1922r objął stanowisko prezesa Zarządu 
Wojewódzkiego na Pomorzu.

W lutym 1922r został dyrektorem Orukarni Robotniczej 
w Toruniu, w której obok pism NPR: "Głos Robotnika", 
"Obrona Ludu" i "Codzienny Ekspres Pomorski" drukowano 
również inne wydawnictwa partyjne.

W latach 1926-1928 był jednocześnie redaktorem 
naczelnym organu NPR "Głos Robotnika".

W styczniu 1925r wystąpił z inicjatywą rozszerzenia 
na Pomorzu działalności Związku Młodzieży Pracującej 
"Jedność".

W kwietniu 1925r wszedł w skład Komitetu Tymczaso­
wego Obrony Granic Pomorza.

W latach 1924-1926 był wiceprzewodniczącym, a od 
1929r przewodniczącym Rady Miejskiej w Toruniu.

Od listopada 1929r wybrany na posła do Sejmu RP, 
piastował mandat do następnego roku, do czasu rozwiązania 
Sejmu.

Od października 1926r, jako jeden z rzeczników NPR, 
Antczak został wybrany w skład Głównego Komitetu Wykonaw­
czego NPR.

W latach 1934-1937 był jego sekretarzem.
Po utworzeniu Stronnictwa Pracy w październiku 1937r 
został prezesem Zarządu Wojewódzkiego na Pomorze.
Był też członkiem ZG Związku Robotników i Rzemieślników, 
a od 1932r do wybuchu wojny pełnił funkcję wiceprezesa 
ZG ZZP. Był również współzałożycielem i następnie w 
latach 1925-1935 i 1937-1939 prezesem Towarzystwa
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śpiewaczego "Moniuszko" oraz wiceprezesem Związku 
Muzycznego,

W czasie okupacji pełnił obowiązki zastępcy 
Kierownika Wydziału Administracji Cywilnej w konspira­
cyjnej organizacji "Grunwald".

W listopadzie 1940r,po licznych aresztowaniach 
członków ruchu oporu na Pomorzu, Antczak uszedł do 
Warszawy, gdzie z miejsca włączył się w nurt pracy kon­
spiracyjnej w Stronnictwie Pracy i ZZP.

Od lipca 1941r został powołany na Delegata 
Rządu na Kraj na Pomorzu z siedzibą w warszawie.
Oego prawą ręką na Pomorzu z siedzibą w Toruniu został 
Rochowiak Franciszek, pseudo "Franciszek", "Zaklicki", 
mianowany kierownikiem Ekspozytury Okręgowej Delegatury 
Rządu na Kraj, krypto: "Zatoka". Do zadań Rochowiaka 
należało organizowanie struktur administracyjnych na 
Pomorzu. Z Antczakiem ściśle współpracował Bolesław 
Lipski, Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa i Porządku 
Publicznego, krypto I/B.

Po powstaniu Warszawskim wywieziony do Rzeszy, 
powrócił do kraju w marcu 1945r. Od listopada 1945r brał 
udział w pracach legalnego Stronnictwa Pracy, a w grudniu 
tegoż roku został posłem do Krajowej Rady Narodowej.

W lipcu 1946r wraz z Popielem wystąpił ze 
Stronnictwa Pracy, nie wyrażając zgody na poparcie.jakie
S.P. zaczęło udzielać PPR. Złożył też mandat do KRN. 
Współpracował z grupą działaczy z Tygodnika Warszawskiego, 
a po wyborach ubiegał się o legalizację Chrześcijańskiego 
Stronnictwa Pracy.

-  14 -
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Student prawa Uniwersytetu Poznańskiego od 17.l0.38r 
praktykant w Zarządzie Miejskim w Toruniu.

Z dniem 25.08.1939r zmobilizowany do wojska.
Brał udział w kampanii wrześniowej w 1939r. Oo niewoli 
niemieckiej został wzięty 18.09.1939r pod Iłowem i przebywał:

- w Oflagu VI A-Murnau nr jeńca 1170,
- od 6.06.1940r do 28.04.1941r - Lager 6 w m.Oberlangen 
/Stalag VI B Neu-Versen/ Emsland,

- od 28.04.1941r do 9.10.1942r na Arbeits-Komando nr 767 
w Elsenborn /Stalag VI H - Amoldsweiter/,

- od 10.10.1942r do dnia aresztowania 29.06.1944r
Mna Arbeits-Komando nr 27 - Koln-Klettenberg,

- od 29.06.1944r do 10.08.1944r w więzieniu gestapo 
w Kolonii-Brauweiler,

-od 12.08,1944r do 5.09.1944r w m.Buchenwald jako więzień 
polityczny nr 2582 "Kategorie in Konzentrationlager; 
Politisch-roter Winkel"

- od 12.08.l944r w obozie koncentracyjnym w m.Mittelbau-Dora.

Jako bardzo ciężko chory, umieszczony w "niby" szpitalu 
zwanym "Komando Boelke-Kaserne" zmarł 22 marca 1945r
o godzinie 10,oo.
Tak podaje Międzynarodowy Czerwony Krzyż w Arolsen w piśmie 
z dnia 23 kwietnia 1986r.

BUDASZ JAN

w okresie międzywojennym pracował w Zakładzie Ubezpieczeń 
wzajemnych w Poznaniu, Oddział w Bydgoszczy przy ulicy 
Gdańskiej 71 /obecnie Aleje 1 Maja/.
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Aresztowany 31 sierpnia 1948r był następnie jednym 
ze współskazanych w procesie Józefa Kwasilowskiego, 
wybitnego działacza SP w procesie toczącym się w warszawie 
przed Sądem Rejonowym 6 kwietnia 1951r.
Antczak stanął pod zarzutem prowadzenia antyrządowej 
i antynarodowej działalności w latach 1945-1948 pomawiany- 
zresztą nie pierwszy i ostatni raz-o współpracę z gestapo. 
Został skazany na 15 lat więzienia. Zmarł w więzieniu we 
Wronkach 31 sierpnia 1952r. Postanowieniem Sądu Najwyższego 
z 20 marca 1958r został pośmiertnie uniewinniony od 
zarzutu współpracy z gestapo, zaś postępowanie dotyczące 
pozostałych zarzutów umorzono.

Niezwykle barwne, pracowite a zarazem tragiczne 
były losy tego żarliwego patrioty, zwłaszcza pod koniec 
Jego życia. Dopełnieniem kielicha goryczy jeszcze za życia 
Antczaka była śmierć Jego dwóch synów:

1. Feliks - urodzony 22 maja 1916r, absolwent Gimnazjum 
Klasycznego w Chełmnie oraz Wydziału Prawa i Ekonomii 
Uniwersytetu Poznańskiego, współpracownik pisma,
w czasie okupacji utrzymywał ścisły kontakt z Ludwikiem 
Kulczyckim i wchodził do Komitetu Redakcyjnego organu 
SP "Reforma". Aresztowany w Aninie w grudniu 1944r 
i 22 grudnia tegoż roku skazany przez Sąd Wojskowy 
w Warszawie na karę śmierci, 2 stycznia 1945r został 
stracony.

2. Antoni - urodzony 24 października 1914, zamieszkały 
w Toruniu ul.Legionów 29.
Matura w 1934r w Gimnazjum Humanistycznym w Swieciu.
Odbył służbę wojskową w l934/35r w Dywizyjnym Kursie 
Podchor.Rez.Piechoty w 65 pp w Grudziądzu.
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W czasie okupacji kontynuował pracę w tym samym
Mzakładzie pod zmienionym szyldem "Danziger Feuersozietat" 

Oddział w Bydgoszczy,
Zaprzysiężony przez Bolesława Lipskiego zasilił szeregi 
Okręgowej Delegatury Rzędu na Kraj na Pomorzu, kryptu: 
"Zatoka*.

W maju 1945 roku wraz z Bolesławem Lipskim oraz 
z innymi członkami Delegatury, został pojmany przez 
zbirów Woj. UB w Bydgoszczy. W czasie pobytu w areszcie 
więziennym UB w Bydgoszczy przy Wałach Jagiellońskich, 
według oficjalnej wersji Budasz zmarł na tyfus.
Można domniemywać, że przyczyna jego śmierci była 
zupełnie inna.

LIPSKI BOLESŁAW

"Bartel", urodził się 16.06.l890r w m.Odry pow.Chojnice 
z ojca Dominika, matki Stefanii z d. Knuth.
Wykształcenie prawnicze - Uniwersytet we Wrocławiu.

Brał czynny udział w wojnie bolszewickiej w stopniu 
kapitana.
Kawaler Orderu Virtutl Militari nadanego 1.05.1933r 
nr 7642 i Krzyża Niepodległości nadanego 16.07.1932 
nr 24/495.
Od roku 1920 do 1927 starosta morski z siedzibę w Pucku, 
po przeniesieniu starostwa - w Wejherowie do 1929 roku.
Od roku 1930 do września 1939r - dyrektor Pomorskiego 
Stowarzyszenia Ogniowego w Toruniu, a ostatnio dyrektor 
Zakładu Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu, Oddział 
w Bydgoszczy, Aleje 1 Maja 71.
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Z ramienia Delegatury Rzędu na Kraj został wyzna­
czony na stanowisko Naczelnika Wydziału Bezpieczeństwa 
i Porządku Publicznego IB na Okręg Pomorski, krypto: 
-Zatoka".

Był wybitnie zdolnym organizatorem, posiadał 
walory przywódcze. Lipskiego cechował głęboki patriotyzm 
i oddanie sprawie narodowej bez reszty. Dzięki Jego 
inicjatywie ODR głęboko zakorzeniło się i ugruntowało 
na Pomorzu. Utrzymywał bezpośredni, osobisty kontakt 
z płk Januszem Pałubickim, pseudo "Janusz" i "Piorun", 
Komendantem Okręgu Pomorskiego Armii Krajowej oraz 
z Antczakiem Antonim - seniorem, Okręgowym Delegatem 
Rzędu na Pomorze /ze stałą siedzibą w Warszawie/, za 
pośrednictwem specjalnego kuriera. Godny podkreślenia 
jest fakt, że Lipski nieprzerwanie trwał i działał na 
trudnym posterunku przez swoją fizyczną obecność na 
terenie Pomorza, w Bydgoszczy. Był zawsze w zasięgu 
ręki. Jako syn ziemi pomorskiej dogłębnie znał jej 
problemy i potrzeby. Zmuszony został do ukrywania się 
dla uniknięcia aresztowania przez gestapo, które tropiło 
go aż do końca okupacji, w pojmaniu miała być pomocna 
agentka gestapo Elżbieta Poniatowska, zam. przy ulicy 
Sienkiewicza. Autor znał ją osobiście. Władała doskonale 
językiem polskim. 0 jej istnieniu i działalności autor 
dowiedział się od Kazimierza Szymkowiaka, zatrudnionego 
w charakterze kelnera w kasynie gestapo, mieszczącym 
się w dawnej siedzibie Resursy Kupieckiej przy ulicy 
Jagiellońskiej 10 /po wojnie wyburzonej, a na jej 
miejscu wybudowano szkołę partyjną KW PZPR/.

W związku ze stałym zagrożeniem aresztowaniem, Lipski 
zmieniał miejsca zamieszkania. Ukrywał się u członków 
ODR-u: Marciniaka Antoniego, pseudo "Jarocki" przy
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ul. Pomorskiej /dawne koszary 61 pp, zwane popularnie 
"Londynkiem"/, u braci Kazimierza, pseudo "Werner I", 
Stefana, pseudo "Werner II"; "Olsza" i Antoniego 
pseudo "Werner III" Stempniewskich przy ul. Gołębiej 5/1, 
u Jana Olejniczaka przy ul. Kanałowej, nie wykluczone, 
że również gdzie indziej.

Bezpośrednio po wkroczeniu wojsk sowieckich do 
Bydgoszczy, Lipski został aresztowany przez NKWD i umiesz­
czony w jej siedzibie na pierwszym piętrze, w domu 
u zbiegu ul. Śniadeckich i Alei 1 Maja.
Niebawem został zwolniony. B y ł a  agentka gestapo zmieniła 
kolor brunatny na czerwony i przeszła na służbę NKWD.

5 maja 1945r w mieszkaniu Dana Olejniczaka przy 
ul.Kanałowej został aresztowany przez miejscowy wojewódzki 
Urząd UBP Bolesław Lipski, do którego zaglądał Marian 
Hegenbarth, członek ODR, podejrzany o zdekonspirowanie 
organizacji, obecnie zamieszkały w Toruniu.
Lipski w czasie śledztwa przez siepaczy UB został tak 
skatowany, że autor, który z szefem spotykał się ostatnio 
omal codziennie, nie poznał Go. Był podobny raczej 
do kukły, tyle że jeszcze dyszał.

W więzieniu na Mokotowie w Warszawie, pod 
nadzorem UB, siedział na pojedynce i dogorywał,pozbawiony 
pomocy lekarskiej. Warunki więzienne były nad wyraz 
okrutne, jedzenie nie do skonsumowania, nie mówiąc o nie­
ludzkim i bestialskim traktowaniu. Ciężko choremu odma­
wiano najprostszej posługi lekarskiej. Według urzędowego 
podania dla rodziny Lipski zmarł 27 czerwca 1945r, 
chociaż istnieją inne wersje.
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Odszedł człowiek nieprzeciętnej miary, żarliwy 
patriota, bojownik wielkiej sprawy, padł na posterunku, 
spełnił swój zwykły obowiązek Polaka, Jego tragiczna 
śmierć nie poszła na marne: "Bo ci, co umarli - już 
zwyciężyli, a ci, którzy żyję walczyć będę dalej, 
zwyciężę i dadzę ponownie świadectwo prawdzie, że Polska 
żyje, gdy żyję Polacy".
Jest jakęś grubę pomyłkę, wręcz nieporozumieniem, że 
Bolesław Lipski, inicjator i inspirator wielu działań, 
czołowa i tak znaczęca postać w naszym ruchu nie 
znalazła uznania, że nie został w ogóle zauważony przy 
rekomendacji do odznaczeń.
Prześladowania rodziny
Rodzina Lipskiego: żona Halina, córka Izabela i syn 
3^b»łjsz, uczestnik Powstania Warszawskiego, po jego 
kapitulacji zostali wywiezieni do Stutthofu, stamtęd 
do obozu pracy w Altfolwark pod Grudziądzem.
Halina Lipska w drodze transportem kolejowym do Stutthofu, 
wyrzuciła na stacji kolejowej w Toruniu przez okratowany 
otwór w wagonie kartkę, adresowanę do męża, z prośbę 
do jej znalazcy o przesłanie kartki do miejsca przeznaczenia. 
Kartkę znalazł Polak - kolejarz, czynięc zadość prośbie 
adresatki. Tym sposobem Bolesław Lipski natrafił na 
ślad swojej rodziny.
Według oświadczenia Janusza Lipskiego, rodzinę z obozu 
wyprowadził Stefan Stempniewski pseudo: "Werner II",
"Olsza" dzięki doskonałej znajomości języka niemiec­
kiego oraz dzięki odwadze, graniczęcej z brawurę.
Przy tej sposobności, tyra samym śladem, wyprowadził z obozu 
bliskich znajomych Lipskich, rodzinę Szczepkowskich 
składajęcę się z matki Zofii, syna Jana i córki Stefanii, 
obecnie zamieszkała w Toruniu oraz pomoc domowę.
Wszyscy bezpiecznie dotarli do Bydgoszczy.
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MARCINIAK ANTONI

"Jarocki",/od nazwiska matki/ urodzony 22 lipca 1913r
Mw m. Dusseldorf /Niemcy/, syn Stanisława, ukończył 

Technikum Budowy Maszyn w Grudziądzu.
Do 1939r był zatrudniony w Elektrowni Miejskiej w Bydgoszczy. 
W czasie okupacji włączył się w nurt pracy konspiracyjnej 
działając od 1941r w szeregach Okręgowej Delegatury 
Rządu na Kraj na Pomorzu, krypto "Zatoka" jako Inspektor
3 Obwodu Bydgoszcz Straży Samorządowej.
Zniewolony przez Niemców do pracy fizycznej zatrudniony 
był w warsztatach kolejowych. Specjalizował się w fotografii, 
kierując swój aparat przeważnie na obiekty kolejowe, 
transporty wojskowe.
Wyróżniał się pracowitością i sumiennością w wypełnianiu 
trudnych i niebezpiecznych zadań.
W pracy konspiracyjnej miał duże osiągnięcia.

W grudniu 1944r został aresztowany wraz z grupą 
kolegów przez bydgoskie gestapo. Powód aresztowania 
i zachowania się w czasie śledztwa takie samo, jak 
Adama Stefaniaka.

Dnia 21 stycznia 1945r na trzy dni przed wkrocze­
niem wojsk sowieckich do Bydgoszczy, Marciniak został 
wyprowadzony z więzienia przy Wałach Jagiellońskich 
w jednej z kolumn więźniów, uprowadzonych w nieznanym 
kierunku i odtąd wszelki ślad po nim zaginął.

U Marciniaka, zamieszkałego w czasie okupacji 
w b.koszarach 61 pp, zwanych "Londynkiera" ukrywał się 
Bolesław Lipski, zagrożony aresztowaniem przez gestapo.
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ROCHOWIAK FRANCISZEK

pseudo "Franciszek", "Zaklicki", urodził się 21 marca 1901r 
z ojca Andrzeja,
Ukończył Wydział Prawa Uniwersytetu Poznańskiego.
Z zawodu był dziennikarzem.

Wiosnę 1941 roku, Antoni Antczak pseudo "Adamski" 
Okręgowy Delegat Rzędu na Pomorzu, mianował-po zaprzysię­
żeniu- Rochowiaka Kierownikiem Ekspozytury z siedzibę 
w Toruniu.
Ekspozytura między innymi rozwijała szeroko zakrojonę 
propagandę prasowę polegajęcę na kolportażu gazets

- Zachodnia Straż Rapltej,
- Ziemie Zachodnie
- Głos Serca Polskiego

Do obowięzku Kierownika Ekspozytury należało również skła­
danie okresowych sprawozdań z działalności ODR-u na Pomorzu 
na ręce Okręgowego Delegata - Antoniego Antczaka.

22 listopada 1944r Rochowiak został aresztowany 
przez gestapo w Toruniu.
□ego niezłomna postawa nieujawniania w czasie śledztwa 
działalności konspiracyjnej, spowodowała, że po ciężkich 
torturach rozstał się z życiem w celi więziennej 
23 listopada 1944r.
Pośmiertnie został odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi 
/Ministerstwo Obrony Narodowej w Londynie 30 grudnia 1949r/.

8 grudnia 1944r Maria Rochowiak jako wdowa, 
została aresztowana przez gestapo w Toruniu. Była zasędzona 
na pobyt w ICC ORANIENBURS.
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Czasowo, z powodu zaawansowanej cięży /7 mieś./ 
została umieszczona 22 grudnia 1944r w obozie w Potu- 
licach, z tym że po rozwiązaniu miała być przeniesiona 
do Oranienburga, a dziecko miało pozostać w obozie. 

Zajęcie obozu w Potulicach 25 stycznia 1945r 
przez wojska polsko-sowieckie uwolniło Rochowiakową 
z koszmaru życia niewolniczego.

SOBOCKI STANISŁAW

Urodził się 11 sierpnia 1898r w m.Poznań, z ojca 
Wojciecha i z matki Eleonory z domu Wodniak.
Z wykształcenia był technikiem budowlanym. Brał czynny 
udział w Powstaniu Wielkopolskim.
Zaświadczenie Dowództwa Okręgu Korpusu - Referat Histo­
ryczny l.dz. 5048/38 stwierdza, że Sobocki Stanisław 
brał czynny udział w walkach o niepodległość Państwa 
Polskiego.

W okresie międzywojennym pracował w Zakładzie 
Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu, Oddział w Bydgoszczy 
ul.Gdańska 71 /obecnie Aleje 1 Maja/ w charakterze 
taksatora.

W okupacji kontynuował pracę w nowo powołanej
w „placówce niemieckiej p.n. Danziger Feuersozietat 

w Bydgoszczy, świadom swej patriotycznej powinności,jako 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, podejmuje walkę 
z tym samym wrogiem w szeregach Okręgowej Delegatury 
Rządu na Kraj na Pomorzu krypto "Zatoka".
CJego zaprzysiężenie nastąpiło 8 października 1941r przez 
Naczelnika Wydziału Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego 
Bolesława Lipskiego pseudo "Bartel".
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Bolesław Lipski przeżył okupację.
Sobocki Stanisław pełnił w czasie okupacji funkcję 
Referenta Bezpieczeństwa na miasto Tczew.
Sobockiego wspomina Konrad Ciechanowski, autor książki 
pt Ruch Oporu na Pomorzu Gdańskim 1939-1945 na stronie 
213 odsyłacz 6 wiersz od dołu/.
Praca zawodowa związana z obsługę terenu Pomorza ułatwia­
ła Sobockiemu konspiracyjną działalność i swobodne 
penetrowanie nawet Prus Wschodnich /Elbląg, Kwidzyń,
Malbork i inne miejscowości/ w przewidywaniu utworzenia 
piątego obwodu.
Sumując osiągnięcia i wyniki jego pracy konspiracyjnej 
stwierdzam, że Sobocki Stanisław jako Polak spełnił 
8wój obowiązek wobec Ojczyzny, służąc jej swoimi umie­
jętnościami i doświadczeniem.
Sobocki przeżył okupację po to, aby zginąć z rąk zbirów 
ubowskich. Wojewódzki areszt karno-śledczy UB w Bydgoszczy, 
popularnie zwany "Białym Domkiem" powiadomił Urząd Stanu 
Cywilnego w Bydgoszczy, że Sobocki Stanisław w wieku 47 lat 
zamieszkały w Bydgoszczy, Lelewela 21, urodzony w Poznaniu 
z ojca Wojciecha z matki Eleonory z d.Wodniak zmarł 
w Bydgoszczy, Wały Jagiellońskie 4, dnia 15 sierpnia 1945, 
Zapomnieli tylko dodać,że śmierć nastąpiła w więzieniu 
i nie podali w jakich okolicznościach.

Uwaga autora

Pro memoria przytoczę kilka przykładów w jakich okolicz­
nościach umierali tzw."śmiercią naturalną" więźniowie 
polityczni.
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W odróżnieniu od więźniów politycznych, kryminaliści
a nawet mordercy, z którymi przejściowo się spotykałem, 
jakoś nie umierali w więzieniu "śmiercię naturalnę".
Byli traktowani na dużym luzie, cieszyli się względami 
reżimowych oprawców i przywilejami, których więźniowie 
polityczni byli pozbawieni /np. spacery ,wypiski /.

Z tego przestępczego elementu rekrutowali się 
"kapusie", których nawet strażnicy więzienni tzw.oddzia­
łowi się bali.

8olesław Lipski, Naczelnik Bezpieczeństwa Okręgowej 
Delegatury Rzędu na Kraj w czasie śledztwa w jatce 
przy ulicy Poniatowskiego w Bydgoszczy został v tak 
skatowany i zmasakrowany, że ja, który go znałem osobiście 
i z nim się niemal codziennie spotykałem, w czasie 
wspólnego transportowania nas do więzienia na Mokotów 
do Warszawy, nie poznałem Lipskiego. Był raczej podobny 
do kukły niż do człowieka, tyle że jeszcze dyszał.
Rodzinę powiadomiono oficjalnie, że zmarł 27 czerwca 
1945 roku, a przecież jeszcze do niedawna tryskał zdrowiem 
i kipiał energię, był mężczyznę w sile wieku.

W więzieniu na Mokotowie siedziałem na pojedynce,obok 
celi Lipskiego.
Pewnego dnia zniknęł i nie dawał więcej o sobie słyszeć. 
Jestem przeświadczonyr w czym mnie utwierdzali moi kole­
dzy niedolir- że Lipskiego dobito i zniknęł bez śladu. 
Miejsce jego pochówku jest nieznane.
Ubowcy bili pałkami po rękach, aby tym sposobem wymusić 
podpisywanie protokołów przez siebie spreparowanych.
Tę specjalnościę wyróżniał się ubowiec Zalewski względnie 
Zaleski. Bito pałkami lub innymi twardymi przedmiotami
po rękach, po głowie, po twarzy, po nogach,po całym 
ciele.
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Ustawiali się w kręg, a w środku ofiara, którą 
podawali sobie w sposób błyskawiczny z rąk do rąk, np. 
kopaniem w krocze, w brzuch, w pośladki, bito po głowie 
i po plecach, aż do zmęczenia.

Przypominam sobie niektóre nazwiska tych oprawców 
i zbrodniarzy, jak np ppor. Halewski, z-ca szefa WUBP, 
wyjątkowo zezwierzęcony, wtórowali mu: Dorlich, Wątroba, 
Zaleski i wielu innych, których nazwisk sobie nie przy­
pominam. Szefem WUBP wówczas był Ouliasz, o ile to było 
jego prawdziwe nazwisko. Widziałem więźniów politycznych 
ociekających obficie krwią.
Opowiadał mi były pracownik UB w Bydgoszczy, o nazwisku 
Kielich, więzień z Wronek, że księdza Pacewicza w czasie 
śledztwa w UB w Bydgoszczy zamordowano nogą od stołu, 
a następnie kości połamano, aby zwłoki zmieściły się we 
worku, który następnie wrzucono nocą, z obciążeniem,do 
Brdy. Kielich twierdził, że sam był świadkiem tego wyda­
rzenia. Były wypadki bicia więźniów politycznych pięścią 
z całych sił w okolice serca. Znałem osobiście więźnia
0 nazwisku Majchrzak, mężczyzna o silnej budowie, z zawodu 
dentysta, w wieku około 40 lat, o donośnym głosie, który
po takiej "terapii", schudł, stracił głos, mówił z wysiłkiem 
ledwo słyszalnym szeptem, wkrótce zmarł "śmiercią naturalną".

Pewnego dnia, mogło to być w maju 1945r, do celi 
zbiorowej aresztu karno-śledczego UB, przy Wałach Jagielloń­
skich w Bydgoszczy, wpadł z impetem ppor. Halewski.
Podskoczył do jakiegoś więźnia i rozporzęły się katowanie
1 masakra ofiary. Kilkakrotnie kopnięcia w krocze i w brzuch 
powaliły człowieka na podłogę. Nad leżącym w dalszym
ciągu się pastwił, kopiąc z zawziętością, gdzie popadło, 
skakał nogami na piersi, a następnie obcasem po twarzy, 
wykręcał w obydwie strony.
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Po tej„operacji zastanawiałem się,czy to ten sam 
człowiek. Obecni kw|gź^jowie polityczni byli tym widokiem 
wstrząśnięci, gdyż widział siebie jako następną ofiarę 
do załatwienia w ten sposób,

I w taki sposób więźniowie polityczni umierali 
"śmiercią naturalną".

STEFANIAK ADAM
"Śliwa", urodzony 1 września 1911r w m.Styrum /Niemcy/ 
z ojca Stanisława i matki Marianny z d.Śliwińska.
Ukończył Seminarium Nauczycielskie.

Przed wojnę pracował w Towarzystwie Ubezpieczeniowym 
"Vesta" w Bydgoszczy.
W czasie okupacji początkowo zatrudniony jako pracownik

Humysłowy w Danziger Fenersozietat - Oddział w Bydgoszczy, 
a następnie jako robotnik w Fabryce Narzędzi i Maszyn 
Rolniczych - Bracia Ramme przy ul.Granicznej w Bydgoszczy.

W okręgowej Delegaturze Rządu na Kraj na Pomorzu, 
krypto "Zatoka" pełnił funkcję inspektora 3 Obwodu 
Korpusu Bezpieczeństwa, krypto III/3 KB. Bliski współpra­
cownik Bolesława Lipskiego, cieszył się jego zaufaniem. 
Upoważniony do odbierania przysięgi. Był bardzo operatywny, 
w organizacji odgrywał znaczącą rolę.

Mimo ostrzeżeń i zachęty do usunięcia się z terenu 
zagrożenia, w związku z sygnalizowaną możliwością doko­
nania aresztowania przez gestapo, z propozycji nie sko­
rzystał, oświadczając:
"nie jestem po to postawiony, aby się ukrywać, ale po to, 
aby walczyć" i z pełną świadomością wyszedł na przeciw 
okrutnemu losowi.
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4 grudnia 1944r /dzień św.Barbary/ Adam Stefaniak 
został aresztowany przez bydgoskie gestapo w miejscu 
pracy, zabrany w kombinezonie /nie chciał się przebrać 
w ubranie, w którym znajdowały się dyskwalifikujące 
go w oczach okupanta dokument}/, usunięte i zabezpieczone 
później przez współpracownika, członka ODR-u.

□ego zdecydowana postawa zachowania tajemnicy w czasie 
śledztwa, połączonego z torturami, jest godna najwyższego 
szacunku i uznania. Nikogo nie wskazał, niczego nie ujawnił. 
Dzięki temu wielu, których znał i z którymi spotykał się 
na co dzień przeżyło szczęśliwie całą okupację.

W dniu 21 stycznia 1945r, na trzy dni przed wycofaniem 
się Niemców z Bydgoszczy, mającym charakter panicznej 
ucieczki, został wyprowadzony w jednej z kolumn więźniów 
w niewiadomym kierunku i wszelki ślad po nim zaginął.
W dniu aresztowania gestapo urządziło kocioł/zasadzkę/ 
w mieszkaniu rodziny Stefaniaków przy ul.Łokietka 11, 
przekonane, że się obłowi. Ale zamiar ten udaremniła 
siostra Adama - Zofia: udało się jej powiadomić sąsiadkę 
Chojnacką, która udała się na ulicę, aby pikietować i cofać 
osoby zmierzające do miejsca pułapki.

Okoliczności aresztowania

Wachulski Edmund, zatrudniony w leśniczówce Leszyce /wieś, 
stacja Nowa Wieś Wielka, woj.bydgoskie/ należał od 1942r 
do Okręgowej Delagatury Rządu z przydziałem do Korpusu 
Bezpieczeństwa.

8 sierpnig 1944r, według relacji Wachulskiego, 
wylądował desant sowiecki, któremu udzielił schronienia 
i pomocy. Niebawem zjawił się samotnie w leśniczówce 
rzekomy zrzutek z Londynu /coś w rodzaju Cichociemnego/.
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Oak się później okazało, był to ni mniej, ni więcej 
tylko sam Słowikowski Edward, znany pod pseudo "Biały Grot", 
agent i szpicel gestapo toruńskiego,
Machulski widocznie wobec Słowikowskiego puścił za dużo 
farby i musiał coś niecoś w dobrej wierze ujawnić.
Skutki na siebie nie dały zbyt długo czekać:
15 sierpnia 1944r został aresztowany przez gestapo,
Oak oświadczył po wojnie wobec Czesława Rubaszewskiego, 
członka ODR-u i jego żony Zofii, w czasie śledztwa pojawił 
się Słowikowski i to w mundurze gestapowca i od tego 
momentu wszystko stało się jasne,
Tym sposobem Wachulski znalazł się w obozie koncentracyjnym 
Stutthof, ale przeżył okupację.
Razem z Adamem Stefaniakiem zostali również aresztowani 
następujący członkowie ODR-u: Antoni Marciniak,Kazimierz 
Stempniewski i Albin Wypijewski.
Wymienieni znali się wzajemnie i również wiele osób z 
konspiracji, z którymi kontaktowali się na co dzień, 
jednak wytrzymali tortury śledztwa i nikogo za sobą nie 
pociągali.

Siostra Leokadia, za odmowę wyjazdu na przymusowe 
roboty do Rzeszy została aresztowana przez gestapo 
w Bydgoszczy.

Siostra Zofia, z męża Rubaszewska została aresztowana 
przez bydgoską bezpiekę.

STEMPNIEWSKI KAZIMIERZ

"Werner I", urodzony 10 października 1910r w m.Oberhausen 
/Niemcy/ z ojca Antoniego i matki Oózefy z d.Witczak, 
ukończył Seminarium Nauczycielskie w Bydgoszczy.
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Od 1931r podjął studia w Seminarium Duchownym 
w Łodzi, które przerwał w I932r. Dalszą naukę kontynu­
ował na Uniwersytecie Warszawskim na Wydziale Filologii 
Polskiej, Po ukończeniu studiów podjął pracę w szkol­
nictwie na Wybrzeżu. Uczył w Gdyni, wykładał również 
w jednej ze szkół w Gdańsku.

W czasie okupacji nawiązał łączność z ZWZ i AK.
Znał osobiście płk Janusza Pałubickiego, pseudo"Janusz" 
i "Piorun", Komendanta Okręgu Pomorskiego z którym 
utrzymywał bieżące kontakty organizacyjne.

Z chwilą powołania Okręgowej Delegatury Rządu 
na Pomorzu znalazł się w jej szeregach, zaprzysiężony przez 
Lipskiego.
Z racji stałego zamieszkania na Wybrzeżu w okresie 
międzywojennym, Kazimierz Stempniewski otrzymał od 
Lipskiego mandat na utworzenie w tymże rejonie Inspekto­
ratu 4 Obwodu Gdynia-Gdańsk Wydziału Bezpieczeństwa 
i Porządku Publicznego. Odznaczał się dużą kulturą 
osobistą, ujmującym sposobem bycia, kontaktowy i towa­
rzyski posiadał łatwość zjednywania sobie ludzi.
Te walory pozwalały mu na szybkie wywiązywanie się z 
podjętego zadania i zorganizowanie tej jednostki z 
szerokiego kręgu znajomych Polaków.
Obwodem Wybrzeża kierował z Bydgoszczy.
Ostatnio pracował w firmie zduńskiej u Niemca - 
Volksdeutscha w Bydgoszczy przy ul.Pomorskiej 22, 
skąd 4 grudnia 1944 roku został zabrany przez gestapo 
i osadzony w więzieniu na Wałach Jagiellońskich.

W dniu 21 stycznia 1945r, na trzy dni przed 
paniczną ucieczką Niemców z Bydgoszczy, został wyprowa­
dzony z więzienia w jednej z kolumn w niewiadomym kierun­
ku i wszelki ślad po nim zaginął.
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Według oświadczenia Schnid Wandy, siostry Kazimierza 
Stempniewskiego, z kolumny konwojowanych przez trzech 
gestapowców z psami, uczekł z m.Potulice więzień, 
który doniósł, że w kolumnie znajdował się jej brat.
Były nawet domniemania, że przebywa na terenie ZSRR 
i w tym kierunku rodzina czyniła poszukiwania przez 
ambasadę w Moskwie, ale bezskutecznie.

Siostra Wanda, zagrożona aresztowaniem przez 
gestapo uciekła z Bydgoszczy i ukrywała się przez 
cały okres okupacji.

7 maja 1945r brat Stefan został aresztowany 
przez UB i osadzony w więzieniu na Wałach Jagiellońskich 
a następnie wywieziony do więzienia na Mokotowie 
w Warszawie, skęd wkrótce został zwolniony.

Powtórnie aresztowany w lutym 1950r za rzekome 
posiadanie archiwum ODR-u, które możnaby potraktować 
jako własność prywatną, został na kilkuletni pobyt skazany 
w więzieniach: w Koronowie i w Grudziądzu, gdzie prze­
bywał jako ciężko chory w szpitalu więziennym.
Po wyjściu z więzienia,już zdrowia nie odzyskał.

WYPIJEWSKI ALBIN
urodzony 7 listopada 19l6r w Bydgoszczy, syn Władysława. 
Referent Powiatowy Bezpieczeństwa /pow.Bydgoszczy/ 
Okręgowej Delegatury Rzędu na Kraj - na Pomorzu, 
krypto "Zatoka".
Przymuszony do pracy na kolei. Aresztowany 4 grudnia 
1944 roku przez gestapo bydgoskie.
Wyprowadzony 21 stycznia 1944r z więzienia przy Wałach 
Jagiellońskich w nieznanym kierunku, zginęł bez wieści.
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JANKOWSKI JAN. STANISŁAW

pseudo: "Doktor", "Jan", "Klonowski", "Sobolewski", 
"Soból",
urodzony 6 maja 1982r w m.Krassowo Wielkie, pow,Wysokie 
Mazowieckie, syn Józefa i Julianny Olędzkiej,

Studia:
- matura 1900r w gimnazjum w Piotrkowie Trybunalskim,
- od 1900r na Wydziale Fizyko-Matematycznym,
- od 1901r na Wydziale Chemicznym Warszawskiego 

Instytutu Politechnicznego,
- od 1906r - po strajku szkolnym w 1905r - na Wydziale 

Chemicznym Politechniki w Pradze, uzyskuje w 1908r 
dyplom inżyniera,

- od 1909r do 1912r Studium Rolnicze 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Służba wojskową
- od września do grudnia 1915r służył w 1 pułku 

Legionów Polskich, awansując do stopnia kaprala.

Zat rudnienia:
- od maja 1911r do sierpnia 1912r asystent w Zakładzie 

Rolniczo-Doświadczalnym przy Studium Rolniczym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego,

- od 1914r zarządza majątkiem Bendry na Litwie,
- od 1917r pomocnik zarządcy dóbr Miechna,
- od maja 1918r zarządca majątku Kalinowa,pow.Kutno, 

od lipca 1919r inspektor majątków państwowych
w okręgu włocławskim,
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- do kwietnia 1920r naczelnik Wydziału Zapasów Ziera 
w Głównym Urzędzie Ziemskim,

- od marca do maja 1921r minister pracy i opieki społecznej, 
od lutego 1925r podsekretarz stanu w tymże ministerstwie,

- od kwietnia do maja 1926r ponownie na stanowisku 
ministra pracy i opieki społecznej, jednocześnie 
wchodził w skład Państwowej Rady Oszczędnościowej
i Komitetu Organizacyjnego Banku Gospodarstwa Krajowego,

- od 1926r do 1928r naczelnik Kasy Chorych
w Warszawie, a od 1935 roku naczelnik Ubezpieczalni 
Społecznej.
W czasie okupacji formalnie zatrudniony w Zarządzie 
Miejskim.

Praca społeczno-polityczna
- od 1901r członek "Zet-u"
- od 1902r współorganizator Związku im.Dana Kilińskiego 

i członek redakcji jego organów prasowych: "Czofem"
i -Kiliński" /1905/,

- od 1905r współzałożyciel organizacji bojowej 
tego ruchu,

- od 1906r współzałożyciel Narodowego Związku 
Robotniczego /NZR/,

- od 1908r wchodzi w skład jego Zarządu Głównego,
- od 1912r do 1913r reprezentował NZR w Komisji 

Tymczasowej Skonfederowanych Stronnictw 
Niepodległościowych,

- od 1915r w Komitecie Naczelnym Zjednoczenia Stronnictw 
Niepodległościowych,

- od kwietnia 1916r instruktor Rady Głównej 
Opiekuńczej w Warszawie,

- od 19l7r wchodzi.w skład Centralnego Komitetu,
- w maju 1920r przewodniczył obradom ostatniego 

XVIII Zjazdu NZR i równocześnie był współzałoży­
cielem Narodowej Partii Robotniczej /NPR/,

I
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- od września 1920r do 1923r /maj/ prezes Głównego 
Komitetu Wykonawczego NPR,

- od 1933r - II wiceprezes i sekretarz,
- od 1927r do 1934r z ramienia NPR radny miejski 

w Warszawie,
- od 1928r do 1935r - poseł na Sejm, w którym był 

sekretarzem, a od 1930r skarbnikiem Klubu Parlamen­
tarnego NPR,

- w latach trzydziestych przewodniczący Komisji 
Odznaczeniowej b, N2R,

- w I933r - po wystąpieniu z NPR związał się z powstałym 
w 1937r Stronnictwem Pracy i utworzonym w tym roku 
Klubem Demokratycznym,

- od 1926r do 1936r - wiceprezes Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego,

- w czasie okupacji, od jesieni 1939r do wiosny 1941r 
kierował Sekcją Pracy w Stołecznym Komitecie Samopomocy 
Społecznej, potem wchodził w skład prezydium Rady 
Opiekuńczej Miejskiej, która zmieniła nazwę na Komitet 
Opiekuńczy w Warszawie,

- w konspiracji członek kierownictwa tajnego Stronnictwa 
Pracy,

- od 1941r - Dyrektor Departamentu Pracy i Opieki 
Społecznej w Delegaturze Rządu RP na Kraj,

- do 1943r członek trzyosobowego Komitetu doradczego 
przy komisarycznym burmistrzu m.st.Warszawy,

- działał w Biurze Informacji i Propagandy /BIP/Komendy 
GBwnej Związku welki Zbrojnej /ZWZ/ i Armii Krajowej/AK/,

- od grudnia 1942r - zastępca Jana Piekałkiewicza,
Delegata Rządu na Kraj,
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- 19 lutego 1943r, po aresztowaniu Piekałkiewicza, 
został Delegatem RP na Kraj i po zatwierdzeniu 
nominacji przez Prezydenta RP i Premiera
21 kwietnia tegoż roku, piastował tę godnośćod 
marca 1943r pod pseud. kolejno: "Sobolewski",Soból",
i "Klonowski",

- 3 maja 1944r stanął na czele powołanej dekretem 
Prezydenta RP, Krajowej Rady Ministrów z tytułem 
wicepremiera,

- Premier Mikołajczyk upoważnił Jankowskiego do 
"ogłoszenia powstania w momencie przez was wybranym"*
Na tej podstawie wicepremier Jankowski podjął odpowiednią 
decyzję, która stała się sygnałem do rozpoczęcia 
Powstania Warszawskiego.
W przemówieniu radiowym z walczącej stolicy do 
narodu polskiego, w dniu 1 października 1944r 
w krótkich, a jakże wymownych słowach powiedział: 
"Chcieliśmy być wolni i wolność sobie zawdzięczać.
Polskie Podziemie nie potrzebowało zdobywać władzy, 
gdyż ją od dawna sprawowało. Związek sowiecki na­
rzucił Polsce siłą samozwańcze władze z własnego 
wyboru. Ciągłość legalnej władzy,której byliśmy 
reprezentatami, została zachowana. Nie nawiązaliśmy 
żadnego kontaktu ani współpracy z wrogimi nasłańcami, 
nie chcąc dzielić losu tych, którzy się ujawnili.
Nie chcieliśmy być bezbronni.zarzynani przez siepaczy".

Polacy, tropieni na każdym kroku bez najmniej­
szej przyczyny, byli masowo wywożeni bezprawnie w niez­
nane, częstokroć na zawsze.

Mając to na względzie, władze polityczne 
podjęły decyzję o pozostaniu nadal w konspiracji.
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Depesza Krajowej Rady Narodowej z dnia 13 paź­
dziernika 1944r, skierowana do Premiera Rzędu RP 
Stanisława Mikołajczyka brzmiała: "Cywilna władza 
krajowa nie ujawnia się".

Po kapitulacji oddziałów powstańczych Jankowski 
kontynuował działalność konspiracyjną, jako Delegat 
Rzędu i wicepremier.

Podstępnie zwabiony przez władze sowieckie na 
rozmowy, został pojmany z 27 na 28 marca 1945r w Prusz­
kowie, a następnie uprowadzony do Moskwy, gdzie bez­
prawnie sędzony jako obywatel Polski w tzw.procesie 
szesnastu w dniach 18-21 czerwca 1945r, został skazany 
przez Kolegium Wojskowe Sędu Najwyższego ZSRR na 8 lat 
więzienia. Według zaświadczenia Radzieckiego Czerwonego 
Krzyża z 11.06.1956r Jankowski zmarł 13 marca 1953r 
"w więzieniu podczas odbywania kary".

Odznaczenia:
- Krzyż Komandorski Polonia Restituta /1925/,
- Krzyż Niepodległości z Mieczami /1938/,
- Virtuti Militari V klasy /27.08.1944/.
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PRZEŻYLI LA.TA WOJNY i  CZAS TERRORU

BROSS Edmund "PIGUŁA"

Absolwent Państw.Gimn.Klasyoznego w Bydgoszczy 

/matura 1935 /. Farmaceuta. Życiorysu nie zdołano 

odtworzyć. Zmarł w Bydgoszczy.

BRZOZOWSKI STANISŁAW

Urodzony 10.05.1916r w tu.Mosina, woj .poznańskie, 
z ojca Stanisława i matki Rozalii z d.Jaworska/?/.

W 1936r ukończył Państwowe Seminarium Nauczycielskie 
w Bydgoszczy, po czym odbył służbę wojskowę w Dyw.
Kursie Podchor.Rez.Piechoty.

W latach 1938-1939 pracował jako nauczyciel.
Po wojnie 1939r w szeregach 67 pp wrócił z niewoli 
do Bydgoszczy.
Od grudnia 1939r pracuje fizycznie, później jako 
mierniczy.

W marcu 1943 roku przyjęty do ODR "Zatoka", do Wydz. 
Bezpieczeństwa i Porzędku Publicznego. Zaprzysiężony 
przez Kazimierza Stempniewskiego, "Werner I" w domu 

przy ulicy Gołębiej 5 m.l, razem z Edmundem 
Oślickim, "Rolf".
Zbierał informacje o urzędach miejskich i gminnych
i o organizacjach: SS, SA, HO, BDM, NSKK, oraz 
o ruchach wojska.

W 1945 roku otrzymał skierowanie Komitetu Obywatelskiego 
m.Bydgoszczy do pracy w milicji. Tu był do maja 1945r, 
po czym pracował krótko w szkole i został wcielony 
do wojska.
We wrześniu zdemobilizowany, wraca do szkolnictwa. 
Schorowany, przechodzi w 1974 roku na emeryturę.
Zmarł 31.10.1986 roku.
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3 . BURETTA M ieczysław  "B IZ O N "

D z ia ł a ł  w Bydgoszczy  i  na  W y b rzeżu . Brak  b l iż s z y c h  

danych . Zm arł.

4 .  CEGLARSKI W ładysław  "J U R " .

Urodzony  8 k w ie tn ia  1913  ** w O s ie ls k o  

powiat b y d g o s k i , z  o jc a  F r a n c is z k a , z  m atki Marty 

z  domu Cichaiiska. Ukończył 7 klasową powszechną 

szk o łę  im . św Jan a  w Bydgoszczy  oraz  kiasow ą 

szkołę  przemysłowo-zawodową, k ie ru n e k  m etalowy 

w la ta c h  1928- 1932 .

Od 0 1 .1 0 .1 9 2 8  r  do 2 5 .0 6 .1 9 3 2  r  p raktyczną  naukę 

w zaw o d zie  ś lu sarsk im  odbywał w W a r s zta c ie  

Głównym PKP w B y d g o szczy . Po z ł o ż e n iu  egzam inu 

o ze la d n io ze g o , sam od zielna  praoa  w tymże 

w a r s zt a c ie  do 3 0 .1 1 * 1 9 3 3  **

Od 0 2 .1 2 .1 9 3 3  r  do 0 5 .0 1 .1 9 3 8  r  czynna  słu żb a  

w ojskowa w M arynarce W ojennej w G d y n i .

Od 1 5 .0 1 .1 9 3 8  r  do 3 1 .0 8 .1 9 3 8  r  ko nty nuacja  

pracy  zawodowej n a  PKP w B y dgo szczy .

Od 1 5 .0 7 .1 9 3 9  r  pow ołanie  n a  ś w ie ż e n ia  re ze rw y .

Po u koń czen iu  kursów : ogólnego i  s p e c ja l is t y c z n e g o , 

awans na  starsze g o  m arynarza .

W kam panii w rześn io w ej w 1939  r  n ie  b r a ł  u d z i a ł u ,  

gdyż na  c zt e r y  dni p rzed  wybuchem w ojny  zosta|T 

zw o ln io n y  do r e ze rw y .

W c z a s ie  o k u p ac ji  z o s t a ł  przym uszony do pracy 

n ie w o ln ic z e j  w f ir m ie  n ie m ie o k ie j  "S iem ens  Bau-Union" 

p rzy  budowie mostów w B y d g o szczy .

Od 1 5 .0 5 .1 9 4 0  r  do 2 0 .0 1 .1 9 ^ 5  r  praoa  w Fabryce 

Sygnałów Kolejow ych  — F ieb ran d t  w Bydgoszczy  

/o b e c n ie  "B e l m a " / .

Od 1940 r  w stą p ił  do A rm ii K r a jo w e j , po pewnym 

o k re sie  c zasu  z o s t a ł  przedysponow any do Okręgowej 

D e leg atu ry  Rządu na  K ra j  - na  Pomorzu 

kryptonim  "Z a t o k a " .
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Wprowadzającym b y ł  Jan  S taw ic k i p s . "K i t a "  

rów nież  przym uszony do pracy  w Fabryoe Sygnałów  

K olejow ych  /p o  o k up ao ji n a c ze ln y  dyrektor  

tegoż p r z e d s ię b io r s t w a /.

P rzy się g ę  o debrał  S t e fa n  Stem pniew ski ps "WERNERA i 

"O L S Z A " .

C e g la r s k i z o s t a ł  podporządkowany Edwardowi 

Foryokiem u, ps "M A R S ".

P e ł n ił  fu n k c ję  wywiadowcy i  łą c zn ik a .

D o s ta r c za ł  im ienne s p is y  i  a d re sy  fu n k c jo n a r iu s zy  

g e sta p o , sohupo i  innyob  katów oraz ic h  

c h a r a k t e r y s ty k i . M eldował o i l o ś c i  transportów  

Wehrmachtu kierow anych  na  fr o n t  w sc h o d n i,

o r o d za ja c h  f o r m a c j i , u z b r o je n ia  , np  o i l o ś c i  

ozołgów .

U c z e s t n ic z y ł  w a k c j i  sabotażow ej n a  t e r e n ie  zak ład u  

p ra o y .

Anna C acha , wówczas n a r ze c zo n a , obeonie  żona 

CEGLARSJCEEGO, przym uszona do praoy  w c z a s ie  

o k up ac ji w f ir m ie  C is ze w s k i w B y d g o szczy , 

inform owała o r o d za ju  i  p rze b ie g u  p ro d u k c ji  

w o je n n e j .

Po w o jn ie , od 19^5  r  do 2 0 .0 4 .1 9 4 6  r  CEGLARSKI 

pracował w Fabryoe Sygnałów K olejow ych  

w Bydgoszczy  /o b e c n ie  "B e l m a " / .

Zagrożony  aresztow aniem  p rze z  UB w B ydgoszczy  

za  p rzy n ależn o ść  do k o n s p ir a c j i  /A K - O D R /, 

p r ze n ió s ł  s ię  na  W y b rzeże .

Od 1946 r  do 1951 r  zatru d n io n y  w Zakładach  

Chem icznych w G d a ń sk u ,o d  1951 r  do 1953 r  

zastę p c a  głównego m echanika w T o ruń sk ich  Zakładach  

Fosforow ych . Od 1953  ** do 1975  ** p ro w ad ził  w łasny

- 39 -
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w arszta t  usługowo- rzem iaślniozy. Od 1975 r  do 1978  r  

pracow nik  W o jew ód zkiej S p ó ł d z ie ln i  Pracy  "Z je d n o c z e n ie "  

w T o r u n iu .

CEGLARSKI w Gdańsku z ł o ż y ł  egzam in  n a  m istrza  

ś lu s a r s k ie g o , a po o s ie d le n iu  s ię  w T o r u n iu , drugi 

egzam in  na  m is tr za  g a lw a n iza o y jn e g o .
&

Do 1939 r  n a l e ż a ł  do S to w rzy sze n ia  M ło d zie ży  

P o ls k ie j  /o r g a n i z a o j a  sportow o- patriotyozna  p rzy  

k o ś c ie le  n a  B ielaw kach  w B y d g o szo zy / oraz do 

Tow arzystw a Gim nastycznego  "SOKÓŁ" w B y dgo szo zy .

O becnie  CEGLARSKI z n a jd u je  s ię  n a  em eryturze i  mimo 

ukońozonyoh 7 5  l a t ,  n a d a l  p ra c u je  n a  niepełnym  

wym iarze g o d z in , w ch a rak te rze  konserw atora  app aratu ry  

pom iarowo- kontrolnej w s z k o ln ic t w ie .

W ykorzystując  samorodny ta le n t  m a la r s k i , u praw ia  jako  

amator m alarstwo o le jn o - sztalu g o w e .

J e s t  członkiem  T oruń skiego  Tow arzystw a K u ltu ry  

i  Zw iązku  N a u c zy c ie ls k ie g o  P o lsk ie g o  /s e k c j a  

p la s ty k ó w /. B ie r z e  czynny  u d z ia ł  w organizow anych  

im prezach , wystwaoh i  p le n e r a c h , w yró żn iany  nagrodam i. 

Prace jego  są w p o s ia d a n iu  osób prywatnych w k r a ju  i  za  

g ra n io ą , j a k : NRD, RFN, B e l g ia , K an a d a , USA , E g ip t .

Brat i  jego  dwie s io t r y  z o s t a l i  w y w ie z ie n i  

na  przymusowe roboty  do R z e s z y  N ie m ie c k ie j .

5 * PACHTERA ADAM, ADOLF. "Casco"

Urodzony 12.04.1915r w m.Salno pow.bydgoski, z ojca 
Leona i matki Hilarii z d. Karnkowska.

W 1935 roku zdał maturę w Państwowym Gimnazjum Klasycz­
nym w Bydgoszczy.
Ukończył Dyw.Kurs Podchor.Rez.Piechoty jako podchorąży. 
Studiował w Szkole Głównej Handlowej w Warszawie.
Potem był solistą operowym artystą-śpiewakiem.
Nie został zmobilizowany w 1939r. Po wkroczeniu Niemców 
do Bydgoszczy, jako zakładnik, był więziony w piwnicach 
gestapo w obecnym budynku Polskiego Radia.
Wyszedł na tzw. "odliczankę".
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Do 1943 roku był zatrudniony w zarządzie nieruchomości, 
po tyra skierowano go do pracy na lotnisku w Bydgoszczy, 
a od 1944 roku w ra.Oena.
W 1941 roku wszedł do ODR "Zatoka", do Wydz.Bezp. i 
Porządku Publicznego. Współpracował bezpośrednio z 
Kazimierzem Kolańczykiem /po wojnie prof.Uniwersytetu 
Poznańskiego/. 2ierał informacje o przemyśle zbroje­
niowym, o lotnisku. Sporządził plany lotniska i jego 
magazynów w Smukale i w Kościele Misjonarzy na 
Bielawkach. Współpracował również z Komendą Armii 
Krajowej, poprzez Zygmunta Szadkowskiego i Dózefa 
Eichstaedta.

MW 1942 roku wspólnie z CJózefem Mullerem wyjechali do 
Tucholi i Sępólna celem stworzenia tam zalążków 
Delegatury.
Od lutego 1945 roku do listopada 1947 roku był kier. 
administracyjnym szkoły muzycznej w Bydgoszczy.

W latach 1947-1949 był solistą Opery Poznańskiej, 
a od 1949-1973 solistą Opery Wrocławskiej.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Polonia Restituta.
Zmarł 21.09.1983 roku.

Brat - Franciszek Dachtera, absolwent Państwowego 
Gimnazjum Klasycznego w Bydgoszczy, matura 1928r, 
ksiądz, magister teologii i filozofii, brał udział 
w wojnie 1939r jako kapelan 62 pp w stopniu kapitalna.
Z oflagu został przeniesiony do obozu koncentracyjnego 
Buchenwald i Dachau. Tam został zamordowany 20.08.1944, 
po pseudoraedycznych eksperymentach.

£>. ECKERT U r s zu la  "DANKA" z  domu P o słu szn a , u rodzona

27  l ip c a  1887  r  w m. Po zn ań , z  o jc a  Leona  i  m atki M a r ii  

z  domu W aw rzynow ioz, d z ia ł a ł a  w Okręgowej D e le g a tu r ze  

Rządu n a  K ra j  - n a  Pomorzu k ry p t . "ZATOKA " od 1942 r  

do końoa o k u p ac ji n ie m ie o k ie j .
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Zajm owała s ię  sprawami o p ie k i  s p o ł e c z n e j . Jako 

m ieszkanka  Bydgoszczy  w ie le  czasu  pośw ięcała  sprawom 

m iejsoowym .

Ponadto p e ł n ił a  ro lę  łą c zn ic z k i  w k ieru n k u  n a  m iasta  

i  o k o łio e : T o r u n ia , B ro dnicy  i  O bszaru  M o rsk iego . 

Wykonywała p o le c e n ia  zarównp k iero w n ictw a  ODR, 

któremu o r g a n iz a c y jn ie  p o d le g a ła , ja k  i  komendanta 

Arm ii K ra jow ej na  Okręg Pom orski, z  którym ś o ie ś le  

w spółpracow ała .

W j e j  m ieszk an iu  p rzy  u l .  Gamma 5 w B ydgoszczy  

odbywały s ię  okresowe s p o tk a n ia , n arad y  i  odprawy 

k ierow nictw a  ODR: N a c z e ln ik a  W y działu  B ezp ieo zeń stw a  

i  Porządku P ub lio zneg o  B olesław a  L IPSK IE G O  ps "BARTEL" 

i  jemu podległych  inspektorów  z p łk  Janem PAŁUBICKIM 

ps "J A N U S Z ".

Wart je s t  p o d k re śle n ia  f a k t  j e j  w i e l k i e j  o f ia r n o ś c i  

w s ł u ż b ie .

EICHSTAEDT J ó z e f ,  "J A C E K ", "M IK H U S ". 

Absolw ent k la s y k i  b y d g o sk ie j  /m atu ra  1 9 3 ó r / .  

Adwokat w B y d g o szczy . Zmarł

FORYCKI Edward "MARS"

Urodzony  1 c zerw ca  1909  r  w R eo k lin g h au sen  

/N ie m c y /.

Im io na  ro d zic ó w : o jo ie c  J ó z e f ,  matka J ó ze fa  

z domu Lewandowska. R o d zice  u ro d ze n i  pod Pleszew em , 

obecnie  w o j . k a l i s k i e .

O jo ie c  na  o b czy źn ie  - w Niem ozeoh u d z i e l a ł  s ię  

s p o łe c zn ie  w S to w arzy sze n iu  "S O K Ó Ł ", p isy w ał  

arty k u ły  do p o ls k ie j  g a ze ty  p .n .  "N aro do w ieo " 

w H e m e . W s p ó ł d z ia ł a ł , p r z y ja ź n ił  s ię  z d ziałaczem  

Stro nnictw a  Pracy  i  przyszłym  posłem n a  Sejm  RP 

Maroinem MILCZYNSKIM  oraz z  senatorem  RP 

KIERCZYNSKIM .
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N a le ż a ł  rów nież  do p o lsk ieg o  chóru śpiew aozego  

"F IO Ł E K " w R ec k lin g h a u sen  /d o t ą d  i s t n i e j ą c e g o /  

pod batutą  K u b iac zy k a , w ybitnego  d z ia ł a c z a  

p o lo n ijn e g o .

Na w ie ść  o wybuchu pow stania  w W ie lk o p o ls o e , o jc ie c  

p rze d o sta ł  s ię  do P o l s k i , aby  w iąć  u d z ia ł  w a k o ji  

zb ro jB n j  przeciw ko  Niemcom.

Po o d zy sk an iu  n ie p o d le g ł o ś c i  o jc ie c  z o s t a ł

delegowany p rze z  w ład ze  w W arszaw ie  w raz 

z  posłem Hertzem  i  grupą d z ia ł a o z y  n a  Mazury

do o rg an izo w an ia  a k o j i  p leb iso y to w ej na  r z e c z

p rzy łą c ze n ia  tych ziem  do M a c ie rzy .

Po p le b is c y c ie  n a s ze  m ie szk an ie  w Bydgoszozy

stanow iło  punkt zatrzy m ania  d la  w ie lu  r o d z in

m azursk io h , uohodząo p rze d  terrorem  stosowanym

p rzez  Niem ców.

Mała d y g r e s ja . W 1979  r  w raz z żoną zw iedzałem  

m iejscowe muzeum w O l s z t y n ie . Ku memu z d z iw ie n iu  

i  ro zczaro w an iu  n i e  napotkałem  n a  ś la d y  

w eksponatach , które  św iad czy ły b y  o zm aganiach  

Mazurów i  Polaków z  k r a ju  z  Niemcami w o k r e s ie  

p le b is c y tu  z  narażen iem  w łasnego  g>yoia.

S tała  s ię  w ie lk a  i  n ie w y b ac za ln a  krzyw da .

D z iś  n a  M azurach  n ie w ie l u  można spotkać  

autoohtonów , bo reżim  kom unistyczny  w y p ę d ził  

ioh  stam tąd do R ze s zy  jako  Niem ców.

Naukę rozpocząłem  od szóstego  roku  ż y c ia  

w n ie m ie c k ie j  s zk o le  w R e c k lin g h a u se n  a n a s tę p n ie  

w H ern e . Rów nocześnie  u częszczałem  po p o łu d n iu  

do p o ls k ie j  s zk o ły , o rgan izo w anej p rze z  m iejscow y  

ośrodek  p o lo n ijn y .

Na przełom ie  1919/1920*- jako  chło p ieo  / 1 0  l a t /  

przeżyłem  rew o lu c ję  Spartakowców .

Ta  rew o lta  o p ó źn iła  w y ja zd  r o d z in y  do k r a ju , 

k tóry  n a s t ą p ił  dopiero  3  m aja  1 9 2 0  r .

Naukę kontynuowałem w G n ie ź n ie , ju ż  w p o ls k ie j  

s z k o le . Po z d a n iu  egzam inu w stępnego  uczęszczałem  

do ośm ioklasowego Państwowego Gm inazjum  K lasyczneg o
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w G n ie ź n ie . Po zm ian ie  m ie jsc a  zam ie szk a n ia

p rzeniosłem  s ię  do Państwowego Gim nazjum

K lasy czneg o  w B y d g o szczy . Świadectwo d o jr z a ł o ś c i

uzyskałem  w Państwowym Gim nazjum  Klasycznym

w Chełm nie . V B ydgo szczy  n ależałem  do g im nazja ln eg o

towarzystw a w io ś la r s k ie g o  " W IS Ł A ".

Po ukoń czen iu  słu żb y  w ojskow ej w S z k .P o d o h o r .R e z .

A r t y l e r i i  podjąłem  pracę  w D y r e k c ji  PKP - B iuro

K o n tro li  Dochodów. W 1936  r  odbyłem p raktyczne

s z k o le n ie  z  zak resu  ruchu i  ć w ic ze n ia  n a  a p a ra c ie

te le g ra fic zn y m . Równoległe u czę szczałem  na  wykłady

teorety czne  z  zak re su  budowy k o l e i .  Po z dani u _________________

egzam inu k w a lif ik a c y jn e g o  n a  a d iu n k ta  odbyłem s p e c ja ln y

kurs d o t . zo rg an izo w a n ia  i  w ypraw iania  transportów

Hojsttowyoh, przyjm owanie  i  nadaw anie  tajnych  telegram ów .

Po u ko ń czen iu  tego kursu  zostałem  p rz e n ie s io n y

z 15 Pułku  A r t y l e r i i  Ldltiej w Bydgoszczy  do O f ic e r s k ie j

Kadry  V I I I  Okręgu Korpusu do w y łą czn ej d y sp o zy c ji

k o le jn ic t w a  n a  wypadek w ojn y .

S p o łe c zn ie  u d z ie la łe m  s ię  w "S o k o l e " ,  w Zw iązku  O fic eró w  

R ezerw y , w Kolejowym  P rzy s p o so b ie n iu  Wojskowym.

Na teren ie  k o le i  za in ic jo w ałe m  budowę s t r z e ln ic y  

sp o rto w ej. Na s t a d io n ie  P o lo n i i  w Bydgoszozy  

organizowałem  im prezy  sportowe d la  zawodników  K olejow ego  

P rzy sp o so b ie n ia  W ojskowego.

W gim nazjum  w B ydgo szczy  ukońozyłem  s z k o le n ie  

z zak re su  P rzy s p o so b ie n ia  Wojskowego I  i  I I  s to p n ia  

a  I I I  s to p ie ń  uzyskałem  n a  o b o zie  letn im  w C etn ie w ie  

w 1 9 2 9  r .

W 1932 r  zostałem  powołany do o d b y cia  czynnej s łu żb y  

wojskowej w S zk o le  Podchorążych Rezerw y  A r t y l e r i i  

w W ło d zim ierzu  W ołyńskim , po ufcońozeniu k tó re j otrzymałem 

p r z y d z ia ł  jako  podchorąży do 31 Pułku A r t y l e r i i  L e k k ie j  

w T o r u n iu . Po n o m in a c ji n a  pod po ruczn ika  zostałem  

p rz e n ie s io n y  do 15 Pułku  A r t y l e r i i  L e k k ie j  w B y d g o szo zy , 

a z  k o le i  do O f ic e r s k i e j  K adry  V I I I  Okręgu K orpusu , 

do d y s p o zy c ji  k o le jn ic t w a , n a  wypadek w o jn y .
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W o z a s i e  manewrów n a  p o l i g o n i e ,  w C z e r e m o sz n ie  
i  w P ow órsk u  n a  P o l e s i u ,  U k r a iń c y  o s t r z e l i w a l i  z  u k r y o ia  
p o l s k i o h  ż o ł n i e r z y .  ¥  z w ią z k u  z  tym n a  s p a c e r y  

c h o d z i l i ś m y  u z b r o j e n i .  T e w a r u n k i k s z t a ł t o w a ł y  

i  w y o s t r z a ły  n a s z ą  c z u j n o ś ć .
Od 1922 r  m ie s z k a łe m  w B y d g o s z c z y  p r z y  u l .  P o m o r s k ie j  22 

a ż  do m om entu w y r z u c e n ia  r o d z in y  z  m ie s z k a n ia  
n a  p o c z ą tk u  19^0 r .
W d n iu  11 l i s t o p a d a  1939  r ,  w Ś w ię t o  N i e p o d l e g ł o ś c i  
P o l s k i ,  c a ł e  m ia s t o  z o s t a ł o  o t o o z o n e  k o rd o n a m i 
W ehrm achtu , { g e s ta p o , so h u p o  o r a z  w s z y s t k im i  j e d n o s tk a m i  

p a r a m il i t a r n y m i ,  k t ó r e  w y p ę d z a ły  P o la k ó w  z  m ie s z k a ń

n a  u l i c ę . _______  __ _____  ___  ______
0  g o d z .  5 n a d  ranem  r o z l e g ł o  s i ę  d o n o śn e  d z w o n ie n ie
1 g w a łto w n e  w a l e n i e  w d r z w i .  Po io h  o t w a r c iu  do 
m ie s z k a n ia  w t a r g n ę l i  g e s ta p o w o y  *  w r z a sk ie m  
" A l le  Mftnner s o f o r t  r a u s"  ! ! I i  o d d a l i l i  s i ę  
p r z e k o n a n i ,  ż e  n ieb aw em  z a  n im i p o d ą ż ę ,  j a k  t o  c z y n i l i  

i n n i ,  u b i e r a j ą o y  s i ę  j e s z o z e  n a  u l i c y .  O d czek a łem  
o d p ły w  l u d z k i e j  f a l i  i  d o p ie r o  w te d y  o d e tc h n ą łe m
z  u l g ą .  U d a ło  s i ę .
Na s t a d i o n i e  " P o lo n i i"  w B y d g o s z c z y  s p r a w d z a l i  
to ż s a m o ś ć  o s ó b  w k o n f r o n t a c j i  z  g ó r y  p r z y g o to w a n ą  
l i s t ą  im ie n n ą ,  z  n a z w is k a m i P o la k ó w  p r z e z n a c z o n y c h  

do l i k w i d a c j i .
Za u d z i a ł  w a k c j i  p r z e c iw k o  r e b e l i i ,  w s z c z ę t e j  p r z e z  
n a s ła n y c h  i  z a s i e d z i a ł y c h  N iem ców , b y łe m  p o sz u k iw a n y  

p r z e z  g e s t a p o .  Na s z c z ę ś c i e  n i e  z n a l i  m ego n a z w is k a  
i  a d r e s u .  U kryw ałem  s i ę  i  d o p ie r o  9 l u t e g o  19^0 r  
z o s t a łe m  d o p ro w a d zo n y  do A r b e it s a m tu  i  p rzy m u szo n y  

do n i e w o l n i c z e j  p r a c y  f i z y c z n e j  w p a ro w o zo w n i  
B y d g o szo z -W sc h ó d  ja k o  c z y ś c i c i e l  p a ro w o zó w , c z y ś c i c i e l  
p a l e n i s k  p arow ozow ych  p od  o g n iem  o r a z  ła d o w a c z  w ę g la  
/ n a w ę g la n i e  te n d r ó w  p a r o w o z o w y c h /.

Od *ł l u t e g o  19^3 r  z o s t a łe m  p r z y d z i e l o n y  do f i r m y  
b u d o w la n e j  R ic h a r d  M ie lk e  /B a u  u n d  H o l z i n d u s t r i e / .

Od 2 1 .0 6 .1 9 ^ 3  r  f i r m a  z a t r u d n i ł a  m n ie  w G o r s i n i e ,  
n a  b u d o w ie  n a s y p u  i  d r e w n ia n e g o  m o stu  n a  r z e c e  N o te ć  
/m o s t  z a ła m a ł  s i ę  w 19^5 r  p od  c ię ż a r e m  s o w i e c k ie g o

- 45 -
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c z o ł g u / dokąd doprowadzono c o d z ie n n ie  do pracy  

internow anych  Polaków  w obo zie  w m. P o tu lio e  

/L e b r e o h t s d o r f / .

P iln o w a li  ioh  SS-mani. Spośród  n ic h  je d e n  o n azw isk u  

L u b ie n sk y , którego  zjednałem  so b ie  do tego s t o p n ia , 

że tenże SS-mann idąc  wędkować nad  N o te ć , p o zo staw ia ł  

pod moją opieką  w barakow ozie  załadow any  nabojam i 

k a r a b in . Opow iadał rai o spraw ach , za  które- jego zd a n ie m — 

poszlibyśm y  pod m ur, gdyby w ład ze  n ie m ie c k ie  o tym s ię  

d o w ie d zia ł y . T a zaajom ość p o z w o liła  mi n a  zo r g a n izowa n i e 

spotkań  w ięźnów  z  członkam i r o d z in  z  w o ln o ś c i , 

łą czn ie  z  dostarczaniem  żyw ności i  le k a r s tw .

Na budowie poza  pracą f i z y c z n ą  pełn iłem  fu n k c ję  

p isark a  budow lanego . Prow adziłem  d z ie n n ik  ro b ó t .

Z ram ien ia  la n d ra tu ry  w Bydgoszozy  n a  kontrolę  

p r z y je ż d ż a ł  in sp e k to r  budowy Dobner . B adał i l o ś c i  

wykonywanych robót . Za każdym razem  N iem iec  

w ykrzykiw ał : nMensch wass m achst du ! Pass au f ! "

A le  za  każdym razem z a t w ie r d z a ł  moje z a p is y .

Tą moją d z ia ł a ln o ś c ią  n i e s i e n i a ^ o m o c y  internowanym  

Polakom z obozu w ra. P o t u lio e  popadłem i  n ara ziłem  

s ię  srodze  f i r m i e , któ ra  za  karę p r z e n io s ła  mnie 

do o ię ż k ic h  ro b ó t , n a  budowę w Łęgnowie /B r a h n a u s / .

Pracy  tamże n ie  podjąłem  , lekcew ażąc  w ezw an ie .

R e a k c ja  f irm y  b y ła  natychm iastow a . Po prostu  sk ie ro w a ła  

m nie n a  przymusowe ro bo ty  do R ze s zy  do odgruzow ania  

B e r l in a  po bom bardowaniach . Na w s z e lk i  wypadek 

zaopatrzyłem  s ię  w f ik o y jn e  pisma z f ir m y  d e le g u ją c e j  

mnie do z a ł a t w ia n ia  ważnyoh spraw służbow yoh , z prośbą 

do w ładz n iem ieokioh  o u d z ie l e n ie  pomooy w u ła t w ia n iu  

podróży . T a k ie  pism a, zao p atrzo n e  w p ie c zę ć  i  podpis  

sfabrykow ał i  d o sta rc zy ł  mi znajom y, zatru d n io n y  

w b iu r z e  te j sam ej firm y  w Bydgoszozy  p rzy  u l .D w o r c o w e j .

Po u d an ej u c ie c zc e  z  przymusowych robót ukrywałem się  

u  m ojej ku zy n ki Z o f i i  Styp- Rekow skiej w m. Łąg na  Pomorzu. 

Byłem również zao p atrzo ny  w f ik o y jn e  pism a z  różnym i 

datam i o przebyw aniu  na  u r l o p ie . U kryw anie  s ię  trwało 

do momentu w y c is z e n ia  spraw y , przy  pomocy wiadomyoh 

sposobów oraz ży c zliw y c h  mi Polaków . D z ię k i  znajomemu
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F lo r ia n o w i  S ła b ą c k ie m u , c z ło n k o w i ODR-u, z o s t a łe m  
z a t r u d n io n y  ja k o  k s ię g o w y  w f i r m i e  L o h n e r t  / o b e c n i e  

P o m o rsk ie  Z a k ła d y  Budowy M a s z y n /.
N a o z e ln y  d y r e k t o r  K l a t t  o z n a j m i ł  m i,  ż e  ja k o  P o la k  
z  p r z y c z y n  p o l i t y c z n y c h  n i e  m ogę w i ę o e j  z a r o b i ć  n i ż  

120  m arek  m i e s i ę c z n i e .
P o n a d to , ja k o  P o la k o w i,  p o t r ą c o n o  m i 15% p o d a tk u  
/P o l e n a b e u g /  o r a z  k o n t r y b u c j ę  z a  odbudow ę w y sa d z o n e g o  

w p o w i e t r z e ,  p r z e d  1939  r ,  p om nik a  -  w ie ż y  B ism a r c k a ,  
n a  W zgórzu W o ln o ś c i  w B y d g o s z c z y .
K o le g a  z  ła w y  s z k o l n e j ,  M a k sy m ilia n  J a r z e m s k i ,  o f i c e r  
s ł u ż b y  s t a ł e j  w 6k  P u łk u  S t r z e l c ó w  M urm ańskich  

w G r u d z ią d z u , w s t o p n i u  p o r u c z n ik a ,  b r a ł  c z y n n y  u d z i a ł  

w k a m p a n ii w r z e ś n io w e j ,  w b it w a c h  pod  G ru d z ią d zem  
o r a z  w b i t w i e  n a d  B z u r ą . U n ik n ą ł  n i e w o l i .  P ew nego  

p a ź d z ie r n ik o w e g o  d n ia  1939  r  z j a w i ł  s i ę  u  m n ie  
z  p r o p o z y c j ą  w s p ó ln e g o  p r z e d a r c ia  s i ę  p r z e z  W ęgry  
do F r a n c j i .  Wobeo a l t e r n a t y w y ,  ż e  t u  i  tam m ogę z g i n ą ć ,  
ż© t u  i  tam m ogę p r z e ż y ć ,  p o s ta n o w i łe m  p o z o s t a ć  

n a  m i e j s c u .  K o le g a  w z a m ie r z o n e j  e s k a p a d z ie  d o t a r ł  
n i e  d a l e j  j a k  do W arszaw y i  tam w ł ą c z y ł  s i ę  w n u r t  

p r a c y  k o n s p i r a c y j n e j ,  w p ie r w  w ZWZ, a  n a s t ę p n i e  

w A r m ii K r a jo w e j .
J a k o  i n s t r u k t o r  k o n s p i r a c y j n e j  s z k o ł y  p o d c h o r ą ż y c h  

r e z e r w y  p i e c h o t y  a w a n s u je  do s t o p n i a  k a p i t a n a .
W c z a s i e  n ie r ó w n e j  w a l k i ,  w s t a r c i u  z  g e s t a p o  z g i n ą ł ,  
z a s t r z e l o n y .
N ig d y  n i e  w ia d o m o , oo  komu i  g d z i e  j e s t  p i s a n e .
A p r z e c i e ż  w a r u n k i p r z e ż y c i a  tu  n a  m ie j s c u  b y ły  

n ie p o r ó w n y w a ln ie  m n i e j s z e .
Po k a p i t u l a c j i  F r a n c j i  w 19^0 r  l u d z i  o g a r n ę ła  r o z p a c z .  
S ł y s z a ł o  s i ę  n a w e t o w yp ad k ach  s a m o b ó js tw .
W padłem n a  d o ś ć  s z c z e g ó l n y  p o m y s ł .  P o c z ą łe m  w e r to w a ć  

i  s  tu d io w a ć  a k t u a l n i e  n ie m ie c k ą  e n c y k lo p e d ię  
B ro c k h a u sa  i  n a  j e j  p o d s t a w ie  o p ra co w a łem  w y c z e r p u j ą c ą ,  
l ic z b o w ą  t a b e l ę ,  i l u s t r u j ą c ą  m o ż l iw o ś c i  ob u  w a lc z ą c y c h  
s t r o n .  Z n i e j  n i e z b i c i e  w y n ik a ło ,  ż e  N iem cy  z e  sw o im i  
s a t e l i t a m i  s ą  b e z  s z a n s  n a  z w y o ię s t w o .  Wymowa l ic z b o w a
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tej t a b e l i  b y ła  tak  o c zy w is ta , że  przekonałem  każdego , 

kto s ię  z n ią  za p o zn a ł . I  to w j a k ie j ś  m ierze  swoją 

ro lę  propagandową s p e ł n ia ł o .

Kto w c z a s ie  o k up ac ji przebyw ał n a  Pom orzu, a w s z c ze g ó l ­

n o śc i  w B y dgo szo zy , ten ma w yob rażenie  o tym, co tu ta j 

s ię  d z ia ł o .

"D e n k  an Brom berg" - "P a m ię ta j  o B y d g o s zo zy " ,

"D e n k  an B łu tso n n tag " - "P a m ię ta j  o krwawej n i e d z i e l i " .

T e  zaw o łania  pobrzm iewały  w każdym zaką tku  R ze szy  

N ie m ie c k ie j .

Jó ze f  R u tk o w sk i, mój znajom y , w y w ie zio n y  n a  przymusowe 

roboty  do R ze s zy  opow iadał m i, że  Niem oy Polaków  

z  B ydgoszozy , na  noo za k u w a li  w Jtajdany i  trzy m ali ich  

w o d o so b n ie n iu , pod zam knięciem .

K oleg a  A lfo n s  Z i e l i ń s k i ,  p p o r .r e z .p i e o h . , je n ie c  

O fla g u , b y ł  świadkiem  ja k  gestapo  w yłuskiw ało  o fic eró w  

z pułków b y d g o sk ic h , k tó rzy  g i n ę l i  b e z  ś la d u .

I lo ś ć  poleg ły ch  w d z ia ł a n ia c h  w ojen n y o h , r o zs t r z e la n y c h , 

zag in io n y o h  b e z  w i e ś c i ,  przebyw ających  w w ię z i e n ia c h , 

w obozaoh ko n cen tracy jn y ch , zam ęczonych, pom ordowanych, 

wywożonyohna przymusowe ro bo ty  Polaków  — B y d g o szc za n , 

stanow i n a jw ię k s z y  procent ubytku  m ieszkańców , w porów­

n a n iu  do innych m iast  w P o ls c e .

S ta łe  i  s i l n e  za g ro że n ie  Polaków n a  Pomorzu ze  strony  

okupanta  n ie m ie c k ie g o , spowodowane coraz b a r d z ie j  

n ara sta ją o ą  i  z a c ie ś n ia ją  s ię  in w ig i l a c ją  i  w konsek ­

w e n c ji  system atyozną eksterm in acją  ży w iołu  p o ls k ie g o , 

zm uszało  nas  do g łę b o k ie j  k o n s p ir a o j i , p o le g a ją c e j  

m .i n .  na  przyjm owaniu  w j e j  s z e r e g i  l u d z i  spraw dzonych, 

z  rekom endacji osób godnych z a u f a n i a . N ie  c h o d ziło

o i l o ś ć , a o jako ść  l u d z i  zdolnych  podjąć  ryzyko 

n a  n ie zw y k le  trudnym t e r e n ie .

Za pośrednictwem  S te fa n a  Stem pniew skiego , m a szy n isty  

k o le jo w eg o , pseudo "W e rn e r " i  " O l s z a "  naw iązałem  

kontakt z  ZWZ, a p rzez  F ra n o iszk a  B en diga  "K s a w e r y " , 

mego k o legę  s zk o ln e g o , d z ia ła ją c e g o  w s ł u ż b ie  wywiadu 

A rm ii K ra jow ej Okręgu Pom orskiego, zostałem  wprowadzony 

od 1940  r  n a  fu n k c ję  o f ic e r a  wywiadu polityczno-  

wojskowego* Miałem  ś o is ł e  p o w ią zan ie  z  Józefem

-48-
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Eishstaedtem  pseudo "J a c e k "  i  "M ik u s " ,  któfcy początkowo 

d z ia ł a ł  w Okręgowej D e le g a tu r ze  Rządu na  Pom orzu, 

a n a s tę p n ie  oddelegowany do Arm ii K rajow ej Okręgu 

Pom orskiego, p e ł n ił  fu n k c ję  s z e f a  w ywiadu  In s p e k to ra tu  

i  G arn izo n u  B ydgoskiego . Spotykałem  s ię  równie!: 

z Aleksandrem  Schulzem  pseudo "M ic h a ł "  i  "M a c ie j "  

początkowo czło nek  Okręgowej D e le g a tu ry  Rządu 

n a  Pomorzu, a od 19^2 r  oddelegowany do Arm ii K r a jo w e j , 

k o le jn o  na  stanow isko  Kom endanta G arn izo n u  Bydgoskiego , 

In sp e k to ra tu  t Podokręgu B y dgo skiego .

F r a n c is ze k  B en d ig  i  J ó ze f  E io h sta e d t  z o s t a l i  a re szto w a n i 

p rzez  gestapo  w 19^4  r  i  o sad ze n i w o b o zie  k o ncentra ­

cyjnym w m. S tu tth o f  za  d z ia ł a ln o ś ć  w polskim  ruohu 

oporu. Obaj b y l i  moimi kolegam i z ławy s z k o l n e j .

Za pośrednictwem  S tefa n a  Stem pniew skiego  zetknąłem  

s ię  z  Komendantem Arm ii K rajow ej na  Okręg  Pom orski 

ppłk  Janem Pałubiokim  pseudo "J a n u s z "  i  "P i o r u n " .

Na p o leo en ie  W izy ta to r a  Zachodu p o r . Edwarda Z & m a ,  

mego k o le g i  pułkowego p r z y je ż d ż a ł  z  Warszawy do 

Bydgoszczy  k u r ie r  "P a s i e k i "  Szarych  Szeregó w , ppor. 

Ferdynand  Z ię t e k  pseudo " M i r " ,  k tóry  p rzekazyw ał 

i  otrzym ywał ode mnie korespond encję  oraz u stn e  

in fo rm ao je .

Z Okręgową D eleg atu rą  n a  Pomorzu zetknąłem  s ię  pod 

ko n iec  194-1 r  z a  pośrednictwem  mego m łodszego k o le g i 

g im n a zja ln e g o , Czesława R ubaszew skiego  pseudo "R u b a " 

i  "C e r b e r " ,  in sp e k to ra  w y w i a d u  p o lity c z n e g o .

Odtąd szczeg ó ln ą  łączność  utrzymywałem z Bolesławem  

L ipskim  pseudo "B a r t e l "  - N a c zeln ik ie m  W y d ziału  

B ezp ieczeń stw a  i  Porządu  P u b lio zn e g o , któremu b y ła  

podporządkowana Stra ż  Sam orządowa/ w m ie jsc e  p o l i c j i / ,  

Korpus B ezp ieo zeń stw a  i  w ywiad p o l it y c z n y .

Miałem  b e zp o śre d n i kontakt z członkam i Okręgowej 

D e leg a tu ry  o nazw isk ach  :

1 . C zesław  R u b a s ze w s k i , pseudo "R u b a " i  "C e r b e r " ,  

in sp e k to r  Wywiadu P o l it y o z n e g o , zm arł po w o jn ie ,

2 . A nto ni M a rc in iak  pseudo " J a r o c k i " ,  in s p e k to r

3 Obwodu B ydgoszcz  S tra ż y  Sam orządowej, areszto w any  

p rzez  gestapo  4 g ru d n ia  1944  r ,  z a g in ą ł  bez  ś la d u ,
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3 . Adam S t e fa n ia k  pseudo "Ś l i w a " ,  in sp e k to r  3 Obwodu 

Bydgoszoz Korpusu B e zp ie c ze ń s tw a , aresztow any

4 g ru d n ia  1 9 ^  r ,  z a g in ą ł  b e z  w i e ś c i ,

4 .  K azim ie rz  S tem p n iew ski, pseudo "W erner  I " ,  in sp e k to r

4 obwodu G dynia  - Gdańsk  W y d ziału  B e zp ie o ze ń s tw a , 

aresztow any  k g ru d n ia  19**^ ** p rze z  gestapoy  z a g in ą ł  

bez  w i e ś o i . ___  __________ ___ ____________

5 .  Jan  O l e jn i c z a k , któremu pod legały  sprawy f in a n s o w e , 

zm arł po w o jn ie  w B y d g o szczy ,

6 . A lb in  W y pijew sk i , pseudo " B i a ł a s " ,  r e fe r e n t  

powiatowy b e zp ie c ze ń stw a  d la  pow iatu  b y d g o sk ie g o , 

aresztow any  4 g ru d n ia  19*ł*ł r ,  z a g in ą ł  b e z  w i e ś c i ,

7 .  Edmund B r o ss , pseudo "P i g u ł a " ,  mgr f a r m a c j i , 

zm arł n a g le  po w o jn ie  w B ydgo szo zy ,

8 . F ra n c is ze k  S ik o r a , pseudo "G ó r a l " ,  zm arł po w o jn ie  

w Bydgoszozy

9 .  S t e fa n  Stem pniew ski, pseudo "W erner  I l " ,in s p e k t o r

do sp ec jaln y ch  poruozeń , zm arł po w o jn ie  w Bydgoszozy

10 . A ntoni Stem pniew ski, pseudo "W erner  I I I " ,  zm arł 

po w o jn ie  w Bydgoszczy

1 1 . Jan  S t a w ic k i , pseudo " K i t a "  zm arł po w o jn ie  

w P o zn a n iu , z a t r u ł  s ię  rybam i

12 . W o jc iech  W itk o w sk i, pseudo " P a r o l " ,  zm arł po 

w o jn ie  w B ydgoszozy ,

13 . Ludw ik  W itkow ski pseudo "M y s z ą " , party zan t  z Borów 

T u c h o ls k ic h , zm arł po w o jn ie  w B y d g o szczy ,

14 . W o jc iech  P o ro ży ń sk i , pseudo S z w a r c " , zm arł po w o jn ie  

w Sm ętowie,

15 . Marta Porożyńska pseudo " M a r tu ła " ,  zm arła po w o jn ie  

w SM ętowie,

16 . F lo r ia n  S ł a b ę o k i , zm arł po w o jn ie  w B y d g o szo zy ,

17 . W ładysław  C e g la r s k i , pseudo " J u r " ,  m ieszk a  w T o r u n iu ,

1 8 . dr  Dom inik  S t e f a n ia k , zm arł n a g le  po w o jn ie

______ w Bydgo s z o z y ,
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19. Konrad M a jch rzak , zm arł po w o jn ie  w B ydgoszczy ,

2 0 .  Seweryn S ie r a ń s k i , zm arł po w o jn ie  w B y d g o szczy ,

2 1 .  Roman S k u b a ła , zm arł po w o jn ie  w B y d g o szczy ,

2 2 .  E u g en iu sz  F orycki pseudo "F l o r e k ” , m ieszk a  w W arszaw ie

Ponadto n a l e ż e l i :

2 3 .  F e l ik s  P is u la  

2 k ,  Edmund O ś l io k i  

2 5 .  W a le r ia  L ip sk a

^ S tan isław  B rzo z owski  _________

P r ze b ie g  s łu żb y  w pracy  k o n sp ir a c y jn e j

Podlegałem  bezp o śred n io  N a c zeln ik o w i W ydziału  

B ezp iec zeń stw a  i  Porządku P u b lic z n e g o , Bolesław ow i 

L ip sk iem u . Z ram ienia  Arm ii K rajow ej miałem propozycję  

zo rg an izo w a n ia  grupy u d e rze n io w e j  n a  lo tn is k o  

w B ydgo szczy , a le  z te j  im prezy wycofałem  s ię  zd a ją c  

so bie  sprawę z n astępstw  d la  m ieszkańców  m ia s ta .

Brakowało s z k o le n ia  nakierow anego  na  zsynchronizow aną  

d z ia ła ln o ś ć  k o n sp ir a c y jn ą . Byłem po pro stu  zdany  

n a  własną inw encję  i  in ic ja t y w ę  w ynikającą  z d o jrza łe g o  

w ieku  /p o w y ż e j  3 0  l a t / ,  poziom u w y k s z t a łc e n ia , 

p rzy sp o so b ie n ia  zawodowego, z  gruntow nej znajom ości 

terenu  i  środow isk , z  posiadanego  w y szk o le n ia  wojskowego 

i  s zero k ieg o  zaangażo w ania  w pracy s p o ł e c z n e j , K adra , 

którą  so b ie  tworzyłem  i  dysponowałem b y ła  zróżn ico w ana  

pod względem  poziom u w y k s z t a ł c e n ia , p rzy s p o s o b ie n ia  

zawodowego i  w y ro b ie n ia  społecznego  i  p o lity c z n e g o .

To HEystko n a le ż a ło  sprow adzić  do wspólnego m ianow nika , 

aby zapew nić  so b ie  sprawność d z ia ł a n ia  podległego  

mi ze sp o łu .

Sam o d zieln ie  n a k r e ś liłe m  so b ie  w y ty czn e , które  m iały  

na  c e lu  prow adzenie  :

- b ie ż ą c e j  d y w e rs ji  zm ie r za ją c e j  do z a k łó c e n ia  ż y c ia  

p o lity czn e g o  i  go spo darczego ,

- wywiadu jako  jednego  z  ro dzajó w  ro zp o zn a n ia  w roga ,

- kontrwywiadu opartego  na  zw a lc za n iu  s zp ie g o s tw a ,

- propagandy ,

- m ontowania ze sp o łu  przystosow anego  do warunków 

o kup acy jn y ch ,

-  5 1  -
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i n w i g i l a c j i  pokrewnyoh o r g a n i z a c j i ,  d la  u n ik n ię c ia  

d e k o n s p ir a c j i ,

- w y staw ian ie  f ik c y jn y c h  le g it y m a c ji  i  dokumentów 

um o żliw iających  p rze ż y c ie  zagrożonym .

Nad wyraz cenne było  to , że na  c ze le  n a s z e j  o r g a n iz a c ji  

s t a ł  c zło w iek  te j  m iary , oo Bolesław  L i p s k i ,  zaangażow any  

b ez  r e s zt y  w pracę k o n sp ir a c y jn ą , k tó ry  w ytrw ał do końca 

na  powierzonym sobie  stanow is k u . ___

¥ czerwcu 19^3  r  byłem areszto w any  p rze z  m iejsoowe 

g estap o , p o d e jrzan y  o p rzy n ależn o ść  do ruohu oporu , 

p rzesłuch iw any  p rzez  dwóoh fu n k c jo n a r iu s z y  g estap o :

Bruno S o h e ff le r  i  Bruno Vossm ann, k tó rzy  zajm ow ali 

s ię  sprawami sabo tażu  i  ruohu oporu . Mimo stosow ania  

różnych wybiegów  i metod n ic ze g o  ze  mnie n ie  w y d u s i l i .  

Niebawem n a s t ą p iło  n ie o c ze k iw a n e  p r ze ze  mnie 

zw o ln ie n ie  z g e s ta p o , l ic z ą c e  że  prawdopodobnie 

naprowadzę n a  ś la d y  k o n s p ir a c j i .  A le  tu s ię  srodze  

z a w i e d l i ,  bo c zu jn o ść  miałem dobrze  zakodowaną 

w św iadom ości.

Z pobytu w gestapo  p rzyto czę  c iek aw o stkę , którą  

zapam iętałem . W s ie d z i b i e  gestapo  p rzy  u l .  Po niato w skieg o  

w Bydgoszozy  n a  I  p t r , w h o lu  zn a jd o w ały  s ię  dwa 

wymowne n a p is y .

1 . "H au t  d ie  Polen  dassjsie Leben  v e rza g e n . Ic h  habe 

M it g e fu h lfu r  ih r e  L a g e , aber w ir  kftnnen, wenn w ir  

leb en  w o lłe n , n io h t  anders tu n , a is  s ie  a u s r o tte n "

p o d p is : / - /  Otto  von B ism arck  

D rugiego  n a p is u  o z b l iż o n e j  t r e ś c i  n i e  zapam iętałem  - 

m iał  p o d p is : F r ie d r ic h  I I

0 moim areszto w an iu  i  w y jś c iu  z  gestapo  powiadomiłem 

in sp e k to ra  w yw iadu , Czesław a Rubaszew skiego  

z  o strzeżen iem , aby  chwilowo n ik t  s ię  ze  mną n ie  

kontaktował gdyż za c h o d z iło  p o d e jr z e n ie  in w ig ila c ji  

m ojej osoby .

T a  ostrożność  wkrótce sp r a w d ziła  s i ę .  Niebawem , pewnej 

n i e d z i e l i  z ja w i ł  s ię  w moim m ie szk an iu  n ie z n a n y  mi 

o so b n ik , który  p rze d s ta w ił  s ię  : "R au h er  je s t e m ".
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W ładał doskonale  językiem  p olsk im . S łu s zn e g o , w zr o s tu , 

dobrze  odkarm iony, modelowo ubran y , pewny s i e b i e .

Z m ie jsc a  p r zy s t ą p ił  do mocnego u d e r ze n ia  : P rzyjeżdżam  

z Warszawy i  przychodzą  z  p o le c e n ia  pańskiego  

p r z y ja c ie l a , dr Zenona J a n ic k ie g o , który za p y tu je  s ię  

ozy n ie  b y łb y  pan skłonny  w spółpracować z tajną  

o rg a n iza o ją  w o jsk a  p o ls k ie g o " . N ie  połknąłem  

przysłowiow ego  h aczy k a . Rauher częstow ał m nie n a j ­

p rze d n ie jszy m i gatunkam i papierosów  i  d a le j  g r a ł  

na  tę samą n u t ę , a  ja  n i c ,  tylko słuchałem .

"W id zę  - odzywa s ię  zdenerwowany - że pan mi n ie  u fa  1 

Przyjeżdżam  p r z e c ie ż  z p o le o e n ia  pańskiego  p r z y j a c i e l a " .  

W k o n k lu z ji  umówił s ię  ze  mną do T h e ate r  Cafe  /p rze d te m  

i  obecnie  " S a v o y " / ,  w środę na  g o d z . 17-tą.

Na  to pozo rn ie  p rzy stałem , za k ła d a ją c  z g ó ry , że  z  tej 

p ro p o zy c ji  n ie  skorzystam .

Po w y jśo łu  Rauhera z  m ie szk an ia  spotkałem  s ię  ponownie
/

z Rubaszewskim  od którego  - po uprzednim  za p o zn a n iu  go 

z przebieg iem  sprawy - otrzymałem w krótce d o s s ie r  

dotyczące  n ie  tylko samego R au hera , le c z  rów nież  

jego  r o d z in y , p och o dzen ia  n ie m ie o k ie g o , uczuoiow o  

zw ią za n e j  z nazizm em .

Wówczas je s z c z e  n a r z e c z o n a , o becn ie  moja żo n a , tego 

samego d n ia  n a  ty le  mnie zo r ie n to w ała  co do osoby 

Rau hera , że przypom niała  go so b ie  jako  n a u c z y c ie la  

ję zy k a  p o lsk ie g o  i  m uzyki w s zk o le  im . Ś w iętej T r ó jc y  

w Bydgoszozy  oraz  dyrygenta  chóru . W o p in i i  ś ro d o w isk a , 

wśród którego s ię  o b racał  u c h o d z ił  za  b r u t a la .

W spó lnie  u daliśm y  s ię  do znajom ych: Klem entyny 

i  F ra n c is zk a  /zaw odow ego  w o jsk o w eg o / W alen d o w sk ic h , 

g d z ie  zostałem  poinform ow any , że Rauher b r a ł  u d z ia ł  

w kam panii w rześn io w ej w Bydgoskim  B a t a l io n ie  Obrony 

N arod ow ej, w s to p n iu  ppor . re ze rw y , jako  dowódca 

X I  p lutonu  I  k o m p an ii, k tó re j  dowódcą b y ł  k pt .R om uald  

K ło so w sk i , a  b a t a l io n u  m jr Jan  G aw ro ń sk i, o f ic e r  

62  pp W lkp . K ie d y  b a t a l io n  d o stał  s ię  do n ie w o l i  pod 

Sochaczewem , Niem cy / z  i n s p i r a c j i  R a u h e r a / za inso en i-  

zo w a li  pokazowy proces p o lsk ic h  o fio eró w  i  ż o ł n ie r z y , 

pom awiając ich  o rzekom e m ordowanie internow anyoh
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Niem ców. Koronnym świadkiem  o sk arże n ia  b y ł  sam R auher .

¥ w yniku  fa łszy w y c h  o b cią żeń  p o lscy  o fio e ro w ie  

i  ż o ł n ie r z e  z o s t a l i  po p ro stu  zam ordow ani.

¥ c z a s ie  o k u p ac ji Rauher p r ze s ze d ł  n a  służbę  gestapo  

w Bydgoszozy  i  w T o r u n iu , jako  agent i  s z p i o e l , 

a w G en eraln e j G uberni p e ł n ił  fu n k o ję  agenta  wywiadu 

¥ehrmaohtu na  obwód bydgoski i  t o r u ń s k i . Tu  nasuwa s ię  

lo g io zn y  w nio sek  jego  ś c i s ł e j  w spółpracy  z  Edwardem 

Słow ikow skim , pseudo "B ia ł y  G r o t " ,  osławionym  

i  n ieb ezp ieczn y m  szp iclem  toruńskiego  i  rów nież  

bydgoskiego  g e sta p o . ¥ c z a s ie  procesu  w ytoczonego 

m jr Gawrońskiem u, Rauher o sk arżał  go o w ydanie  

r o zk a zu  m ordowania konwojowanyoh Niem ców.

¥ zw iązku  z  tym procesem mjr Gawroński z o s t a ł  sprowadzony 

z  O flag u  i  osadzony  w w i e z ie n iu  do d y s p o zy c ji  sp e c ja ln e g o  

sądu /S o n d e r g e r i c h t /  w B ydgoszozy . Gawroński zd o ła ł  

s ię  o c zy śc ić  z  postawionyoh mu zarzu tó w  gdyż konwojowani 

Niem cy n ie  p o t w ie r d z il i  tego o s k a r ż e n ia .

Rauher jako n a u o z y o ie l , o b racał  s ię  w środow isku  

n ie d o b itk ó w  n a u c zy o ie ls tw a  b y d g o sk ie g o , któ re  u szło  

pogromu i  sch ro n iło  s ię  w W arszaw ie .

¥ tym g ro n ie  o ie s z y ł  s ię  zau faniem  jako  ko lega  

po fa o h u .

¥spom niany uprzednio  mój ko leg a  Zenon J a n i c k i ,  

za  sprawę Rauhera z n a la z ł  s ię  w o b o zie  koncentracyjnym  

S t u t t h o f .

Adam ski, pseudo " T o l e k " , p arty zan t  Arm ii K ra jow ej 

w Burach T u c h o ls k ic h , z  grupy por . A lo jze g o  B ru sk ie g o , 

pseudo "G r a b " opow iadał m i, że Rauher penetrow ał p o ls k ie  

środow iska  m ło dzieżo w e , w śród którego  p o c zy n ił  zn aczn e  

s p u s t o s z e n ia .

Mimo o s trze ż e ń  Polacy  n a iw n ie  u f a l i  Rauherowi i  d lateg o  

m iał u łatw ioną  ro b o tę . Żona jego  b y ła  za tru d n io n a  

w k s ię g a r n i  n ie m ie c k ie j  w f- ie  Johnes  Boohhandlung 

w B y dgo szczy .

Lekarka  dr p e d ia tr a  Z i e l iń s k a , znajom a m ojej żony , 

o po w iadała , że  j e j  s io s t r a  / d r  Z i e l i ń s k i e j /  pracowała 

w t e jż e  k s ię g a r n i , g d z ie  o debrała  pewnego d n ia  rozmowę
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t e le fo n ic zn ą  n a stę p u ją c e j  t r e ś c i : lłH ie r  Rauher Thorn  

g estap o , ich  mttohte m it m einer Frau  s p r e c h e n " . /T u  Rauher 

Toruń- g estap o , ohoiałbym  mówić z  moją ż o n ą /.

Znajoma m ojej s io s t r y , Z ió łko w sk a , zam . w Bydgoszczy  

przy  u l .  M azo w ieck ie j je c h a ła  razem z Rauherem pociągiem  

w jednym p r z e d z ia le  do W arszaw y. Rauher poproszony  p rzez  

kontrolę  n a  s t a c j i  g r a n ic z n e j , w Ż y c h lin ie  o o k azan ie

dokumen tu  o d p arł , że b y le  komu go n ie  p o k a zu je . __________

Zabrany  przed  odjazdem  p ociągu  pow róoił do p r z e d z ia ł u .

19 p a ź d z ie r n ik a  19^6 r ,  A l o jz y  R au her , agent gestapo  

i  agent wojskowego w ywiadu n ie m ie c k ie g o / n a  obwód 

bydgoski i  to ru ń sk i, stan ą ł  p rzed  specjalnym  sądem 

karnym w W arszaw ie , g d z ie  z o s t a ł  jako  z d r a jc a  skazany  

na  karę ś m ie r o i .

Z upływem czasu  zmontowałem so b ie  grupę l u d z i  

bezp o śred n io  mi podporządkowaną, ja k :

- W ładysław  C e g l a r s k i , pseudo " J u r " ,  pracow nik  

f i z y c z n y  w f ir m ie  "F ie b r a n d t "  - Fabryka  Sygnałów 

Kolejow ych  /o b e c n ie  "B e l m a " / .

P e ł n ił  fu n k c ję  wywiadowcy i  łą c zn ik a . D o sta ro za ł  

ad resy  gestapowoów, sohupo i  innych  kató w , m eldunki

o i l o ś o i  transportów  wojskowych i  fo r m a c ji  

w ojskow ych , zw ła s zc za  w o k re sie  w ojn y  przeciw ko  

Sowietom .

U c z e s t n ic z y ł  w a k c j i  sabotażow ej na  te re n ie  zak ład u  

pracy .

W ie lo e  pomocną o k aza ła  s ię  jego  ż o n a , za tru d n io n a  

w c z a s ie  o k u p ac ji w f- ie  C isze w sk i w Bydgoszczy  

/o b e c n ie  " E l t r a " / .

Zak ład  ten b y ł  n astaw io n y  n a  produkcję  zb ro je n io w ą .

- Konrad M a jc h r za k , za tr u d n io n y  w w ytwórni s te m p li , 

d o staro zał  p ie c zą t k i  oraz fo m u larze  z  odpow iednim i 

nadrukam i

- F r a n c is ze k  S ik o r a , pseudo "G ó r a l " ,  przym uszony

do praoy w Łęgnowie /B r a h n a u /  o rien to w ał  w s y t u a c ji  

z  tego teren u .
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Razem z Władysławem Cegłarskim  w f ir m ie  "F ie b r a n d t  

pracował Jan  S t a w ic k i , k tó ry  w o r g a n iz a c j i  p e ł n ił  

podobną ro lę  ja k  C e g l a r s k i /  po w o jn ie  S taw io k i 

zo st a ł  naczelnym  dyrektorem  tegoż przedsiębiorstweyi 

Współpracowałem  z moim p rzy jac ie le m  dr Dom inikiem  

S te fa n ia k ie m .

Zatrud niony  n a  k o le i  jako  r o b o t n ik , d o s ta r c za ł  mi

w ie le  cennych i n fo rm ac ji  ze  swego odoinka  p racy . _______

Stykałem  s ię  ró w nież  z  Janem O le jn ic z a k ie m . Ponadto 

miałem s ze re g  innych  w spółpracow ników , a le  ich  n azw isk a  

i  pseuda u l e c i a ł y  mi z  p am ięc i, a  ich  samych ju ż  n ie  

spotykam .

Znałem k o l e ja r z a , P o lak a , który memu o jc u , więźniowi 

g e stap o , w o z a s ie  praoy n a  k o l e i ,  p od rzu cał  żywność 

przez  nas przygotowaną . M ie szk a ł  w B ydgoszczy  przy  

u l .  J a s n e j . J e ź d z i ł  do W arszawy jako  k u r ie r .

Z jego  u słu g  ró w nież  ko rzystałem .

Zorganizowałem  s ia tk ę  inform atorów  z  n a jb l iż s z e g o  

o to c ze n ia :

z  r o d z in y , krewnyoh, kolegów , znajom ych , a nawet 

z Niem ców, k tó rzy  do k o n s p ir a c ji  n ie  n a l e ż e l i  a le  

w y datn ie  w s p ó ł d z ia ł a l i  i  b y l i  w ie lo e  p r z y d a t n i .

Na  początku 19^^  r  z o s t a ł  areszto w any  p rze z  gestapo  

P o lak  A leksan d er  R o e n s p ie s , który  p ro w ad ził  w arszta t  

s z l i f i e r s k i  lu s t e r  w Bydgoszozy  przy  u l .Ś n ia d e c k ic h  3^» 

a m ieszk ał  p rzy  u l .  S ie n k ie w ic z a  ^3  I p .

W sp ó łd z ia ła ł  b l is k o  z szefem  wywiadu Arm ii K rajow ej 

na  Pom orzu, z  m jr  Józefem  Grussem , pseudo "S t a n is ł a w "  

oraz m iał ś o is ł e  p o w ią zan ie  z  dozorcą cm entarza 

N o w o fa m e g o  p rzy  u l .  A r t y l e r y j s k i e j ,  Adrianem  S ik o rsk im . 

R o en sp issa  znałem  o s o b iś c ie , je s z c z e  s p rze d  w o jn y .

N a le ż a ł  do N S K K /N a t io n a l  S o z i a l is t is c h e s  K r a f t f a h r k o r p a / . 

Widywałem go przy  A l e i  1 M a ja , p rze d  Hotelem  "O r b is "  

/p r z e d  wojną  H o te l  pod O r łe m /, ja k  regulow ał ruch 

pojazdów . Na początku  1 9 ^  r  R o e n s p is s , Gruss 

i  S ik o r s k i  z o s t a l i  a re szto w a n i p rze z  gestapo  i  w y w ie z ie n i  

do Ł o d z i , g d z ie  z o s t a l i  o są d zen i n a  karę  ś m ie r c i .
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Pod konieo  s t y c zn ia  19^5 r  spotkałem  R o en sp issa  przed  

jego  w arsztatem  i  p o w ie d z ia ł  do mnie : "P a n ie  E d w ard zie  ! 

Niemcy z a s ą d z i l i  mnie na  karę ś m ie r c i , a le  wyroku ju ż  n ie  

zd ą ż y li  wykonać, bo R u sk i w z i ę l i  Łódź z za s k o c ze n ia  

i  dlatego  ż y j ę " .

D z ię k i  m ojej s io s t r z e  Sew erynie  zjednałem  so bie  

do w spółpracy  K a z im ie rza  Szym kowiaka, zatru dn io n ego  

w charak terze  k e ln era  w k a sy n ie  g e s ta p o , usytuowanym 

w s ie d z ib i e  Resursy  k u p ie c k ie j  w Bydgoszozy  przy

u l .  J a g ie l l o ń s k ie j  1 0 / .  ____ _______  ___  __

0 zam ierzonych  p rze z  gestapo  a k c ja c h , Szym kowiak 

inform ował mnie na b ie ż ą c o . D z ię k i  niem u dow iedziałem  s ię

o p rzew rotnej d z ia ł a l n o ś c i  a g e n tk i i  pracow nicy  gestapo  

E lż b ie t y  P o n iato w sk ie j  /p o  w o jn ie  z  męża S w in k o w sk a /. 

Zajm owała s ię  tropieniem  i  ro zszyfro w aniem  p o d ziem ia .

Była  kochanką gestapow ca , z  którym m iała  n ie ś lu b n ą  córkę 

/o b e c n ie  zam ie szk a ła  w B y d g o szo zy , m atka prawdopodobnie 

przebywa w W a r s z a w ie /.

Po z a ję c iu  Bydgoszozy  p rzez  Sow ietów , Poniatow ska  zo s t a ła  

zwerbowana p rzez  NKWD. W j e j  spraw ie  w la ta c h  70-tyoh 

byłem indagowany p rze z  k ap itana  W o jew ód zkiej Służby  

B ezp ieczeń stw a  w Bydgoszozy  p rzy  A l e i  Powstańców 

W ie lk o p o ls k ic h . Z ze zn a ń  moich poprzedników  w y n ik a ło , 

że znałem  ją  o s o b iś c ie . K a p ita n  wypytywał mnie ozy  wiem , 

g d z ie  Poniatow ska  obecnie  przebyw a. Na s t o le  le ż a ło  

ogromne tomisko n a ro słe  z  b ieg iem  l a t .  W yraziłem  z d z i w i e n i e ,  

że po tyle  la t  ją  s zu k a ją  i  ja k  dotąd b e z s k u t e c z n ie .

Do d y s p o zy c ji  miałem s ta ły  nasłu ch  radiow y  w m ie szk an iu  

u N iem k i, przy  u l .  J e z u ic k i e j  w B y d g o szo zy . Unikałem  

zbiorowych  seansów i  to o g ran io zało  n ie b e zp ie c ze ń s tw o  

n ak ry o ia  do minimum.

W 19*ł2 r  poznałem  dwóch Niemców z  R z e s z y , zdecydowanych 

przeciw ników  H i t l e r a .  Jeden  o n azw isk u  O rtw e in , któremu 

jako  a n t y fa s zy ś c ie  odebrano prywatny za k ła d  przym uszając  

go do c ię ż k ie j  pracy f i z y o z n e j  w c h a rak te rze  b r u k a r z a , 

z o s t a ł  przedysponowany do "B rah n au " w B y dgo szczy .

Tam s t a r a ł  s ię  u lży ć  n ie d o l i  przym uszonych do pracy  

Polaków , któ rzy  praco w ali po k o lan a  we w o d z ie , p rze z  j e j  

odprow adzenie  i  o s u s ze n ie  stan o w isk  p racy . Często  

m aw iał, że n ie  H i t l e r  może wygrać w o jn y , bo wtedy 

n a s tą p iłb y  k o n iec  ś w ia t a . ______ _174
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Od O r tw e in a  o tr z y m a łe m  p a k i e t  p la n ó w  s y t u a c y j n y c h  

"Brahnau" z  n a p ise m  " S t r e n g  g e h e im " , " ś c i ś l e  t a j n e " ,
00  w moim w yroku  o d n o t o w a l i  z  d n ia  2 4 .1 0 .1 9 ^ -5  r  n i e u k i
z  b e z p i e k i  -  p r z y ta o z a m  i n  e x t e n s o :  " . . .  i  p o d a w a ł p la n  

s y t u a c y j n y  F a b r y k i w Ł ęg n o w ie  k o ło  B y d g o s z c z y " .
T aka p o ls k a  f a b r y k a  w Ł ęg n o w ie  n ig d y  n i e  j l s t n i a ł a ,  

a  Brahnau" w y b u d o w a li N iem oy  w c z a s i e  o k u p a c j i .

D rugim  moim in fo r m a to r e m  b y ł  S a k s o ń o z y k , z  zaw odu  

i n ż y n i e r ,  k tó rem u  h i t l e r o w c y  z l i k w i d o w a l i  c a ł ą  r o d z i n ę .  
Z a tr u d n io n y  n a  k o l e i  B y d g o sz c z -W so h ó d  w p a r o w o z o w n i,  
m ia łem  k o n t a k t  z  f?o lak £m i i  N ie m c a m i-k o ra u n is ta m i  
m a s z y n is t a m i ,  k t ó r z y  n a  b i e ż ą c o  in f o r m o w a l i  m n ie  o tym  
w s z y s t k im , c o  s i ę  o ie k a w e g o  d z i a ł o  n a  o b s łu g iw a n y c h  
l i n i a c h ,  o t r a n s p o r t a c h  w o jsk o w y c h , o r o d z a j u  s p r z ę t u
1 u z b r o j e n i a .  N iem cy  m a w ia l i :  " H i t l e r  w ir d  b a ld  k a p u t .  
E u re  P o l s k a  w ir d  b a ld  f r e i . "  ¥  p r a s i e  n i e m i e c k i e j  
ś l e d z i ł e m  p i l n i e  n e k r o l o g i ,  z w ła s z c z a  t e  z  " E i s e m e s S r e u z " , 
k t ó r e  w m ia r ę  u p ły w u  c z a s u  n a r a s t a ł y  i  z a p e ł n i a ł y
o a ł e  s t r o n i c e  g a z e t .  W sk azyw ało  t o  n a  c o r a z  w ię k s z e  
" s u k c e s y  " R z e s z y ,  p o l e g a j ą c e  n a  z w y c ię s k im  c o f a n i u  s i ę  

n a  z  g ó r y  u p a tr z o n e  p o z y c j e .
W p r a c y  n a  k o l e i  ro zm a w ia łem  z  je ń c a m i s o w i e c k im i ,  
k t ó r y c h  d o k a r m ia l iś m y . N i e n a w i d z i l i  t a k  sam o H i t l e r a  
j a k  i  S t a l i n a .  Z a p y ta łe m  m łod ą  U k r a in k ę , n a  p rzy m u so ­
w ych r o b o t a c h ,  j a k i  j e s t  S t a l i n  ? Z n a sz  H i t l e r a  - z a p y t a ł a ?  
Znam -  o d p a r łe m , S t a l i n  t o ż e  ta k a  sam a s w o ło c z  -  

z a r e p l i k o w a ł a .
P o la c y  n a  k o l e i  s t o s o w a l i  p e r m a n e n ty  s a b o t a ż ,  n p .  
s y p a l i  p ia s e k  do m a ź n ic  i  d l a t e g o  n i e j e d e n  p a row óz  

n i e  d o j e c h a ł  do c e l u .  N i s z c z y l i  c o  s i ę  t y l k o  d a ł o .
R o b i l i  to  u m i e j ę t n i e  i  n i e  b y ł o  w yp ad k u , a b y  k o g o Ł o lw ie k  
p r z y ł a p a l i  n a  g o rą cy m  u c z y n k u .
W f i r m i e  L f lh n e r t , ob o k  F l o r ia n a  S ła b ę o k ie g o  n a tk n ą łe m  

s i ę  na  in n e g o  c z ło n k a  D e le g a t u r y  o n a z w is k u  Roman 

S k u b a ła .
Z je d n a łe m  s o b i e  p r z y c h y ln o ś ć  p r o k u r e n t k i  f i r m y .  D z ię k i
tem u m ia łem  d o s t ę p  do p i e c z ą t e k ,  k t ó r e  o k a z a ły  s i ę
b a r d z o  p r z y d a t n e t _______________________________________________________
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Wszedłem  rów nież  w b l i s k i  kontakt z  k ierow nikiem  d z ia ł u  

p erso n aln eg o , o n azw isk u  S p ren g er , któremu podbierałem  

b la n k ie t y  le g it y m a c ji . K ierowano do mnie z zew nątrz 

członków ruohu oporu zagrożonych  areszto w aniem , których  

zaopatrywałem  w dokumenty. M a szy n istk a  podręczna  

i  zarazem  t e l e f o n is t k a , Jad w iga  G ó rsk a , w ypisyw ała

n a  b la n k ie ta c h  le g it y m a c ji  podawane p rze ze  mnie

f ik c y jn e  n azw isk a  i  wymagane d ane . Zab ierałem  ze  sobą 

zs zy w a c z , f o t o g r a f ie  i  p ie c zą t k ę , udawałem s ię  do ustępu  

i tam po zam knięoiu  nadawałem  le g it y m a c ji  formę 

leg aln eg o  dokumentu. W ciskałem  s ię  n a  z e b r a n ia  p arty jn e  

d la  ś c iś l e  określonych  grup partyjnych  przew ażn ie  

mundurowanych /S A  i  S S / .

0 tym, że gestapo  m iało  mnie n a  oku , dowodzi rozmowa 

przeprow adzona pod ko n iec  \9hh r  n a  temat m ojej osoby , 

z naczelnym  dyrektorem  firm y  "Ltth n ert", a p od sły szan a  

p rze z  Jadw igę  Górską .

Z p o le c e n ia  B o lesław a  L ip s k ie g o , pseudo "B a r t ę ! "  

p rze ją łem , po aresztow anych  członkach  Okręgowej D e le g a tu ry  

Rządu na  Pomorzu fu n k o je : po Antonim  M a r c in ia k u , 

pseudo "J a r o c k i "  in s p . 3 Obwodu Bydgoszoz S tra ży  

Samorządowej i  po K a z im ie rzu  Stem pniew skim , in sp e k to ra  

k Obwodu Gdynia- Gdańsk, W y d z .B e z p . i  Porządku  P u b lio z n e g o .

P rześla d o w a n ia  r o d z in y

Brat mój E u g e n iu s z , w d n iu  wybuchu IX  Wojny Światowej 

z g ł o s ił  s ię  ocho tn iczo  jako  n i e l e t n i  / u r . 1 5 * 1 1 • 1 9 2 3 r /  

do w o js k a . Brał u d z ia ł  w obronie  W arszaw y, g d z ie  po 

k a p i t u l a c j i ,  d o stał  s ię  do n ie m ie c k ie j  n ie w o l i  i  z o s t a ł  

w y w iezio n y  do W ro cław ia , skąd za  w staw iennictw em  g e n e rała  

W aler ia n a  Czumy, zo st a ł  zw o ln io n y  i  pow rócił do domu. 

G estapo  zab rało  go z u l i c y ,  zw o ln io n y  po k il k u  m iesią cach  

za  obfitym  okupem.

W m aju 19^1 r  zab ra ło  o jc a  z  u l ic y  g e s ta p o , po w sk a zan iu  

go p rzez  agenta  i  s z p ic l a  g e s ta p o , o n azw isk u  B ath k e , p rze d  

wojną fu n k c jo n a r iu s z a  p o l i c j i .  Znał on o jca  z jego 

p r z e s z ł e j  d z ia ł a l n o ś c i  p o lity c zn o - s p o łe c zn e j . Po kilko-
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m iesięcznym  pobycie  w w ię z ie n iu  na  Wałach J a g ie l lo ń s k ic h  

o jc ie c  z o s t a ł  zamordowany 8 w rze ś n ia  19^1 r .

W n ie d z ie l ę  10 m aja 19^1 r  gestapo  zab ra ło  z  domu moją 

m atkę, Jó ze fę  dwie s io s t r y , Sewerynę i  A ntoninę  oraz 

b r a ta  E u g e n iu s za , po r a z  w tó ry .

D rzw i w ejśc io w e  do m ie s zk a n ia  z o sta ły  o p ieczęto w an e .

P rze z  n ieo b ecn o ść  w domu uniknąłem  a r e s z t o w a n ia , bo byłem 

w p racy . Do ozasu  zw o ln ie n ia  r o d z in y  z  g e sta p o , 

korzystałem  z g o śc in y  moich znajom ych , Kaszubow skich  

zam . przy  u l .  G arb ary .

Brat z o s t a ł  przym uszony do pracy  f i z y c z n e j  w Wytwórni 

N a r zę d zi  i  M aszyn R ze ź n io k ic h  w B ydgo szo zy  p rzy  u l .  

J a g ie l lo ń s k ic h , w f ir m ie  Zimmerman, n a sta w io n e j  podczas 

o kup ao ji na  produkcję  c z ę ś c i  do ło d z i  podwodnych.

W spólnie  z  kolegą  Polakiem  spowodował um yśln ie  skuteczną  

aw arię  dźwigu e le k try c zn e g o . Jak k o lw ie k  na  gorącym 

uczynku  n ikogo  n ie  przyłapano# to jed n ak  p o d e jr ze n ie  

padło na  b r a t a , któremu s z e f  firm y  w ręczy ł  za k le jo n ą  

k o pertę , adresowaną n a  s ie d z ib ę  g e s ta p o . B rata  o s trze g ł  

pracownik  b iu ro w y , że  pismo w ko pero ie  za w ie ra  wyrok 

śm ierci za  sab o ta ż . Od te j pory ukryw ał s ię  k o le jn o : 

w P o zn an iu  u  c io t k i  K a ta rzy n y , na  Śląsku u mego 

p r z y ja c ie l a , u  Kaszubow skich  w B y d g o szc zy , w N a s ie ls k u , 

pod zm ienionym  n azw isk u  : F lo r ia n  S ł a b ę c k i . P rzed  

aresztow aniem  u c ie k ł  oknem ukryw ająo  s ię  n a  m ajątku 

n iem ieckim  zarządzanym  p rze z  Polaka .

W '\9hk r  w y w iezio n y  n a  przymusowe roboty  do k opania  

rowów p rzeciw ozołgow ych , n a  M azury . Stam tąd z a b ie r a ją c  

ze  sobą furm ankę zap rzężo ną  w dwa k o n ie , na  k tó re j  w ró c ił  

do domu, do B ydgoszozy .

M i ja  s ię  z prawdą, że b y d g o sk ie  gestapo  u c ie k a ją c  przed  

w kraczającym i p olsk im i i  sow ieckim i w ojskam i do B y dgo szczy , 

zd o łało  z n is z c z y ć  lu b  zab rać  ze  sobą dokum enty, dowody , 

swej n ie l u d z k ie j  zb r o d n i .

Natom iast prawdą j e s t ,  że  gestapo  m iało  przygotowane 

do wywozu n a  p a r t e r z e , obecnego gmachu P o lsk ieg o  R adia  

przy  A l . I  M aja róg  u l .  S ło w ack ieg o , k i l k a  dużych 

rozm iarów  sk rzy ń , które  zawierały kom pletne te c zk i  spraw
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w ięzio n y ch  i  mordowanych Polaków .

W id o czn ie  za s k o c ze n ie  było  zbyt duże i  d latego  sk rzy n ie

z o stały  na  m ie js o u . ________ _______

W k i l k u , je s z c z e  w c z a s ie  d z ia ł a ń  w o jen n y c h , udaliśm y  s ię

na  p oszu k iw an ie  odpow iedniego  środka lokom ocji do p rze ­

m ie s zc ze n ia  skrzyń  w b e zp ie c zn e  m ie js c e .

W c z a s ie  n a s z e j  n ie o b e c n o ś c i , ja k  ze zn a w a li  n ao c zn i 

św iad k o w ie , p ostępujące  b ezp o śred n io  za  w ojskiem  NKWD 

załadow ało  sk rzy n ie  na  samoohód i  w s z e lk i  ś la d  po n ic h  

z a g in ą ł .

So w ieci p o s łu g iw a li  s ię  mapami Pomorza i  m iasta  

Bydgoszczy  z  nazwam i n iem ieckim i p isanym i a lfabetem  

ro sy jsk im . Taką mapę sam posiadałem . Na  moją r e p l ik ę , 

że tu je s t  P o lsk a , sow ieoki o f ic e r  o d p arł : "T u  w sio  

g e rm a ń sk ie ". Doskonały  w y bieg  i  p retek st  do bezkarnego  

r o z b o ju , k tó ry  z powodzeniem  u p r a w ia l i  "o s w o b o d z io ie le "  

kradnąc , p o d palając  i  n is z c z ą c  co s ię  tylko  dało .

Taką to nam wolność n a s i  "p r z y j a c i e l e "  p r z y n i e ś l i .

Skończyła  s ię  o kupacja  n ie m ie c k a , r o zp o c zę ła  s ię  

so w iecka . N iem iecka  trw ała  p ięć  i  pół l a t ,  a sow iecka  

od 1939 r  do d n ia  d z i s i e j s z e g o . Sow ieccy  o fic e r o w ie  

c h o d z i l i  z  workami po domach i  k r a d l i  oo s ię  tylko  d a ło .

Sam tak ich  nakryłem  na  gorącym u c zy n k u . Podobnie  p ostępow ali 

"o f ic e r o w ie "  UB . L u d zie  c h o d z i l i  ze  skargam i, a le  to na  n ic  

s ię  z d a ło , bo b e z p ie k a  b y ła  w szechw ładna  i  b e zk a r n a .

Mnie w c z a s ie  ś le d ztw a  n a  Mokotowie m ó w ili , że ja k  

zeohoą to mogą każdego a re s zto w a ć , nawet za  s p lu n ię c ie  

na  u l ic y .

W nocy  z 7 n a  8 m aja 19^5 r  fu n k c jo n a r iu s ze  UB w p a d li do 

m ie s zk a n ia , po w yw ażeniu  dwóch k o le jn y c h  drzw i / ś l a d y  są 

po d z iś  d z ie ń  w id o c z n e / i po jego  splądrow aniu  

u p r o w a d z ili  mnie ze  sobą . To p lądrow anie  w pewnej m ierze  

u ła tw iło  mi p ozb y cie  s ię  p o r t fe lu  z dokumentami.

Ledwo przekroczyłem  progi s ie d z ib y  UB p rzy  u l .P o n ia t o w s k ie g o  

s ie p a c ze  o b s k o c zy li  mnie i  b i l i  p ałkam i, g d z ie  popadło , 

a n a jw ię c e j  po rękaoh i  po g ło w ie . W tym zn ę c a n iu  nade  mną 

w y r ó ż n ia l i  s ię  n i e j a k i  Z alew sk i i  H a le w s k i , jed en  

z n a jb a r d z ie j  zw yrodniałych  Ł okrutnych  sadystów .

M iędzy  innym i p r z e s łu c h iw a li  mnie na  o k o lic zn o ść  

Kom endanta Arm ii K ra jo w ej p łk  Jan a  P a łu b io k ie g o .

Na stó ł  w y sy p ali z podłużnego k arto n ik a  stos zd ję ć  i  p y t a l i
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s ię  ranie czy  ro zp o zn aję  P a ł u b ic k ie g o . Odpow iedziałem  

k rótko , że takiego  n ig d y  n ie  w id ziałem  na  o czy , a le  

uporozywie w r a c a li  do z d j ę ć . W re s zc ie  d a l i  sp o k ó j. 

Rów nocześnie  UB areszto w ało  razem z  grupą ODR-u 

B olesław a  L ip s k ie g o . Z ubowców zapam iętałem  n ie k tó re  

n a zw is k  ja k : D u l ia s z  s ze f  WtTBP, wspom niany wyżej 

H a le w s k i , wyjątkowy sa d y sta , Z a le w sk i s p e c ja l i s t a  

od b i c i a  po rę k a c h , D o r l i c h , W ątroba i  w ie lu  in n y o h , 

których  n a zw is k  ju ż  n ie  pamiętam.

Po paru dniach  p r z e w ie ź l i  nas  do a r e s z t u  UB p rzy  

Wałaoh J a g ie l l o ń s k ic h , g d z ie  nas w dalszym  c ią g u  poddawano 

badaniom  różnych sto p n i rów nież  p rze z  NKWD. O d zy w ali s ię  

do mnie po r o s y js k u , którego  to ję zy k a  zu p e łn ie  n ie  

rozum iałem . Na moje za p y ta n ie  d laczeg o  p rze słu c h u ją  

mnie S o w ie o i , odpow iadał a sy s tu ją c y  w mundurze 

" z  gw iazdkam i” "My s ię  od n io h  u czy m y ". Prawda - 

gestapowców w Krakow ie  też uczy ło  NKWD.

W zb io ro w ej c e l i  n a  Wałach J a g ie l l o ń s k ic h , H alew ski 

na  oczaoh w ięźn ió w /tem u  s ię  ró w nież  przyglądałem  z b l i s k a /  

kopał w ię ź n ia  w k r o c ze , a gdy ten u padł to sk o czy ł  

w pierw  na  p i e r s i ,  a n a s tę p n ie  m asakrował twarz obcasem . 

Ponieważ n ie  przyznawałem  s ię  do n ic z e g o , po s o l id n e j  

młocce trzym ali mnie nago w p iw n ic y .

Stąd  p rzew iezio n o  nas  w samochodach z zam kniętym i budam i, 

do w ię z ie n ia  odległego  , p rze z  mur o 2 m tr .

Mogło to być w czerw cu , j e ś l i  s ię  n ie  m ylę , wozesnym 

rankiem , k ie d y  po w ywołaniu  i  w yprow adzeniu  z c e l , 

s p ę d z i l i  nas  n a  w ię z ie n n y  d z i e d z i n i e c ,  g d z ie  c ze k ał  ju ż  

przygotowany do dro gi so w ieck i je e p . Po p rzy b y c iu  

na  m iejso e  p r z e z n a c z e n ia , s t w ie r d z il iś m y  po zw ałach  r u i n , 

że jesteśm y w W arszaw ie , a k o n k retn ie  w w ię z i e n i u  

na  M okotowie, na  pojedynkach , o d izo lo w a n i s z c z e l n ie  

od św iata  i  l u d z i .

Na samym w stę p ie  miałem przyjem ność spotkać  s ię  z  katem 

Różańskim .

Mnie ubrano w mundur gestapow ca , s tw a rza ją c  p o zo ry , że  nim 

fa k t y c z n ie  jestem , a obsługa  w ię z ie n n a  n ieśw iado m ie  

jako  takiego  odpow iednio  m nie trw aktow ała . Np . miałem
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u n iw e rsa ln y  kubek ^ / h  I t r  do " b e r l e j u "  i  do nap o jó w , 

do którego wlewano gorącą w odziankę  w i l o ś o i  1 / 2  I t r ,  

n a t u r a ln ie  r e s z t a  ś c ie k a ł a  mi po rę k a c h . Za każdym 

razem  ta sama "g r z e c z n a  odzywka: " J a k  trzym asz ty 

s k . . . . n i e " .  K a rm ili  nas n iepłukanym i o b ieży n am i, 

k tó re  n ie k ie d y  b y ły  do tego s to p n ia  sp a lo n e , że mimo 

potwornego głodu  b y ły  n ie  do j e d z e n i a , a  w o h le b ie  

było  w ię c e j  t r o c in , n i ż  m ąki.

Natom iast straż  w ię z ie n n a  z a ja d a ł a  s i ę ,  n a  k o ry tarzu  

przy  s to le  dyżurnym w sze lk ie g o  r o d za ju  smakołykami 

z U n rry , b y ła  to jed n a  z p erfid n y ch  metod d r ę c ze n ia  

w ięźniów  takim i w idokam i.

¥ k ró tk ich  odstępaoh  w ładze  w ię z ie n n e  p rzeprow adzały  

skrup ulatne  r e w iz je  o e l . Nawet gdyby n ic ze g o  n ie  było  

godnego u w a g i, zaw sze  ooś tam w y s z u k a l i . N ie  obywało 

s ię  bez k a r . Następnym razem  z a b i e r a l i  to , co poprzednio  

z o s t a w i l i .  I  tak  w kółko M a c ie ju .

¥ tym system ie by ła  jak a ś  podła  metoda za d r ę c z a n ia  

i  n ę k a n ia , połąozona z b e s t ia ls k im  traktowaniem  w ię ź n ia .

Od samego początku r o zp o c zę ły  s ię  b a d a n ia  i  we d n ie  

i w no cy , aż do całkow itego  w y o zerp an ia  f izy o zn e g o

i p sy ch iczn eg o , trw ające  bez  przerw y , całym i m iesią cam i.

Po paru go d zin ach  ubowcy z m ie n ia l i  s i ę ,  a my p ozostaw aliśm y  

c i sam i.

¥ racają c  do c e l i , po każdym p r z e s ł u c h a n iu , powtarzałem  

treść  ze zn a ń  od poozątku do d n ia  b ie ż ą c e g o , a żeb y  

czasam i n ie  za p lą ta ć  s i ę .

¥ c z a s ie  ś le d ztw a  wm aw iali mi sprawy, o których 

i s t n ie n iu  n ie  miałem p o ję c ia . Pewnego d n ia  ubek  z a g a i ł :

"A  teraz  F orycki mówcie w szystko  od samego p o c z ą t k u ."

Przy  o k a z j i  zaproponował rai "k a p o w an ie " w spółw ięźniów  

nęcąc różnym i "p r z y w i l e ja m i " .  Ś led czy  zw ró c ił  s ię  

do mnie tymi słowam i: "F o ry c k i je s t e ś c ie  człow iekiem  

in te lig en tn y m  i  na  sp ry c ie  też wam n ie  zbyw a:

M o g lib y śc ie  nam w ydatn ie  pomóc. "¥  j a k i  sposób zapytałem  

n ib y  z a c ie k a w io n y " . Mamy Akowoów, których  n ie  możemy 

ro zg ry ść " - usłyszałem  w o d p o w ie d z i ."  P rzem ieszcza lib y śm y  

was od c e l i  do o e l i .  ¥ zam ian  za  to o trzy m a lib y śc ie
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p a c z k i , n ib y  od r o d z in y . Za  dużo tu je ść  n ie  da ją

i  z a p a l ić  też l u b i c i e " .  A c e le  by ły by  o tw arte , a ja  bym 

c h o d ził  od c e l i  zapytałem  n a i w n i e " .  No n i e ,  c e le  byłyby  

zam knięte" - w y ja ś n ił  mój "ro zm ó w ca ". A k ie d y  ju ż  w szystko  

d o kładnie  w ie d z ia łe m , stanowczo odrzuciłem  tę podłą 

o fe r t ę .

"To  b ę d z ie c ie  s i e d z i e ć "  - odparł ubek  głosem  podnieconym . 

P r ze c ie ż  s ie d z ę  - odparłem .

P rze z  k ró tk i okres czasu  przebywałem  w je d n e j  c e l i  

z dr Wróblem , lekarzem  P o zn a n ia , k tóry  studio w ał  

w U n iw e rsy te c ie  w B e r l i n i e .

U c h o d z ił  za  w ybitnego  d z ia ł a c z a  S tro n n ictw a  Narodow ego .

Niem cy w c z a s ie  o k up ac ji wym ordowali mu całą  r o d z in ę .

On sam z n a l a z ł  s ię  w R um u n ii, w B u k a r e s z c ie .

Po w o jn ie  p e ł n ił  fu n k c ję  "nadw ornego" le k a r z a  prom inentów 

rządow ych, w śród których  c ie s z y ł  s ię  o p in ią  xvybitnego 

s p e c j a l i s t y . W ładze  rum uńskie zaproponowały  mu stanow isko  

p ro feso ra  akadem ii m edycznej uwarunkowane p rzy jęc iem  

obyw atelstwa rum uńskiego , a le  odm ówił. K ie d y  w ładze  

reżim owe w k ra ju  zażą d a ły  jego  e k s t r a d y c j i , Rumuni w y d a li  go . 

Na Mokotowie obsługa  w ię z ie n n a  k o r zy s t a ła  z  jego  

le k a r s k ic h  u s ł u g . M nie z a p e w n ia ł , że ja k  s ię  spotkamy 

na  w o ln o ś c i , to mnie postaw i na  n o g i , a l e  do takiego  

sp o tk an ia  n ig d y  n i e  d o s zło .

B ezpo średnio  po X W o jn ie  Ś w iato w ej, po r e b e l i i  Spartakowców 

w B e r l i n i e ,  ukryw ał u s i e b ie  przywódców rew o lty  

k o m u n isty czn ej, K aro la  L ie b k n e c h ta  i  Różę Luksem burg.

K ie d y  w c z a s ie  ś le d ztw a  p y t a l i  dr W róbla d laczeg o  to z r o b i ł ,  

odparł "K ażdy  wróg naszego  wroga je s t  naszym  sp rzy m ierzeń cem ". 

Dr W róbel by ł  n ie  tylko  wybitnym  lek arzem , l e c z  rów nież  

doświadczonym  i  wytrwanym p o lity k ie m .

Do b l is k ic h  znajom ych i  p r z y ja c ió ł  z a l i c z a ł  Romana 

Dm owskiego, Seydę i  w ie lu  innych  zn a k o m ito ś c i. P r z y ja ź n ił  

s ię  z profesorem  Juraszem .

Cechowała go wysoka k u lt u r a .

P r o s ił  m nie , abym po w y jś o iu  z  w i ę z i e n i a  odszukał 

A .B .L e w a n d o w sk ie g o  w ł a ś c ic ie l a  d r o g e r ii  p rze d  w ojn ą , 

d łu g o letn ieg o  d u ia ła c za  E n d e c ji  i  byłego  posła  na  Sejm

- 6^ -
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R z e c z y p o s p o l it e j , którego miałem powiadom ić o jego  

u w ię z ie n iu  n a  M okotowie.

Po dłuższych  p oszukiw aniaoh  dow iedziałem  s i ę ,  że 

A .B .  Lewandowski z g in ą ł  t r a g ic z n ie  w W arszaw ie  w 19 *0  r ,  

ja k  rów nież  jego  syn Jan u sz  u c ze s t n ik  Pow stania  

W arszaw sk ieg o .

Pozbawiono nas  m o żliw o ści listo w n ego  kontaktow ania  s ię  

z  ro d zin am i, k tó re  n i e  w ie d z ia ł y , g d z ie  s ię  zn a jd u jem y .

0 k s ią żk a c h , a n i  o p ra s ie  mowy n ie  b y ło .

W yczerpany b ic ie m , głodem i  długotrwałym  śledztwem  

/  o i l e  to można b y ła  nazwać ś le d ztw e m /, c iężko  

zachorowałem , kom pletnie  w yczerpany  f i z y c z n i e ,

z  tem peraturę powyżej 4 0 ° .  Mimo z g ł a s z a n ia  s ię  do le k a r z a  

n ie  dopuszczono do u d z ie l e n ia  mi n a jp r o s t s z e j  pomocy.

W tym sta n ie  r z e c z y , n ie  zn a jd u ją c  innego  w y jś c ia , dla  

z b i c i a  g o r ą o zk i , rozebrałem  s ię  do n a g a , po czym 

położyłem  s ię  plecam i na  kam ienną posadzkę  i  to mi 

p rzy n io sło  u l g ę . Zauważył to p rzez  " j u d a s z a ” oddziałow y

1 nuże  mi wymyślać od "wy s k . . . . s y n y " , 

zaa p lik o w ał  mi s t ó jk ę , n ag o , przez  całą  n o c .

W arunki h ig ie n ic zn o - san ita m e - w y ży w ie n io w e  b yły  wręoz 

k a t a s t r o fa ln e .

N ie  u św iadczy liśm y  mi m ydła, n i  r ę c z n ik a , a o zm ian ie  

b i e l i z n y  można było  tylko  pam arzyć. Od brudu  i  potu 

k o szu la  p ęk a ła , jakby  p o c ię ta  ż y le t k ą . N ie  golono  mnie 

a n i  n ie  s trzy żo n o . To też można so b ie  w y ob razić  mój w ygląd 

niem ytego z brodą do pasa  i  ze  skudloną  głow ą, która  

g r z e b ie n ia  n ie  z a z n a ł a , bo takiego  byłem pozbaw iony . 

Następstwem  tak ich  warunków b y ły  wybuchy e p id e m ii .

L u d z ie  p a d a li  ja k  te przysłowiow e muchy. C o d zie n n ie  

obserwowałem ja k  masami w y n o s il i  zm arłych .

S tan isław  N o w ick i też zachorow ał na  tyfus  i  tylko  cudem 

s ię  w y k a rask ał .

Po zak o ń c ze n iu  te j w iw is e k c j i  ś le d c z e j  i  s p is a n iu  

t .z w .  p o stan o w ien ia  c ze k ała  m n ie "r o z p r a w a " .

Po dłuższym  w y czekiw an iu  wezwano m nie p rze d  ja k ie ś  tam 

o b lic z e  i  oznajm iono  m i, że prokurator  o d d a l ił  p ostano w ien ie
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do ponownego r o zp a t r z e n ia  m ojej sprat*y. Na moje za p y tan ie  

co wnioskowało dotychczasow e p ostano w ien ie  - "w y łą c zn ie  

kara  śm ierci - b rzm ia ła  odpow iedź .

I  da oapo ten  sam m ajdan t y le , że ju ż  w szybszym  tem pie. 

W reszc ie  odbyła s ię  moja n ie ja w n a  rozpraw a  w c e l i  

w ię z ie n n e j , pozbawiony  obrońcy i  m ożliw ości o s o b is t e j  

obrony . Eskortow ał mnie uzb ro jo ny  u b ek . Za stołem  s ie d z ia ł o  

trzech  umundurowanych " z  g w ia zd k a m i". Jeden  z n ic h  ooś tam 

p oczął c zy ta ć , z  czym s ię  n ie  zgadzałem  bo ponad w ierszam i 

b yły  tam ja k ie ś  d o p is k i . Gw ałtownie p rzerw ał mi chyba 

"p r ze w o d n ic z ą c y " , bo s i e d z i a ł  w pośrodku ze  słowam i: 

"S t r a ż n ik  w yprow adzić  g o " .  I  tak we dwójkę sta liśm y  pod 

d rzw iam i. Po za o c zn e j  r o zp r a w ie , wprowadzono m nie do c e l i

i  podano mi do w iadom ości coś w r o d za ju  w yroku , opiew ającego  

na  osiem  la t  o d s ia d k i  za  rzekome n a r u s ze n ie  1  dekretu  

"o  ochronie  p a ń s tw a ", z u tra tą  praw publioznyo h

i  obyw atelsk ich  praw honorowych n a  okres trzech  l a t .

Na zła g o d ze n ie  mego wyroku w płynął n ie w ą t p liw ie  p r z y ja z d  

S tan isław a  M ikołaczyka  do k r a ju . Po moim z a s ą d z e n iu , 

na  z a s a d z ie  zb io ro w ej o d p o w ie d z ia ln o śc i odebrano m ojej 

Mamie prawo u c z e s t n ic z e n ia  w referendum , czym s ię  w cale  

n ie  zm artw iła .

Do czasu  rozprawy przebywałem  w ś le d z t w ie  dla  w ięźn ió w  

p o lity c zn y c h . Po wyroku p r z e n ie ś l i  mnie na  tak  zwany 

"O g ó l n i a k " ,  g d z ie  zn alazłem  s ię  rów nież  w śród zwykłych 

przestępców  a nawet m orderców, k tó rzy  b y l i  l e p i e j  

traktow ani n i ż  my, p o l i t y c z n i .

Na początku  19^6  r  załadowano w ięźn ió w  p o lity c zn y c h  

do krytych  wagonów towarowych.

Postój na  ram pie k o le jo w ej w W arszaw ie , trwał n ie s ł y c h a n ie  

d ługo , do późnego w ie c zo r a , zanim  w r e s z c ie  p o c ią g  r u s zy ł  

w nieznanym  k ie ru n k u .

Rankiem  następnego  d n ia , zam igo tały  z d a la  w id n ie ją c e , 

ponure mury w ię z ie n n e , osław ione  W ro n k i. P o w it a l i  nas 

"g o d n i e " .  Kto m iał  le p s ze  b u t y , temu k a z a l i  ś o ią g a ć .

S zliśm y  w zdłuż  s zp a le ru  z żywego muru oprawców i  obrywało 

s i ę ,  g d z ie  p opadło , ku l e p s z e j  pam ięci z pobytu we
H

w ronieck im ^sanatorium .

-  66 -

183



- 67 -

¥ w ię z i e n iu  na  Mokotowie i  we Wronkach byłem całkow ioe  

pozbaw iony  spacerów , a do ła źn i  z a p r o w a d z il i  mnie dopiero  

we W ronkach. Za drugim  razem  odmówiłem u d a n ia  s ię  do 

ła źn i z  tej p ro ste j p rzy c zy n y , że z  c e l i  do ła źn i 

p r o w a d z ili  mnie n ag o , g d z ie  puszczano  na  c ia ło  stru m ienie  

ukropu . Na dany sygnał w racało  s ię  szybko nago do c e l i ,  

b e z  w y ta rc ia  c i a ł a ,  z  braku  r ę c z n ik a . P rzesko k  z gorąca 

do zim na b y ł  tak  gwałtowny, że  powodował c ię ż k ie  sc h o rze n ia  

u w ięźn ió w , połąozone n ie k ie d y  z  trwałym kalectwem  

/reum atyzm , z a p a le n ie  stawów, z a p a le n ie  p łu c , g r u ź l i c a / .

Wśród nas zn a jd o w a li  s ię  w ię ź n io w ie  z padaczką  u  których  

występowały c zęste  a t a k i .  Te bezw zg lęd n e  metody m iały  n a  

c e lu  w ykań czan ia  w ięźn ió w  p o lity czn y c h  i  dlatego  tak  

w ie lk a  b y ła  śm iertelno ść  w śród  w ię źn ió w .

Było to w i s t o c ie  c ię ż k ie  w ię z ie n ie  k arn e , p r zy t ła c za ją c e  

swym masywem, g d z ie  n ik t  n ie  b y ł  p ew ien , czy  n ie  n a s t ą p i  

w znow ien ie  sprawy.

Takim  przykładem  może być p o r . A l o jz y  "G r a b ” B r u s k i , dowódca 

p arty zan tk i Arm ii K ra jo w ej w Borach T u c h o ls k ic h . W zn o w ili 

mu n ie jaw n ą  rozprawę w w ię z i e n i u  we W ronkach, s k a z a l i  

na  karę śm ierci i  wyrok wykonano z przyłożeniem  lu fy  

do g  łoi^y.

We Wronkach s ie d z ia ł o  masę chłopstw a z b ia ł o s t o c k ie g o , 

po p rostu  całe  r o d z in y . Natknąłem  s ię  nawet na  trzy n a sto ­

le tn ie g o  chło p ca . Chłopi m ów ili m i, że  p o c ią g i z Unrrą  

z  przezn aczen iem  d la  P o lsk i  b y ły  k ierow ane  p rze z  ich  tereny  

do naszego  c ie m ię żc y , do Sow ietów . 0 te p o c ią g i s t a c z a l i  

całe  b a t a l ie  ze  Sowietam i i  d latego  ty lu  z  n ic h  zn a la z ło  

s ię  w w ię z ie n ia c h .

Na początku mego pobytu w w ię z ie n i u  we Wronkach wzmogła s ię  

we m nie choroba z pobytu n a  M okotowie, do tak iego  n a s i l e n i a ,  

że n ie  byłem w s t a n ie  u stać  n a  nogach  a n i  przyjm ować 

pokarmów. Um ieszczono  mnie w s z p it a l u  w ięzienn y m , który  

tym s ię  r ó ż n ił  od c e l i ,  że  zam iast  n a  kam iennej p osadce , 

leżałem  n a  łóżku .

Lek arz  d o je żd ża ją c y  z P o zn a n ia  do W ronek , o n azw isk u  

W ik to ro w ic z , super k a n a l ia , k tó ry  swym postępowaniem  wobec

184



w

■więźniów ciężko  choryoh p rzy n o s ił  w styd  i  hańbę , 

tak szozytnem u pow ołaniu . ¥ postępow aniu  wobec w ię źn ió w , 

niczym  s ię  n ie  r ó ż n ił  od r e s z t y  z a ł o g i  w i ę z i e n n e j , może 

nawet by ł  g o rszy .

¥ c za s ie  mego pobytu w s z p it a l u  zleco no  mi p rzep ro w adzen ie  

in w e n t a r y za c ji  lek arstw  w a p te c e , pochodzących w  p rzew a­

ż a ją c e j  m asie z darów Utirry. S tw ierd ziłem  ogromne manka.

N ic  n ie  zg ad zało  s ię  z  k a rto te k ą . K r a d l i  ja k  przysłow iow e 

k r u k i . Chorzy u m ie ra li  p raw ie  c o d z ie n n ie , bez  zaopatryw a­

n i a  w lek arstw a  i  na  W ik c ie  w ięzienn y m , ja k ie  otrzym ywali 

na  c e l i .  Lek arz  ¥ ik to ro w ic z  zwykł b y ł  m awiać: "P iw a  wam s ię  

zach c iew a  - c o ? " .

Za to , że do c e l i  n ie  chciałem  w puśoić  k a p u s ia , a znałem  ich  

n ie  mało /m oim  dobrym inform atorem  by ł  w ię z ie n n y  d e n t y s t a / , 

zostałem  skazany  n a  pobyt w kazam atach , m ieszczą cych  s ię  

w podziem iu  w ię z i e n i a .

¥ pom ieszczen iu  tym, c ałk o w ic ie  zamurowanym /b e z  o k i e n / , 

zn ajdo w ała  s ię  k latk a  z metalowych prętów , ja k  d la  d z ik ic h  

zw ie r z ą t . ¥ n i e j  przebywałem  o je d n e j  sk ib c e  Chleba

i  jednym kubku wody d z ie n n ie .

¥ w ię z ie n ia c h , w których  przebyw ałem , spotkałem  in t e l ig e n c ję  

polską różnych  p r o f e s j i  /p r o fe s o r o w ie  u n iw e r s y te tu , 

a r t y ś c i  sc en , m alarze - p la sty c y , o f ic e r o w ie  różnych s t o p n i , 

duchow ni, nawet b is k u p , le k a r z e  i t d / .

Na kapusiów  dozór w ię z ie n n y  d o b ie r a ł  so b ie  k ry m in a listó w , 

chociaż  spośród  p o lity c zn y c h  też s ię  z d a r z a l i .  N a jb a r d z ie j  

n ie b e zp ie c zn y m i kapusiam i b y l i  Ż y d z i , b y l i  postraohem  nawet 

d la  o d d ziało w y ch .

Jednego  so bie  przypominam o n azw isk u  ¥ e in b e rg . Jako asy  w te j 

n ie c n e j  p r o f e s j i  w y r ó ż n ia l i  s ię  r ó w n ie ż : Szpruch  i  K ie ł b a s a , 

obaj z Ł o d z i . Na p o le c e n ie  s z p i c l i  o d d zia ło w i m ie l i  obow iązek  

doprow adzania  do sp e c ja ln y c h  c e l , w skazanych  p rze z  n ic h  

w ięźnów , nad  którym i w y d z iw ia l i  i  z n ę c a l i  s ię  co n ie m ia r a . 

/M n ie  ta przyjem ność też s p o t k a ł a / , ¥ te j  r e l a c j i  

przedstaw iłem  za le d w ie  n ik ł y  fragm ent tego , oo w id ziałem

i  przeżywałem .

—  68 —
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Po w y jś o iu  z w ię z i e n i a  zn alazłem  s ię  na  w o ln o ś c i .

A le  na  j a k ie j  ? D z ię k i  pop arciu  /b y ł e g o  członka  ODR-u i  AK , 

dyrektora  F ab ry k i Sygnałów K o le jo w y ch , zostałem  p rze z  

n ieg o  p rzy jęty  n a  stanow isko  s z e fa  w y d z ia łu  kosztów  w łasnych

i  k a l k u l a c j i .  Z k o le i  p rzen iosłem  s ię  do nowo o rg an izu ją ceg o  

s ię  kom binatu /w  sk ład  w ch o dziło  p ię ć z  zakładów  w B ydgo szo zy , 

w N a k le , w C zechow icach , w B r ze z in c e  i  w P oniatow ej 

koło Opola  L u b e l s k ie g o / ,  jako  Zakłady  Wytwórcze S przętu  

In s ta la c y jn e g o  -ZWSI-A*f /o b e c n ie  " E l t r a " / , na  stanow isko  

s z e fa  d z ia ł u  księgow o- finansow ego . Stąd  zw olniono  mnie 

jako p o l it y c z n ie  n iep ew n eg o , po p r z e jś c iu  zak ład u  

na produkcję  s p c ja ln ą . 0 tym zadecydow ała  e k ip a  so w ieck a , 

k tóra  w izy to w ała  z a k ł a d . Z k o n ie c zn o ś c i  zahaczyłem

o R a d io fo n iz a o ję  K ra ju  na  stanow isko  k iero w n ik a  d z ia ł u  

finanso w ego  i  z-oy głównego księgo w ego , g d z ie  n ie  zagrzałem  

m ie js c a , gdyż placówka ta b y ła  traktowana jako  w y b itn ie  

p o lity c zn a  , a j a  zostałem  p r z y ję t y  b e z  rekom endaoji KW PZPR. 

Próbowałem s z c z ę ś c ia  jako  p .o .  głównego księgowego  

podejm ując s ię  zo rg an izo w a n ia  nowo za ło ż o n e j  s p ó ł d z ie l n i  

p .n .  P rze d s ię b io rstw o  H andlu  Sprzętem  Samochodowym. K ied y  

s p ó ł d z ie ln ia  r u s z y ła  i  s tan ę ła  n a  nogaoh , W ojew ódzki 

Kom itet PZPR w Bydgoszozy  n ie  w y r a z ił  zgo dy  na  z a t w ie r d z e n ie  

m nie n a  zajmowanym stan o w isk u , jako  p o l it y c z n ie  n iep ew n ego . 

Ostatnim  moim m iejscem  pracy  by ły  B ydgo skie  Okręgowe Zakłady  

G azow nictw a , początkowo na  stano w isku  r e fe r e n t a  p lan o w a n ia , 

n a s tę p n ie  pow ierzono  mi stanow isko  z-oy k iero w n ik a  d z ia ł u , 

w końcowym e ta p ie  zleco no  mi zo rg an izo w a n ie  d z ia ł u  

organizacyjno- prawnego  jako  k iero w niko w i te j  kom órki. 

Odmówiono mi p o d ję o ia  stu d ió w . Byłem i  jestem  b e z p a r t y jn y , 

mimo trzykrotnych  p ro p o zy c ji  w s t ą p ie n ia  do PZPR.

B ezpośrednio  po w kro czen iu  Sowietów  do B y d g o szczy ,

B olesław  L i p s k i ,  pseudo " B a r t e l " ,  N a c z e ln ik  W y d ziału  

B ezp ieczeń stw a  i  Porządku P u b lio zn e g o  ODR-u, z o s t a ł  

pojmany p rzez  NKWD, którego  s ie d z ib a  m ie ś c iła  s i ę :  

róg u l ic y  Ś n iadeck ich  i  A l . I  M a ja . Niebawem z o s t a ł  

zw o ln io n y .
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5 m aja 19^5  r  z m ie szk an ia  czło nk a  ODR-u, Jan a  O l e jn ic z a k a , 

zam . przy  u l .  N ow ogrodzkiej 10 , L ip s k i  z o s t a ł  uprowadzony 

p rzez  ubowców i  n a  samym w s t ę p ie , w toku ś led ztw a  z o s t a ł  

tak  skatowany, że n ie  poznałem  go w c z a s ie  wspólnego 

transportow ania  nas  do w ię z ie n ia  n a  Mokotowie w W arszaw ie , 

g d z ie  um ieszczony  w p o jedy ń czej c e l i  dogorywał w m ę o za m ia o h  

w zywając pomocy a pozbawiony pomocy l e k a r s k i e j .  Według 

urzędowego p o d a n ia , L ip s k i  sko nał 27  czerw ca  19^5 r ,  

a n a le ż y  p r z y ją ć , że z o s t a ł  d o b it y .

Rów nolegle z  L ip sk im  z o s t a ł  uprowadzony Jan  O le jn ic z a k .

W c z a s ie  k o n fr o n t a c ji  z  n im , miałem o k azję  "p o d z ia w ia ć ” 

b e s t ia l s k ie  m etody, stosowane p rze z  p r z e d s t a w ic ie l i  

reżim u  ludow ego . O le jn ic z a k  z o s t a ł  skazany  n a  10 

w i ę z i e n i a .

D n ia  7 m aja  19^5 r  z o s t a ł  uprowadzony p rze z  ubowców 

Stanjsław N o w ick i pseudo "S t r z e l c z y k ” i  "M estw in " m łodszy  

k o le g a , wychowanek Państwowego Gim nazjum  K lasy czneg o  

w B y dgo szczy . W c z a s ie  eskortow ania  go p rzez  ubowców 

poczynając  od głowy o c ie k a ł  k rw ią . Skazany  w w ię z ie n i u  

na Mokotowie n a  karę śm ierci z zam ianą , po u ł a s k a w ie n iu , 

na  p ię c io l e t n i  pobyt w kazam atach  c ię ż k ie g o  w ię z i e n i a  

karnego we W ronkach. Po w y jś c iu  z  w i ę z i e n i a  już  n ie  

odzyskał zd ro w ia  i  zm arł w s z p it a l u  h k w ie tn ia  1988 r .

Czesław  R u b a sze w sk i , m łodszy  kolega  s z k o ln y , wychowanek 

Państwowego Gim nazjum  K lasycznego  w B y d g o szc zy , asy sten t  

astronom ii U n iw ersy tetu  P o zn a ń sk ie g o , w c z a s ie  o k u p ac ji  

ukryw ał s ię  pod przybranym n azw isk iem .

Legitym ował s ię  sfingowanym  dowodem kolejow ym , n ig d z i e  n ie  

p ra c u ją c .

7 m aja 19^5 r  uprowadzony p rzez  s ie p a c z y  U B , z o s t a ł  tak 

skatowany , że t r a c ił  przytom ność, a ciałem  w strzą sa ły  

k o n w u ls je .

W w ię z ie n iu  z o s t a ł  skazany  n a  d z ie s ię ć  l a t .  Karę odbywał 

w ciężkim  w ię z i e n i u  karnym we W ronkach.

W lutym 1950  r  w racają c  po pracy  do domu, w tow arzystw ie  

pracownicy podległego  mu d z ia ł u  z o s t a ł  u zb ie g u  u l ic y  

Dworcowej i  M arcinkow skiego  s ił ą  w c ią g n ię ty  do samochodu
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p rzez  ubowców i  uprowadzony.

Powiadom iony p rze z  ową p raco w n icę , św iadka  upro w adzen ia  

R u b a sze w sk ie g o , interweniow ałem  w te j  spraw ie  następnego  

dnia  u  k iero w n ik a  d z ia ł u  personalnego  /n o t a b e n e  

zakam uflowany u b e k / ,  o dpraw ił  mnie obcesowo mówiąo żebym 

s ię  od śm ierdzącej sprawy o d c z e p ił , bo sam mogę s ię  

(ftam' również z n a le ź ć .

R ubaszew ski z o s t a ł  zw oln iony  1^ w rze ś n ia  1950  r .

10 l is to p a d a  19|}0 r ,  R u baszew ski z g ł o s i ł  s ię  dobro­

w oln ie  na rozpraw ę , do wojskowego sądu rejonowego  

w B ydgo szczy , wytoczoną członkom o r g a n i z a c j i ,  do któ rej 

sam n a l e ż a ł .

Za agresywną obronę oskarżonych kolegów  i  k iero w an ie  

konkretnych  zarzu tó w  pod adresem  w ład zy  lu d o w e j, z o s t a ł  

aresztow any  n a  s a l i  sądowej i  postaw iony  w s tan  o s k a r ż e n ia .

¥ d n iu  16  luteg o  1951 r  skazano  go na  trzy  la t a  p o zb a w ie n ia  

w o ln o ś c i .

Ha  mooy a m n estii h  d n ia  2 0 .1 1 .1 9 5 2  r  kara  zo sta ła  

zm n ie jszo n a  do jednego  roku i  s ze ść  m ie s ię c y . Po w ię z ie n n y c h  

p r z e jś c ia c h  i  perypetiaoh  w olnościow ych  zm arł w w ieku  59 l a t ,  

22 s t y c zn ia  1973 **.

S tefa n  Stem pniew ski pseudo "¥ ern er  IX  " i  w0 1 s z a " ,  po 

krótkim  przymusowym z a t r u d n ie n iu  n a  k o le i  n ie m ie c k ie j  

zo st a ł  w y se le k c jo n o w a n y ,, w zw ią zk u  z donosem w ładzy  

ko le jo w ej do l ik w id a c j i  p rzez  gestap o  a le  ostrzeżo n y  

w porę , ukryw ał s ię d  do końca o k u p a c ji .

Tro p ion y  a le  n ieuchw ytny  d z ia ł a ł  w Okręgowej D e le g a tu r ze

i  p rze ży ł  w o jn ę .

7 m aja 19^5 r  pojmany p rze z  zb iró w  UB z o s t a ł  w y w iezio n y

i  osadzony  w w ię z i e n i u  na Mokotowie w ¥ a r s za w ie .

Przy  o k a z j i  spotkałem  Stem pniew skiego  na  k o ry tarzu  

w ięziennym . Na p ie rw szy  r zu t  oka wydawało s i ę ,  że  w ygląda 

d o sk o nale , jak b y  s ię  rozró sł  i  mocno z a o k r ą g l ił , skórę 

m iał n a p ię t ą . S te fa n  ! Ja k  ty  dobrze  w ygląd asz  ?

"T o  zo bacz  ja k  d o b rze " Naoisnąłem  palcem na  jego  c ia ł o , 

do łek  n ie  w ra c a ł , a w ięo  s p u c h lizn a  głodow a . Ponieważ n ik t  

z n a s z e j  grupy go n i e  s y p a ł , a sam do n ic ze g o  s ię  n ie  

p rzy zn aw ał , z braku  w iny  z o s t a ł  zw o ln io n y .
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Ponownie z o s t a je  aresztow any  p rze z  UB w 1951 r  za  

p o s ia d a n ie  c z ę ś c i  archiwum Okręgowej D e le g a tu ry  Rządu 

na  Pomorzu. Archiwum to stanow iło  jego  prywatną w łasn ość .

Za to z o s t a ł  bezp raw n ie  skazany  n a  k i l k u l e t n i  pobyt 

w w ię z ie n ia c h : w K o ro n o w ie , g d z ie  c ię żk o  zachorow ał 

i  d latego  z o s t a ł  p rze n ie s io n y  do G r u d zią d za , do s z p i t a l a  

w ię z ie n n e g o .

Po z w o ln ie n iu  ju ż  zdro w ia  n ie  o d zy sk a ł . Zmarł 11 l is t o p a d a  I9 8 8 r

Dom inik  S t e fa n ia k , dr praw , wychowanek Państwowego 

Gim nazjum  K lasyczneg o  w B y d g o szczy , ko lega  s zk o ln y , 

w c za s ie  o k up ao ji n a le ż a ł  do Okręgowej D eleg atu ry  

na  Pom orzu. W lutym 1950 r  z o s t a ł  areszto w any  za  p o s ia d a n ie  

c zę ś o i archiwum  o r g a n iz a c j i .  Bezprawnym wyrokiem  z o s t a ł  

skazany  na  k i l k u l e t n i  pobyt w w ię z i e n i u  w K oro no w ie .

Urlopowany z  powodu c ię ż k ie j  choroby , k tó re j n a b a w ił  

s ię  w kazam atach w ię z ie n n y c h . P rze z  k ró tk i okres czasu  

pracował w WRN i  b y ł  radcą  prawnym w Pasam onie.

Zmarł n a g le  n a  u l i c y ,  w dro dze  n a  dw orzec .

Jedn a  z metod w y kań czan ia  w ięźn ió w  w c z a s ie  ś le d ztw a  

p oleg ała  na silnym  u d e r ze n iu  p ię ś o ią  w o k o licę  s e r c a .

Znałem takiego  ze  wspólnego  pobytu w w ię z i e n i u  we W ronkach.

W ten sp o só b „zap raw io ny , zm arł wkrótoe po zw o ln ie n iu  

z w ię z i e n i a . N azyw ał s ię  M a jch rzak , z zawodu d e n ty sta .

Po te j (/k u r a c ji  p o zo stał  z n ie g o  c ie ń  o zło w ie k a . Mówił 

ledwo słyszalnym  szeptem .

W iceprem ier Rządu na  K r a j , Jan  S ta n is ła w  Jan k o w sk i- 

w przem ów ieniu  Cadiowym do Narodu i  w a lc zą c e j  S t o l i c y , 

w dn iu  1 p a ź d z ie r n ik a  1 9 ^  r  w krótkim , jak że  znaozącyoh  

słowach p o w ie d z ia ł : "C h c ie lib y śm y  być w o ln i  i  wolność 

so b ie  z a w d z ię c z a ć " . P o lsk ie  pod ziem ie  n ie  potrzebow ało  

zdobywać w ła d zy , bo ją  od dawna p osia d a ło  i  sprawowało .

To tylko  zam ordysta S t a l in  n a r zu c a ł  P o lsce  samozwańcze 

w ładze  z narzuconego  w yboru . C ią gło ść  w ła d zy , k tó re j 

byliśm y  re p re ze n ta n ta m i, zo s t a ła  zachow ana.

N ie  n aw ią zaliśm y  żadnego kontaktu  a n i  \łspółpracy 

z wrogim i n asłań o am i, n ie  ohoąc d z i e l i ć  lo s u  tych , 

k tó rzy  s ię  u j a w  n i l i .
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N ie  c h c ie liśm y  b e zb ro n n i być z a r zy n a n i  p rze z  s ie p a c zy  

m oskiew skich , cho c iaż  to i  tak nas  n ie  m inęło . T r o p i l i  

nas  na  każdym kroku i  p r z e ś la d o w a l i . W y w o zili Polaków 

w n ie z n a n e , podobnie  ja k  to c z y n i l i  Niem cy, m altretow anych ,
• ♦ v

masakrowanyoh a  w końcu mordowanych.

Mając to w szystko  na  w zg lę d z ie  D e le g a tu ra  p o d ję ła  

decy zję  o p o zo stan iu  n a d a l  w k o n s p ir a c j i .

Depesza Rady Jedności Narodowej z 18.lo.1944 r.skierowana 
do prem iera Rządu w L o n d y n ie , S ta n isła w a  M ikołaczyka  

b rzm ia ła : "C y w iln e  w ładze  n ie  u ja w n ią  s i ę " .

I  nas to obow iązyw ało .

W y n iszc za ją c a  f i z y c z n i e  c ię żk a  praca  "n u r  fł\r P o l e n " ,  

pod terrorystycznym  nadzorem  Niem ców, n a  wolnym p o w ie tr zu , 

b e z  w zględu  n a  porę roku  i  pogodę o różnych porach d n ia , 

we dnie  i  wnocy, p rzy  b ard zo  ohudyoh r a c ja c h  w y ży w ien io ­

wych , pobyt w gestapo  i  b a d an ia  różnego s t o p n ia , wywózka 

do R zeszy  n ie  było  je s z o z e  dopełnieniem  m iary , bo to 

w re s zc ie  m inęło  ja k  z ł y  s e n .

A le  to g o r s ze , to dopiero  n a s t ą p ił o , A re s zto w a n ia , pobyt 

w trzech  w ię z i e n i a c h : w B y d g o szczy , n a  Mokotowie 

w W arszaw ie  i  we W ronkach .

Po z w o ln ie n iu  z tych kazam at system atyczne  i  n ę ka ją ce  

in w ig i l a c je  p rze z  organa UB i  m i l i c j i  we d n ie  i  w n o cy ,
s

w pracy i  na  u l i c y ,  a  nawet w lo k ala c h  p u b lic zn y c h , g d z ie  

byłem w sposób b ru ta ln y  atakowany p rze z  p ija n y c h  opryszków  

z UB. Zab ieran o  mnie b e z  powodu z domu, pod karabinem ,

o różnych porach d n ia , nawet n o c ą , n a  m i l i c j ę .

Wzywano mnie rów nież  t e l e f o n ic z n ie  na  b a d an ia  do m i l i c j i

o różnych porach d n ia . W pracy  byłem poddawany 

n ieustają cym  szykanom aż do zw o ln ień  w łą c z n ie , bez  podaw ania  

p rzy c zy n . X tak  trwało aż do z w o ln ie n ia  m nie n a  em eryturę .

Jak  n a  jedno ż y c ie , to aż  n a d to .

Za d z ia ła ln o ś ć  sportową w yróżniony  :

- dw ukrotnie  Odznaką Honorową K .S .  "S p a r t a "

Złotą  Odznaką 30- lecia  K .S .  "G w ia zd a " w Bydgoszczy

- lic zn y m i dyplomami honorowymi m . i .  Dyplomem 

Honorowym Głównego Kom itetu  K u ltu ry  F iz y c z n e j

w W arszaw ie

i i
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Od 195^  t* do c h w il i  obecnej czynny  jako  czło nek

Po lsk ieg o  Z r z e s z e n ia  In ży n ie ró w  i  Techników  S a n it a r ­

nych O /B y d g o s zc z . Od samego początku  z przerwam i 

przew odniczący  k o m isji r e w iz y jn e j . Współtwórca 

k w artaln ik a  p .n .  "B iu le t y n  - In fo rm ato r  P o lsk ieg o  

Z r z e s z e n ia  In ży n ieró w  i  Techników  S an ita rn y c h , 

O /B y d g o s zc z . S e k re ta rz  r e d a k c j i ,  a  n a s tę p n ie  przew od­

n ic zą c y  zesp o łu  red ak c y jn e g o .

Za d z ia ła ln o ś ć  notowską zostałem  w yró żn io n y :

- Srebrną  i  Z łotą  Odznaką Honorową PZITS

- Medalem 40- lecia  PRL

- Dyplomem Honorowym Zasłużonego  S e n io ra  PZIT S  

Złotą  Odznaką Honorową NOT-u

- o zło nek  sądu k o leżeń sk ieg o

Ponadto posiadam  Odznakę Pamiątkową Szk o ły  

Pochor^żych Rezerwy A r t y l e r i i  we W ło d zim ierzu  

Wołyńskim  oraz fidznakę Pom orskiego Okręgu Arm ii 

K r a jo w e j .

W piśm ie z 21 s t y c zn ia  1975 r  PPłk  Jó ze f  C h y liń sk i 

/p o d p isy w a ł  s ię  rów nież  pseudonim am i: "K a m ie ń ", 

"W ic h e r " ,  " R e k i n " /  p r z e s ł a ł  do M in iste r s tw a  do Spraw  

Kombatantów w W arszaw ie  n o t a r ia l n ie  u w ie r zy te ln io n e  

odpisy  rozkazów  Komendy Okręgu A rm ii K rajow ej 

na Pomorzu w raz z za łą c zn ik a m i.

"Jak o  b yły  s ze f  szta b u  i  n a s tę p n ie  Komendant Arm ii 

K rajow ej na  Pomorze p ro si o zw ery fik o w an ie  awansów 

i  odznaczeń .

W r o zk a z ie  z  1 s t y c zn ia  19^5 r L . d z . 2 2 5 /1 »  na  podstaw ie  

u p o w ażn ien ia  N aczeln eg o  W odza, zaw artego  w pełno ­

m ocnictwach Dowódcy S i ł  Zbrojnych  w K ra ju  

L .d z .  1 3 2 /7 3 2 /7 3 2 B P 7  Z d n ia  27  ł ip c a  1 9 ^  r  

za  w ybitne  z a s ł u g i  w w alce  z odwiecznym  wrogiem  

n iż e j  wymienionym żo łnierzo m  z okręgu "L u n e t a "  

z dniem 16 s ty c zn ia  19^5 r  Z łoty  Krzyż  z  M ieczam i.
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p o z . 9 "W s z c z u j "  u r . 1915 p r z y d z ia ł  In s p .W y d z ia ł  

B ezp ieczeń stw a

z a ł .  n r  2 p o z . 9 N o w ick i S t a n is ła w , syn S t e fa n a , 

u r . 8 m aja 1915 r

L . d z . 2 2 3 /1  *  d n ia  2*ł g ru d n ia  19^^  r  

O dznaczen i Brązowymi K rzyżam i Z a s łu g i  z M ieozam i: 

p o z . 36  "F lo r e k "  r o c zn ik  1923 insp .M iedź- w yw iad  

Forycki E u g e n iu s z , syn J ó z e f a , u r .1 5  l is t o p a d a  1913 **

/p o w inno  być 1 9 2 3 /

p o z .37 "W erner  " 1910r  in s p . Miedź-wywiad 

Stęp n iew sk i /p o w in n o  być S tem p n ie w sk i/ K azim ie rz  

syn A ntoniego  u r .  1 s t y c zn ia  1910  r .  /p o w in n o  być 

u r . 10 p a ź d z ie r n ik a  1910 r . /  

p o z . 38  "W erner  I I I "  1903 r .

S tęp n iew sk i A ntoni /p o w in n o  być S tem p n iew ski/ 

s .  Antoniego  u r . 23 p a ź d z ie r n ik a  1903  r .  

p o z . 39 "P a rv u s " 191** r .

W iśn ie w sk i Zygm unt, syn A n d rze ja

u r . 13 w r z e ś n ia  I9l*t r

p oz . UO "S zw a r c " in s p . Miedź-wywiad

Porożynski W o jc iech  u r . 14 s ie r p n ia  190*ł r .

p o z . Ul "A l b in "  1916 r .

W ypijew ski A l b i n ,  syn W ładysława u r .7  l is t o p a d a  191Ó r . 

p o z . bZ  "Adam "

S t e fa n ia k  Adam , syn M ariana  /p o w in n o  być S t a n is ł a w a / 

u r . 1 w r ze ś n ia  1911 r .  

p o z . "A n t o n i "  1913 **

M a r c in ia k  A nto ni syn S ta n is ła w a  u r . 22 l ip c a  1913  **1

Za twi erdzam 

Komendant Okręgu "W ic h e r " ppłk  " 

W r o zk a z ie  KO Luneta  L .d z .  2 2 3 / 1  z  d n ia  Zb  g ru d n ia  19bb  r  

"D o t . o d zn ac zen ia  Krzyżem  W aleczn y ch : 

p o z .116 "M s z o z u j"  1915 insp .M iedź- w yw iad  

N ow icki S t a n is ła w , syn  S te fa n a  u r .8  m aja 1916 r 

Forycki Edw ard , syn J ó z e fa  u r .  czerw ca  1909 r  

p o z . 153 "O l s z a "  - w y w iad , łączność  z  p artyzantam i 

Stęp n iew sk i /p o w in n o  być S tem p n iew sk i/ S t e f a n ,s y n  A ntoniego

u r . 9 l ip c a  1901. r .  Zatw ierdzam

Komendant Okrggu "W io h e r ., p p łk „
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¥ c z a s ie  mego pobytu w w ię z i e n i u  karnym we W ronkach , 

znalazłem  s ię  w s z p it a l u  w ięziennym  ze  w zględu  

na  s t a le  p o g arsza ją cy  s ię  s tan  z d r o w ia .

Um ieszczono ranie w c e l i  w sp ó ln ie  z J . K . , n a  w o ln o śc i 

adwokatem w Ł o d z i .

Przy  b l iż s z y m , wzajemnym p ozn aniu  s i ę ,  po którym 

nab raliśm y  do s ie b ie  pełnego z a u f a n i a , następow ały  

w ynurzenia  n atury  o s o b is t e j  i  na  tematy za k a za n e . 

Pewnego d n ia  mój rozm ówca, zanim  p r z y s t ą p ił  

do meritum sprawy, ro zp o c zą ł  od małego w stępu  

do osnowy.

"Tego  co teraz  powiem, poza  mną i  obecnymi wówczas 

przy  te j rozmowie w 1944  r ,  n ik t  n ie  zn a , a chciałbym , 

aby to co wtedy u sły sza łem , n ie  poszło  w zap o m n ien ie . 

P rzed  moim aresztow aniem  byłem radcą  prawnym 

w K ra jow ej R a d z ie  Narodowej w L u b l i n i e .

Tymozasem s ie d z ib a  B olesław a  B ie r u ta  m ie ś c ił a  s ię  

w gmachu U b e z p ie c z a ln i  S p o łe c zn e j  w L u b l in i e .

¥ tra k c ie  j e s z c z e  trw ania  P ow stania  w ¥ a r s za w ie ,

B ieru t  na  k o ry ta rzu  wobec obecnych , w śród któryoh 

i  ja  s ię  znajdowałem  odezwał s ię  w te słowa :

"A  k ied y  Warszawę w r e s z c ie  d ia b l i  w ezm ą ".

Na w s z e lk i  wypadek p rze k a zu ję  tę w iadom ość, abyś 

pam iętał o tym i  p rzekazyw ał ją  d a l e j ,  bo n ie  wiem 

ja k  długo pozwolą mi ż y ć " .
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W s p o m i n k i

Znałem A lo jze g o  B ru sk ie g o . 0 nim dużo i  w yczerpująco

się  p is a ł o , a  ja  o g ran iczę  s ię  do g a r ś c i  wspom nień
i

z n iek tó ry ch  n aszy ch  kontaktów .

W jednym ze  spotkań  z Bruskim , w moim m ie szk a n iu , 

moja Mama za p y ta ła  Go ja k  s ię  c z u je  ? Po głębokim  

nam yśle , a z n atu ry  b y ł  m ilczk iem , p o w ie d z ia ł :

"Mam p r z e c z u c ie , że długo n ie  będę ż y ł " .

A były  to słowa wyważone.

O s ta tn ie  n a s ze  sp o tk an ia  odbyły s ię  w w i ę z i e n i u , 

we W ronkach.

W s z p it a lu  w ięziennym  poznałem  le k a r z a  w ię z ie n n e g o , 

dr So b ec k ieg o , k tó ry , ja k  z a p e w n ia ł , by ł  p rzy ja c ie le m  

mojego kuzyna  z P o zn a n ia , rów nież  l e k a r z a . W ten 

sposób dostałem  s ię  do jego  ek ip y  jako  r e je s t r a t o r .

W c za s ie  ochronnych s z o z e p ie ń  w ię ź n ió w , podałem 

oddziałowem u k arteczkę  z  nazw isk iem  B r u s k ie g o . .

Za chw ilę  miałem Go przed  sobą . Co słyohać zapytałem  

z m arszu . W zn o w ili mi rozprawę - taką usłyszałem  

odpow iedź. Tknęło  mnie z ł e  p r z e c z u c ie , a le  tego 

n a jg o rsze g o  n ie  dopuszczałem  w m y ś li .

O s ta tn ie  n asze  sp o tk an ie  odbyło s ię  na  w id z e n iu  

z ro d z in a m i. U s ta w ie n i  twarzam i do ś c ian y  obok 

s i e b i e ,  c zekaliśm y  na  swoją k o le jk ę . Zapytałem  

szeptem : " A lo s iu  oo słychać  u  C ie b ie  ?" Id ę  n a  tamtą 

stro n ę , skąd ju ż  n ie  ma powrotu" - o d szep n ą ł .

Był po ro zp raw ie  z  wyrokiem  ś m ie r c i .

Krwawy kat n aro d u , B ieru t  n ie  s k o rzy s ta ł  z prawa ł a s k i . 

Morderstwo n a  A lojzym  Bruskim  zo sta ło  dokonane 

w w ię z i e n i u , we W ronkach , 17 w r z e ś n i a  w ro c zn ic ę  

h an ie b n e j  n a p a śc i Sowietów  na  P o lsk ę .

B ruski spoczął na  cm entarzu we Wronkach 

Na ta b lic y  n ag ro bn ej w id n ie je  n a p is :

"A l o jz y  B ruski 

p s . "G ra b "

191^-17 w rze ś n ia  19^6  r w
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N apis  n a  t a b l ic y , u m ieszczo n e j n a  ś c ia n ie  k a p lic y  g ł o s i :  

"P r ze c h o d n iu , p rze rw ij  obustronne m ilc ze n ie

Choć cichym do Boga ■westchnieniem*

Synom O jczy zn y  zamęczonym 

W latach  1946- 1956 

We W ronieckim  w ię z ie n iu  

Rodacy"

Z jed n e j strony  tego n a p is u  z n a jd u je  s ię  prosty  

k r zy ż , z d r u g ie j  zaś K o tw ic a , zn ak  P o ls k i  W a lc zą c e j . 

O dszedł  d z ie ln y  ż o ł n ie r z  W rze ś n ia , b o h ate rsk i 

i  legendarny  p a r t y z a n t , ż a r l iw y  p a t r io t a , padł 

n a  p osterunku , s p e ł n ił  swój obowiązek Polaka  

do końoa , z  honorem.

"Bo  c i ,  co u m arli już  z w y c ię ż y l i , a c i ,  k tó rzy  żyją  

w alczyć  będą d a l e j ,  zw yciężą  i  dadzą  św iadectwo 

p ra w d zie , że Po lsk a  ż y je , gdy ży ją  P o la c y " .

W Dąbrowie C h e łm iń s k ie j , mogło to być w 1948  r ,  

na  p r zy ję c iu  u mego k o le g i  s zk o ln e g o , z o k a z j i  

I  kom unii jego  sy n a , o czekiw aliśm y  p r z y jś c ia  

P ro b o szc za , m iejscow ej p a r a f i i .  Po w e jś c iu  K s ię d za  

do p o ko ju , stanąłem  ja k  wryty na  Jego w id o k , 

wydawało mi s i ę ,  że zobaczyłem  samego A l o s i a , 

ty le  że w s u t a n n ie . T a  sama p o stu ra , włosy krótko 

strzy żo n e  na  j e ż a .

K iedy  K ś ią d z  w yciągnął ku mnie rę k ę , 

uprzedziłem  Go słowam ia: Ja  K s ię d za  znam.

Skąd - w y r a z ił  z d z iw ie n ie .

Odniosłem  w r a ż e n ie , że mam przed  sobą A l o s i a .

Pan Go zn a ł  - padło py tan ie  ? N ie  ty lk o , że Go 

znałem , a le  razem s ie d z ie l iś m y  w tym samym w ię z i e n i u  

we W ronkach .

K s ią d z  c h c ia ł  ja k  n a jw ię c e j  w ie d z ie ć  o swoim b r a c ie ,

o Jego o statn ic h  c h w ila c h . R o z c z u l i ł  s ię  i  n ie  

w s t y d z ił  s ię  ł e z .
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9 • FORYCKI E u g en iu sz  "F l o r e k 11, f a l s e  : F lo r ia n  

S łab ę c k i /b r a t  E dw arda /

U r . 1 1 .1 1 .1 9 2 3  r  w B y dgo szo zy , z  o jo a  J ó ze fa  

i  m atki J ó ze fy  z d . Lewandowska. U c zę s zc za ł  

do gim nazjum  w Chełm nie . Był harcerzem .

¥ 1939 r  o cho tn ik  6 2 pp w B y d g o szc zy , b r a ł  u d z ia ł  

w obronie  Warszawy w 36  pp L e g i i  A kadem ickie j ! 

w z ię t y  do n ie w o l i , za  w staw iennictw em  g en . Czumy 

z o s t a ł  zw o ln io n y  jako  m a ło le tn i . ¥ Bydgoszozy  

łapance areszto w any , przebyw ał ja k iś  czas  

w s ie d z i b i e  S e l b s s c h u t z 'u  p rzy  u l .  G d ań sk ie j 

/o b e c n ie  P o lsk ie  R a d io /  oraz w o b o zie  na  

Jao h &io ao h . Po z w o ln ie n iu  ukryw ał s i ę .

1 0 .0 5 .1 9 ^ 1  r  z o s t a ł  pow tórnie  are szto w a n y , 

w zw iązku  z aresztow aniem  o jc a , J ó z e f a . Po zw o ln ie ­

n i u  z o s t a ł  przym uszony do pracy  w fa b ry c e  

produkującej c zę ś c i  do ło d z i  podwodnych.

¥ sp ó ln ie  z drugim Polakiem  u s z k o d z ił  dźw ig  

e le k try c zn y . Podejrzewam y o to p rze z  s z e fa  f ir m y , 

z o s t a ł  p rzez  n ieg o  skierow any  z listem  do g estap o . 

O strzeżo n y  p rze z  P o lak a , pracującego  w b i u r z e ,  

że l i s t  z a w ie r a  o sk arże n ie  o s a b o ta ż , F o rycki 

w domu l i s t  otw orzył i  u c ie k ł  do ro d z in y  

w P o zn a ń sk ie . U c io t k i  ukryw ał s ię  tymczasem 

jjĘĘ/mtt W M  , k s ią d z  £T<Ł*Junid!.Forycki , /o b e c n ie  

przew odniczący  S to w a rzy sze n ia  "R o d ło " w R F N /.

¥ te j  s y t u a c ji  w r ó c ił  do B ydgo szczy  - tu brat  

Edward w y sta ra ł  s ię  o pap iery  n a  n azw isk o  Florian.

S łab ę c k i i  z a ł a t w ił  p rze rzu t  do N a s ie l s k a .

Z o stał  za p r zy s ię ż o n y  w O kr . D e le g a tu r ze  Rządu 

n a  Pomorzu p rzez  Adama S t e f a n ia k a , "Ś l i w a " .

P e ł n ił  f u n k c j e : w yw iad , łą c zn ik  /p r z e z  N a s ie l s k  

n a  W arszaw ę / oraz dyw ersja  w r e jo n ie  N a s ie ls k a .

Przed  zakończeniem  w ojny  w y w iezio n y  n a  okopy 

do Prus ¥ sch o dn ich , u c ie k ł  do B y d g o szczy .

¥ m aju 19^5 p rzy  a re szto w a n iu  b r a t a , Edw arda , 

u n ik n ą ł  a r e s zt o w a n ia , uk ry ty  pod łóżkiem .
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Następni©  u c ie k ł  na  krótko do B e r l in a  Zach od niego , 

a po powrocie p r z e n ió s ł  s ię  do Krakowa. Tam n a w ią za ł  

kontakty  k o n sp irac y jn e  z  Ar ni i  ą Krajow ą  /w z g l .  WiN-em/. 

Obecnie  je s t  arty sty ą  malarzem  i  konserwatorem  

zabytków ; pod K rynicą  wybudował skansen  i  zgro m ad ził  

w nim sporo zabytków  s ztu k i  lu d o w e j .

O jc ie c  E u g e n iu s za , J ó z e f ,  z o s t a ł  w m aju 19^1 r 

aresztow any  na  u l ic y  p rze z  gestapo  z  donosu 

agenta  i  s z p ic l a  nazw isk iem  Bathke /p r z e d  wojną 

p o lio ja n t  w B y d g o s zc zy , o którym wspom ina Sulima- 

Kam iński w k s ią żc e  "M ost Królow ej Jad w ig i"/.

Po k ilkum iesięczny m  w i ę z i e n i u , o jc ie c  z o s t a ł  

zamordowany 8 . 0 9 . 19*H r .

Matka J ó ze fa  i  s io s t r y , Seweryna i A n to n in a , 

po a reszto w a n iu  o jc a , też  b y ły  j a k iś  czas 

w ię z io n e .

Brat Edward F orycki z o s t a ł  7 . 0 5 .1 9 ^ 5  r  uprowadzony 

przez  UB - przebyw ał ^.olejno w kato w n iach : 

przy u l .  P o n iato w sk ieg o , w a r e s z c ie  i  w ię z i e n i u  

przy  Wałach J a g ie l l o ń s k ic h , w w ię z i e n i u  n a  Mokotowie 

w W arszaw ie  /g d z i e  otrzym ał wyrok 8 la t  w i ę z i e n i a /  

oraz we W ronkach. Z o s ta ł  zw o ln io n y  n a  podstaw ie  

am n estii po odbyciu  kary  dwu la t  w i ę z i e n i a .

10 . GORDON F ra n c is ze k  " J u r "

U r . 2 0 .0 1 .  1 9 1*ł r  w m. Jlamborn - Niem cy.

W 1933 r z d a ł  maturę w Państwowym Gim nazjum  

ICladyoznym w B y d g o szczy . W lata c h  1935-36 odbył 

służbę  wojltową, którą  ukoń czył jako  podchorąży 

rezerw y  p ie c h o ty . S tu s io w ał  n a  W y d zia le  Prawa 

U n iw e rsy te tu  im . J .  P iłs u d sk ie g o  w W arszaw ie .

¥ c z a s ie  o k u p ac ji pracował w s t o l a m i  oraz 

w zakładach  te le t e c h n ic zn y c h , p ó ź n ie j  w hurtowni 

w in  i  w ódek. Po w o jn ie  w hurtow ni a p t e o z n e j .

Od 1950  r  jako  p rezes  S p ó ł d z ."T e c h n p o l " , 

n a s tę p n ie  S p ó łd z . "T r y b " ,  o sta tn io  jako  n a c z e ln ik
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w y d zia łu  I z b y  R z e m ie ś ln ic z e j .

Zmarł n a g le  3 0 * 0 9 .1 9 8 5  r .

¥g z a p is u  S t .N o w ic k ie g o  b y ł  w D e le g a tu rze  

Rządu ODR "Z a t o k a ” - b l iż s z y c h  danych b r a k .

1 1 . GRYCZKA A lfo n s  "Z a w a d z k i”

U r . 2 1 .1 0 .1 9 1 9  r w m. Zaw ada , powiat b y d g o s k i, 

z  o jc a  S ta n isła w a  i  m atki Z p f i i  z d . K u t zn e r . 

M atura w Państwowym Gim nazjum  Klasycznym  

w Bydgoszczy  w 1937 r .  S t u d ia  n a  W y d zia le  

Humanistycznym U n iw ersy tetu  P o zn ań sk ieg o .

Podczas o k u p ac ji przymusowa p raca  f i z y c z n a  

w f ir m ie  b u d o w la n e j. Od 19^1 r  do końoa 

o k u p ac ji  w ODR "Z a t o k a " .  B l iż s z y c h  danyoh b r a k . 

Po w o jn ie  kontynuował s t u d ia  w P o zn an iu  

i  u zy s k a ł  tytuł  m ag istra  f i l o z o f i i ,  p ó źn ie j  

po dodatkowych s t u d ia c h , ty tu ł  m ag istra  nauk 

ekonom iozne- politycznych . Pracował w s z k o l ­

n ic t w i e , a  od p a ź d z ie r n ik a  19 ^9  r  jako 

d z ie n n ik a r z  w B y d g o szc zy , Od 197^-75 

w B y d g .Z je d n .B u d o w n ., potem w S p ó łd z .

In s t y t u c ie  Badawczym . O dznaczony  Złotym 

Krzyżem  Z a s ł u g i .

Zmarł 7 .0 7 .1 9 8 0  r

1 2 . IIAGENBARTH M arian  ” -"

D z ia ł a ł  w In o w ro c ła w iu . P r ze s ze d ł  na  stronę 

w roga .

B rak  b l iż s z y c h  danych .
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13 . KLA.PPA Henryk "S ła w e k "

U r . 6 . 0 7 .1 9 1 ^  r  w Mroczy w o j .b y d g o s k ie . 

Matura w Państwowym Gim nazjum  Klasycznym  

w Bydgoszczy  w 1935 r .  S tudiow ał  n a  

U n iw e rsy te c ie  Poznańskim  n a  W y d zia le  

Matematycznym. W w o jn ie  1939  r  dowódca 

p luto nu  w 62  pp . U n ikną ł n i e w o l i .  Pracował 

f i z y c z n i e  na  k o l e i .  W 19*ł1 r  aresztow any  

p rzez  gestapo  jako p o d e jrzan y  o u d z ia ł  

w k o n s p ir a c ji  na  te r e n ie  w arsztatów  

k o le jo w y ch , po jakim ć c z a s ie  zw o ln io n y .

Od 19^2 r  do końca wojny d z i a ł a ł  w O kr . 

D e le g a tu r ze  Rządu na  Pomorzu w W y d z .B e zp . 

i  Porządku P u b lic zn e g o . P e ł n ił  fu n k c ję  

dowódcy Korpusu B ezp ie c ze ń stw a  na  Bydgoszcz 

i  o k o l ic ę . Po w o jn ie  pracow ał w a p ro w iza ­

c j i  m i e j s k i e j ,  p ó źn ie j  w Spółdz.Spożyw ców  

"S p o łe m ".

Zmarł 1 ^ .0 5 .1 9 8 3  r .

1 4 . KOLAŃCZYK K a z im ie rz  "S z c z ę s n y 11

U r . 2 4 .0 2 .1 9 1 5  r  w m. Byszewo p o w .b y d g o s k i , 

z o jc a  Klem ensa i  m atki K o n s t a n c ji  z d . G ru ss .

W 1933  r  zd a ł  maturę w Państwowym Gim n. 

Hum anistycznym  w B ydgo szo zy , a ty tu ł  m ag istra  

w U n iw e rsy te c ie  Poznańskim  1937 r .  Do czasu  

w ojny  pracował w s ta ro stw ie  w B ro d n icy .

Od 19^1 r  w O k r .D e le g a t u r ze  Rządu n a  Pomorzu 

W ydz. B ezp iec zeń stw a  i  Porządku  P u b lic zn eg o  

p e ł n ił  fu n k c ję  zastę p c y  n a c z e ln ik a  W y działu  

d /s  p o l i t .  Jego in ic ja t y w ie  i  p r z e d s ię b io r c z o ś c i  

za w d zię c za  ODR ze s p o le n ie  poszczegó lny ch  ognim 

o rg an iza c y jn y c h  i  ich  sprawne d z ia ł a n i e .P o ś w i ę c i ł  

szc zeg ó ln ą  uwagę zagadnien iom  g o s p . , zw ła s zc za  

przem ysłu  zbro jen io w ego  oraz sam orządowi te r y t .

Od w r ze ś n ia  do g ru d n ia  1939  r  b y ł  zak ład n ik iem  

w P o zn a n iu . P rzez  c ały  czas o k u p a c ji  pracował

jako  ro b o tn ik  w różnych  p r z e d s ię b .b u d o w l .
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oraz n a  lo t n is k u  w Bydgoszczy  i  w ra. Je n a .

¥ 1948 u zy sk ał  doktorat n a  U n iw e rsy te c ie  

Po znań skim , w 1950  r  h a b i l i t a c j a  z h i s t o r i i  

praw a . Je s t  profesorem  U n iw ersy tetu  

P o zn a ń sk ie g o .

1 6 . MAJCHRZAK Konrad " Znak"

Urodzony  20  luteg o  1915 r  w m. B e r l in , z  o jca  

F ra n c is zk a  z m atki J a d w ig i . Z zawodu b y ł  

drukarzem .

Czynną służbę  wojskową odbył w 62 pp w B ydgoszozy .

¥ tymże pułku ukończył szkołę  p o d o fio ersk ą .

Do rezerw y  p r z e s z e d ł  w s to p n iu  k a p r a la .

B rał  u d z ia ł  w kam panii w rześn io w ej 1939 r  

Na  początku  o k u p ac ji  z o s t a ł  w y w iezio n y  n a  przymusowe 

roboty  do R z e s z y . Po pow rocie  z  ro b ó t , początkowo 

był zatru d n io n y  w m l e c z a m i ,  a n a s tę p n ie

w wyuczonym zaw o d zie  d ru k a rza ._______  ________________

Do Okręgowej D e le g a tu r y  Rządu na  K ra j - n a  Pomorzu 

krypto "Z a t o k a " w łą o zy ł  s ię  od 19^-2 r .

¥ z a k r e s ie  wykonywanej pracy  b y ł  w ie lc e  p rzy d atn y . 

D o s ta r c za ł  b la n k ie t y  ja k  rów nież  p ie c z ą t k i .

Po w o jn ie  pracował w Państwowych Zakładach  

¥ydawnictw  Szkolnych  w B ydgoszozy .

Zmarł w 1979 r

1 7 . M ...................  , J --- . "¥ ŁAD "

A bsolw ent P G K las . /m atu ra  1 9 3 5 / .  D z ia ł a ł  

w B y dgo szczy . P raw n ik . B l iż s z y c h  danych b rak .

1 8 . M-ELLER J ó ze f  »-»

D z ia ł a ł  w B y dgo szczy . B l iż s z y c h  danych b r a k . 

Zm arł.
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NOWAK I z a b e l a ,  z domu L ip sk a  "H anka"

U r o d z iła  s ię  18 gru d n ia  1931 r  w m. Toruń , 

z o jc a  B olesław a  L ip s k ie g o , z m atki H a l in y .

"n ank a " z matką i  bratem  Januszem  przebyw ała  

w c z a s ie  o k up ac ji w W arszaw ie . Po upadku 

Pow stania  W arszaw skiego  zo s t a ła  z ro d zin ą  

osadzona w obo zie  koncentracyjnym  w m .S t u t t h o f , 

a stamtąd skierow ana  do f i l i i  obozu 

w A lt fo lw a r k  k .G r u d z ią d z a , do k o p an ia  rowów 

p rzeo iw czołgow ych .

Uprowadzona z ro d zin ą  z  obozu p rze z  S te fa n a  

Stem pniew skiego  "W erner  I I ” , w r ó c iła  do B y d g o szczy .

Za zgodą o jc a , od p a ź d z ie r n ik a  1944  r  do końca 

o k u p ac ji n ie m ie c k ie j  b y ła  łą czn iozką  i  kurierem  

w d y s p o zy c ji  W y d ziału  B e zp ie c ze ń stw a  i  Porządku  

P u b lic zn e g o  - D e le g a tu ra  Rządu na  K ra j  -na Pomorzu. 

Opanowany języ k  n ie m ie c k i , młody w ie k , doskonale  

podrobione dokumenty i  pewna doza  sprytu  

u ła tw ia ły  j e j  w dużym sto p n iu  swobodne 

p o ru szan ie  s i ę ,  bez  zw racan ia  na  s ie b ie  uw agi. 

O b sług iw ała  : B ro d n ic ę , Chełmno, Lubawę 

i  inne  m ie js o o w o ś c i .

Z powierzonych zad ań  w yw iązyw ała  s ię  b e z  z a r z u t u .

NOWICKI S t a n is ła w , C y ry l , S y lw ester  " S t r z e l c z y k " , "M e s t w in " 

U r o d z ił  s ię  8 m aja  1915 r  w m. Poznań , z  o jc a  S te fa n a  

z  m atki H elen y  z domu S t r z e lc z y k .

W 1935 r  z d a ł  maturę w Państwowym Gim nazjum  

Klasyoznym  w B y d g o szczy . P r ze z  okres dwóch la t  

stud io w ał  z a o c zn ie  n a  W y d zia le  Prawa U n iw e rsy te tu  

Po zn ań sk ieg o . Utrzym ywał s ię  z k o r e p e t y c ji .

Od 2 0  k w ie tn ia  1938  r  ro zp o c zą ł  pracę w Z a k ła d z ie  

U b e zp ie c ze ń  Wzajem nych w P o zn an iu  - O /Bydgoszcz 

u l .  Gdańska 71 /o b e o n ie  a l . I  M a j a / ,  jako  r e fe r e n t  

ogniowy kontynuując  ją  n a d a l , w c z a s ie  o k u p ac ji 

do p a ź d z ie r n ik a  1944  r ,  w D a n z ig e r  F e u e r s o z ie t & t  .

Od tego samego m ie s ią c a  z o s t a ł  zn iew o lo n y  do p o d ję c ia  

pracy f i z y c z n e j  w E n erg ieverso rg un g  tfestprussen 

w B ydgo szczy .

Po o k u p ac ji n ie m ie c k ie j  p o d ją ł  pracę w Z a k ła d z ie  

U b e zp ie c ze ń  Wzajem nych zatru d n io n y  c/<* 7 m aja 1945 r ,

do d n ia  jego  a r e s z t o w a n ia .
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Po o p u szc ze n iu  w ię z i e n i a  pracował n a  sam odzielnych  

i k iero w n iczy ch  stanow iskach  w Zakładach  

E nergetycznych  Okręgu Północnego , od 1 g ru d n ia  1950  r 

do 30  k w ie tn ia  1 9 79  r ,  do c h w il i  p r z e jś o ia  

na em eryturę.

N o w icki z o s t a ł  zwerbowany p rzez  B olesław a  L ip sk ie g o  

p s . "B a r t e l "  do Okręgowej D e leg atu ry  Rządu  na  K r a j , 

n a  Pomorzu - W y d ział  B ezp ie c ze ń stw a  i  Porządku  

P u b lic zn eg o  i  p e ł n ił  fu n k c ję  In s p e k to ra  3 Obwodu B y d g o szo z . 

W spółpracował z komendami Arm ii K ra jow ej na  Pomorzu: 

G arn izo n u  B y dgo skiego , In s p e k to ra tu  B ydgo skiego ,

Podokręgu Północnp- Zachodniego i  Okręgu Pom.

7 maja 19^5 r ,  w raz  z  innym i członkam i ODR, z o s t a ł  

pojmany p rzez  WUBP w B ydgo szo zy , poddany torturom . 

P rze n ie s io n y  do w ię z i e n i a  na  Mokotowie w W arszaw ie , 

z o s t a ł  osądzony w c e lu  w ię z i e n n e j , d n ia  k s ie r p n ia  I 9^ 5 r 

na  karę śm ierc i z pozbawieniem  praw p u b liczn y c h  

i  obyw atelskich  honorowych na  zaw sze  oraz na  przepadek  

m ie n ia .

D ecy zją  Dowódcy Okręgu Wojskowego W arszaw skiego  

z dn ia  10  s ie r p n ia  19^5  r  karę śm ierc i zam ieniono  

n a  d z ie s ię ć  la t  w ię z i e n i a  z u tra tą  praw p ublioznych  

na  p ięć  l a t ,  bez  u t r a t y  m ajątku .

P rokurator  Wojskowy Prokuratury  Okręgowej N r  I  

w W arszaw ie , 3 k w ie tn ia  19^7 r  z m n ie js zy ł  wym iar kary 

do p ię c iu  la t  w i ę z i e n i a .  Począ tek  odbywania  kary  

10 s ie r p n ia  19^5 r ,  zw oln iony  z Wronek 10 s ie r p n ia  1950  r .  

P o s ia d a ł  za ś w ia d c ze n ie  kom batanokie z 1981 r .

B e zp a rty jn y .

Po w szy stk ic h  p ery p e tiac h  śledczo - w ięziennyo h  

/Bydgoszcz- M okotów- W arszawa- W ronki/ s t r a c ił  

bezpo w rotn ie  zd r o w ie , a ż y c ie  d lań  stało  s ię  koszm arem . 

Zmarł h k w ie tn ia  1988 r .  Spoczywa na  cm entarzu 

św . W incentego  a Paulo  w Bydgoszozy  p rzy  a l .K a r d y n a ł a  

S te fa n a  W yszyń skiego .

Odznaczony : K rzyż  W alecznych  i  Z łoty  K rzy ż  Z a s łu g i  

z  M ieczam i — wymagają w e r y f i k a c j i .  M edal V o js k a /d w u k r o tn ie /. 

K rzyż  A rm ii K rajow ej
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2 0 . OLEJNICZAK Jan

U r o d z ił  s ię  16 ozerw oa 1901 r ,  z  o jca  Tom asza 

i  z m atki S tan isław y  z domu W aw rzyniak .

W c z a s ie  o k u p ac ji z o s t a ł  przym uszony do pracy  

na  n ie m ie c k ie j  k o l e i ,  jako ro b o tn ik  w w arszta tac h  

napraw czych . “Tar; p oznał  A ntoniego  Stem pniew ski ego 

pseudo ''Werner I I I " ,  c zło nk a  Okręgowej D e le g a tu ry  

Rządu na  Pom orzu, a p rzez  n ie g o  ró w n ie * jego  b rata  

S te fa n a  Stem pn iew skiego , pseudo "W erner  I I "  i  " O l s z a " ,  

który  skontaktow ał O le jn ic z a k a  z  Bolesławem  

L ip sk im  pseudo " B a r t e l " .  P e ł n ił  fu n k c ję  k u r ie r a  

do sp ec jaln y ch  poruozeń .

O le jn ic z a k  z a in s t a lo w a ł  na  stry ch u  r a d io o d b io r n ik  

na  słuchaw ki i  każdego w ie c zo ru  do późnej nocy 

o d b ie r a ł  w iado m ości, nadawane p rze z  a l ia n t ó w .

Jego d z ie c i  w w ieku  14 i  15 l a t ,  na  zm ianę p e łn iły  

ro lę  c z u je k  w bram ie .

J e ź d z i ł  jako k u r ie r  do Warszawy z określonym i 

zad an ia m i.

W spólnie  ze  Stefanem  Stem pniewskim  b r a ł  u d z ia ł  

w uprow adzen iu  internow anych  Polaków z f i l i i  obozu Stutthof 

G rud zią d zem .

B o lesław  L ip s k i  w obawie p rze d  aresztow aniem  

p rze z  UB /p o p r z e d n io  b y ł  już  areszto w any  p rzez  

NKWD, a le  z w o ln io n y / ukryw ał s ię  w m ie szk an iu  

O l e jn ic z a k a . 5 M aja 19^5 r  ubowcy w ta r g n ę li  

do m ie s z k a n ia , w którego  r o z k ł a d z ie  b y l i  doskonale  

zo r ie n to w a n i . L ip sk ie g o  z a s t a l i  przy  r a d io ­

o d b io rn ik u  ze  słuchawkam i n a  u s z a c h . Od momentu 

w e jś c ia  ubowcy w m ie szk an iu  u tw o rzy li  k o c io ł .

Każdy  mógł w e jś ć , a le  n iko go  z n ieg o  n ie  

w p u s z c z a l i . P ie r w s z y , który  s ię  z j a w i ł  by ł  syn  

M a r ia n . S t a ł  s ię  zak ład n ik iem  za  o jc a . Jana  

O le jn ic z a k a  pow racającego  po p racy , ubowcy 

za trzy m a li  p rze d  domem i  u p r o w a d z il i  go .

N a  u l ic y  G ru n w ald zk ie j  O l e jn ic z a k  próbował u c i e c z k i , 

w c z a s ie  któ rej z o s t a ł  p o s tr ze lo n y  w b o k , a n ie

zo rie n to w an i p rzech od nie  po zatrzy m aniu  o d d a li  go 

w ręce  katów .
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Syna M a rian a , jako  z a k ła d n ik a  UB zw o ln iło  dopiero  

po d z ie w ię c iu  m ies ią cach .

O le jn io z a k  po w y jś c iu  z w ię z i e n i a  zm arł w B y dgo szczy .

Syn M arian  za  w y stą p ie n ia  p rzeciw  u str o jo w i kom unistycznem u 

zo st a ł  skazany  n a  karę ś m ie r c i . ¥yrok wykonano.

Córka C e c y l ia , obecnie  Z ie n o w ic z  z o s t a ła  aresztow ana  

21 k w ie tn ia  1949  r  p rze z  UB i  osądzona w B y d g o s z c zy ,-

2 1  • OLEJNICZAK C e c y lia  "Ew a"

Zamężna Z ie n o w ic z , u r . 5 .1 0 .1 9 2 7  r  w m .Sk a rb k i 

pow. Wągrowiec z  o jc a  Jana  i  m atki Heleny  

z d . M alinow ska . W y k szt a łc e n ie : te c h n ik  

ekonom ista . ¥ c z a s ie  o k u p ac ji już  jako 

14- letn ia  dziew czy n a  zo s t a ła  przym uszona 

do pracy f i z y c z n e j  dw uzm ianowej.

Pod wpływem o jca  w 1942 r  w e s zła  do Okr. 

D elegatu ry  Rządu n a  Pomorzu ODR FZatoka"

¥ y d z .B e zp ie c ze ń s tw a  i Porządku P u b liczneg o  

jako ł ą c zn ic z k a . M ie szk a n ie  O le jn icza k ó w  

stanow iło  "m e lin ę ” k o n sp ir a c y jn ą , g d z ie  

sc h ro n ie n ie  zn a jd o w a li  lu d z ie  ODR, 

za g ro że n i aresztow aniem  w c z a s ie  o k up ac ji 

i  po w o jn ie . M .i n .  tu ukrywał s i ę  B .L i p s k i  

"B a r t e l "  - zd rad zo n y , tu z o s t a ł  aresztow any  

5 . 0 5 . 1 9 ^ 5  r  i  p ó źn ie j  zg in ą ł  w w ię z i e n iu .

O le jn io zak ó w n a  za  to , że b r a tu  s p o r zą d ziła  

n a  m aszynie  w 5 e g z . w ie r s z  p t . "M iło ść  

O jc zy zn y " za w ie r a ją c y  fa łszy w e  w iadom ości 

mogące w y rzą d zić  szkodę interesom  Państwa 

P o lsk ieg o  zo s t a ła  skazana  na  c zte ry  l a t a  

w i ę z i e n i a .

O jo ie c , Jan  O l e jn io z a k , aresztow any  

n a  u l ic y  prze* UB u s iło w a ł  u c ie k a ć , z o s t a ł  

p o s tr ze lo n y . Po wyroku odbywał karę  we ¥ ronkach .
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Brat M arian  z o s t a ł  aresztow any  p rze z  UB jako 

z a k ł a d n ik  p rze z  9 m ie s ię c y .

P ó ź n ie j , za  w y stą p ie n ie  p rzec iw  reżim owi

z o s t a ł  sk azany  n a  karę ś m ie r c i .

afyrok wykonano - m ie jsc e  pochowku n ie z n a n e .

22. OSUCKI EDMUND "Rolf"

Urodzony 4.02.1916r w m.Zalesie pow.Bydgoszcz, z ojca 
Dana i matki Anna z d. Nowakowska.
Uczył się w Państwowym Gimnazjum Klasycznymi później 
w Seminarium Nauczycielskim w Bydgoszczy.

(

W 1936 roku zdał tam maturę.
W 1936/1937 odbył służbę wojskową w Dyw.Kursie podchor. 
Rez.Piechoty. Rok pracował jako praktykant na kolei, 
po tym w szkole powszechnej na wsi Maluszyce, woj.nowo­
gródzkie. Zmobilizowany do 65 pp jako dowódca plutonu 
ckm, początkowo w Oddziale Wydzielonym "Wisła" 
w m.Gniew, później z całym pułkiem brał udział w 
bitwach pod m. Mełno,o Łowicz.nad Bzurą.
Po krótkim pobycie w niewoli niemieckiej powrócił do 
domu rodzinnego do Bydgoszczy. Pracował w żwirowni 
na budowie w Łęgnowie do marca 1941r, później jako 
krojczy w wytwórni czapek.
W marcu 1943 został zaprzysiężony przez Kazimierza 
Stempniewskiego jako żołnierz wywiadu w del.rządu 
na Pomorzu ODR "Zatoka". Wraz z nim przysięgę składał 
Stanisław Brzozowski /zmarły 30.10.1987r/.
Do zadań Oślickiego należało rozpoznawanie jednostek 
wojska niemieckiego, ich kierunków przemieszczania, 
liczebności, morale, uzbrojenia. Toż samo w formacjach 
SS, SA, HO, BDM, NSKK. Badał nastroje Polaków.
Utrzymywał kontakt organizacyjny z Albinem Wypijewskim 
"Białas" i Czesławem Rubaszewskim "Ruba" i "Cerber".
Po zajęciu Bydgoszczy przez wojsko polskie i radzieckie, 
Kpmitet Obywatelski m.Bydgoszczy powołał Oślickiego na 
stanowisko komendanta Milicji Obywatelskiej m.Bydgoszczy.
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Był tam komendantem do 26, 02.1945r, Po kilkumie­
sięcznej chorobie, został komendantem II Komisariatu MO 
od kwietnia do października 1945r, Potem, do 1949r 
był członkiem zarządu Spółdzielni Pracy Ochrona Mienia. 
Od 1949 pełnił funkcję komendanta Chorągwi Pomorskiej 
ZHP /na obecne wojew.bydgoskie, toruńskie.włocławskie/. 
Przed wojną służył od 1929r w 5 BDH, od 1931 w 20 BDH 
/od 35-36 drużynowy/,

W 1950 roku został zdjęty z tej funkcji,
23,10.1950r aresztowany przez WOj, UBP i po 4 mieś, 
śledztwa skazany na 10 lat więzienia z art.90 KKWP 
za szpiegostwo,

W 1951 roku karę zm niejszono do 5 lat. Karę odbył w 
Obozie Pracy Piechcin /kamieniołomy wapienia/ "pod 
skałą" i przy piecach.

Zwolniony 27,02,1955r z^dorobkiem za 4 lata i 4 miesiące 
pracy wynoszącym 652,49 zł.
Nie przyjęty do pracy w szkolnictwie, podjął pracę 
jako pracownik fizyczny, krojczy w Bydgoskich Zakładach 
Odzieżowych, Ukończywszy zaoczne studia włókiennicze, 
przeszedł do działu technicznego.
Od marca 1980r na emeryturze.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Polonia Restituta.

2 3 . P ISULA  J.... "-"
D z ia ł a ł  w B ydgo szczy . Brak  danych

2 k .  POROŻYNSKA Marta "M a r tu la "
" ■' T* ......■< ................. ... . ■ ■»' —

Urodzona  5 marca 1912 r  w m. K la n in y  p o w .S taro g a rd  

/o b e c n ie  Staro gard  G d a ń s k i / .

W c za s ie  o k u p ac ji z a s i l i ł a  s z e r e g i  A rm ii K r a jo w e j , 

z a p r zy s ię ż o n a  razem  z mężem 0 6 . 0 6 . 1 9 *H r . 

W spółpracow ała ś c iś l e  z Okręgową D elegatu rą  

na  K ra j - n a  Pomorzu krypto  "Z a t o k a " .  _________  _____
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2 5 . POROŻYNSIU tfo.jciech "S z w a r c "

Urodzony Zh  s ie r p n ia  1904 r  w m. S t e k l in  

powiat Staro gard  z o jc a  W o jc ie c h a .

Z zawodu był szewcem.

W c z a s ie  o k up ac ji w stą p ił  do Arm ii K r a jo w e j , 

z a p rzy s ię żo n y  0 6 . 0 6 . 1 9 ^ 1  r .

W spółpracował ś c iś l e  z  Okręgową D eleg atu rą  

Rządu n a  K ra j - n a  Pomorzu krypto  "Z a t o k a " .

P ełn io n e  fu n k c je : w yw iad , łączność  a lasem , 

zaopatryw anie  p artyzantów .

"Szwarc ' zajm ował s ię  wywiadem polegającym  

na  o b serw acji p rzebieg ów  kolejow ych  ze  szczególnym  

uw zględnieniem  wojskowych w Sm ętowie, w S t a r o g a r d z ie , 

ja k  również obserw acją  ruchu  s p e c ja ln y c h  

o ddziałów  własowców i  SS-manów, przystosow anych  

do tr o p ie n ia  i  lik w id o w a n ia  grup  partyzantów  

operujących  w Borach T u c h o ls k ic h . Swoje 

obserw acje  i  s p o s tr ze ż e n ia  p rzekazyw ał o s o b iś o ie , 

w zg lę d n ie  za  pośrednictwem  żony "M a r t u l i "  lu b  

"C i o c i "  zainteresow anym , np  "W ernerow i X X " , " O l s z y "  

lub  "M a r s o w i" . W m ie szk an iu  "S z w a r c a " m ie ś o ił  

s ię  punkt kontaktowy i  p rzerzu to w y . Werbował 

lu d z i  do l a s u . Zatrzym yw ali s ię  u n ieg o  lu d z ie  

"s p a l e n i "  z B y d g o szczy , których przyjm ował pod

umówionymi hasłam i  : ____ _____ _______

-li.p. zam aw iając  buty określonego  k o lo ru , wymiaru 

i  r o d za ju  /w  z a le ż n o ś c i  od h asła  u stalo n eg o  n a  określony  

d z ie ń  lub o k r e s / .

N ie k ie d y  p r z y w o z il i  ze  sobą broń  n p . : parabellum  oraz 

autom aty, która  b y ła  przekazyw ana  oddziałom  leśnym 

pod oso bistą  eskortą  "S z w a r c a " .

Zaopatrywał również grupy "D a n a ” i  "G ra b a " w o d z ie ż , 

obuw ie , żywność , le k a r s tw a , broił, row ery , maszynę 

do p is a n ia , am unio ję , p ap ie r  i  mapy.

S p e c y fik a c ja  z a o p a t r ze n ia  podana p r z e z  "S zw a r c a "

______a  p otw ierdzona  p r z ez "W ernera  I "  "O l s z e "
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- mundury n ie m ie ck ie  wojskowe i  k o le jo w e , zakupywane 

od ż o ł n ie r z y  n iem ieo k ich  kierow anych  n a  fr o n t  

wschodni i od k o l e ja r z y .

Te tran sak c je  u za s a d n ia ł  przeróbką, o d z ie ż y  na  u b r a n ia  

d la  6 synów

- . długie  b uty  z  w łasn ej p ro d u k c ji  ja k  również nabywane 

od ż o ł n ie r z y  Wehrm achtu,

- lekarstw a  i  środki opatrunkowe otrzym ywane z B ydgo szczy  

od "W ernera " "O l s z y "  i  od "M arsa " /k t ó r e g o  n arze c zo n a  

pracowała w Fabryce Opatrunków i  N a r z ę d z i  L e k arsk ic h  - 

Fa B ehrin g  w B y d g o s zc zy / oraz n a  re c e p ty  w ystaw iane  

p rzez  le k a r z a  dr Połoma z  Nowego k .S w i e c i a ,  k tó ry  

le c z y ł  rów nież  b e z p ł a t n ie  partyzantów ,

- żywność z Laskow ic  k .S w i e c i a ,  od p ie k a r za  O sso w sk ie g o , 

w ęd liny  i  t łu szc ze  od r z e ź n ik a  K ito w sk ieg o

z K o ś o ie ln e j  J a n i ,  gm ina Smętowo,

- 8 rowerów,

p rze k a za n ie  je d n e j  m aszyny do p is a n ia  z Komendy 

Okręgu d la  o d d zia łu  AK " D a n a " ,

- d o sta rc ze n ie  a m u n ic ji  i  m ateriałów  wybuchowych 

z Bydgoszczy  i  z G r u d z ią d za .

Ppłk  "M arta " "M io h a ł" P a łu b ic k i  w c z a s ie  n a j ś c ia  

m ieszk an ia  w r e jo n ie  k o ściersk im  p rze z  g e stap o , u sze d ł  

w samej b i e l i ź n i e .  Zaopatrzony  po drodze  w l ic h ą  o d zie ż  

d o tarł  do m ie szk a n ia  "S z w a r c a " w s t a n ie  kompletnego

w y ozerpan ia  i  z s i ln ą  g o rą czk ą , p r z e le ż a ł  3 tygodnie

na  za p a le n ie  p łu c , l ecZOny  prze z  dr Połom a.

"S zw arc  " p ostaw ił  swój c ały  dobytek  do d y s p o zy c ji  

o r g a n iz a c j i ,  o czym św iadczą  w szy sc y , k tó rzy  z  jego 

usług  i  d o b ro d zie jstw  k o r z y s t a l i .

J e s ie n ią  19^3  r "S zw a rc  " z o s t a ł  areszto w any  

w m ieszk an iu  w raz z żoną p rze z  g d a ń sk ie  gestapo  jako 

p o d e jr za n i o p rzy n ależn o ść  i  w spółpracę  z p artyzantką  AK.

D z ię k i  n ieu w adze  esk o rty  udało mu s ię  z b ie c . D o tarł  

do Gdańska i  obm yślał k roki d la  rato w an ia  żo ny , która  /

z o s t a w iła  w domu 1 - m iesięczne  d z ie c k o .
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"W erner  I X "  "O l s z a "  powiadom iony p rze z  B e lau a

0 a re szto w a n iu  "M a r t u l i "  i  ucieczce  " S z w a r c a " , u d ał  

s ię  wpierw  do Smętowa d la  z e b r a n ia  źródłowych 

in fo r m a c ji , a n a s tę p n ie  do Gdyni - C h y lo n ii , aby  

ukrywającem u s ię  w m ie s zk a n iu  B elau a  "S zw a rc o w i" 

w ręczyć  leg ity m ację  na  im ię i  n azw isk o  "A lb » r t  

S z w a r c " . Pod tym nazw isk iem  d o czek ał  s ię  końca 

n ie m ie c k ie j  o k u p a c ji .

Tymczasem "M a r t u la " b y ła  całym i dniam i badana  

w ś le d ztw ie  i  indagowana oraz n a k ła n ia n a  do p rzy g n a n ia  

s ię  do w spółpracy  i  do p rzy n a le ż n o ś c i  do A K .

¥ stosunku  do d e lik w e n tk i stosowano p rzeró żne  

toz*tury p o leg ają ce  n p . na  przyw ią zyw aniu  rąk 

do n ieruchom ej ławy i  po b i c i u  po całym c ie l e  aż do 

u traty  p rzy to m n o ści, cu cen ie  p rze z  z le w a n ie  o b f ic ie  

zimną wodą. Wm awiali j e j  kontaktow anie  s ię  z "Danera" 

/k tó r e g o  fa k t y c z n ie  przechowywałem  w swoim m i e s z k a n i u / . 

P rzesłuchany  n a  tę o k o lic zn o ść  k o le ja r z  - dyżurny 

na  s t a c j i  Smętowo, o p is a ł  do kładnie  sylw etkę  "D a n e * . 

"M a r t u la " uporczyw ie  w y p ie ra ła  s ię  te j znajom ości 

tw ierd zą c , że  wym ieniona p rzez  k o le ja r z a  osoba 

b y ła  k lientem  je j  m ęża, k tó ry  jako  szewc przyjm ował 

zam ów ienia  n a  obuw ie . N ie  w y p ie ra ła  s ię  tego , że 

k l ie n t a  poczęstow ała  chlebem i  h e rb a tą , oo było  

przyjętym  zwyozajem  wobec zam iejscow ych  k lie n t ó w .

Z braku  konkretnych  dowodów w iny  "M a r t u la "

po półrocznym  ś le d zt w ie  z o s t a ła  zw o ln io n a  - zm altretow ana

1 ok a le o z ona a j ednak  n ie  złaman a  n a  duc h u .

Z tem peraturą p rzy je o h a ła  do B y d g o szc zy , aby

zameldować "W ernerow i I I "  "O l s z y "  i  "M arso w i"

o swoim z w o ln ie n iu  i  gotow ości do d a ls z e j  s łu ż b y .

P rzy  o k a z ji  p rze k a za ła  u stną  r e la o ję  o p rze b ie g u

śled ztw a  w gdańskim  g e sta p o .

P r z e ż y c ia , zm agania  i  trudy nadwyrężyąy j e j  ju ż  i  tam 

w ątpłe s i ł y  i  zdrow ie  do tego s t o p n ia , że  mimo 

tr o sk liw e j  o p ie k i l e k a r s k ie j  zm arła w w iek u  60 l a t .
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26. ROCHOWIAK MARIA z d.Monarcha

Urodzona 1914r w Essen - Niemcy, z ojca Dana i matki 
Oulianny, z d. Musielak.

W 1934 roku po ukończeniu szkoły handlowej podjęła 
pracę w Bydgoskim Domu Towarowym i pracowała tam do 
zamężpójścia za Franciszka Rochowiaka.

Wspólnie z mężem podjęła działalność konspiracyjną 
w Okręgowej Delegaturze Rzędu na Kraj na Pomorzu, 
spełniając również funkcję łęczniczki •
Dom Rochowiaków w Toruniu stanowił miejsce spotkań 
konspiracyjnych zebrań.

Męż Franciszek Rochowiak został aresztowany 
22.11.1944r. Nie chcęc nikogo zdradzić, po okropnych 
torturach, rozstał się z życiem w celi 23.11.1944r.

Maria Rochowiak została również aresztowana przez 
gestapo w Toruniu i została przeznaczona do obozu 
koncentracyjnego Oranienburg.
Czasowo, z powodu zaawansowanej ciąży /j miesięcy/ 
została 22.12.1944r umieszczona w obozie w Potulicach, 
do czasu rozwiązania.
Po tym miała zostać przesłana do obozu koncentracyjnego, 
zaś dziecko miało zostać zniemczone. Tym czasem 
obóz w Potulicach został oswobodzony 25.01.1945r 
i Maria Rochowiak ocalała.

Po wojnie pracowała w wydawnictwie prasowym IKP 
do przejścia na emeryturę w kwietniu 1977r.

j
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2 7 . RUBASZEWSKI Czesław  "R u b a " .  "C e r b e r "

U r . 1 .0 7 .1 9 1 3  r  w B y dgo szczy , z o jc a  M ariana  

i  m atki P e l a g i i  z d .  B aro n . ¥ 1935 r  m atura 

Gim nazjum  Klasycznym  w B y d g o szczy , potem s t u d ia  

na  U n iw e rsy te c ie  Poznańskim  W y dz . M a t e m .P r z y r o d ., 

potem asy sten t  astronom ii tam że. ¥ c z a s ie  

o k up ao ji n a  fa łszy w y c h  pap ierach  /  zuw agi na  

p o szu k iw an ie  o jc a  p rzez  g e s t a p o /.  Często  

zm ie n ia ł  m ie jsc e  za m ie s zk a n ia . O jc a  poszukiw ano  

za  u d z ia ł  w tłu m ien iu  r e b e l i i  n ie m ie c k ie j  

w Bydgoszczy  w d n iach  3-5 w r z e ś n ia  1939 r .

Od 1941 r  d z ia ł a  w Okręgowej D e le g a tu rze  Rządu 

n a  K ra j  n a  Pomorzu " Z a t o k a " , wprowadzony 

i  za p r zy s ię ż o n y  p rze z  Adama S t e fa n ia k a , "Ś l i w a " .  

P e łn i  fu n k c ję  In s p e k to ra  ¥ywiadu Polityczno-  

¥ojskowego . Cechowała go odwaga, b e z  mała 

ryzykanctw o . Był z  n a tu ry  małomówny, ir o n io z n y . 

N ie k ie d y  p r z e ja w ia ł  w is ie l c z y  humor. Po w ścią gliw y  

w słow ach , słow ny , p u n k tualn y , obowiązkowy.

Z pełnym oddaniem  p o ś w ię c ił  s ię  pracy k o n sp ir a ­

c y jn e j . ¥spółpraoow ał z  wywiadem Okr.Kom endy 

Arm ii K ra jo w e j .

Jego p as ją  życiową b y ła  astro no m ia , k tó re j 

z o s t a ł  w ie rn y  aż do ś m ie r c i .

Mimo o b o w ią zu ją ce j każdego P o lak a  g o d z in y  

p o l i o y jn e j , w y ch o d ził  nocą w ustronne  m ie jsc a  

by  przy  pomooy lu nety  obserwować n ie b o .

P o s ia d a ł  łatwość w naw ią zy w an iu  kontaktów  z  ludźm i 

i  o b racan iu  s ię  w każdym środow isku  b e z  w zb u d ze n ia  

p o d e jr ze ń . D z ię k i  doskonałej znajom ości ję zy k a  

n ie m ieck ieg o  wychwytywał cenne in fo rm acje  

w środow isku  fu n k c jo n a r iu s z y  P o l iz e ip r & ^ s id iu m  

w B y dgo szczy .

P r zy c z y n ił  s ię  w y d atn ie  do r o zs zy fr o w a n ia  

A lo jze g o  R au hera , agenta  gestapo  i  wojskowego 

wywiadu n iem ieo k ieg o  n a  obwód by d g osk i 

i  toruński oraz jego  r o d z in y . ¥raz ze  Stefanem
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STEMPNIEWSKEM "W erner  I I " ,  " O l s z a " ,  zetk n ą ł  s ię  ze  

szp iclem  i  agentem gestapo  t o r u ń s k ie g o , Edwardem 

SŁOWIKOWSKIM , pseudonim  "B ia ł y  G r o t " ,  "R u d z k i " .

Zdają c  so bie  sprawę z kim mają do c z y n ie n ia  n ie  dali 

s ię  podejść  i  zdem askować. W porę o d s k o c zy li  

i  z a t a r l i  za  sobą ś la d y .

W nocy 7 .0 5 .1 9 ^ 5  r ,  RUBASZEWSKI z o s t a ł  s ił ą  wywle­

czony  z m ie szk an ia  p rze z  UB i  osadzony  w a r e s z c ie  

w gmaohu przy  u l .  P o n iato w sk ie g o . Z o s ta ł  tam 

n ie lu d zk o  skatow any , skopany w k r o c ze , na  przegubach  

rą k  z o s t a ły  długo ś la d y  po zw ią za n iu  drutem . W skutek 

tego torturow ania  w obecności a u to r a , w c e l i ,  popadał 

ttf om dlenia , ciałem  w str zą s a ły  k o n w u ls je . P r ze n ie s io n o  

go do a r e s z t u  śledo zego  UB na W ałach J a g ie l l o ń s k ic h , 

potem do w ię z i e n i a  b y d g o sk ie g o , w końcu z grupą 

kolegów do w ię z i e n i a  n a  Mokotowie w W a rszaw ie . Tam 

z o s t a ł  p rzez  Sąd Wojskowy - b e z  prawa do obrony - 

zasą dzony  z a r t . 1 dekretu  o O chronie  Państwa 

na  10  la t  w ię z ie n ia  łą czn ie  z  u tratą  praw p u b liczn y ch  

i  obyw atelskich  praw honorowych. Wyrok odsiadyw ał 

w iłię zien iu  we W ronkach . Z o sta ł  zw o ln io ny  w c z e ś n ie j  

na  podstawie a m n e st ii .

1 8 .0 2 .1 9 5 0  r  R ubaszew ski w racają cy  z praoy w obecnej 

" E l t r z e " , przy n aro żn ik u  u l .  M arcinkow skiego  p o sta ł  

p rzez  ubowców s ił ą  w c ią g n ię ty  do w nętrza  samochodu 

i  ś p ie s z n ie  odw iezio ny  w wiadomym k ie ru n k u .

Następnego  d n ia  powiadomiony o tym p rze z  św iadŁa  

z d a r z e n ia , k o leżankę  R u b a sze w sk ie g o , auto r  n in ie js z e g o  

u s iło w a ł  interw eniow ać  u  k iero w n ik a  d z ia ł u  personalnego  

z urzędu  ubeŁa  - ten zaś  odburknął by  s ię  o d c z e p ił , 

bo też "tam " może s ię  z n a le ź ć  . . .

A reszto w an ie  R ubaszew skiego  m iało ś c is ł y  zw ią ze k  

z aresztow aniem  l i c z n i e j s z e j  grupy członków  Arm ii 

K ra jow ej / z a  tak ich  bowiem u c h o d z il i  l u d z ie  z ODR 

"Z a t o k a " w oczach  n iezo rien to w an y c h  ubowców/ 

oskarżonych o przechow ywanie dokumentów o rgan izao y jn y ch  

z okresu  o k u p ac ji  n ie m ie c k ie j  oraz obw inionych

o n ie u ja w n ia n ie  s i ę .  Z braku  ja k ic h k o lw ie k  dowodów

w iny  R u baszew ski z o s t a ł  zw o ln io n y  z a re s zt u
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śledczego  1 ^ .0 9 .1 9 5 0  r .  Zaś 1 0 .1 1 .1 9 5 0  r 

R ubaszew ski z g ł o s ił  s ię  dobrow olnie  do sądu 

i  w y stą p ił  jako  św iad ek  w o bro nie  aresztow anych  

kolegów  z tej samej o r g a n iz a c j i .  Za  agresywną 

obronę o skarżonych , d y sk red y tac ję  b e z p ie k i  oraz 

eks-prem iera Osóbki - Morawskiego z o s t a ł  aresztow any  

n a  s a l i  sądowej Rejonowego Sądu Wojskowego 

w d n iu  1 1 .1 1 .1 9 5 0  r .  W dn iu  1 6 .0 2 .1 9 5 1  r  Wojskowy 

Sąd Rejonowy s k a za ł  go na  z a s a d z ie  a r t . 22 

dekretu  z 1 5 . 0 6 .4 6  r  i  a r t . 9 § 2 tegoż dekretu  

n a  karę 3  la t  w ię z i e n i a  i  u tra tę  praw p u b liczn y c h  

i  obyw atelskich  praw honorowych na  p rze c ią g  

jednego  ro ku . Am nestia  zm n ie js zy ła  wyrok 

do 18  m ie s ię c y  w i ę z i e n i a .  N a le ży  tu zau w aży ć , że 

część  oskarżonych w tym p ro c e s ie  z ło ż y ła  podania

0 r e h a b il it a c ję  - u zy sk a ła  ją  w raz z odszkodowaniem . 

A le  co o d s i e d z i e l i ,  tego im n ik t  n ie  o d b ie r z e . . .  

W ię z ie n ie  o p u śc ił  2 9 .0 1 .1 9 5 3  r  po czym pracował

w Wytwórni Gazów T e c h n ic zn y c h , w Z w .S p ó ł d z ."S p o ł e m " , 

o statn io  w z r z e s z e n iu  prywatnego przem ysłu  

chem icznego . Według o św ia d c ze n ia  le k a r z y , jego  

znękane serce  n ie  wytrzym ało przebytych  tortur

1 trudów .

Zmarł w w ieku  la t  5 7 .

Z o f ia  Rubaszew ska , żona  C zesław a  , z o s t a ła  

aresztow ana  w raz z  mężem p rze z  UB - z  braku  dowodów 

zw olniono  ją  po k ilk u  m ie s ią c a c h .
I

O jc ie c  C zesław a  z g in ą ł  w O sta szk o w ie .

2 9 . RUBASZEWSKA Z o f ia  "C z u j k a "

z d . S t e fa n ia k , u r . 2 1 .0 2 .1 9 1 9  r  w m .Marcinkowo 

Górne pow. Żnin z o jc a  S ta n is ła w a  i  m atki 

M a r ii  z d . Ś l iw i ń s k ie j .

U kończyła  szkołę  w ydziałow ą  w Ż n in ie .

Pracowała jako e k s p e d ie n tk a . W 19^2  r  zo s t a ła  

w łączona  do D e le g a tu ry  Rządu n a  Pomorzu "Z a t o k a " 

do W y d z .B e zp . i  P o r z .P u b l ic z n e g o . M ie szk a n ie  

r o d z in y  S tefa n ia k ó w  przy  u l .  Ł o k ietk a  11 m 2 

stanow iło  "m e lin ę " k o n sp ir a c y jn ą . T u  ukrywał
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s ię  p rzed  gestapo  Czesław  R u b a sze w sk i , tu 

odbywały s ię  odprawy i  n ara d y .

"C z u jk a "  p e ł n ił a  fu n k c ję  łą c zn ik a  - 

p rze n o s iła  i  przekazyw ała  m e ld u n k i, w spółp ra­

cowała z  Inspektoratem  Wywiadu P o lity c zn e g o  

i  W ojskow ego . 4 g ru d n ia  1944  r  Adam S t e fa n ia k , 

brat  Z o f i i ,  z o s t a ł  aresztow any  w m ie jsc u  p racy , 

po czym gestapo  u r zą d z iło  w m ie szk an iu  

S tefan iak ó w  " k o c i o ł " .  Z o f i i  udało  s ię  

powiadomić są siadkę  C hojnacką , k tó ra  w y szła  

n a  u l ic ę  by  p ik ieto w ać  i  zatrzym ywać osoby 

idące  do m ie szk an ia  S te fa n ia k ó w .

Pomogła j e j  w tym s io s t r a , Z o f i a ,

D z ię k i  temu n ik t  n ie  wpadł w p ułapkę .

Po o kup acji n ie m ie c k ie j  p o d ję ła  pracę

w s p ó ł d z ie l c z o ś c i . Aresztow ana  p rzez  UB w raz z mężem

1 8 .0 2 .1 9 5 0  r ,  krótko po ś lu b ie  z Czesławem 

Rubaszewskim  oraz Dom inikiem  S tefa n ia k iem  

/k u zy n e m / Feliksem  O siń sk im , Stefanem  

Stem pniewskim  za  przechow ywanie  archiwum ODR 

"Z a t o k a " .  Rubaszew ska z o s t a ł a  zw o ln io na

z a r e s z t u  tymczasowego 1 4 * 1 0 .1 9 5 0  r  prawie 

po 9 m ie s ią c a c h .

S io s t r a  L e o k a d ia , za  odmowę w y jazd u  do R ze s zy  

na  przymusowe ro b o ty , z o s t a ła  areszto w ana  p rzez  

g estap o .

Brat Adam z g in ą ł  w m arszu ewakuacyjnym  w drodze  

X  w ię z i e n i a  w Bydgoszczy  na  Zachód w s t y c zn iu  1 9 4 5 r .

Mąż Czesław  b y ł  aresztow any  w raz z żoną

1 8 .0 2 .1 9 5 0  r  i z o s t a ł  zw o ln io n y  1 5 * 0 9 .1 9 5 0  r

1 0 . 1 1 . 1 9 5 0  z o s t a ł  areszto w any  n a  s a l i  są dow ej, 

po z e z n a n iu  jako św iad ek  i  skazany  n a  trzy  la ta  

w ię z i e n i a .
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2 8 .  SCHULZ A leksan d er  "M ic h a ł 11 «

U r . 1 0 .0 2 .1 9 1 7  r  w Rogowie pow, Ż nin  z o jc a  

W ładysław a . Po u k oń czen iu  6 k las  w Państw .G im nazjum  

Klasycznym  . ;

p r ze s ze d ł  do Pań stw .G im n . Hum anistycznego  

i  tam z d a ł  maturę w 1938 r .  Potem odbył służbę  wojskową 

w Dyw. K u rs ie  Podohor, R e z . P ie c h o ty  i  jako 

podchorąży rezerw y  w z ią ł  u d z ia ł  w w o jn ie  1939 **, 

n a  s z la k u  Bydgoszcz - W arszawa - Bug . U niknął 

n ie w o l i .

W latach  1940-41 przym uszony do pracy f i z y c z n e j  

jako ro b o tn ik  r o ln y , w latao h  1942-43 jako ro b o tn ik  

fa b ry o zn y . W I I I  i  I V  kw artale  1944  r  b r a ł  u d z ia ł  

w p artyzantce  w Borach T u o ho lsk io h  w O d d zia le  

B ruskiego  "G r a b a " .

D z ia ł a ł  w Okręgowej D e le g a tu r ze  Rządu na  K ra j 

n a  Pomorzu w 1940-41 ro k u ,

W s ty c zn iu  1942 r z o s t a ł  odkomenderowany do Arm ii 

Krajow ej Okręgu Pom orskiego,

P ełn i k o le jn o  fu n k c je  k o m en danta ;G arn izo n u  B y dgo szo z , 

In sp e k to ra tu  i  Podokręgu B y d g o sk ie g o , Awansowany 

do sto p n ia  p o ru c zn ik a  rezerw y . W dokum encie u ja w n ie n ia  

p rzed  Kom isją  L ik w id ac y jn ą  b .A K  / z  p ie c zą tk ą  

gdańskiego  W o jew .U rzęd u  B e z p . /  z d n ia  1 9 .1 0 .1 9 4 5  r 

je s t  za p is  o n a d a n iu  p rze z  Kom endanta Arm ii K ra jow ej 

Si^ebrnego K rzyża  Z asłu g i z M ieczam i oraz K rzy ża  

W aleczn y ch . Po w o jn ie  pracował w P o zn a n iu  w fa b ry c e  

m aszyn, p ó źn ie j  w ośrodku badawczym pojazdów  szynow ych. 

Obecnie  na  em eryturze .

Z rąk Niemców z g i n ę l i  w 1939 r  o jc ie c  W ładysław  oraz 

trze j  b r a c ia  o jc a  : k s . kan o n ik  J ó z e f  oraz B ro nisław  

i K a z im ie r z .
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2 9 . SIERAŃSKI Seweryn " S e w e r " , r o c zn ik  1 9 0 8 .

Po m aturze stud io w ał  na  W y d zia le  Rolniczym  U n iw e rsy te tu  

P o zn ań sk ieg o , le c z  studió w  n ie  u k o ń c zy ł . N astę p n ie  

pod ją ł  pracę w k o l e jn ic t w ie , za tru d n io n y  do 1 9 3 9  r  

w D y r e k c ji  K o le jo w ej w B y d g o szczy , n a  stanow isku  

a d iu n k ta .

W c z a s ie  o k u p ac ji  w łą c zy ł  s ię  w raz z  żoną w n urt  

pracy  k o n sp ira c y jn e j  w Okręgowej D e le g a tu r ze  Rządu 

na K ra j - n a  Pom orzu, krypto  "Z a t o k a " .

Po w o jn ie  S ie r a ń s k i  pracował w r o l n i c t w ie , w różnych 

GS-aoh, w rozm owie ze  mną n ie  c h c ia ł  do k ład nie  o k r e ś lić  

jednostek  z a t r u d n ie n ia .

Prawdopodobnie n ie  ż y je .  Od w ie lu  la t  n ie  spotykam y s i ę ,  

mimo, że m ieszkam y w tym samym m ie ś o ie .

Jako ciekaw ostkę  p o d a ję , że S ie r a ń s k i  b y ł  kolegą  szkolnym

Jana  Wyderkowskiego "G r a b " ,  który  w c z a s ie  o k up ao ji

by ł  w spółorganizatorem  a n ty n ie m ie c k ie j  o r g a n iz a c ji

k o n sp ir a c y jn e j  pod nazwą "O lim p " we W ro cław iu ,

a w la ta c h  1943- 1944 dowódcą p a r ty za n tk i  w GL i  AL

w L u b e ls k im .W s p ó ł d z ia ł a ł  z p arty zan tk ą  AK , O b ecn ie  

gene r a ł  b ry g a d y .

3 0 . SIKORA F ra n c is ze k  "G ó r a l "

Urodzony  30  g ru d n ia  1895 r  w m. Stryszów  - w ie ś , 

powiat Żywiec z o jo a  Jana  i  z  m atki Ewy. 

W y k szta łcen ie  : 7 k las  szk o ły  podstaw ow ej.

Od 0 1 .0 6 .1 9 1 0  r  do 1 0 .0 9 .1 9 1 4  r - pracow nik  firm y  

robót budowlanych w K rak o w ie . Od 1 1 .0 9 .1 9 1 4  r  do 

1 5 .1 0 .1 9 1 4  r  - zm o bilizo w an y  do w o jsk a  a u s t r ia c k ie g o  

sc h ro n ił  s ię  w gó rach , aby p rze c ze k ać  w o jn ę .
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Od 0 1 .0 5 .1 9 1 9  r do 0 1 ,0 2 .1 9 2 1  r  - praoow nik  Państwowego 

P r ze d s ię b io rs tw a  Budowlanego w m. Szczakow a w o j . 

k a to w ic k ie . Od 0 1 .0 5 .1 9 2 1  r  do 0 1 .0 8 .1 9 2 8  r  - praoownik  

tartaku  "Lasm et" Sp . A k o .B y d g o s zc z . Od 0 1 .0 3 .1 9 2 9  r 

do 0 1 .0 5 .1 9 4 2  r  - praoownik  e lek tro w n i B y dgo szcz .

Od 0 2 .0 5 .1 9 4 2  do 2 8 .0 1 .1 9 4 5  r  - przym uszony do pracy 

n ie w o ln ic z e j  w D . A . G .  "B rah n au " w B ydgo szczy .

S ik o ra  d z i a ł a ł  w Okręgowej D e le g a tu r ze  Rządu n a  K r a j ­

na  Pomorzu krypto "Z a t o k a " .

Cechowała go duża obowiązkowość, p o c zu c ie  o d p o w ie d zia ln o śc i 

i  za c ię t o ś ć  - cechy g ó r a la . P r ze z  swoją pracę w D .A .G .  

"B rah n au " oddawał ważne u s ł u g i  i  d o s ta r c za ł  cenne 

in fo rm acje  z tego terenu .

Jego sy n , E m il , wychowanek Państwowego Gimnazjum 

K lasycznego  w B y dgo szo zy , b y ł  w ięźniem  w obo zie  

koncentracyjnym  w A u sc h w itz . Po ukończonych stu d iac h  

m edycznych w U n iw e rsy te c ie  Poznańskim , obecnie  le k a r z  - 

laryngo lo g  w T o r u n iu .

Po w o jn ie  F ra n c is ze k  SIKORA pracował od 0 2 .0 2 .1 9 4 5  r  

do 2 5 . 0 1 . 1 9 5 3  r  do momentu p r z e jś c i a  n a  em eryturę , 

w Gazowni M ie js k ie j  w B y d g o szc zy , przem ianowanej 

n a  Bydgoskie  Okręgowe Zakłady  G azow nictw a , 

na  stanow isku  k a s je r a . N ie  ż y je .
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SKUBAŁA Roman

D z ia ł a ł  w B y dgo szczy . Brak  danyoh . Zm arł. 

SŁABĘCKI F Io r 1 an "-»

D z ia ł a ł  w B y dgo szczy . Brak danych . Zm arł.

STAWICKI Jan  "K IT A "

D z ia ł a ł  w B ydgoszozy . Brak danych . Zm arł.
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STEFANIAK Dom inik "Dom in "

TJr. 2 . 0 6 .1 9 1 0  r  w m. Szeligow o  p o w .Ż n in , 

z o jc a  M iohała  i  M atki F r a n c is z k i  z  domu 

Kaczm arek. Matura w Państwowym Gim nazjum  

Klasycznym  w Bydgoszozy  w 1930 r .

Pchor. re ze rw y , p ó źn ie j  ppor. r e z .  Student 

prawa « a U n iw e rsy te c ie  Poznańskim .

W 1939 r  z o s t a ł  odkomenderowany do ew akuow ania , 

dokumentów gminy n a  Wschód.

Był w n ie w o l i  r a d z ie c k ie j  i  n ie m ie o k ie j .

W ró cił  z  n ie w o l i  do domu i  od 1942 r  pracował 

jako p a la c z  lokomotywy. Od 1946  r  do 1951 

pracował w U r z ę d z ie  M ie jsk im  w B y d g o szczy . 

Aresztow any  z a  przechow ywanie arc h iw alió w  

ODR "Z a t o k a " z o s t a ł  skazany  n a  8 la t  w i ę z i e n i a .

Z tego o d s ie d z ia ł  p rze s zło  4 l a t a  w w ię z i e n i u  

w K oronow ie , urlopowany z uwagi n a  s tan  zd r o w ia . 

P o d ją ł  praoę w U r z ę d z ie  Wojewódzkim  w B ydgoszozy . 

Ukończył s tu d ia  p raw n icze  i  w r  1970  doktoryzow ał 

s i ę .  Był bard zo  u c zu lo n y  na  lu d zk ą  n ie d o l ę , 

b e z in te r e so w n ie  pom agał, nawet w ystępował 

w  sądach .

Zmarł n ag le  1 8 . 1 1 .1 9 7 9  r .

Z poręki Adama S t e fa n ia k a , "Ś l iw a "  in s p .

3 Obwodu Korpusu B ezp ie c ze ń stw a  O kr , D e l .R z ą d u  

na  Pomorzu "Z a t o k a " ,  Dom inik  S t e fa n ia k  w sze d ł  

do D e le g a tu r y .

W spółpracow ał b ezp o śred n io  z Czesławem 

Rubaszewskim  "R u b a " , "C e r b e r "  oraz z Edwardem 

Foryckim  "M a r s " .

P ro w ad ził  d z ia ła ln o ś ć  wywiadowczą na  te re n ie  

m ie jsc a  p racy .
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STEMPNIEWSICL A nto ni "f fe m e r  I I I ” 

urodzony  23  marca 1903 r  w m. Oberhausen  /N ie m c y / 

z o jc a  Antoniego  i  m atki J ó ze fy  z domu W it c za k ,

8 klasową szkołę  powszechną u koń czył w N iem czech .

W ładał doskonale  językiem  n iem ieck im . Wraz z ro d zin ą  

p rzy je c h a ł  po w yzw o len iu  na  s t a łe  do P o ls k i .

Wojskową służbę  czynną odbył w 8 Pułku  Saperów 

w T o r u n iu , zw olniony  do rezerw y  w sto p n iu  k a p r a la .

W o k resie  m iędzywojennym , pracę p od ją ł  n a  PKP, 

g d z ie  po p r z e s z k o le n iu , p e łn ił  fu n k c ję  m aszynisty  

parotłozów.

P rze z  DOK Y I I I  w T o r u n iu  z o s t a ł  bezterm inowo 

reklamowany n a  wypadek w ojny  z  p rzydziałem  jako 

m aszy n ista  parowozów do o b sług i transportów  wojskowych .

Wiosną 1939  r  z o s t a ł  oddelegowany do parowozowni 

w m. K ow el.

W c za s ie  n a p a ś c i  Zw iązku  R a d z ie c k ie g o  na  P o lsk ę , 

dn ia  1 7  w rze ś n ia  1939  r  d o stał  s ię  do n ie w o li  i  b y ł  

w ykorzystywany p rze z  Sowietów rów nież  do o b słu g i 

parowozów.

Na z a s a d z ie  porozum ienia  m iędzy  R zeszą  N iem iecką  

a Związkiem  R adzieckim  w ró c ił  do B y d g o szczy , g d z ie  

p rze z  m iejscow y  urząd  p racy  /A r b e it s a m t /  z o s t a ł  

przym uszony do n ie w o ln ic z e j  p racy  jako  ro b o tn ik  

w w arszta tac h  kolejow ych  w B ydgo szczy .

W tym c z a s ie ,  śladem  swoich b r a c i :  K a z im ie rza  "W erner  1 ” 

i  S te fa n a  "W erner  I I "  "O l s z a "  d z ia ł a ł  w Okręgowej D e le g a tu rze  

Rządu n a  K ra j - n a  Pomorzu krypto  "Z a t o k a ” przyjm ując  

k o le jn y  w r o d z in ie  pseudo "W erner  I I I " .

W ODR zajm ował s ię  wywiadem , w s zc ze g ó ln o ś c i  kolejowym  

p rze k a zu ją c  in fo rm acje  braciom  i  "M a r s o w i" .

W jego  m ie szk an iu  zn a jd o w ał  s ię  punkt kontaktowy 

i  p rzerzuto w y , w ykorzystywany do ukryw ania  zdekonspirow anyoh  

i  zagrożonych  aresztow aniem  ż o ł n ie r z y  k o n s p ir a c j i .

T eren  Pom orza, z uw agi n a : skup isko  żyw iołu  n ie m ie c k ie g o ,
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dosko naIg  zorganizow aną  a d m in is tr a c ję  c y w iln ą , dużą 

k o ncentrację  Wehrmachtu i  związków  p aram ilitarn y c b  oraz 

n a  wszechwładną  i  w szędobylską  p a rt ię  NSDAP, stan o w ił  

ogromne i  permanentne za g ro że n ie  d la  w s z e l k ie j  d z ia ł a l n o ś c i  

przeo iw  okupantow i.

Poza  wywiadem A nto ni Stem pniew ski t r u d n ił  s ię  werbunkiem  

lu d z i  do ODR oraz organ izo w ał i  sam stosow ał skuteczny  

sabotaż n a  k o l e i .

N ie  jed en  parowóz n ie  d o je c h a ł  do c e lu . Z a s i l a ł  finanso w o  

i  m a t e r ia ln ie  r o d z in y , których  ż y w io ie le  p rzeb y w ali 

w w ię z i e n i u .

Środki na  te ce le  u zy sk iw ał  ze  z b ió r e k  w śród kolegów

i  znajom ych, godnych z a u f a n ia . Ponadto s p e ł n ia ł  ro lę  

łą c zn ik a . W yróżniał  s ię  o f ia r n o ś c ią  i  odwagą. D z i a ł a ł  aż 

do momentu w kro czen ia  w o js k  so w ieo kio b  do B ydgo szczy .

Trudy  o k u p ac ji do tego sto p n ia  n ad w ą tp liły  jego  s ił y

i  zd r o w ie , że z  uw agi na  z ły  s tan  zd ro w ia  p r ze s ze d ł  

na  r e n t ę , jako  in w a lid a  I I  k a t .

Niebawem zm arł.

S io s tr a  Wanda i  b rat  S t e fa n , za g ro ż e n i  aresztow aniem

i p oszukiw ani p rze z  by dg osk ie  gestapo  ukry w ali s ię  

do końca o k u p a c ji .

Po w o jn ie  b rat  S t e fa n  b y ł  dw ukrotnie  aresztow any  

p rze z  bydg oskie  UB.

Przebyw ał k o le jn o  w w ię z i e n i a c h : UB przy  u l .  Poniatow skiego

i  p rzy  Wałach J a g ie l lo ń s k ic h  w B y dgo szczy , na  Mokotowie 

w W arszaw ie , z a  drugim razem  w Koronowie i  G ru d zią d zu . 

Natom iast b rat  K azim ie rz  "W erner  I "  aresztow any  p rze z  

bydgoskie  gestapo  4 g ru d n ia  1944 r  i  wyprowadzony 

z  m iasta  na  dwa dni p rze d  za ję c ie m  Bydgoszozy  p rzez  

w o jsk a  s o w ie c k ie , za g in ą ł  bez  w ie ś o i .
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3 6 . STEMPNIBI/SKI S t e fa n , " g e m e r  I I "  , "O l s z a "

U r . 5 - 0 7 .1 9 0 4  r w ra. Oberhausen  /N ie m c y / z o jca  

A ntoniego  i  z m atki J ó ze fy  z d . W it c za k .

Ukończył Technikum  Budowy Maszyn w G ru d zią d zu .

Z zawodu m aszy n ista  k o le jo w y .

¥ c z a s ie  o k up acji z o s t a ł  przym uszony do pracy  n a  k o le i  

n ie m ie c k ie j , g d z ie  dał s ię  poznać jako  za ż a rty  P o lak .

N ie  trwało długo jak  od w ładz n ie m ie ck ich  otrzym ał 

za k le jo n ą  kopertę  z  pismem, którą  m ia ł  doręczyć 

ad resato w i - g e stap o . In sty n k to w a n ie  p rze c zu ł  

zaw artość  k o p e rty . Z t r e ś c i  pism a w y n ik a ło , że n ie  m iał 

prawa ży ć .

Od te j pory aż do końoa o k u p ac ji Stem pniew ski ukryw ał s ię  

tro p io n y , a le  n ieu chw y tny . Dokument ten  o o b szern e j 

t r e ś c i ,  w tłum aczeniu  n a  ję zy k  p o l s k i , a u w ie r zy te ln io n y  

n o t a r ia l n i e , z n a jd u je  s ię  w aktach  osobowych S te fa n a  

Stem pniew skiego  w ZBo¥iD- zie w B ydgoszozy .

¥ c z a s ie  o k u p a c ji , na samym początku  n aw ią zał  kontakty  

z ZWZ, a n a s tę p n ie  z AK. W spółpracow ał z Komendantem 

Okręgu Pom orskiego z p łk  Januszem  P ału b iń sk im ,

pseudo "J a n u s z " ,  " P i o r u n " .__________  ___  _____

Do Okręgowej D e le g a tu ry  Rządu n a  K ra j  w łą c zy ł  s ię  

od c h w ili  j e j  p ow stan ia . P e ł n ił  fu n k c ję  do speo jaln y ch  

poruczeń  oraz k u r ie ra  do w ie lu  m iejsco w o ści 

na  Pomorzu i  do ¥arszav/y, g d z ie  spotykał s ię  

z  d ziałaczem  Stro n n ictw a  Pracy  Antczakiem  Antonim , 

Delegatem  Rządu n a  K ra j na  Okręg Pom orski.

Stem pniew ski m iał w sposób doskonały opanowany 

ję zy k  n ie m ie c k i . Cechowała go o d w ^ a ,  w ręcz 

zuch w ało ść . Z w ie lu  n ie b e zp ie c zn y c h  o p r e s ji  

w y ch o d ził  obronną ręką .

Przypadkowo areszto w any , mając przy  so b ie  w ie le , 

obcią żają cych  m ateriałów  i pokaźną gotówkę na  ce le  

o r g a n iza c y jn e , um iał s ię  wymigać z  te j o p r e s j i .

¥ odbywanych podróżach um iał ,k o rzy stać  z transportów  

kolejow ych  p rzeznaczo nych  d la  Wehrm achtu.

L ip s k i  p o w ierzał  mu do w ykonania  n ie  łatwe za d a n ia  -

221



-105-

/i

z których wywiązywał s ię  ku całkowitem u zad o w o len iu  

s z e f a .

Z narażeniem  ż y c ia  w yprow adził  z obozu pracy 

w A lt fo lw a r k  pod Grudziądzem  r o d z in ę  L ip s k ic h , 

sk ładają cą  s ię  z tro jg a  osób oraz Szczepkow skich  

w raz z pomocą domową.

A lo jz y  B r u s k i , pseudo "G ó r a l ” , dowódcę partyzantów  

w Borach T u c h o ls k ic h , zatrzym ał s ię  i  częściow o  

nawet m ie szk ał  u  Stem pn iew skich . S te fa n  Stem pniew ski 

by ł  łącznikiem  do lasti , g d z ie  spotykał s ię  

z Sochaniewiczem  z grupy chorążego ¥ a lu k a , d-cy 

jednego  z rzutów  so w ie c k ic h .

D n ia  7 m aja 1945 r ,  n o c ą , Stem pniew ski z o s t a ł  

aresztow any  p rzez  W ojew ódzki UB w B ydgoszczy

i  osadzony  w w ię z i e n i u  przy  u l .  P o n iato w sk ie g o , 

n a s tę p n ie  p rzerzuco ny  do w ię z i e n ia  na  Wałach 

J a g ie l l o ń s k ic h , skąd z o s t a ł  przetransportow any  

do w ię z ie n ia  na  M okotowie, w W a rszaw ie . Z braku  

dowodów w in y  zw o ln io n y . Po dją ł  pracę n a  k o l e i .

Powtórnie  z o s t a ł  areszto w any  p rze z  UB w lutym I9 5 0 r  

za  p o sia d a n ie  o zg ści a r c h iwum, które  pow inno  s ię  

potraktować jako r ze c z  czysto  pryw atną .

Wyrokiem Wojskowego Sądu Rejonowego z o s t a ł  skażamy 

na  k i l k u l e t n i  pobyt w w ię z ie n ia c h : w K oronow ie , 

g d z ie  c iężko  zachorow ał, p r z e n ie s io n y  do G ru d zią d za  

przebyw ał w s z p it a l u  w ięziennym . Po w y jś c iu  

z w ię z i e n i a  już  zdro w ia  n ie  o d zy sk ał .

Do c h w ili  p r z e jś c ia  n a  em eryturę pracow ał n a  k o l e i .

S io s tr a  Wanda zag ro żo na  aresztow aniem  p rze z  g estap o , 

p rze z  które  była  p oszu kiw an a , ukrywała s ię  do końca 

o k u p a c ji .

Brat K a z im ie rz  aresztow any  p rze z  gestapo  4 g ru d n ia  1944 r» 

/  w d z ie ń  B a r b a r y / wyprowadzony z  w ię z ie n ia  przy  

Wałach J a g ie l lo ń s k ic h  n a  dwa dni p rze d  wkroczeniem  

w ojsk  s o w ie c k ich , z a g in ą ł  bez  w ie ś c i  po 21 »1 >1945  r .
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3 7 . WACHULSKI Edmund

U r . 8 w r ze ś n ia  1903  r  w m. G o łań c z , pow. W ągrow iec, 

w o j . p o zn a ń sk ie , syn J a n a . ,

W o za s ie  o k u p ac ji b y ł  zatru d n io n y  w le śn ic zó w c e  

Leszyoe  w o j .b y d g o s k ie , s t a c ja  k o l . Nowa W ieś  W ie lk a .

Do Okręgowej D e leg a tu ry  Rządu n a  K raj - n a  Pom orzu, 

krypto "Z a to k a " n a le ż a ł  od 19^2 r ,  p rzy d z ie lo n y  

do Korpusu B e zp ie c ze ń stw a . 8 s ie r p n ia  1944  r , 

w p o b liżu  le ś n ic zó w k i  w ylądował desant s o w ie c k i , 

któremu W aohulsk i na  p o le c e n ie  Komendy AK u d z i e l i ł  

pomocy, lo k u ją c  go w ro d zin ach  p o ls k ic h . Niebawem 

p o ja w ił  s ię  sam otnie , w le śn io zó w o e , rzekomy z r zu t e k  

z Londynu, coś w r o d za ju  C ichociem nego . Jak  s ię  o k a za ło , 

był to n i  m niej n i  w ię c e j  tylko sam osław iony  

Edward S ło w ik o w sk i, pseudo "B ia ł y  G ro t" n ie b e z p ie c zn y  

agent oraz p rze b ie g ły  s z p ic e l  g e sta p o .

W a c h u ls k i , w n aiw n ej m ie r ze , wobec Słow ikow skiego

za  dużo fa r b y  p u ś c ił  i  coś n ie c o ś  u ja w n ił . S k utk i

n ie  dały  na  s ie b ie  długo czekać  i  d n ia  15 s ie r p n ia  1944 r

WACHULSKI z o s t a ł  aresztow any  p rze z  by dg osk ie

gestapo  i  w ko n sek w en cji osadzony  w o b o zie

koncentracyjnym  w m. S t u t t h o f , g d z ie  przebyw ał

do końca o k u p a c ji .

J a k  o św iado zy ł po w o jn ie  wobec Czesława 

R u b aszew skieg o , In sp e k to ra  Wywiadu ODR-u

i  jego  żony Z o f i i ,  w c z a s ie  ś le d ztw a  w gestapo  

p o ja w ił  s ię  Słow ikow ski w m undurze , oo w szystko  

w y ja ś n iło .

3 8 . TO!ŚNIEWSKI Zygmunt " Parw usw

U r . 1 8 .1 1 .1 9 1 4  r  w m. Rywałd p o w .G ru d zią d z  

z o jc a  A n d rze ja  i  m atki M a r ii  z d . Kempka. 

K ap ra l  rezerw y  4 pułku  lo t n ic ze g o  w T o r u n iu . 

P rzed  w ojną  by ł  zatru d n io n y  w p r z e d s ię b io r s t w ie  

u b e zp ie c ze ń  rzeczow ych  w B ydgoszozy .
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¥ w o jn ie  1939 r  b r a ł  u d z ia ł  w o bronie  M o d lin a .

Z n ie w o l i  zo st a ł  zw o ln io ny  n a  skutek  złego  stanu  

z d r o w ia . Pracował w niem ieckim  p r z e d s ię b io r s t w ie  

ubezp ieczen io w ym , g d z ie  rów nież  prao o w ali 

in n i  l u d z ie  z  ODR "Z a t o k a " .

8 .1 0 .1 9 4 1  r  z o s t a ł  za p r zy s ię ż o n y  i  sprawował 

fu n k c ję  In s p e k to ra  Obwodu 2 G ru d zią d z  Korpusu 

B e zp ie c ze ń stw a . ___________________________________ ____ _____

3 9 . ¥ ITK0¥ SKI Ludw ik  syn  ¥o.icieoha pseudo "M y szą "

Urodzony 18 s ie r p n ia  1923 r  w m. Grabów pow. 

O s tr ze s zó w / Grabów nad  Prosną  w o j . k a l i s k i e /  

u kończył 7 klasową szkołę  powszechną.

¥ p a ź d z ie r n ik u  1939  r ,  w w iek u  16  l a t  z o s t a ł  

w yw iezio ny  do m. ¥ up ertal - do pracy  n ie w o l n i c z e j , 

w fa b ry c e  Kaufmann - ¥ erc k e , p rzy  m ontażu wojskowych 

pojazdów  m eohanicznyoh różnego  typu /sam o cho dy , 

c z o ł g i , sam oloty i  i n n e / .

Na te re n ie  tego zak ła d u  d z ia łała  ta jn a  m iędzynarodowa 

o r g a n iz a c ja , do k tó re j  n a l e ż e l i :  P o la c y , ¥ ęg rzy ,

C z e s i , R o s ja n ie  i  i n n i .

D z ia ła ln o ś ć  te j grupy  p o leg ała  p rzew ażn ie  n a  sabo tażu  

/z w o ln io n e  tempo p ra c y , n ie d o k ła d n a  ro b o ta , sypan ie  

p iasku  do w rażliw ych  c z ę ś c i  montowanych pojazdów  itpC 

N iem iec  o p rze zw isk u  Max, zatru d n io n y  przy  dow ozie  

m ateriałów  do p r o d u k c ji , z  p rzek o n an ia  ko m unista , 

z o s t a ł  zasądzony  n a  d łu g o le t n i  pobyt w w ię z i e n i u  

w m. D U s s e ld o r f . B ezpo średn io  z w ię z ie n ia  zo st a ł  

skierow any  na  fr o n t  w sohodni i  tam

ciężko  r a n io n y . Jako n ie z d o ln y  do d a ls z e j  służby  

w ojskow ej z o s t a ł  sk ierow any  do wspom nianej f ir m y .

Ten  N iem iec  o s t r ze g ł  grupę robotników  ró żnej 

narodow ości p rze d  aresztow aniem . M ięd zy  innym i 

¥ itk o w sk ieg o . N ie  nam yślając  s ię  d łu g o , ¥itlcowski 

u c ie k ł  z fa b r y k i  w połow ie s t y c zn ia  1944  r  do Grabowa,

224



-108

do m ie jsc a  swego u r o d z e n ia . Po k il k u  dniach  u d a ł  s ię  

do B y dgo szczy , do m ie jsc a  za m ie szk a n ia  svfego o jc a , 

który  skontaktow ał syna , na  dworcu bydgoskim , 

z  łącznikiem  Arm ii K r a jo w e j , Andrzejem  Kaczmarlciem- 

Adamskim pseudo "T o l e k " .  P r ze ze ń  z o s t a ł  odstaw iony  

3 lutego  19^4 r  do zgrupow ania  p o r .A lo jze g o  

Bruskiego^pseudo  "G r a b " w m. S tara  H u ta , koło m.

L ip in k i  , pow. S w ie c ie .

Już następnego  d n ia  w m. S tara  Huża doszło  do zb ro jn ego  

s t a r c ia  z  żandarm erią  n iem iecką  z  m .Nowe nad  W is ł ą . 

Żandarm eria t .z w .  Jagkommando stan o w iła  s p e c ja ln ą  

grupę do tro p ie n ia  i  lik w id o w a n ia  p artyzantów .

Po w o jn ie  W itk o w sk i- jun io r  pracow ał w Gazobudow ie 

w By d g o szc zy . Zmarł n a  chorobę nowotworową.

k 0 . W ITKOWSKI W o jciech

Urodzony 2 k w ie tn ia  1891 r  w m. K s ią ż e n ic e  

powiat Kępno, z o jc a  J a n a , z m atki Z o f i i ,  

ukończył 8 klasową szkołę  powszechną oraz szkołę  

zawodową.

Od 1911 r  do 1920  r  pracował jako f r y z j e r ,  

od 1920  r  do 1923 1* - pracownik  fa b r y k i  wagonów 

"W agonE , od 1924 r do 19^5 r b y ł  pracownikiem  

R z e in i  M i e js k ie j  w B y d g o szczy , po tym do 3 0 « 0 6 .1 9 5 8 r  

pracował w gazow ni w B y dgo szczy .

W itkow ski w c z a s ie  o k up ac ji d z ia ł a ł  w szeregach  

Arm ii K ra jow ej p rzy b ie r a ją c  pseudo " P a r o l " .  

W spółpracował ś c iś l e  z Okręgową D eleg atu rą  Rządu 

na  K ra j - na  Pomorzu krypto "Z a t o k a " .

D z ię k i  swemu pogodnemu u sp o so b ie n iu  i  pewnej 

znajom ości p sy c h ik i  lu d z k ie j  w y n ik a ją c e j  chyba 

z wykonywanego zawodu f r y z je r s k i e g o , p o s ia d a ł  

dużą łatwość i  um iejętność  w naw ią zyw aniu  szy b k ic h
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kontaktów . Był sp o strzeg aw czy . D o s ta r c za ł  sporo 

ciekawych in fo r m a c ji  z zak resu  swej pracy  i  ze 

środow iska  wśród którego  s ię  obraoał na  co d z ie ń . «J

Po p r z e jś c iu  na  emeryturę zm arł.

4 1 . Z IELIŃ SKA  H elena  "C i o c i a "  z domu Tom aszewska 

Urodzona 25 s ie r p n ia  1 896  r  w m. B yszw ałd , 

pow. Nowe M iasto .

¥ c z a s ie  o k up ac ji n a le ż a ł a  do Arm ii K r a jo w e j , 

za p r zy s ię ż o n a  0 6 .0 6 .1 9 4 1  . P ara ła  s ię  wywiadem , 

b y ła  łą c zn ic zk ą , zao p atryw ała  p a t e r ia l n ie  

partyzantów  grupy "D a n a  i  "G r a b a ” . W spółpracow ała  

ś c iś l e  z Okręgową D eleg a tu rę  n a  K ra j na  Pomorzu, 

krypto "Z a t o k a " .

H elen a  Z ie l iń s k a , u s u n ię t a  w raz z  mężem z  m ieszk an ia  

w Gdyni przy  u l .  D en h o ffa  4 ,  z n a la z ł a  również 

sc h ro n ie n ie  u m ałżeństwa Porożyńskich  w Sm ętowie.

W k o n s p ir a c j i  w spółpracow ała  z  mężem oraz z ro d z in ą

______ Porożyński c h .

Po a re szto w a n iu  W o jc iech a  i  M arty  P o ro ży ń skich , 

opiekow ała  s ię  w raz z mężem Pawłem ich  d z ie ć m i. 

O s o b iś c ie  p rzek azy w ała  m eldunki do B ydgo szczy . 

Stefan o w i StempnieTsrskiemu w zg lę d n ie  "M a r s o w i" .

4 2 . Z IE L IŃ S K I Paweł "W u je k "

Urodzony 11 g ru d n ia  1898  r  w m. K la n in y  pow. S ta ro g a rd . 

¥ o k resie  m iędzywojennym  b y ł  za tr u d n io n y  w U r zę d z ie  

Celnym w G d y n i . W c z a s ie  o k u p ac ji  w stą p ił  do A rm ii 

K r a jo w e j , za p rzy s ię żo n y  0 6 .0 6 .1 9 4 1  r .

P e ł n ił  fu n k c ję  komendanta n a  powiat S ta ro g a rd .

Wyrzucony p rze z  Niemców z m ie s z k a n ia , w Gdyni przy  

_______ u l .  D en h o ffa  4 , z n a l a z ł  s ta łe  s c h r o n ie n ie  w raz
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z żoną H e le n ą , u W o jc ie c h a  Porożyńskiego  w Sm ętowie, 

męża jego  s io s t r z e n ic y  i  przebyw ał tam do zm iany 

o k u p a c ji .

O f ic j a l n i e  b y ł  zam eldowany jako pomoonik s ze w s k i , 

a fa k t y c z n ie  p o św ię c ił  s ię  bez  r e s zt y  pracy 

k o n sp ir a c y jn e j  w s p ó łd z ia ła ją c  z  małżeństwem 

P o ro ży ń sk icb . Po a re szto w a n iu  M arty  i  W o jc iech a  

P o ro ży ń skich , Z ie l iń s k i  n a d a l  p ro w ad ził  w arszta t  

szew ski o p ieku ją c  s ię  w raz  z żoną , dziećm i Po ro ży ń skich . 

W spółpracował ś c iś l e  z ODR-em na  Pomorzu krypto  "Z a t o k a " .  

Werbował l u d z i  do " l a s u "  i  o d staw iał  ich  do o ddziałó w  

w Borach T u c h o ls k ic h . Po a re szto w a n iu  Porożyńskich  

kontynuował a k c ję  zao p atry w an ia  grup  p artyzantów . 

Utrzym ywał punkt kontaktowy i  p rze rzu to w y .

Współpracował z  wywiadem w G d y n i. M a te r ia ły  

przekazyw ał do Bydgoszczy  o s o b iś c ie  lu b  p rze z  żonę 

Stefan o w i Stem pniewskiem u w zg lę d n ie  "M a r s o w i" .
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3  M A J  A 1 9 9 0  R .

P R O G R A M  S Z C Z E G Ó Ł O W I  U R O C Z Y S T O Ś C I  

ODSŁONIĘCIA TABLICY PAMI4TKOWEJ DELEGATURY RZ^DU RZ£CZYPOSPOX 

LITEJ POLSKIEJ NA KRAJ NA POMORZU ODR "ZATOKA” .

8 .3 o . Złofcenie kwiatów na grobie lip Stanisława SOBOCKIEOO z ODR "Zatoka" 

na cmentarzu przy ul.Wystyńskiego - Szż AK

9«oo. Uroczysta Msza few, w ko&ciele Farnym.Celebruj® ks.prałat Henryk

Berka,prob.par.Chrystusa Króla.Koncelebransi k e .k e * : Bogdan Jaskólski, 

prob*par*Serca Jezusa ,JÓ zef Kubalewaki,kapelan harcerski z par.Pol­

skich Braci Męczenników?,pik Marian Próchniakjpłrob.par.garnizonoiTej, 

Narcyz Wojnowski,rektor Klarysek*

f. czacie Mszy sw:poświęcenie orderów - symbolizujących tru&ny Poles­

kie stra jC ch P , 

-poczty sztandarowe: $Z i  AK,ZWPOS, inne* 

-księfca 

-tablice z orderami

-rodziny ludzi z ODR "Zatoka"

-przyjaciele,Akowcy,koledzy 

-irai-publicznofet

1o*o5* Przemarsz ul.ul.:M ostow ę  i  Jagiellońską. pod Urz«»d Wojewódzki

1 o . 2o • Otwarcie uroczystości (F .Z iętek )

Odsłonięcie i  poświęcenie tablicy pamiątkowej:ks.prałat Berka, 

p*Antczak,p*Lipska»Nowak,p*Forycki.

-rodzinom Poległych 

-pozostałym 

Przem ówienie:p.Forycki 

Przemówienie: p*Wicev;oj.Jarociński

lll.oo Jeszcze Polska -orkiestra i  publiczno&ó

Xyc*. 
9 .4 5 *  tfymars

9*5 5 . Stary Rynek:

-złoienie kwiatów pod pomnikiem męczeństwa 

-przemowa prezydenta Miasta.

jWręczenie orderów:p.Wicewojewoda Jarociński
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Dla nas diień dzisiejszy nieprzypadkową

jest datą odsłonięcia tej tablicy pamięci.

Kawizujemy do wielkiej karty naszych dziejów, do KONSTYTUCJI % liaja

z 1971 roku,która zniosła:

przywileje
osławoine liberum veto.

Zrównały wszystkie stany,

wzmogła poczucie patriotyzmu,

stała się testamentem i katechizmem narodowym.

Z tej karty czerpały '"SSgEi wiarę/c^łe pokolenia do przetrwania, 

również Ci na tej tablicy*

Meco o delegaturze.

16 kwietnia lS40r. Komitet d/s Kraju powołał Belegaturę.

Już w maju Iząd wydelegował swego przedstawiciela do kraju pułkownika 

Skoro bat ego-Jakubo „ bkiego. ze specjalną misją.
ętn> cWzi

Pełnił na riini'1", ,i m  Ĵ o-iowy obowiązki delegata ządu na Kraj.
3 grudnia I340r.za zgodą stronnictw i partii politycznych został mia­

nowany delegatem Cyt?! ata.iski.który powołał aparat delegatury jak: 

okręgowe delegatury i 20 departamentów, z których jedne pracowały dla 

potrzeb bieżących, natomiast pozostałe jak:

- przerósł i handel 

-rolnictwo

- roboty publiczne 

#opczta i telegraf

opracowywały plany perspektywiczne do realizacji,po wyzwoleniu, 

to miejsce policji państwowej powołano organ :

- Bezpieczeństwa i orządku Publicanego 

z podziałem:na:

- Korpus Bezpieczeństwa

- Straż Samorządowa

- wywiad Polityczny.

Do zadań powołanego organu Bezpieczeństwa należało:

- utrzymanie dyscypliny opołec^eńrtwa

- zapobieganie samowoli samosądom i grabieżom

Delegatura posiadała własną prasę, wśród niej urzędowy organ ̂ Rzeczypo­

spolita Polska'*

Ha miejsce ustąpującego ze st«:e^USt£
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Obryła R . został mianowany prof. dr Jan Piekiałklewicz.

od grudnia 1942r*

13 lutego 1943r.został aresztowany S 2 s if&BSjf- przez gestapo.

Vv czasie śledztwa odmawiał zeznań jak również przyjmowania pokarmów.
-M.

zmarł w więzieniu z wyciszenia 19 czerwca 1943r.

Kolejnym Delegatem został Jan Stanisław Jankowski , mianowany ijnwem 

L~m'ii.T!■>Ii 11 AJii"*1, kwietnia 1944r. wicepremierem.

On był tym, który dał rozkaz Komendantowi Armii Krajowej, gen. Borowi 

Komorowskiemu,do rozpoczęcia Powstania Warszav.’skiego.

Po kapitulacji oddziałów powstańczych , Jankowski kontynuował działal­

ność konspiracyjną,
\\ Z  j

W marcu 134-5r* podstępnie zwabiony na rozmowy z marszałkiem Żukowem 

przez LKWD ̂ został siłą uprowadzony do Eoskwy.Podczas bezprawnego procestt 

został skazany na 8 lat więzienia,w którym zmarł zamęczony.

Ostatnim Delegatem Rządu na Kraj został mianowany Stefan Korboński 

który zagrożony aresztowaniem uszedł z Kraju i zmarł na emigracji, 

w Washingtonie 2 kwietnia 1939r., w wieku 38 lat.

Okręgowa delegatura Rządu na Pomorzu została podzielona na 4 obwody:

1. Toruń

2. Grudziądz

3. Bydgoszcz

4. Gdynia - Gdańsk.

Z kolei obwody zostały podzielone na miasta i powiaty.

Przykładom obwód 1. Toruń obejmował następujące miasta:

Toruń -Inowrocław - l.łocławek

i następujące powiaty: toruński - inowrocławski -lipnowski -nieszawski — 

rypiński - włocławski.

W ramach Okręgowej Delegatury Rządu na Pomorzu został powołany:

Wydział BezpieczeństwąiBorządku Publicznego

Stoimy po d Tablicą Pamięci tych,którzy oddali swe życie za Polskę.

Na niej wryte są nazwiska w układzie alfabetycznym ,ale wydarzenia będę 

omawiał w układzie chronologicznym.

Wczasie okupacji niemieckiej zginęli:

1* iranciszek ^ochowiak — z wykształcenia prawnik, z zawodu dziennnikarz, 

W konspiracji Kierownik Ekspozytury,z siedzibą w Toruniu. Aresztowany 

przez gestapo w Torui iu, w czasie śleditwa odmawiał zeznań.Po powrocie do 

celi rozstał się z życiem.
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Aresztowani 4 grudnia I944r. przez bydgoskie geriapo,.zostali 

wyprowaćzer.i z więzienia przy Wałach Jagiellońskich ,na trzy dni przed 

wkroczeniem Sowietów do Bydg szczy, w nieznanym kierunku i wszelki 

ślad po nich zaginął?

2. Antor  ̂ arclriak - z wykształcenia technik - mechanik- w konspiracji 

Inspektor 3 Ob odu Straży Samorządowej

3 .Adam Ste aniak - z wykształcenia nauczyciel,w konspiracji Inspektor

3 Obwodu Korpusu Bezpieczeństwa

4. Kazimierz S ter,pnie walci -z wykształcenia i z zawodu nauczyciel- 

w konspiracji - Inspektor 4 Obwodu Gdynia - (Mańsk*

5* Albin Woi.iewskl -w kon3P.trac.ii Referent i-ezpiecza.*stv.a na powiat 

bydgoski.

W czasie okupacji sowieckiej sginęllt

6 . Antoni Antczak. i%rł wybitnym działaczem społeczno-politycznym, 

w okresie międzywojennym doszedł do do znacznych godności w kraju, 

że wymienią niektóre z nich:redaktor naczelny łlGłosu obotnika", 

przewodniczący Miejskiej Pady w Toruniu, poseł na Sejm.

V czasie okupacji po licznych aresztowaniach członków ruchu oporu 

przeniósł się do Warszawy,gdzie działał jako Okręgowy Delegat Eządu 

na Pomorzu .jcypto niiatoka,,Jego zastępcą na l?omorzu został iranciszek 

P.ochowiak.

Po powstaniu warszawskim,Antczak wywieziony do i zeszy wrócił do Araju 

w listopadzie 1945r#

Brał czynny udział w pracach stronnictwa Iracy. . grudniu tego roku

został posłem do KKE-Był przeciwny udzielaniu przez Stronnictwo poparcia 
dla PFP.&a znak protestu złożył mandat poselski.

Aresztowany 31 sierpiiia 1948r* został skazany na 15 lat wiezienia*

2marł w więzieniu wronieckim 13 sierpnia 1952*

■ - 3 -  L,

7* Jan Budas-w czasie okupacji członek-Okręgowej "telagat -ry,zmarł 

tj ciągu rokui, więzieniu bydgos-iin.

3* Bolesław Lipaki - z wykształcenia prawnik,uczeotidk Powstania Blą_ 

akiego,Kawaler Orderu Virtuti Rilitari,Krzyża hiepodległoóci,pierwszy 

Starosta Korski z siedzibą w Pucku a następnie w Wejherowie.

Od lS30r. dyrektor Nakładów Ubezpieczeń Wzajemnych w Poznaniu Oddział 

w -E^dgoszczy.

w czasie okupacji zorganizował Wydział Bezpieczeństwa I Porządku Publi­

cznego na Pomorzu, mianowany jego Naczelnikiem.

Po wkroczeniu wojsk sowieckich do Bydgoszczy został aresztowany przez kie 

NKWD i niebawem zwolniony.

5 maja I945r. został pojmany przez U B . , czasie dedztwa został

po prostu zrasakrewany. ywieziony do więzienia na Mokotowie w warszawie 
gdzie w/g oficjalnej wersji zruarł, falezy przyjąć ,źe został dobity.-
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Jan obocki - z wykstałcenia tSchnik-budowlany pracował w czasie okupacj. 

jako taksa tor ubezpieczeniowy • Pełnił w j^elega turze funkcję referenta 

Wydziału bezpieczeństwa na raiast4 Icsew. ^  jĄ>

Jcfo&trtiitk* 'kfijj&Ł Prusy ishodnieł Elbląg,Kwidzyn,lalborg i in e miejscowoi

Pojmany przez siepaczy UB w ciągu roku zmarł w wiezieniu.
/ c 4- ci>u,-p T y  u Z - i j s ^ C y

Współ ą ceclią wymienionych było to, że nikogo nie ujawnili, nikogo

nie pociągnęli za
S f o r ?

nie wiadono gdzie kjygróby*''’

Ich tragiczna feiierć nie poszła na marne*

Bo Ci,co uc-arli już z. ycieżyli,£y$o żyją będą walczyć dalej, zwyciężą i jó 
dadz? świadectwo prawdzie,że Polaka* rriy żyć będą olacy. "
Cześć Ich SwitlanejPamięci I!lv ¥

ł g = « 2 g E t e t ia a ^ m = 9 ^ = # c ^ e k l
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Lista Poległych ODR&owców

1/ANtczak Antoni —  Ps."Adamski” /'Dyrektor" 

2/Budasz Jan

3/Lipski Bolesław -Ps."Bartel"

4/Marciniak Antoni -Ps."Jarocki"

5/Rochowiak Franciszek-PS."Franciszeky " Zaklicki" 

Sobocki Sstnisław- 

7/Stefanfak Adarn--Ps>" 311/a"

8/Stempniewski -Ps." Wernerl " S

9/WYPijewskl Albin— "Białas"

Lista zmarłych śmiercią naturalne 

1/Bros Edmund---Ps."Piguła "

2/BureTTa Mieczysław -PS," Bi zon"

3/Dachtera A d o l f ----Ps. 0 Casca"

4/Gordon Franciszek--Ps."Jur"

5/Gryczka Alfons----PS." Zawadzki"

6/Klappa Henryk ----Ps."Sławek"

7/K_olańczyk Kazimierz Ps. "Szczęsny" — - 

8/Rubaszewski Czesław Ps. "RUba"

# / Stefaniak Dominik---Ps. "Domin"

YStempniewski Ps. "WErner I I I  "

. 4  "  i- T E f/ łn  V

/

Notatka osobista St.Nowickiego,sporządzona na maszynie przed rokiem 
19&f.Do notatki byt  doklejony biogram Kazimierza Kolaftczyka,w miejscu 
gdzie się koficzy strzaska-koniec tej strzałki widoczny na str 2. biogramu.
(Uwaga F.Z.)
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Lista .toległych ODlUowców

1/ANtczak Antoni — Ps."Adamski", "Dyrektor”

2/Budasz Jan

3/Lipski Bolesław -Ps."Bartę!"

4/Marciniak Antoni —Ps."Jarocki"

5/Rochowiak Franci szek-PS." Franciszek',1 " Zaklicki"

Gfi: Sobocki Sstnisław-

1 /3  tefaniak Adam— Ps *" Śliwa"
•* r'*'

8/Stempniewskl Kazimierz -Ps."Wei^erl "

9 /WYP1jewskl Albin— " Białas"

' M sta  zmarłych śmiercią naturalne

1/Bros Edmund---Ps."Piguła "

2/BureTTa I-Iie czy sław -PS," Bi zon"

3/Bachtera A d o l f ----Ps. 0 Casca"

4/Gordon Franci szek--Ps." Jur"

5/Gryczka Alfons--- PS." Zawadzki"

6/Klappa Henryk----Ps*"Sławek"

7/Xolańczyk Kazimierz Ps. "Szczęsny"

8/Rubaszewski Czesław Ps. "RUba" 

o /Stefaniak  Dominik---Ps. "Domin"

VStempniewski Antoni Ps. "WSrner I I I  "

X •

I

I

V .

Notatka osobista St.Nowickiego, sporządzona na maszynie przed rokiem 

19^4.Do notatki by2 doklejony biogram Kazimierza Koiaftczyka,w miejscu 

g d z i e  się koficzy s t r z a ^ k a - k o n ie c  tej strzałki widoczny na str 2 .biogramu,

(Uwaga F.Z.)_
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